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ZADANIA KOLEJOWEJ

ZNACZENIE aktywnej polityki morskiej dla ca­
łokształtu życia gospodarczego i politycznego 
Państwa przedstawione zostało w ciągu ostatnich 

lat wyczerpująco w szeregu publikacyj specjalnych 
i jest stale omawiane na łamach prasy fachowej _ i co­
dziennej—choćby ostatnio z racji dorocznego „Święta 
Morza” . Świadomość wagi tych zagadnień przesączy­
ła się już głęboko do najszerszych warstw społeczeń­
stwa, co znajduje swój wyraz praktyczny w stałym roz­
woju bezpośredniego polskiego handlu zamorskiego— 
zarówno pod względem wysokości obrotów, jakoteż 
i form organizacyjnych.

Rozwój portów i żeglugi morskiej związany jest

■ ) Artykuł dyskusyjny.— Patrz również artykuł p. t. ,.Taryfy kolejowe 
jako instrument polityki gospodarczej' (zesz. 2 5 /1 9 3 6 , str. ¿97).

POLITYKI TARYFOWEJ1)
ściśle z polityką taryfową na kolejach, mianowicie 
z p o l i t y k ą  p o r t o w ą .  Punktem wyjścia dla za­
sadniczych poczynań w dziedzinie polityki portowej 
powinno być zdanie sobie sprawy z ciążenia ważniej­
szych ośrodków gospodarczych kraju do portów. Aże­
by skutecznie kierować przewozami według ustalonego 
planu, konieczne jest ustalenie, jaki jest tutaj naturalny 
układ stosunków. W  Polsce rozpowszechnione jest sze­
roko przekonanie, że porty w Gdyni i Gdańsku stano­
wią naturalny dostęp do morza dla przeważnej części 
kraju. Szybki rozwój obydwóch tych portów w latach 
powojennych jest jakby potwierdzeniem, że umieszcze­
nie ich w obrębie polskiego organizmu gospodarczego 
było wystarczające dla skierowania na tę drogę naszego 
handlu zamorskiego. W  mniemaniu tern kryje się po­
ważne niebezpieczeństwo, ponieważ utrudnia ono
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uświadomienie sobie, jak ciężką walkę konkurencyjną 
porty nasze zmuszone są toczyć, jeżeli mają stanowisko 
swoje w handlu zamorskim Polski utrzymać i utrwalić.

W  rzeczywistości bowiem sprawa przedstawia się 
znacznie gorzej. Poniższa tabela przedstawia odległości 
(w kilometrach taryfowych) kilkunastu ważniejszych 
ośrodków gospodarczych Polski od kilku najbliższych 
portów. Uważaliśmy, że dla ustalenia zasięgu wpływu 
poszczególnych portów odległość w kilometrach tary­
fowych jest najwłaściwszym wskaźnikiem, zwłaszcza 
że w naszych warunkach przewozy innemi drogami 
większej roli nie odgrywają:

D o Do Do Do Do
Gdańska! Gdyni Królewca Szczecina Rygi Galacu

B ia ło w ie ż a  . 6 18 377
B ia ły s t o k  F a b 560 283

B r z e ś ć  n /B . 597 4 12

B y d g o s z c z  . 159
544D ą b r o w a 087

838 699D r o h o b y c z . 8 67
563G r o d n o 639 330

G r u d z ią d z  . 12 9

I n o w r o c ła w 204

K a t o w ic e  . 5 80 53°

K o w e l  . . 7 1 6 536
603K r a k ó w  . 650

L u b l i n  . . 556
694L w ó w  . . 821 736

Ł ó d ź  F a b r . 378
208P o z n a ń  . 294

P r z e m y ś l  . 759
R a d o m  . . 542

876S ta n is ła w ó w 961 554
W a r s z a w a  G d 378

406W i ln o  . . 79 6 48 7

Zestawienie powyższe uwzględniło 21 zasadniczych 
ośrodków gospodarczych kraju oraz 5 ważniejszych 
spośród najbliższych portów. Gdańską i Gdynia po­
traktowane zostały w niej równorzędnie—zarówno ze 
względu na zasadnicze ustosunkowanie się do tych 
portów, jakoteż i z powodów taryfowych, ponieważ 
przewoźne na podstawie taryf portowych oblicza się 
do tvch portów w większości wypadków według tej 
samej skali odległościowej. W  każdym wypadku była 
brana pod uwagę odległość do bliższego z tych 2 por­
tów. Spośród uwzględnionych w tabeli punktów^
8 leży najbliżej do portów polskich, a mianowicie: 
Bydgoszcz, Grudziądz, Inowrocław, Lublin, Łódź, 
Przemyśl, Radom i Warszawa. Białystok, Białowieża 
Brześć n/B., Grodno i Kowel, a więc 5 punktów, są 
najbliżej położone od Królewca. Szczecin jest najbliż­
szym portem w 4 wypadkach, a mianowicie: dla Dą­
browy, Katowic, Krakowa i Poznania. Ośrodki gospo­
darcze Małopolski Wschodniej, a więc: Lwów, Stani­
sławów i Drohobycz—ciążą ku Galacowi, Wilno zaś 
najbliżej położone jest od Rygi. W  s_ wypadkach porty 
nasze stoją nawet na trzeciem miejscu, a więc przy 
Wilnie, Grodnie, Lwowie, Stanisławowie i Drohobyczu.

Jak widać z tych obliczeń, tylko pewna część wymie­
nionych centrów gospodarczych ciąży w sposób na­
turalny ku naszym portom. Na mapie Polski zaplecze 
ich na podstawie powyższej odrysowane wyglądałoby 
jak długa kiszka, ciągnąca się przez środek kraju 
z północy na południo-wschód. W  niektórych wypad­
kach, jak np. przy Dąbrowie, różnica na niekorzyść 
naszych portów jest stosunkowo nieznaczna. Często 
jednak jest ona nawet bardzo poważna, przy Pozna­
niu wynosi np. ok. 100 km, co stanowi prawie połowę 
odległości z Poznania do Szczecina. Jeszcze gorzej 
przedstawia się sprawa przy tak ważnym ośrodku 
drzewnym, jak Białowieża—w odniesieniu do Kró­

lewca, a najbardziej jaskrawo wygląda przy porówna­
niu odległości Wilna do Rygi czy Królewca oraz przy 
Stanisławowie.

Na podstawie danych powyższych możemy stwier­
dzić, że Polska znajduje się w strefie krzyżowania się 
wpływów szeregu portów, przedewszystkiem bałtyckich. 
Poza portami geograficznie najbliższemi, również nie­
które inne—ze względów specjalnych, a zwłaszcza 
w stosunku do niektórych towarów— grają poważną 
rolę w naszym handlu zamorskim. Chodzi tu przede­
wszystkiem o porty niemieckie morza Północnego 
oraz w mniejszym stopniu o Triest. Niewątpliwie więc 
laissez faire’yzm w polityce portowej polskiej mógłby 
zredukować rolę własnych portów w handlu zamor­
skim do skromnych rozmiarów.

Jeżeli opuścimy dziedzinę geograficzną i przejdziemy 
do bardziej praktycznego porównania portów naszych 
z obcemi, przedewszystkiem niemieckiemi, to stwier­
dzimy również cały szereg momentów, które utrudnia­
ły nam koncentrację handlu zamorskiego na własnem 
wybrzeżu. Rozbudowa techniczna portów nie prze­
sądziła odrazu sprawy ich pomyślnego rozwoju. Działał 
tu jeszcze szereg innych niezmiernie ważnych czynni­
ków, jakoto: kwestja częstotliwości połączeń morskich, 
techniki i organizacji przeładunku, możliwości finan­
sowania handlu zamorskiego, wreszcie wyrobione 
od lat stosunki handlowe. Pod wszystkiemi temi wzglę­
dami, zarówno nowozbudowana Gdynia jak i przy­
stosowujący się w szybkiem tempie do swej nowej 
powojennej roli port gdański—stały znacznie wtyle 
poza większością swych konkurentów. Tem niemniej 
w 1934 r. Gdynia i Gdańsk przeładowały 13 561 000 t, 
podczas gdy wszystkie porty niemieckie razem przeła­
dowały 92 000 t polskich towarów, a Ryga, porty 
rumuńskie i Triest — 9 000 tonn.

Na tak poważny sukces złożyło się wiele czynników. 
Ogromną rolę odegrało tutaj ogólne morskie uświado­
mienie społeczeństwa. Sfery gospodarcze poniosły nie­
wątpliwie szereg ofiar, zrezygnowały z wielu udogod­
nień, jakie im dawały porty konkurencyjne, dla pod­
porządkowania się zasadniczym wytycznym polskiej 
polityki morskiej. Zarządy portowe i miejscowe sfery 
gospodarcze ze swej strony dokładały wszelkich starań, 
ażeby sprawność naszych portów jaknajszybciej pod­
nieść do poziomu najlepszych wzorów zagranicznych. 
Dzięki temu każdy rok przynosił znaczną poprawę 
tych stosunków. Poważny wpływ na rozwój naszych 
portów miały zarządzenia z dziedziny handlowo-cel- 
nej. Zapewniły one im szereg ładunków wysokocennych, 
których skierowanie bez użycia tych środków byłoby 
niezmiernie trudne. Niewątpliwie, jednak fundamen­
tem pomyślnego rozwoju Gdyni i Gdańska była po­
lityka taryfowa na kolejach polskich.

Posunięcia taryfowe w stosunku do portów miały 
początkowo charakter przypadkowy. Pierwszym arty­
kułem masowym, który przyciągnięto do Gdańska, 
wówczas jeszcze jedynego portu, było drzewo. W  latach 
1922H-23 eksport drewna polskiego przez port gdański 
zaczął rozwijać się pomyślnie. W  połowie jednak 
1923 r. zagrożony w swym stanie posiadania Króle­
wiec rozpoczął przy pomocy kolei niemieckich ener­
giczną akcję taryfową, zmierzającą do zwalczenia kon­
kurencji Gdańska. Wówczas to nastąpiło pierwsze 
konkretne posunięcie konkurencyjne, a raczej ochronne 
kolei polskich. Wyraziło się ono w obniżce stawek 
przewozowych z województw wschodnich do portów. 
Obniżka była bardzo wydatna, Królewiec został prze-



1936 R. POLSKA GOSPODARCZA 789

licytowany, i eksport drewna przez Gdańsk zaczął 
szybko wzrastać. Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
koleje od tej chwili, a więc prawie przez 13 lat, utrzy­
mują stawki eksportowe dla drewna, idącego przez 
porty, na tak niskim poziomie, że wszelka poważniejsza 
konkurencja obcych portów jest wykluczona.

Zatrzymaliśmy się dłużej na tym przykładzie, po­
nieważ ma on charakter poniekąd historyczny. Taryfy 
portowe od tego czasu rozbudowywały się z każdym 
rokiem, obejmując coraz to więcej artykułów. Drugim 
skolei masowym towarem, zdobytym przez nasze por­
ty, jest węgiel, który stanowi dziś podstawę obrotów 
portowych. Eksport węgla zapoczątkowany został 
w 1925 r. W  1926 r. potęguje się do tego stopnia, że 
porty nie mogą podołać przeładunkowi i częściowo 
idzie on przez Szczecin. Rozbudowa portów umożli­
wiła w latach następnych skoncentrowanie całego eks­
portu polskiego węgla w Gdyni i w Gdańsku. Zarówno 
zapoczątkowanie eksportu węgla jak i utrzymanie go 
na stałym wysokim poziomie było i jest możliwe tylko 
dzięki niskim, deficytowym taryfom kolejowym. Stawka 
przewozowa na węgiel do portów stała się kluczem 
sytuacji zarówno przemysłowej na Śląsku, jak i poli­
tyki portowej. Może oczywiście kiedyś nastąpić taka 
zmiana konjunktury, że niskie stawki eksportowe na 
węgiel przestaną odgrywać dzisiejszą swoją rolę, 
w chwili obecnej jednak— i prawdopodobnie jeszcze 
przez dłuższy okres czasu— od stawek tych zależeć bę­
dzie utrzymanie równowagi gospodarczej zagłębia wę­
glowego i znaczenia naszych portów w międzynarodo­
wym handlu.

Eksport cukru z Poznańskiego odbywał się przez 
długie lata wyłącznie prawie przez Szczecin, częściowo 
przez Hamburg. Sprzyjały temu dogodne połączenia 
drogami wodnemi z portami niemieckiemi. W  latach 
1925 i 1926 przy pomocy kilkakrotnego obniżenia sta­
wek kolejowych na przewóz cukru do portów udaje 
się skierowanie całości eksportu przez Gdańsk i Gdy­
nię. Dzisiaj już cukier jest całkowicie związany z temi 
portami. Analogicznie przedstawiała się sprawa przy 
zbożu, które masowo uciekało również z Poznańskiego 
na porty niemieckie. Przy pomocy specjalnej taryfy, 
uwzględniającej indywidualnie przy każdej stacji sto­
pień oddziaływania portów konkurencyjnych, udało 
się również przeważną część tego artykułu skoncentro­
wać we własnych portach. Z większych artykułów, 
które zostały pozyskane przy pomocy przedewszystkiem 
taryf kolejowych dla naszych portów, wymienić należy 
jeszcze: złom, rudy i fosforyty, które szły dawniej 
przez Szczecin, bawełnę, przekierunkowaną z Bremy, 
wełnę, skóry i ekstrakty z Hamburga.

Taryfy portowe tworzą dziś najpoważniejszy dział 
taryfy kolejowej. Jest to zupełnie zrozumiałe, jeżeli się 
przyjmie pod uwagę, że w 1935 r. 73'4°/o handlu zagrani­
cznego Polski przeszło przez Gdynię i Gdańsk. W i­
dzimy więc, że taryfy portowe działają skutecznie, zawie­
rając realne, odpowiadające potrzebie stawki przewozowe. 
Nałeży się zato władzom kolejowym specjalne uznanie, 
zważywszy, że ustalenie odpowiedniej stawki konku­
rencyjnej nie jest rzeczą łatwą. Jeżeliby się tutaj ogra­
niczać do przejęcia do swoich taryf stawki kolejowej, 
obowiązującej na drodze konkurencyjnej, to w rzad­
kich tylko wypadkach osiągnęlibyśmy efekt realny, 
przeważna część takich posunięć taryfowych miałaby 
charakter papierowy. Wyłączając bowiem wypadki, 
kiedy można zastosować przymus, skierowanie towa­
ru na odpowiednią drogę może nastąpić tylko w razie

tworzenia jednakowych warunków na całej drodze 
przewozu, t. j. od nadawcy aż do końcowego odbiorcy. 
Wspomnieliśmy poprzednio o pewnych, dziś jeszcze 
nawet istniejących, brakach naszych portów, które 
nie mogły być odrazu wszystkie usunięte. Rzadsze 
połączenia okrętowe, a więc dłuższy transport, nieraz 
droższy fracht morski — muszą być interesantowi 
w jakiś sposób zrekompensowane. Na wyrównanie tej 
różnicy składają się zazwyczaj wszyscy zainteresowani, 
a więc: zarządy portowe, firmy spedycyjne, żeglugowe 
wreszcie kolej. Ponieważ jednak stawka kolejowa w po­
równaniu do innych kosztów przewozu jest z reguły 
znacznie większa, a pozatem na szereg czynników, jak 
np. na frachty morskie zagranicznych towarzystw że­
glugowych, nie posiadamy bezpośredniego wpływu, 
na kolei spoczywa z konieczności główna część ciężaru 
przejęcia konkurencji.

Jednocześnie życie gospodarcze dyskontowało i dy­
skontuje na swoją korzyść walkę konkurencyjną portów
0 zaplecze polskie. W  całym szeregu wypadków stawki 
taryf portowych nie są wykładnikiem potrzeby gospo­
darczej, a jedynie wynikiem ścierania się interesów 
portowych. W  ten sposób Państwo, realizując swój 
program morski, dało jednocześnie ogromne korzyści 
materjalne swoim obywatelom.

Zastanowić się należy nad bilansem prowadzonej od 
szeregu lat taryfowej polityki portowej dla samych 
kolei. Pozornie kolej poniosła tutaj i ponosi w dalszym 
ciągu wielkie straty, wydawać się może, że mamy do 
czynienia z wypadkiem interwencji kolei na rzecz 
innych działów państwowej polityki gospodarczej, bez 
żadnej korzyści dla niej samej. W  rzeczywistości spra­
wa przedstawia się nieco inaczej.

Dla kolei, tak jak dla każdego przedsiębiorstwa, nie- 
mniejsze znaczenie od stopnia rentowności posiadają 
rozmiary wykonywanej pracy. Wyobraźmy sobie, że 
kolej akcji taryfowej na rzecz portów nie podjęła. 
Udział kolei polskich byłby wówczas przy transporto­
waniu towarów handlu zagranicznego minimalny. Naj­
bardziej czynne z tego punktu widzenia okręgi gospo­
darcze leżą w pobliżu granic Państwa. Surowce dla 
śląskiego przemysłu hutniczego i chemicznego, za­
miast sześciuset kilometrów od portów, przebywałyby 
kilkanaście od stacyj granicznych niemieckich. To sa­
mo miałoby miejsce przy imporcie surowców włó­
kienniczych, przy eksporcie poważnej części zboża
1 drzewa. Eksport węgla spadłby wogóle do minimum 
Jeżeliby więc w istocie konieczność pokonania konku­
rencji portów obcych obniżyła dla kolei rentowność 
poszczególnych przewozów, to jednak suma ogólna 
przewiezionych towarów, a więc i wpływów, wzrosła 
dzięki temu wielokrotnie. Rezygnacja kolei z aktywnej 
taryfowej polityki portowej oznaczałaby wyrzeczenie 
się przez nią roli wielkiego i w niektórych wypadkach 
decydującego czynnika w życiu gospodarczem, skur­
czyłaby ogromnie dochody kolejowe i zwęziłaby zakres 
działania kolei jako przedsiębiorstwa. Jako ogólną za­
sadę przy prowadzeniu polityki portowej na kolejach 
możnaby też uznać przejmowanie konkurencji dróg 
obcych we wszystkich tych wypadkach, kiedy wpływ 
globalny kolei się zwiększy.

Dział portowy należy więc do posunięć taryfowych, 
przy których w zasadzie interes ogólno-gospodarczy 
pokrywa się z kolejowym. Kontynuowanie taryfowej 
polityki portowej w myśl dotychczasowych zasad i w ra­
zie potrzeby rozszerzanie jej na dalsze działy naszego 
handlu zagranicznego powinno się więc nadal odbywać
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w ramach normalnej kalkulacji i budżetu P. K. P. Mo­
gą się jednak oczywiście zdarzać wypadki wyjątkowe, 
w których granica interesu kolejowego byłaby znacznie 
przekroczona i sięgnięcie do środków specjalnych nie­
zbędne.

Powstaje kwestja, do jakich granic kolej konkurencję 
dróg obcych winna przejmować, i jakie czynniki walki 
konkurencyjnej uwzględniać. Sprawa ta stała się aktualną 
w ostatnich czasach. Dopóki w kalkulacji rozpatrywać 
trzeba było właściwe stawki przewozowe, ewentualną 
różnicę frachtu morskiego, kosztów przeładunku i dać 
pewien ekwiwalent za mankamenty techniczne, koleje 
polskie, pracując znacznie taniej naogół od wielu in­
nych, miały możność stawki swoje do tych wymogów 
przystosować. Odniedawna działa jednak na nieko­
rzyść naszych portów czynnik nowy, a mianowicie 
możność uiszczania należności przewozowych na obcych 
drogach przewozu w tamtejszej walucie zdeprecjono­
wanej. Stopień przydziału tych środków płatniczych, 
ich kurs, nie są nigdy dokładnie znane i stwarzają pole 
do rozmaitych nadużyć ze strony interesantów. Jesteśmy 
zdania, że uwzględnienie omówionych poprzednio ele­
mentów konkurencyjnych było jaknajbardziej uzasad­
nione. Byłoby bowiem sprzeczne z interesami eksportu 
zmuszanie do posługiwania się własnemi portami w wy­
padkach, kiedy dawałyby one znacznie gorsze warunki. 
Moment posunięć walutowych wychodzi jednak poza 
te ramy. W  wypadkach, kiedy stawka przewozowa 
osiągnęła minimum, uzasadnione z punktu widzenia 
gospodarczego, można nie dopuścić, ażeby zarządzenia 
konkurencyjne, mające na widoku specjalne cele, były 
bezwzględnie dyskontowane na naszym terenie przez 
życie gospodarcze z uszczerbkiem finansowym kolei. 
W  tych wypadkach aparat celno-reglamentacyjny, jak 
również dewizowy, winien chronić kolej i porty przed 
utratą przewozów.

W  ostatnich czasach w polityce portowej zaczyna grać 
rolę nowy czynnik, a raczej znaczenie dawnego zostało 
ogromnie wzmożone. Mamy tu na myśli sprawę bi­
lansu płatniczego na tle ograniczeń dewizowych. 
Wzgląd na aktywizację bilansu płatniczego przez za­
oszczędzenie wydatków na frachty kolejowe i koszt 
przeładunku w portach obcych był zawsze jednym 
z głównych motywów polskiej polityki portowej. 
Z  chwilą, gdy zdecydowano się na ochronę stałości 
waluty przy pomocy odpowiedniej polityki dewizowej, 
konieczne jest szczególnie staranne przestrzeganie jej 
wymogów na odcinku transportowym.

Przeważna część naszych obrotów zagranicznych 
skoncentrowana już jest we własnych portach. Pewne 
ilości towarów przechodzą jednak w dalszym ciągu 
przez porty zagraniczne. Chodzi tu o dosyć poważne 
sumy. Dla przykładu weźmiemy eksport zbóż z Polski 
przez Szczecin. Ulega on pewnym wahaniom, można 
jednak przyjąć jako przeciętną minimalną 30 tys. t 
rocznie. Za przewóz jednej tonny do Szczecina z prze­
ładunkiem płaci się zł 14, stanowi to więc blisko 
zł Y> miljn. Pozatem zboże, przychodzące do naszych 
portów, przynajmniej częściowo jest ekspedjowane 
statkami polskiemi, co daje dalsze korzyści bilansowi 
płatniczemu.

Skierowanie na Gdynię i Gdańsk przewozów, które 
jeszcze korzystają z innych portów, połączone byłoby 
w wielu wypadkach z koniecznością znacznej obniżki 
stawek kolejowych na P. K. P. Sprawa winna być 
w każdym wypadku starannie rozważona i decyzja 
powzięta zależnie od przyznania pierwszeństwa czyn­

nikowi dewizowemu czy też budżetowemu. Ponieważ 
za zdobyciem tych dalszych przewozów dla naszych 
portów przemawia jeszcze szereg innych względów, 
wyłuszczonych powyżej, będziemy prawdopodobnie 
w najbliższym czasie świadkami dalszej koncentracji 
w nich handlu zamorskiego.

Taryfy kolejowe są fundamentem polskiej polityki 
morskiej. Zasadnicza zmiana w ustosunkowaniu się ta- 
ryfowem do zagadnienia portowego miałaby nieobli­
czalne skutki dla życia gospodarczego i politycznego 
Państwa, jest więc nie do pomyślenia. Dział portowy 
w naszem zagadnieniu komunikacyjnem ma charakter 
stałej interwencji taryfowej, i kolej we wszystkich 
swoich planach budżetowych i eksploatacyjnych musi 
brać to pod uwagę.

Odbijające się często ujemnie na całokształcie życia 
gospodarczego Polski różnice strukturalne i niejednolity 
poziom ekonomiczny występują najbardziej jaskrawo 
przy porównaniu województw zachodnich z wschod­
niemu Sprawa ta została w sposób niezmiernie lako­
niczny, a jednocześnie nieodparcie jasny, przedstawio­
na w przemówieniu Pana Wicepremjera Kwiatkowskie­
go na Naradzie Gospodarczej w lutym 1936 r., gdy dał 
w ujęciu liczbowem porównanie Polski A  i Polski B.

Pomyślne funkcjonowanie organizmu gospodarczego, 
którego poszczególne części tak się między sobą różnią, 
jest możliwe tylko wówczas, jeżeli się jednocześnie 
we właściwy 6posób uzupełniają. U  nas, niestety, tak 
nie jest. Województwa wschodnie posiadają tak niskie 
możliwości konsumpcyjne, że stojące na wyższym 
szczeblu budowy gospodarczej zachodnie części kraju 
nie mogą przy dzisiejszym układzie stosunków liczyć 
na lokowanie tam poważniejszej ilości wytworów 
swej produkcji przemysłowej. Ogólny brak wolnych 
kapitałów nie sprzyja penetracji inwestycyjnej sfer go­
spodarczych zachodniej Polski na teren ziem wschod­
nich.

Podniesienie gospodarcze Polski ,,B ” staje się więc 
niewątpliwie jednem z czołowych zadań naszej polityki 
gospodarczej. Ażeby jednak cel ten osiągnąć, musi być 
przedewszystkiem stworzony jakiś plan konsekwentny. 
Należy sobie zdać sprawę z tego, jak Polska ,,B” ma 
w przyszłości wyglądać, trzeba ustalić, czy ma ona 
doganiać pod względem gospodarczym Polskę ,,A ” , 
budując swoje życie gospodarcze na przesłankach ana­
logicznych, czy też stać się organizmem uzupełniają­
cym, wytwarzającym inne dobra i nieco odmiennemi 
drogami zdążającym do dobrobytu ekonomicznego.

Dotychczasowa polityka gospodarcza w stosunku do 
ziem wschodnich, obserwowana przez pryzmat zagad­
nienia taryfowego, daje obraz dosyć chaotyczny. Za­
rządzenia, którym przyświeca wspólny cel—rozwój eko­
nomiczny tych obszarów, są nieraz ze sobą sprzeczne 
lub się krzyżują, nieosiągając należytych efektów. 
Mają one charakter zastrzyków doraźnych, a nie pla­
nowej pracy, obliczonej na dalszą metę i mającej na 
widoku osiągnięcie trwałych poważnych wyników. Już 
wyżej zaznaczyliśmy, że im surowsze są formy życia 
gospodarczego, tern silniejsze oddziaływanie taryf ko­
lejowych. Dlatego też taryfy powołane są do odegra­
nia pierwszorzędnej roli w rozwiązaniu gospodarczego 
polskiego problematu wschodniego. Pozatem położone 
dekoncentrycznie województwa wschodnie najbardziej 
odczuwają ciężar opłat przewozowych, które z natury 
rzeczy ze względu na odległość muszą odgrywać więk­



1936 R . POLSKA GOSPODARCZA 791

szą rolę w kalkulacji ogólnej, aniżeli to ma miejsce 
na zachodzie kraju. Według opinji jednego z przemy­
słowców wysokość stawek taryfowych ma dla przed­
siębiorstw kresowych często daleko większe znaczenie 
niż łączne obciążenie podatkowe.

Wszyscy są zgodni, że województwa wschodnie mu­
szą być pod względem taryfowym specjalnie trakto­
wane. Istnieją natomiast duże rozbieżności co do za­
sady realizacji tej sprawy. W  memorjale, opracowanym 
przez lokalny samorząd gospodarczy w końcu 1935 r., 
stwierdzone zostało, że „przy ustalaniu towarów, 
które korzystać mają ze specjalnych zniżek przewozo­
wych do wschodnich dzielnic Państwa, prawie wy­
łącznie muszą być wzięte pod uwagę surowce i półfa­
brykaty. Odmienne traktowanie tej sprawy musia­
łoby się spotkać z zasadniczym sprzeciwem tutejszych 
sfer gospodarczych, ułatwienie bowiem penetracji wy­
robów gotowych z zachodu i środka Państwa stałoby 
się nie ulgą dla naszego życia gospodarczego, ale dal- 
szem, a może zupełnem zniszczeniem tych placówek 
przemysłowych, które jeszcze posiadamy” . Opinja ta 
nie jest odosobniona. Sądzić należy, że nie zawsze 
byłoby celowe przy pomocy sztucznej ochrony bu­
dzić do życia lub podtrzymywać istniejące na kresach 
placówki gospodarcze, konkurencyjne z punktu wi­
dzenia zainteresowań przemysłu, istniejącego w innych 
dzielnicach Polski. Skazane one byłyby zgóry na we­
getację, mając najwyżej możność częściowego pokry­
wania zapotrzebowania lokalnego. Nie osiągniętoby 
więc ani celu głównego, którym jest podniesienie go­
spodarcze województw wschodnich, ani też nie posu­
nięto naprzód procesu scalenia gospodarczego kraju.

Zasadniczą wytyczną polityki taryfowej w stosunku 
do województw wschodnich musiałoby być przede- 
wszystkiem poparcie wytwórczości miejscowej, opartej 
na zdrowych zasadach, a więc przedewszystkiem na 
surowcu miejscowym, a następnie ułatwienie zbytu pro­
duktów przemysłu zachodnio-polskiego przez ich po­
tanienie u konsumenta. Na drugim dopiero planie 
stałby przemysł przetwórczy, oparty o surowce, do­
wożone z zachodu; musiałaby tu być w każdym wy­
padku dokładnie rozważona potrzeba jego istnienia 
na obszarach wschodnich.

Taryfowa akcja kresowa winnaby mieć charakter 
wszechstronny. Ulgowe taryfy musiałyby objąć za­
równo dowóz surowca, przewóz wewnątrz obszaru 
kresowego, jak wreszcie transport do dzielnic zachod­
nich i na eksport. Musiałaby ona, przynajmniej na 
niektórych odcinkach, mieć charakter stały, zapewniać 
prerogatywy taryfowe na dłuższe okresy czasu. Tylko 
wówczas można się spodziewać, że ulgi taryfowe przy­
czynią się do poczynienia poważniejszych inwestycyj.

Przedstawienie całości gospodarczego zagadnienia 
kresowego nie jest tu mojem zadaniem. Chciałbym na­
tomiast podać kilka przykładów, w których odpowiedni 
układ taryf może bardzo wiele dokonać. Na plan 
pierwszy wysuwa się przetwórczy przemysł drzewny. 
Posiadamy dzisiaj na obszarze kresowym zaledwie 
kilka fabryk miazgi drzewnej i celulozy, papierówkę 
przeciera się w zasadzie na fabrykach papieru. Z punktu 
widzenia gospodarczego jest to niewątpliwie nieracjo­
nalne, przewozi się bowiem na dużych odległościach 
małowartościowy surowiec. Daleko słuszniej—tak jest 
np. w Niemczech—byłoby tworzyć w miejscach pro­
dukcji drewna fabryki celulozy i dopiero ten półfabry­
kat przewozić dla dalszej przeróbki. Uprzywilejowanie 
specjalne papierówki, idącej do fabryk celulozy na

krótkich odległościach, a odwrotnie obniżenie do mi­
nimum kosztów przewozu celulozy na odległościach 
większych, zachęciłoby do odpowiednich inwestycyj 
i stopniowo zreorganizowałoby ten dział przemysłu.

Powstanie wielkiego przemysłu celulozowego umożli­
wiłoby nam produkcję eksportową. Zaprzestalibyśmy 
wyprzedaży papierówki poniżej wszelkiej kalkulacji, 
rujnującej nasz drzewostan, podnosząc jednocześnie 
wartość eksportu i zwiększając zatrudnienie. Analo­
gicznie przedstawia się sprawa przemysłu dyktowego 
i fornierowego, który również przy pomocy odpowied­
nich ulg taryfowych mógłby znakomicie zwiększyć swo­
je możliwości zbytu. Dalszym przykładem byłby prze­
mysł konserwowy, a zwłaszcza przerabiający jagody, 
owoce i grzyby. Tutaj również zapewnienie daleko- 
idących ulg przewozowych mogłoby powołać do ży­
cia nowe placów'ki przemysłowe i stać się źródłem 
dobrobytu dla najszerszych rzesz ubogiej ludności 
wiejskiej województw wschodnich.

Sprawa sprzeczności lokalnych interesów kresowych 
z interesami innych dzielnic musi być wyczerpująco 
omówiona. Nie można, oczywiście, akcji, mającej na 
celu pomoc gospodarczą, prowadzić wbrew opinji głów­
nych zainteresowanych. Sądzić jednak można, że prze­
prowadzenie szczegółowych badań i zapewnienie usku­
tecznienia ewentualnych zmian w dotychczasowej ta­
ryfowej polityce kresowej bez żadnych gwałtownych 
wstrząsów'—umożliwiłoby znalezienie wspólnej plat­
formy.

Na czoło zagadnień „konkurencyjnych” wysuwa się 
sprawa węgla i drzewa opałowego. Jeżeli się patrzy 
na nie przez pryzmat polityki gospodarczej, prowa­
dzonej na dalszą metę, poparcie spożycia w'ęgla jest 
racjonalne. Używanie drewna na cele opałowe jest 
w' naszych warunkach, przy silnie zmniejszającym się 
drzewostanie, marnotrawstwem. Z drugiej jednak stro­
ny powstaje kwestja, co robić z odpadkami, pozosta­
jącemu w związku z eksploatacją lasów na inne cele, 
dopóki rozbudowa przetwórczego przemysłu drzew­
nego nie rozwiąże sprawy. Zwiększenie drogą obniżki 
taryf konkurencyjności w'ęgla do tego stopnia, żeby 
zużytkowanie tych odpadków przestało się kalkulować, 
prowadziłoby do drugiej krańcowości, do takiego sa­
mego, właściwie mówiąc, marnotrawstwa.

Dołącza się jeszcze do tego moment socjalny. Tak 
np. jedno z większych przedsiębiorstw' przemysłowych, 
położone w pobliżu naszej granicy wschodniej zużyw'a 
w sezonie kilkaset furmanek drewna opałowego dzien­
nie. Daje to zatrudnienie dużej liczbie okolicznych 
włościan w okresie przymusowego zimowego bezro­
bocia. Zastąpienie węglem tego drewna opałowego 
pozbawiłoby środków' do życia parę tysięcy osób, i to 
w strefie, wystawionej, ze względu na swoje położenie, 
na silne oddziaływanie momentów politycznych.

Argumenty powryższe przemawiają za działaniem 
ostrożnem, z bardzo starannem uwzględnieniem wa­
runków' lokalnych. Jako zasadę należałoby przyjąć 
stopniowe ułatwienie penetracji w'ęgla w miarę zwię­
kszających się możliwości zużytkowania drewna od­
padkowego na cele inne niż opałowe; z drugiej stro­
ny nie należy drogą ulg taryfowych zachęcać do eks­
ploatacji lasów na cele opałowre, z wyjątkiem wypad­
ków', zasługujących na specjalne uwzględnienie. Dział 
taryf opałowych na wschodzie musi być więc bardzo 
elastyczny i drobiazgowy.

I jeszcze jedna wytyczna ogólna: należy wykluczyć 
tworzenie sztucznych tam dla penetracji przemysłu
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Polski „ A ” do województw wschodnich, w wypad­
kach natomiast, kiedy utrzymanie analogicznych pla­
cówek kresowych jest wskazane, powinny one otrzy­
mać jeszcze dalej idące przywileje taryfowe.

Na zagadnieniu kresowem skoncentrowałby się za­
pewne główny wysiłek naszkicowanej powyżej polityki 
taryfowej. Wydatkowane odpowiednio na jego cele 
sumy z zaprojektowanego przeze mnie w art. „Taryfy 
kolejowe jako instrument polityki gospodarczej” 1) fun­
duszu taryfowego byłyby niewątpliwie racjonalną lo­
katą.

*
* *

Omówiliśmy powyżej bardziej szczegółowo kilka 
podstawowych działów polityki taryfowej. Szczupłość 
ram niniejszego artykułu nie pozwala na analogiczne 
potraktowanie szeregu innych zagadnień również bar­
dzo ważnych i istotnych dla naszego życia gospodar­
czego. Postaramy się chociaż niektóre z nich pokrótce 
naszkicować.

Przy pomocy taryf kolejowych można ingerować 
bezpośrednio w dziedzinie zupełnie specjalnej, a'mia­
nowicie bezpieczeństwa kraju. R o z m i e s z c z e n i e  
p r z e d s i ę b i o r s t w  przemysłowych jest, z tego 
punktu widzenia sprawą pierwszorzędnej wagi. Za­
równo zbyt daleko posunięta koncentracja w jednym 
punkcie podobnych zakładów przemysłowych, jako- 
też i bliskość od granicy odgrywają w zagadnieniu tern 
pierwszorzędną rolę. Ze względów zasadniczych kwe- 
stję tę potraktujemy jaknajbardziej krótko. W  dąże­
niu do odpowiedniego ugrupowania przemysłu można 
wiele zdziałać przy pomocy taryf. Mamy tu na myśli 
zachętę do inwestowania kapitałów w przedsiębior­
stwach, położonych w sposób racjonalny z punktu wi­
dzenia obronności Państwa—w postaci zapewnienia 
długoletnich poważnych ulg taryfowych. Ulgi te mo­
głyby również obejmować transport istniejących urzą­
dzeń przemysłowych w wypadkach ich przesiedlania 
się zgodnie z powyższemi wymogami. Stawki przewo­
zowe nie mogą oczywiście tutaj być środkiem wyłącz­
nym, w połączeniu jednak z innemi stają się czynni­
kiem bardzo poważnym.

Komplikacje i trudności, które obserwujemy w cią­
gu lat ostatnich w handlu międzynarodowym, nie za­
przestaną zapewne ciążyć na nim przez dłuższy okres 
czasu. Przeszkody, na które natrafia eksport, odbi­
jają się ujemnie na możliwościach pokrycia dewizo­
wego dla zapotrzebowania surowców importowanych. 
Wzmaga to obserwowaną wśród szeregu państw ten­
dencję do potęgowania produkcji s u r o w c ó w ,  do­
tychczas tam n i e w y r a b i a n y c h .  My również z tych 
powodów, jak i ze względu na konieczność zmiany 
form produkcji rolnej, musieliśmy pójść tą samą dro­
gą. Gały szereg rygorów zapewnia zbyt tych surowców 
wewnątrz kraju. Należy jednak zdawać sobie sprawę, 
że kładzenie głównego nacisku przy popieraniu pro­

dukcji z surowców krajowych na moment przymusu 
jest niezdrowe i nie może działać skutecznie na dłuższą 
metę. Tutaj więc również taryfy mogą spełnić rolę 
bodźca do rozwoju nowych działów produkcji surow­
cowej. Zniżki taryfowe muszą być dostatecznie głębo­
kie, ażeby wyrównać straty — czy to producenta, czy 
też przemysłu przetwórczego — przy posługiwaniu się 
droższym i nieraz, w pierwszych przynajmniej latach 
prób, gorszym surowcem krajowym. Przedewszystkiem 
jednak zniżki te muszą być zapewnione na dłuższe 
okresy czasu, ażeby stworzyć podstawy dla poważniej­
szych inwestycyj i na dalszą metę obliczonych wysił­
ków.

Są to rzeczy zbyt dobrze znane, ażebyśmy* mieli je 
tu powtarzać, w jak wielkim zakresie, zwłaszcza w cią­
gu kilku lat ostatnich, koleje przychodzą życiu gospo­
darczemu z pomocą przy jego trudnościach eksporto­
wych. Moment p o p i e r a n i a  e k s po r t u  odgrywa w 
polityce taryfowej P. K. P. dominującą rolę, łącząc się 
w przeważnej ilości wypadków z jej nastawieniem por- 
towem. Jeżeli więc sprawę eksportu podajemy jako 
jeden z przykładów, gdzie polityka taryfowa może coś 
jeszcze zdziałać, to mamy na myśli tylko pewne frag­
menty i to na tle poprzednich naszych wywodów ogól­
nych, przedstawiających trudności finansowe kolei. 
Nie można w chwili obecnej liczyć na jakąś na większą 
skalę zakrojoną dalszą akcję taryfową na rzecz eks­
portu. Istnieje tymczasem jednak kilka palących za­
gadnień eksportowych, które bez pomocy taryfowej 
prawdopodobnie nie dadzą się pomyślnie rozwiązać. 
Dla przykładu zacytujemy tu choćby sprawę cynku 
i cementu. W  obydwóch tych wypadkach obniżenie 
taryf do poziomu, któryby umożliwił wydatne zwiększe­
nie kwot eksportowych, musiałoby kosztować kolej bar­
dzo drogo. Kolej na to nie stać, kwestja ta mogłaby zo­
stać rozwiązana pozytywnie przy pomocy specjalnie 
dla tych celów stworzonego funduszu taryfowego.

Obok sprawy wzmożenia eksportu, oddziaływanie 
stawek przewozowych może się również odbić na jego 
uszlachetnieniu. Dążeniem racjonalnej polityki eks­
portowej jest wywożenie półfabrykatów zamiast su­
rowców, a wyrobów gotowych zamiast półfabrykatów. 
Rozmieszczenie okręgów surowcowych i zakładów 
przetwórczych niezawsze sprzyja tej słusznej tendencji. 
Uszlachetnienie wyrobu eksportowego związane jest 
nieraz z niewspółmiernie dużemi kosztami w stosunku 
do możliwej do osiągnięcia ceny. Powodem tego jest 
bardzo często konieczność przewożenia surowca do 
zakładu przetwórczego na dużej odległości, sprzecznej 
z właściwym kierunkiem eksportowym. Zapewnienie 
poważnych ulg taryfowych tego rodzaju przewozom, 
czy to w postaci obniżki stawek, czy też rozszerzenia 
pojęcia składów zawozowych—oddałoby tej sprawie 
wielkie przysługi.

A. Rudzki

DZIAŁANIA PO M O C N IC ZE W REFORMIE ROLNEJ

RÓ W N O L E G LE  do podstawowych działań, skie­
rowanych ku możliwie najlepszemu i najpełniejsze­
mu urzeczywistnieniu zadań i celów reformy 

rolnej —działań, już omówionych w szeregu artykułów 
tyg. ,.Polska Gospodarcza” * 2)—musiały być również pro­

') P. tyg. ,.Polska Gospodarcza" zesz. 251*936. str. 6 9 7 .
2) Patrz zeszyty: 2 8 / 1 9 3 5 , str. 8 6 1 ,  4 6 / 1 9 3 3 . str. 1 4 2 2 , 491* 935 . 

str. 1 4 5 3 ,  31* 936 , str. 7 5  i 141* 936 , str. 3 7 5 .

wadzone rozmaite działania pomocnicze, bezpośrednie 
i pośrednie, czy to z zakresu techniki, związanej z po­
działem ziemi i ulepszeniem jej warunków produkcyj­
nych, czy też z zakresu spraw finansowych i kredyto­
wych.

Zagadnienia finansowe i kredytowe (w tym rzędzie 
sprawy oddłużeniowe, związane z polityką agrarną) sta­
nowią osobny, skomplikowany i nader wielostronny
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zespół zagadnień, których omówienie wraz z innemi 
działaniami pomocniczemi nie może się pomieścić 
w jednym artykule. Z tych względów zmuszeni je­
steśmy zagadnienia te narazie pominąć.

Spośród innych działań pomocniczych na pierwsze 
miejsce wysunęły się przy organizowaniu prac nad 
wykonaniem reform rolnych sprawy p o m i a r ó w  
r o l n y c h .  Parcelacja ziemi z majątków państwowych 
lub prywatnych wraz z wykupem gruntów, dzierża­
wionych przez drobnych dzierżawców, chronionych 
przez ustawy, i z uwłaszczeniem drobnych użytkowni­
ków (wolnych ludzi i czynszowników), scalanie grun­
tów drobno-rolniczych, leżących w szachownicy, likwi­
dacja uprawnień serwitutowych gospodarstw włościań­
skich na użytkach większej własności i t. p. działania, 
podstawowe ze stanowiska celów przebudowy ustroju 
rolnego, nie mogą być nawet pomyślane bez naj­
ściślejszego powiązania ze sprawą pomiaru ziemi 
i gruntów w objektach i miejscowościach tej przebudo­
wy z powiązaniem pomiarów lokalnych—w miarę 
możliwości i konieczności— z pomiarami ogólnemi w po­
szczególnych dzielnicach kraju, a w każdym razie 
z t. zw. punktami triangulacyjnemi czwartorzędnemi.

Stan pomiarów krajowych w poszczególnych b. za­
borach przedstawiał się nader rozbieżnie. W  zaborach 
pruskim i austrjackim istniały oddawna katastry zie­
mi i odpowiednie urzędy katastralne, rozporządzające 
mniej lub więcej ścisłemi planami pomiarów wszystkich 
miejscowości, jakoteż innemi materjałami, niezbędne- 
mi do oparcia na nich pomiarów dla reformy rolnej 
i do załatwienia formalności hipotecznych. W  b. Kon­
gresówce istniała wprawdzie hipoteka, ale tylko dla 
nieruchomości ziemskich wielkiej i średniej własności, 
wyjątkowo tylko dla własności mniejszej, powstałej 
z parcelacji przedwojennej gruntów z większych ma­
jątków. Katastru w Kongresówce, ani w obecnych wo­
jewództwach wschodnich nie było. Przydatnych dla re­
formy rolnej planów lub innych materjałów pomiaro­
wych w b. zaborze rosyjskim naogół również nie było. 
Przebudowę ustroju agrarnego należało tu przeto 
oprzeć na zupełnie nowych pomiarach.

Sprawa ta wiąże się ściśle z dokonywanemi obecnie 
u nas ogólnemi pomiarami państwowemi, w szczegól­
ności przy pomocy zdjęć aerofotograficznych, prowa­
dzonych w specjalnym oddziale Ministerstwa Komu­
nikacji.

Już z powyższego wynika, że powstałe w odrodzo- 
nem Państwie władze ziemskie stanęły również w dzie­
dzinie pomiarowej przed nader trudnemi zadaniami. 
Ale na tern trudności te się nie kończyły.

Należało przygotować lub zmobilizować w dosta­
tecznej liczbie wykwalifikowanych fachowców pomia­
rowych do prac wykonawczych, posiadających odpo­
wiednie przygotowanie zawodowe—zwłaszcza, że pro­
jektowane i już realizowane prace agrarne wymagały 
od tych wykonawców wszechstronnych wiadomości 
nietylko techniczno-pomiarowych, ale i rolniczych, 
prawniczych, a nawet ekonomicznych. Brak tego ro­
dzaju fachowców odczuwać się dawał dotkliwie już 
przy samym początku prac agrarnych.

W e wszystkich 3 zaborach, a w b. zaborze rosyj­
skim—jeszcze do tego z podziałem na Kongresówkę 
i ziemie wschodnie, obowiązywały nietylko odrębne 
ustawodawstwa agrarne, ale i odmienne przepisy tech- 
niczno-pomiarowe. Zachodziła więc konieczność do­
stosowania do bieżących potrzeb reformy rolnej 
wszystkich czynników pomiarowych, by nie były one

przeszkodą i hamulcem dla rozwoju prac nad przebu­
dową ustrojów dzielnicowych.

Różnorodność warunków tych ustrojów uniemożli­
wiała opracowanie i ustalenie odrazu jednolitego sy­
stemu prac pomiarowych, chociażby z uwagi na pod­
kreślone już odmienności w obowiązujących przepisach 
i instrukcjach pomiarowych, co—wszystko razem—po­
wodowało, że wykwalifikowani mi e r n i c z o wi e  jednej 
dzielnicy nie mogli być bez uprzedniego dodatkowego 
przygotowania lub przeszkolenia wykorzystani odrazu 
do prac na innych terenach.

Potrzeby akcji pomiarowej spowodowały konieczność 
zorganizowania przez urzędy, wykonujące prace agrar­
ne, akcji w dwóch kierunkach—przystosowania roz­
porządzanych fachowców pomiarowych do wszystkich 
dziedzin reformy i częściowo przynajmniej do prac 
w różnych dzielnicach, oraz przygotowania i wyszko­
lenia nowych zastępów mierniczych i techników po­
miarowych, aby powiększyć ogólną ich liczbę, niewy­
starczającą w stosunku do zamierzonych rozmiarów 
samej reformy rolnej.

W  b. zaborze rosyjskim prowadzili pomiary mierni­
czowie t. zw. klasy I i II, przyczem do klasy I należeli 
stosunkowo nieliczni absolwenci z wykształceniem aka- 
demickiem, z tytułem inżyniera.

W  Małopolsce czynni byli przeważnie geometrzy — 
absolwenci 2-letniego kursu dla geometrów przy Po­
litechnice Lwowskiej, którym w myśl przepisów 
austrjackich nadawano tytuł inżyniera zawodowego, 
oraz z niektórych uczelń austrjackich. Byli oni zatrud­
niani poza zawodem wolnym, przeważnie w urzędach 
katastralnych.

W  województwach zachodnich pozostało po wojnie 
bardzo niewielu mierniczych ze służby niemieckiej.

W  całym początkowym okresie wykonywania prac 
i działań podstawowych reformy rolnej brak dosta­
tecznej liczby fachowców mierniczych stanowił nader 
istotną trudność w ich należytem rozwinięciu. Od 
1919 r. Główny Urząd Ziemski, a od 1923 r. b. Mini­
sterstwo Reform Rolnych starały się temu zaradzić 
drogą uruchamiania we własnym zakresie szeregu kur­
sów mierniczych celem przygotowania pomocniczego 
personelu pomiarowego. Średnia szkoła miernicza 
w Warszawie (na wzór rosyjski z cenzusem 6 klas szkoły 
średniej) była jedyną, niewystarczającą dla narosłych 
potrzeb, uczelnią na ziemiach zaboru rosyjskiego 
z nieznaczną liczbą absolwentów. Nie mogły również 
dostarczyć w liczbie dostatecznej absolwentów studja 
miernicze na obu naszych politechnikach (w Warszaw­
skiej od 1917 r.), które razem do roku 1935 wyszkoliły 
około 290 dyplomowanych inżymierów — a więc prze­
ciętnie ok. 30 rocznie. Uwzględniając życzenia władz 
ziemskich, założyło przeto Ministerstwo Wyzn. Rei. 
i Oświecenia Publicznego w różnym czasie 6 średnich 
państwowych zawodowych szkół mierniczych (o cen­
zusie obniżonym) z 4-letnim kursem nauk.

Ponieważ do nabycia uprawnień do samodzielnego 
odpowiedzialnego prowadzenia pomiarów absolwenci 
uczelni mierniczych musieli uzupełniać swe kwalifi­
kacje przez odbycie odpowiedniej praktyki, a z praca­
mi agrarnemi nie można było zbytnio czekać, przeto 
Ministerstwo Reform Rolnych przystąpiło jednocześnie 
do wydawania odpowiednim kandydatom specjalnych 
uprawnień mierniczych do samodzielnego prowadze­
nia prac, związanych z przebudową ustroju rolnego. 
Było to jednak załatwienie mniej lub więcej doraźne, 
nieprzesądzające uregulowania sprawy na przyszłość.
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Podstawową, obowiązującą obecnie, ustawę, regulu­
jącą sprawę zawodowych uprawnień mierniczych, wy­
dano w r. 1925 ,,o mierniczych przysięgłych” , która 
unormowała niedostatecznie ustalony do tego czasu 
stan zawodu mierniczego.

Byłe Ministerstwo Reform Rolnych zdołało różnemi 
drogami zorganizować z biegiem lat i wyszkolić dość 
liczny personel techniczno-pomiarowy dla prac agrar­
nych, co wydatnie przyczyniło się do postępu i wzmo­
żenia tempa w wykonaniu reform rolnych, jakoteż do 
nadania jednolitego kierunku wszystkim pracom— tak, 
że mogły one w latach największego ich rozwoju 
(1927-7-1931) odbywać się już mniejwięcej normalnie.

Statystyczne ujęcie ruchu liczbowego mierniczych za 
cały czas od początku wprowadzenia reform rolnych 
nastręczałoby znaczne trudności. Ograniczamy się 
przeto do podania w przybliżeniu ich obecnego stanu 
liczbowego, ujmując zarówno zatrudnionych w wol­
nym zawodzie, lecz angażowanych do prac agrarnych 
na podstawie odpowiednich umów na wykonanie prac, 
jak i pracujących w charakterze urzędników i pracow­
ników państwowych w urzędach ziemskich (obecnie 
w urzędach wojewódzkich) na różnych stanowiskach 
kierowniczych i wykonawczych:

Ogólna liczba W  tern inżynieróu) 
mierniczych liczba %

P r z y s ię g ły c h  w  w o ln y m  z a w o ­
d z i e —  o k o ł o ..................................  440  70  16

W  u r z ę d a c h  p a ń s tw o w y c h  —
o k o ło  .    380__________ 54_________ 14

R a z e m  o k . :  820 1 2 4  15

Ogólna liczba mierniczych przysięgłych, pracujących 
w wolnym zawodzie, wynosiła w 1935 r. w przybliże­
niu 906 osób, w tern z tytułem inżyniera dyplomowane­
go lub zawodowego—ok. 340, czyli ok. 37'5%.

Terenowe rozmieszczenie mierniczych, uczestniczą­
cych w pomiarach przy reformie rolnej, ilustruje na­
stępujące zestawienie orjentacyjne:

Województwa

Warszawa m. st. 
Warszawskie . 
Ł ód zkie. . . 
Kieleckie 
Lubelskie . . 
Białostockie 
Wileńskie . 
Nowogródzkie. 
Poleskie . . . 
Wołyńskie . .
Krakowskie 
Lwowskie . 
Tarnopolskie . 
Stanisławowskie 
Poznańskie . .
Pomorskie . .
Śląskie . . .

Personel fachowy 
w urz. wojewódzkich 

ogółem

39  
21 

39 
27 
34 
45 
42
23
38
23
18 
10 
6 
7 
5
3________

380O g ó ł e m

Mierniczowie
przysięgli Razem 
_ w ternogółem

134

w tem 
inżynierów

37 134
51 5 90

35 6 56
51 6 90
6 l 6 88

55 5 89
40 6 85
18 I ÓO
26 2 49
52 9 90

78 57 IOI
130 109 148

45 34 55
32 20 38
51 17 58
16 9 21

31 11 34

906 340 1286

W  zestawieniu tern zwracają uwagę nader znaczne 
skupienia mierniczych na terenie stolicy oraz w Mało- 
polsce, gdzie mierniczowie przysięgli zajęci są licznemi 
drobnemi pracami regulacyjnemi dla katastru.

Nie wdajemy się w bliższą analizę przytoczonych po­
wyżej danych o mierniczych, gdyż zadaniem naszem 
było jedynie podkreślenie znacznego wysiłku, włożo­
nego przez władze ziemskie w akcję pomocniczą po­
średnią na wytworzenie niezbędnych dla reformy rol­
nej kadr pracowników pomiarowych.

Danych statystycznych o ogólnych wynikach bez­
pośredniej akcji pomiarowej w związku z reformą rolną, 
a więc danych o dotąd pomierzonych obszarach parce- 
lacyjnych, scaleniowych, serwitutowych i t. p. tu nie 
podajemy, gdyż są one ściśle połączone z podanemi 
w poprzednich artykułach wynikami tychże podsta­
wowych działań, oczywiście, przewyższając je ilościowo 
w tym sensie, że prace pomiarowe wyprzedzają, jako 
przygotowawcze, wyniki działań podstawowych i sta­
nowią ich integralną część składową niezbędną dla dal­
szych działań przepisowych, formalno-prawnych, cy­
wilnych i publicznych, wreszcie finansowych i t. p.— 
co jeszcze bardziej podkreśla znaczenie akcji pomiaro­
wej i wyjaśnia konieczność zajęcia się władz ziemskich 
organizacją pomiarów.

Jednocześnie i równolegle do akcji pomiaru ziemi 
należało przy przebudowie ustroju rolnego zabezpie­

czyć  dla pomyślności jej wyników inną akcję pomocni­
czą, a mianowicie podniesienie p r o d u k c y j n o ś c i  
u ż y t k ó w  r o l n y c h ,  nią objętych—przez akcję 
meljoracyjną (podstawową i szczegółową), decydującą 
nader często o samych sposobach rozwiązywania za­
dań agrarnych na danych terenach lokalnych.

W  tej dziedzinie władze ziemskie przez długie lata 
powstrzymywały się od prowadzenia akcji meljoracyj- 
nej we własnym zakresie, pozostawiając ją inicjatywie 
i obrotności prywatnych i społecznych przedsiębiorstw 
i popierając jaknajbardziej różne towarzystwa, zakła­
dy i instytucje meljoracyjne, przychodząc ze swej 
strony z pomocą zorganizowanego w tym celu kredy­
tu meljoracyjnego długo- i krótkoterminowego (Pań­
stwowy Bank Rolny, Państwowy Fundusz Meljoracyj- 
ny, inne specjalne kredyty państwowe i t. p.).

Mniejwięcej 8-letnie doświadczenie wykazało jednak, 
że w naszych warunkach przeprowadzania reformy rol­
nej ingerencja władz państwowych okazała się koniecz­
ną, gdyż przedsiębiorstwa prywatne i społeczne z jednej 
strony cierpiały na brak dostatecznych dla rozwinięcia 
niezbędnej akcji meljoracyjnej własnych kapitałów, 
a z drugiej—przez częste opóźnianie wykonywanych 
robót meljoracyjnych powodowały przewlekanie pod­
stawowych prac agrarnych, prowadzonych przez wła­
dze ziemskie.

Od roku przeto 1927 Ministerstwo Reform Rol­
nych zorganizowało we wszystkich województwach 
własne oddziały bądź referaty meljoracyjne i zaczęło 
wykonywać meljoracje we własnym zakresie we wszyst­
kich objektach, wymagających terminowego ich prze­
prowadzenia lub znaczniejszej pomocy finansowej dla 
uczestników przebudowy struktury rolnej, których 
coraz bardziej zachęcało i wciągało do udziału bezpo­
średniego w robotach drogą dawania robocizny i szar- 
warku, przez co osiągało się zmniejszenie obciążenia 
ich kosztami gotówkowemi i pożyczkami meljoracyj- 
nemi. Zakres stosowania szarwarku rozszerzył się znacz­
nie zwłaszcza z nastaniem okresu przesilenia gospodar­
czego i zwiększania się bezrobocia na wsi. Większe 
prace meljoracyjne, prowadzone przez urzędy ziem­
skie, oddawano na podstawie konkursu przedsiębior­
stwom z jednoczesnem wykorzystaniem szarwarku 
ludności, a pod ścisłą kontrolą urzędów.

Od 1927 r. do 1934 r. włącznie osiągnięto na tere­
nach przebudowy rolnej w zakresie robót, prowadzo­
nych przez urzędy ziemskie, następujące wyniki akcji 
meljoracyjnej: przeprowadzono regulację rzeczek i ka­
nałów na długości 897 km i osuszenia rowami otwar-
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temi długości łącznej 9 981 km na zmeliorowanym ob­
szarze 336 507 ha.

Rozkład tych wyników według województw obra­
zuje poniższe zestawienie:

W y k 0 n an o:

W o j e w ó d z t w a
regulacji
rzeczek osuszenia Na

obszarze
i kanałów rowami

km ha

W a r s z a w s k i e ........................................ 6 o '9 850-7 2 4 3 0 3 -0
Ł ó d z k i e ...................................................... 35'9 820-3 23 5 o r o
K i e l e c k i e ...................................................... 9 8 'o 724-1 21 4 2 1 '0
L u b e l s k i e ............................................... — 1 6 3 1 - 5 45 8 6 6 'o
B i a ł o s t o c k i e .............................................. IÓ2 '9 700-4 26 3 3 4 'o
W i l e ń s k i e .............................................. i 8 6 ’8 1 2 9 5 - 7 32 640-0
N o w o g r ó d z k i e ........................................ n o ' 7 740-6 21 595 'o
P o l e s k i e ..................................................... 2 1 6 7 807-5 44  5 °8 -o
W o ł y ń s k i e .............................................. 8-7 1 875-0 % 79 032-0
T a r n o p o l s k i e ....................................... ° '4 13-6 ’ 676-0
S t a n i s ł a w o w s k i e ................................. 2*2 37'2  . 1 1 0 3 0
L w o w s k i e .............................................. i o '9 77'3 2 I 2 4 ’0
K r a k o w s k i e ............................................... I '9 53 ' i 2 4 o 6 ’o

Ś lą sk ie  ( ŁZ^  R y ń s k a  • • • 
 ̂ c z ę s c  g ó rn o ś lą sk a

— 7 '4 191*0
— o-8 47 "o

P o z n a ń s k i e ............................................... o '5 84'5 8 2 71-0
P o m o r s k i e ............................................... — 2 41-3 2 489-0

R a z e m : 896-3 9 9 8 1 0 3 3 6  507-0

Najwięcej wykonano meljoracyj w woj. wołyńskiem, 
lubelskiem i połeskiem, najmniej—w woj. tarnopol- 
skiem i Śląskiem Co do tego ostatniego należy jednak 
podkreślić, że są to tylko najpilniejsze prace, wykona­
ne przez miejscowe urzędy ziemskie z własnych fun­
duszów, gdyż w województwie tern, rządzącem się 
autonomicznie również w dziedzinie meljoracyjnej, 
istniało odrębne Biuro Meljoracyjne przy Urzędzie 
Wojewódzkim, rozporządzające Śląskim Funduszem 
Meljoracyjnym, które sfinansowało częściowo sub- 
sydjami (w Vs), częściowo pożyczkami na dogodnych 
warunkach (2/3) szereg robót meljoracyjnych, mających 
związek z wykonaniem reform rolnych. Śląski Fun­
dusz Meljoracyjny został w ostatnich latach połączony 
z nowoutworzonym Śląskim Funduszem Rolnym, 
służącym różnym celom rolniczym i administrowanym 
przez Biuro Rolne, które objęło agendy dawnego Biu­
ra Meljoracyjnego przy Urzędzie Wojewódzkim.

Trzecim rodzajem działania pomocniczego z dzie­
dziny prac technicznych jest akcja z a b u d o w y  n o ­
w o  t w o r z o n y c h  g o s p o d a r s t w  przy par­
celacji rządowej i scalaniu gruntów drobno-rolniczych. 
W  stosunku do scalania gruntów akcja zabudowy 
ograniczała się jedynie do pomocy technicznej, do­
radztwa i opinjowania pożyczek na przeniesienie za­
budowań na nowowydzielone tereny skomasowanych 
gospodarstw. Ten sam charakter miała ta akcja dla 
parcelacji rządowej i nawet prywatnej w większości 
objektów i województw. Tylko w niektórych woje­
wództwach, w których parcelacja rządowa odbywa się 
w bardzo znacznych rozmiarach, podjęto przez dawne 
urzędy ziemskie, a obecnie przez urzędy wojewódzkie, 
akcję bezpośredniej zabudowy, oddawanej z przetargu 
odpowiednim firmom, pod ścisłym nadzorem i kon­
trolą urzędu wojewódzkiego.

W  latach 1935 i 1936 akcja zabudowy została znacznie 
rozszerzona. Na rok 1936 Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych przeznaczyło mianowicie ok. 
zł 6‘5 miljn. na dalsze prowadzenie akcji zabudowy no­
wotworzonych z parcelacji rządowej gospodarstw rol­
nych typu średniego wielkości 8—i—12 ha oraz typu 
większego powyżej 12 ha, jakoteż gospodarstw robotni­
czych wielkości ok. 2-P4 ha. W  ub. r. wydało Mini­

sterstwo na tę samą akcję kwotę zł 5 510000. W  la­
tach poprzednich przeznaczono na to znacznie mniej, 
jak to widzimy z następującego zestawienia w/g okre­
sów budżetowych (w tys. zł):

1 9 2 9 / 3 0 .................................  8 8 1

1 9 3 0 / 3 1 ................................. 1 8 1 0

1 9 3 1 / 3 2 ..............................  1 5 6 6
1 9 3 2 / 3 3 ................................  6 8 9

1 9 3 3 / 3 4 ..............................  5 17
1 9 3 4 / 3 S ................................  1 6 9 9

Kilkakrotne powiększenie sum na akcję zabudowy 
w okresie 1935/36 i 1936/37, mimo trudności budżeto­
wych i konieczności oszczędzania, świadczy o zrozu­
mieniu ważności tej akcji w dzisiejszych warunkach 
gospodarczych. Chodzi z jednej strony o możliwie 
szybkie zagospodarowanie gruntów rozparcelowanych 
i wzmożenie na nich produkcji rolnej, a z drugiej — 
o zmniejszenie bezrobocia zarówno na wsi, jakoteż 
w miasteczkach. Nabywca ziemi otrzymuje możność 
szybkiego zorganizowania swej pracy na roli i własne 
mieszkanie, a sama zabudowa zatrudnia licznych rze­
mieślników i robotników budowlanych oraz ożywia 
obrót pieniężny i materjałowy.

Przeznaczona na rok 1936 suma zł 6'5 miljn. wy­
starczy na zabudowanie ok. 950 gospodarstw różnego 
typu. W  1935 r. zaopatrzono w ten sposób w zabudo­
wania 806 osad, w tern 517 gospodarstw średniej 
wielkości 8—ł-i 2 ha, 215 gospodarstw większych po­
wyżej 12 ha obszaru oraz 74 osad typu robotniczego 
o 2-7-4 ha. W  poprzednich latach 1929-^-1934 wy­
budowano ogółem 35 budynków mieszkalnych, 19 in­
wentarskich, 650 mieszkalno-inwentarskich pod wspól­
nym dachem i 775 stodół, razem. 1 479 budynków7— 
ogólnym kosztem zł 7 162 867. Od 1935 r. zaniecha­
no wznoszenia budynków mieszkalno-inwentarskich. 
Gospodarstwa rolne są obecnie zaopatrywane w 3 od­
dzielne budynki—mieszkalne, inwentarskie i stodoły 
gospodarstwa zaś robotnicze—w 2 budynki, mianowicie 
dom mieszkalny i budynek gospodarczy dla inwenta­
rza i zbiorów. W  1935 r- pobudow7ano 772 domów 
mieszkalnych, 804 budynków inwentarskich i gospo­
darczych oraz 737 stodół— razem 2313 budynków.

Prócz akcji kredytowej, której omówienie wyłączy­
liśmy z obecnego artykułu, oraz działań pomiarowych, 
meljoracyjnych i akcji zabudowy, są przy realizowaniu 
zadań reformy rolnej prowadzone jeszcze różne inne 
działania pomocnicze, których wyczerpujące porusze­
nie wT jednym artykule jest róumież niemożliwe.

Zwracamy więc tylko uwagę na niektóre z nich.
Przedewzzystkiem a k c j a  k l a s y f i k a c y j n a  

g r u n t ó w  i użytków rolnych (bonitacja), bez której 
niemożliwe byłoby ustalenie cpn sprzedażnych ziemi 
z parcelacji rządowej, wymiana gruntów przy akcji sca­
leniowej i udzielanie pomocy kredytowej, jakoteż — 
w wypadkach jego stosowania—przymusowy wykup 
gruntów z majątków prywatnych, niewypełniających 
nałożonego obowiązku parcelacyjnego.

Z akcją tą ściśle łączy się akcja u s t a l a n i a  w a r ­
t o ś c i  z i e m  i— czy to w absolutnej w-ysokości przy 
sprzedażach parcelacyjnych, czy też w wysokości 
względnej, porównawczej, wystarczającej dla przepro­
wadzenia wzajemnej zamiany użytków7 przy scalaniu 
gruntów7. Wartość bezwzględna gruntów i użytków7 
winna być ustalana również przy określaniu wielkości 
obszarów, wydzielanych włościanom jako wynagrodze­
nie (ekwiwalenty) za znoszone ich uprawnienia serwi­
tutowa pa użytkach majątków7 większej własności roi-
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nej, przy wykupie gruntów, dzierżawionych przez 
drobnych użytkowników, przy wykupie gruntów z ma­
jątków prywatnych na cele reformy rolnej i t. p. Spra­
wy te są uregulowane przez różne przepisy ustawowe 
i wykonawcze.

Pozatem wchodzą w rachubę takie działania, jak 
a k c j a  p r z e w ł a s z c z e n i  o w a, r e g u l o w a n i e  
h i p o t e k  i szereg innych czynności prawnych.

Zamiast opisu najrozmaitszych działań pomocni­
czych, wypływających z wykonania przebudowy rol­
nej i ściśle z nią związanych, bo warunkujących jej 
możliwie dobre wyniki, a nieomówionych w artykule, 
wyliczamy dodatkowe jeszcze zagadnienia, z któremi 
kierownicy, wykonawcy i organizatorzy tej przebudowy 
mają do czynienia, a więc z zagadnieniami: prawnemi, 
rolniczemi, ogólno-ekonomicznemi, finansowemi, kre- 
dytowemi, rachunkowemi, budżetowemi, pomiarowe- 
mi, meljoracyjnemi, budowlanemi, katastralnemi, hi- 
potecznemi, sądowemi cywilnemi i publicznemi, wo- 
dno-administracyjnemi, spółdzielczemi, cenami ryn- 
kowemi ziemi, szacunkowemi, gminnemi, drogowemi, 
ogólno-administracyjnemi i t. p., niewymienianemi 
z uwagi na zbytnią ich szczegółowość.

Jednem z ważnych zagadnień jest trafne określenie 
t y p ó w  i w i e l k o ś c i  tworzonych g o s p o d a r s t w 
zależnie od miejscowych warunków ogólno-ekonomicz- 
nych, rodzaju i kierunków produkcji, położenia w sto­
sunku do miast, ośrodków przemysłowych, rynków 
zbytu i t. p. Sprawami temi zajmuje się Państw. In­

stytut Naukowy Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach, 
przy którem utworzono osobny Wydział Ekonomiki 
Rolnej Drobnych Gospodarstw Wiejskich, oraz nie­
które inne studja rolnicze.

Na wykonaniu działań administracyjnych, wypływa­
jących z ustaw i przepisów —ogólnych i szczegółowych, 
działań natury technicznej (pomiary, meljoracje, za­
budowa i t. p.) i prawnej, jakoteż szacunkowej, finan­
sowej i kredytowej— nie kończą się jednak zadania 
reformy rolnej, chociaż bezpośrednie wyniki, o które 
chodziło, zostały osiągnięte. Uczestnicy przebudowy 
ustroju rolnego wymagają dalszej nad nimi opieki 
w dziedzinie o r g a n i z a c j  i nowopowstałych lub 
przekształconych g o s p o d a r s t w ,  zagospodarowa­
nia, podniesienia produkcji i dochodowości, organizo­
wania zbytu produktów, zorganizowania życia zbioro­
wego— gminnego, kulturalnego, społecznego i gospo­
darczego. Zadania te należą już do innych właściwych 
przedmiotowo organizacyj i instytucyj. Opieka w za­
kresie rolnictwa nad tymi uczestnikami została powie­
rzona izbom rolniczym, które tu mają wielkie pole do 
działania wraz z innemi organizacjami rolniczemi, 
spółdzielczemi i t. p. Od wyników tej opieki zależą 
w nader znacznym stopniu wyniki, osiągnięte przez 
podstawowe i pomocnicze działania w bezpośrednim 
zakresie wykonywania reform rolnych.

A. Okołowicz

K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A
U C H W A Ł Y  K O M I T E T U  E K O N O M I C Z N E G O  

M I N I S T R Ó W

W  d n . i o  b . m . o d b y ło  s ię  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  P a n a  W ic e p r e m je r a  

In ż . E . K w ia tk o w s k ie g o  p o s ie d z e n ie  K o m ite tu  E k o n o m ic z n e g o  M i n i ­

s tró w .

N a  p o c z ą tk u  p o s ie d z e n ia  P a n  W ic e p r e m je r  o m ó w ił n a jw a żn ie jsz e  

e le m e n ty  o b e c n e j s y tu a c ji  g o s p o d a r c z e j, p o d k r e ś la ją c  m . in . d o t y c h c z a ­

so w e  d o d a tn ie  r e z u lt a t y  w  z a k re sie  g o s p o d a rk i b u d ż e to w e j, u sp o k o je n ie  

n a  r y n k u  p ie n ię ż n y m , w y r a ż a ją c e  s ię  m . in . w  n a p ły w ie  w k ła d ó w  d o  

P . K .  O . ,  o ra z  z m n ie js z e n ie  s ię  b e z r o b o c ia . M ó w ią c  o  w y k o n a n iu  p r z e ­

p is ó w  d e w iz o w y c h , P a n  W ic e p r e m je r  p o d k r e ś lił ,  ż e  o d  cza su  w p r o ­

w a d z e n ia  t y c h  p r z e p is ó w  K o m is ja  D e w iz o w a  p r z y d z ie l i ła  d e w iz  n a  

z ł  123 500 t y s . ,  w  te m  z ł  83 500 t y s .  n a  s u r o w c e .

Następnie Komitet Ekonomiczny wysłuchał sprawozdania Pana M i­
nistra Przemysłu i Handlu o stanie polsko-francuskich rokowań handlo­
wych.

W  d a ls z y m  c ią g u  p o s ie d z e n ia  u c h w a lo n o  w n io s k i w  sp r a w ie  u d z ie ­

le n ia  d o  z ł  10  m iljn . g w a r a n c ji  S k a rb u  P a ń s tw a  za  w y p ła c a ln o ś ć  e k s ­

p o r te r ó w , o  u lg a c h  w  sp ła c ie  k r e d y tó w  m e ljo r a c y jn y c h , z a c ią g n ię ty c h  

w  P a ń s tw o w y m  B a n k u  R o ln y m , i o s ta te c z n e j r e g u la c ji  t y c h  k r e d y tó w , 

o r a z  w  s p r a w ie  p r z y d z ia łu  i u ż y tk o w a n ia  s a m o c h o d ó w  p a ń s tw o w y c h .

T e n  o s ta tn i w n io s e k , k tó r y  w n ie s io n y  z o s ta n ie  je s z c z e  n a R a d ę  M i ­

n is tró w , z m ie r z a  d o  o sz c z ę d n e j g o s p o d a r k i s a m o c h o d o w e j z a p o m o c ą  

r e w iz j i  e ta tó w  sa m o c h o d ó w  p a ń s tw o w y c h , u s ta le n ia  ś c is łe g o  ic h  p o ­

d z ia łu  n a  r e p r e z e n ta c y jn e  i s łu ż b o w e , p r z e z n a c z o n e  w y łą c z n ie  d o  w y ­

ja z d ó w  s łu ż b o w y c h , o r a z  u n o rm o w a n ia  z a k u p u  s a m o c h o d ó w  p r z e z  

w ła d z e , u r z ę d y ,  in s ty tu c je  i z a k ła d y  p a ń s tw o w e .

Z MIN.  P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U
NOWI NACZELNICY WYDZIAŁÓW.- W  związku 
z uprzednio już przeprowadzoną reorganizacją Depar­

tamentu Przemysłu i Rzemiosła —z dniem 1 /VII b. r. 
nastąpił szereg przesunięć na stanowiskach naczelników 
wydziałów w Ministerstwie Przemysłu i Handlu. Mia­
nowicie, na stanowisko Naczelnika Wydziału Admini­
stracji Przemysłowej (nieobsadzone po wyodrębnieniu 
tego wydziału) powołany został P. Tadeusz Sągajłło, 
dotychczasowy Naczelnik Wydziału Handlu We­
wnętrznego. Opróżnione po nim stanowisko objął 
P. Kazimierz Sokołowski, dotychczasowy Naczelnik 
Wydziału Rzemiosła, który to Wydział objął P. Józef 
Chrzanowską Naczelnik Wydziału Prezydjalnego. Na­
czelnikiem Wydziału Prezydjalnego został mianowany 
P. Bernard Łubieński.

1'.  B e rn a r d  Ł u b ie ń s k i  u r o d z i ł  s ię  w  18 94 r. w  P e te r s b u r g u . Po u k o ń ­
c z e n iu  g im n a z ju m  w  P e te rs b u rg u  s tu d je w a ł p ra w o  n a  ta m te js z y m  U n i ­
w e r s y te c ie  i je d n o c z e ś n ie  u c z ę s z c z a ł n a  w y k ła d y  W y d z ia łu  O r je n ta l-
nego.

W  1 9 1 6  r. 1’ . Ł u b ie ń s k i  za c ią g n ą ! s ię  d o  fo r m a c y j p o ls k ic h  w  R o s ji. 
O d  1 9 1 7  r. n a le ż a ł d o  Z w ią z k u  W a ł k i  C z y n n e j  n a te re n ie  fo r m a c y j 
w s c h o d n ic h , w  1 91 8 r. w s tą p ił  d o  P . O .  W .

Po ciężkich przejściach w niewoli bolszewickiej i dłuższej chorobie 
—  od 1922 r. pełnił służbę w wojsku polskiem. Przeniesiony w 1930  r. 
w stopniu rotmistrza w stan spoczynku —  został powołany do M i­
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej, spełniając kolejno funkcje: Sekre­
tarza Miniiłra, następnie Zastępcy Naczelnika Wydziału Pośred­
nictwa Pracy i Walki z Bezrobociem, wreszcie Delegata Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej do Naczelnego Komitetu do Spraw Bezro­
bocia przy Prezesie Rady Ministrów.

Po przejściu do Dyrekcji Funduszu Bezrobocia najprzód w charak­
terze Naczelnika Wydziału Organizacyjno-Administracyjnego, później 
Naczelnika Wydziału Pośrednictwa Pracy, brał udział w pracach organi­
zacyjnych, mających na celu sfuzjenowanie Funduszu Bezrobocia z Fun­
duszem Pracy,
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W  193 5 r. o b ją ł s ta n o w is k o  S z e fa  W y d z ia łu  P o m o c y  S p o łe c z n e j 
w  B iu r z e  G ło w n e m  F u n d u s z u  P r a c y , p o z o s ta ją c  n a tern s ta n o w is k u  d o  
k w ie tn ia  1936 r ., t. j .  d o  c h w ili  re o r g a n iz a c ji  F u n d u s z u  P r a c y .

P. Bernard Łubieński jest odznaczony m. in.: Krzyżem Niepodle­
głości, Krzyżem Walecznych i Krzyżem Zasługi.

S. P. M A RCJA N  SZU RLEJ. — W  d n . 3 lip c a  b . r. p o  d łu g ic h  

i c ię ż k ic h  c ie rp ie n ia c h  z m a r ł ś. p . D r .  M a r c ja n  S z u r le j, R a d c a  w  M i n i ­

s te rs tw ie  P r z e m y s łu  i H a n d lu .

U r o d z o n y  w  M a ło p o ls c e  w  1880 r ., u k o ń c z y ł  s z k o łę  śr e d n ią  w  P r z e ­

m y ś lu  i w y d z ia ł  p r a w n y  U n iw e r s y te tu  Ja n a  K a z im ie r z a  w e  L w o w ie .

GÓRNI  CTWO
O CH R O N A  D R O B N E G O  W Y TW Ó R C Y W P R Z E M Y ŚL E  N A ­
K Ł A D C Z Y M . —  R o z w ó j u s ta w o d a w s tw a  o  c h a łu p n ic tw ie  z a g r a n ic ą  

o p ie r a  s ię  n a  z a ło ż e n iu , że  c h a łu p n ik  je s t  r o b o tn ik ie m  n a je m n y m  n a ­

k ła d c y . O c h r o n a  c h a łu p n ik a  „ m u ta t is  m u ta n d is ”  m u sia ła  iś ć  w  k ie ­

ru n k u  a n a lo g ic z n y m  d o  u s ta w o d a w s tw a  o c h ro n n e g o  p r a c y  n a je m n e j. 

D o ty c h c z a s o w e , fr a g m e n ta ry c z n e  p r z e p is y  p o ls k ie  (o  u b e z p ie c z e n iu  

so c ja ln e m ) o r a z  o r z e c z n ic tw o  N .  T .  A .  i S ą d u  N a jw y ż s z e g o  o p ie ­

r a ły  s ię  n a  tern sa m e m  z a ło ż e n iu .

R o z p o r z ą d z e n ie  M in is tr a  P r z e m y s łu  i H a n d lu  z  d n . 2 7 / V  1935 r ., 

s p r e c y z o w a n e  i s k o n k r e ty z o w a n e  w  o k ó ln ik u  M in .  P r z e m  i H a n . z  d n . 

31/I  1936  r. N r .  P A .  III  r/5 —  c z y n i  p o w y ż s z e  z a ło ż e n ie  b e z p r z e d m io -  

to w e m . W  ś w ie t le  p o w y ż s z e g o  r o z p o r z ą d z e n ia  p r z e w a ż a ją c a  w ię k s z o ś ć  

o s ó b , d o t y c h c z a s  u w a ż a n y c h  za  c h a łu p n ik ó w , o d tą d  m u si b y ć  fo r m a l­

n ie  u z n a n a  za  s a m o d z ie ln y c h  w y tw ó r c ó w .

Z a g a d n ie n ie , w y m ie n io n e  w  t y t u le , m u s i w ię c  b y ć  tra k to w a n e  n ie  

w  p ła s z c z y ź n ie  s to su n k u  m ię d z y  p r a c o d a w c ą  i p r a c o b io rc ą , le c z  w  p ła s z ­

c z y ź n ie  tra n z a k c ji to w a r o w e j (k u p n a  - s p r z e d a ż y )  m ię d z y  w y tw ó r c ą  

i k u p c e m . Is to ta  z a g a d n ie n ia  p o le g a  n a  n ie ró w n o śc i k o n tr a h e n tó w : 

z b y t  w ie lk a  p r z e w a g a  g o s p o d a r c z a  je d n e j  s tr o n y  p o w o d u je  n a d m ie r n e  

p o k r z y w d z e n ie  s tr o n y  d r u g ie j  w  o b r o c ie  to w a r o w y m  ( z e tk n ię c ie  się  

sk o n c e n tr o w a n e g o  p o p y tu  z  r o z p r o s z o n ą  p o d a ż ą  i t . d .) .

I d e n ty c z n e  z a g a d n ie n ie  p o w s ta je  w  p r z e m y ś le  lu d o w y m , d o m o w y m  

i w  sto su n k u  d o  w ie lk ie j  l ic z b y  d r o b n y c h  w a r s z ta tó w  r z e m ie ś ln ic z y c h . 

W y t w ó r c y  c i  w o b e c  n a s y c e n ia  ry n k u  lo k a ln e g o  są z m u s z e n i d o  p r o d u k ­

c ji  n a  s z e r s z y  ry n e k , lu b  te ż  n ie  p o s ia d a ją  o d p o w ie d n ie g o  a p a ra tu  ( u r z ą ­

d ze n ia )  h a n d lo w e g o  n a w e t d la  o b s łu g i  ry n k u  lo k a ln e g o . S tą d  p o w sta je  

k o n ie c z n o ś ć  o g n iw a  p o ś r e d n ic z ą c e g o  w  p o s ta c i k u p c a -n a ł- ła d c y .

O c h r o n a  d r o b n e g o  w y t w ó r c y  p o w in n a  p ó jś ć  w  k ie r u n k u  z r e d u k o ­

w a n ia  r o l i  k u p c a -n a k ła d c y . O b e c n ie  k u p ie c  je s t  g łó w n y m  d y s p o n e n te m  

p r o d u k c ji.  R o la  je g o  p o w in n a  b y ć  z r e d u k o w a n a  d o  g r a n ic  n ie z b ę d n e g o  

p o ś r e d n ic tw a .

S a m o d z ie ln o ś ć  p r o d u c e n ta  i je g o  u d z ia ł w  ce n ie  to w a r u  są n a jb a r ­

d z ie j  z a g w a r a n to w a n e  w  ty m  w y p a d k u , g d y  m a  o n  d o  c z y n ie n ia  z  k u p -  

c e m -a g e n te m  lu b  k o m isa n te m  w  r o z u m ie n iu  r o z d z . I V  w z g lę d n ie  V  

d z ia łu  I I I  k s . I I  K o d e k s u  H a n d lo w e g o .

Z iw a r c ie  u m o w y  a g e n c y jn e j lu b  k o m is u  je s t  u z a le ż n io n e  o d  w o li  

o b u  s tr o n . N ie  m o ż n a  z a te m  w p r o w a d z ić  p r z y m u s u  z a w ie ra n ia  ta k ic h  

w ła ś n ie , a n ie  in n y c h  u m ó w . N a to m ia s t  m o ż n a  w  d r o d z e  o d p o w ie d n ic h  

p r z e p is ó w  z a g w a ra n to w a ć  d r o b n e m u  w y t w ó r c y  w  s to s u n k a c h  z  k u p c e m , 

s k u p u ją c y m  z a w o d o w o  p r z e d m io t y  d r o b n e j w y tw ó r c z o ś c i,  n ie k tó r e  

u p ra w n ie n ia , p r z y s łu g u ją c e  n o rm a ln ie  ty lk o  w  s to su n k u  d o  k u p c a -a g e n ta  

lu b  k o m isa n ta .

E w o lu c ja  w  k ie ru n k u  w z m o c n ie n ia  p o z y c j i  p r a w n e j d r o b n e g o  w y ­

t w ó r c y  w  o b r o c ie  to w a r o w y m  p o w in n a  o d b y ć  s ię  s to p n io w o .

W s t ę p n y m  k ro k ie m  p o w in n o  b y ć  u ja w n ie n ie  w a r u n k ó w  tra n z a k c y j, 

z a w ie r a n y c h  m ię d z y  k u p c e m  a  d r o b n y m  w y tw ó r c ą .

O b o w ią z e k  z g ło s z e n ia  p r z e d s ię b io r s tw a  sk u p u  p r z e d m io tó w  d ro b n e j 

w y t w ó r c z o ś c i  w y n ik a  z  p o s ta n o w ie n ia  o g ó ln e g o  a r t .7  p r a w a  p r z e m y s ło ­

w e g o . W ła d z e  p r z e m y s ło w e  m o g ą  w p r o w a d z ić  o d rę b n y  re je s tr  d la  ty c h  

p r z e d s ię b io r s tw .

P o z a te m  n a le ż a ło b y  w p r o w a d z ić  p r z y m u s o w o  k s ią ż k i o b ra c h u n k o w e  

d la  k a ż d e g o  w y t w ó r c y , z a w ie ra ją c e  w y s z c z e g ó ln ie n ie :  1) w y s o k o ś c i

W  19 10  r. w s tą p ił  d o  P o lsk ie g o  B a n k u  K r a jo w e g o  w e  L w o w ie ,  g d z ie  

p r z e b y w a ł d o  192 0  r. W  m ię d z y c z a s ie  s łu ż y ł  w  a rm ji a u str ja c k ie j, o d  

g ru d n ia  za ś 1 91 8 r. d o  m a ja  1 9 1 9  r. w  a rm ji p o ls k ie j;  b r a ł c z y n n y  u d z ia ł 

w  o b ro n ie  L w o w a . Z t y  stan  J e g o  z d r o w ia  n ie  p o z w o li ł  m u  n a  d a ls z y  

p o b y t  w  w o js k u .

O d  m a ja  1920  r. ś. p . Z m a r ły  p r a c o w a ł w  M in is te r s tw ie  P r z e m y s łu  

i H a n d lu , z a jm u ją c  w  n ie m  —  a ż  d o  c h w ili  p r z e d w c z e s n e g o  z g o n u —  

sta n o w is k o  re fe re n ta  sp ra w  rz e m ie ś ln ic z y c h . P o z c s ta w il  p o  s e b ie  p a ­

m ię ć  rz a d k ie j p r a w o śc i i d o b r o c i  c z ło w ie k a , in te lig e n tn e g o , rz e te ln e j 

p r a c y  i o b o w ią z k o w o ś c i p r a c o w n ik a  i w y ją tk o w o  z a c n e g o  k o le g i.
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ce n , p ła c o n y c h  w y tw ó r c y , 2) i lo ś c i p r z e d m io tó w , z a m ó w io n y c h  p r z e z  

k u p c a , 3) i lo ś c i i ro d z a ju  m a te r ja ló w , w y d a n y c h  p r z e z  k u p c a  p r o d u c e n ­

to w i, 4) d a t  o trz y m a n ia  m a te rja łó w , d o sta r c z e n ia  g o to w y c h  w y tw o r ó w  

o ra z  d a t  w y p ła t y  n a le ż n o ś c i z a  te  w y tw o r y .

W  s ie d z ib ie  p r z e d s ię b io r s tw a  k u p c a  p o w in n o  b y ć  w y w ie s z o n e  o g ło ­

sz e n ie , p o d a ją c e  d o  w ia d o m o ś c i w y t w ó r c ó w :  1) d a ty  u d z ie la n ia  z a m ó ­

w ie ń  n a  sk u p y w a n e  w y t w o r y  i te rm in , w y z n a c z o n y  d la  ic h  d o sta rc ze n ia ,

2) c e n y , p ła c o n e  w y tw ó r c o m , 3) ro d z a j i w a r to ś ć  m a te r ja łó w , k tó re  w i ­

n ie n  d o s ta r c z y ć  sam  w y tw ó r c a , 4) w  ja k ic h  w y p a d k a c h  s to s u ją  s ię  p o ­

trą c e n ia  z  c e n y  i w y s o k o ś ć  t y c h  p o trą c e ń . O g ło s z e n ie  p o w in n o  b y ć  

p o ś w ia d c z o n e  p r z e z  w ła d z e  p r z e m y s ło w e .

Z a p ro je k to w a n e  p r z e p is y  są  w z o ro w a n e  n a  u sta w a c h  c h a łu p n ic z y c h , 

t ra k tu ją c y c h  z re sz tą  c h a łu p n ik a  ja k o  s iłę  n a je m n ą . P o d o b n e  p r z e p is y  

m o że  w y d a ć  M in is t e r  P r z e m y s łu  i H a n d lu  n a  p o d s ta w ie  a rt. 39 u sta w y  

p r z e m y s ło w e j, k tó r y  p r z e w id u je , że  M in is tr o w i p r z y s łu g u je  p r a w o  

u sta la n ia  d r o g ą  ro z p o r z ą d z e n ia  b liż s z y c h  w a r u n k ó w  w y k o n y w a n ia  c z y n ­

n o ś c i, p o le g a ją c y c h  n a  sk u p y w a n iu  to w a r ó w  u  w y tw ó r c ó w  i t. d . N a  

te j sam ej p o d s ta w ie  m o ż e  b y ć  u r e g u lo w a n a  sp r a w a  a g e n tó w , sk u p u ją ­

c y c h  w y t w o r y  z  p o le c e n ia  i n a  ra c h u n e k  k u p c a .

W  te n  sp o s ó b  m o g ą  b y ć  u ja w n io n e  c e n y , p ła c o n e  w y tw ó r c o m , i w a ­

ru n k i u d z ie la n ia  z a m ó w ie ń .

Dalszym etapem byleby powołanie komisji rozjemczej w wypadkach 
nadmiernej i krzywdzącej wytwórców marży zysku kupca. To wymaga­
łoby już odrębnej ustawy.

Ochrona drobnego wytwórcy, o ile jedynym regulatorem rynku bę­
dzie wyłącznie przepis prawny, jest dość problematyczna. Dlatego 
obok rozbudowy przepisów prawnych należy stworzyć regulator, opar­
ty na działaniu gospcdarczem. Takim regulatorem mogą być spół­
dzielnie handlowe wytwórców. Podkreślam słowo: „regulator” , gdyż 
utopją jest zamiar przebudowy całej wytwórczości chałupniczej na za­
sadach spółdzielczych. Chodzi o to, aby spółdzielnia, płacąc wytwórcom 
lepsze ceny, w drodze konkurencji rynkowej po stronie popytu zmusiła 
kupców do takiej samej podwyżki, na korzyść wytwórców, przez obni­
żenie marży własnego zysku.

U w a ż a m , ż e  d la  n a le ż y te g o  fu n k c jo n o w a n ia  s p ó łd z ie lń  m u sz ą  b y ć  

stw o rz o n e  d w a  n a stę p u ją c e  w a r u n k i:  1) s p ó łd z ie ln io m  n a le ż y  z a p e w n ić  

o k r e ś lo n y  k o n ty n g e n t  w  d o sta w a c h  n a  r z e c z  in s ly tu c y j  p u b lic z n y c h ;  

te n  k o n ty n g e n t  b ę d z ie  p e w n e g o  ro d z a ju  o p a r c ie m , ja k o  b a z a  o p e r a c y j­

n a  o m in im a ln e m  r y z y k u  k a lk u la c y jn e m ; 2) n a le ż y  s tw o r z y ć  s p e c ja ln ą  

fo r m ę  k r e d y tu , p r z y p o m in a ją c ą  k r e d y t  w a r r a n to w y .

W y t w ó r c a ,  d o s ta r c z a ją c y  to w a r ó w  s p ó łd z ie ln i ,  m u s i m ie ć  m o ż n o ś ć  

u z y s k a n ia  k r e d y tu  n a p o d s ta w ie  p o ś w ia d c z e n ia  d o s ta w y  to w a r ó w . N a  

te  p o ś w ia d c z e n ia  in s ty tu c ja  k r e d y to w a  u d z ie la ła b y  k r e d y tu  6 0 - 7 7 5 %  

w a r to ś c i to w a r ó w . S p ó łd z ie ln ia  b y ła b y  o b o w ią z a n a  p ie n ią d z e , u zy s k a n e  

z  s p r z e d a ż y  to w a r ó w  d a n e g o  w y t w ó r c y , p r z e k a z y w a ć  in s t y t u c ji  k r e d y ­

to w e j, k tó r a b y  w y p ła c a ła  n a le ż n o ś ć  p o  p o tr ą c e n iu  p o ż y c z k i.  P o ś w ia d ­

c z e n ie  d o s ta w y  m o g ło b y  b y ć  sk o m b in o w a n e  z  w e k s le m  k a u c y jn y m  

w y s ta w c y  lu b  s p ó łd z ie ln i ,  lu b  te ż  z  s k ry p te m  d łu ż n y m , k t ó r y  m ó g łb y  

b y ć  w y e g z e k w o w a n y  w  t r y b ie  u p o m in a w c z y m . ( T r a n z a k c je  z  d r o b n y m  

w y tw ó r c ą  n ie  p r z e k r o c z ą  p r z e c ie ż  k w o t y  z ł  1 000). D r o b n y  w y t w ó r c a , 

je ż e l i  n ie  b ę d z ie  m ó g ł u z y s k a ć  o d r a z u  c z ę ś c i n a le ż n o ś c i z a  to w a r y , d o ­

sta rc z o n e  d la  s p ó łd z ie ln i ,  n ie  b ę d z ie  m ó g ł wro g ó le  k o r z y s ta ć  z  je j  u s łu g .
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bo najzwyczajniej nie będzie miał środków utrzy.nania do czasu sprze­
dania tych towarów przez spółdzielnię. Nadmieniam, że kredyt, udzie­
lany drobnemu wytwórcy, musi mieć bezpośrednie oparcie w towarze, 
gdyż ogólna odpowiedzialność majątkowa takiego wytwórcy jest pra­
wie żadna. Tern się tłumaczą specyficzne trudności przy rozprowadza­
niu kredytów t. zw. rzemieślniczych, z których nie mogą korzystać 
warsztaty najdrobniejsze.

O r g a n iz a c je  r z e m ie ś ln ic z e  i p r z e m y s ł fa b r y c z n y  d o m a g a ją  s ię  z n ie ­

s ie n ia  sy s te m u  n a k ła d c z e g o  w o g ó le . Z a k a z  s k u p u  w y tw o r ó w  d ro b n e j 

p r o d u k c ji  p r z e z  k u p c ó w , rz e k o m o  c e le m  o c h r o n y  d r o b n y c h  w y t w ó r ­

c ó w —  p r z y p o m in a  k u r a c ję , p o le g a ją c ą  n a  z a b ic iu  c h o r o b y  p r z e z  z a b i­

c ie  c h o r e g o . C o  in n e g o , że  w a lk a  z  a n o n im o w o ś c ią  p r z e m y s łu  n a k ła d ­

c z e g o  m o ż e  ró w n o c z e ś n ie  p r z y c z y n ić  s ię  d o  s tw o r z e n ia  r ó w n y c h  sza n s  

k o n k u r e n c y jn y c h  d la  in n y c h  sy s te m ó w  p r o d u k c ji .  P o d k re ś la m , ż e :

i )  w a lk a  z  a n o n im o w o ś c ią  w  p r z e m y ś le  n a k ła d c z y m  je s t  w s tę p n y m  

k r o k ie m  w  d z ie d z in ie  o c h r o n y  p r a w n e j d r o b n e g o  w y t w ó r c y , 2) w y d a ­

n ie  p r z e p is ó w  w  t y m  z a k re s ie  (w a lk a  z  a n o n im o w o śc ią )  le ż y  w  c a ło śc i 

w  k o m p e te n c ji  M in is t r a  P r z e m y s łu  i H a n d lu ,  o k re ś lo n e j w  a rt. 39 

u s ta w y  p r z e m y s ło w e j,  w y d a n ie  w ię c  sp e c ja ln e j u s ta w y  c h a łu p n ic z e j 

w  ty m  c e lu  b y ło b y  z b ę d n e , 3) p r z e p is y  w  o m a w ia n e j d z ie d z in ie  p o -  

w in n y b y  d o t y c z y ć  p o s z c z e g ó ln y c h  ro d z a jó w  w y tw o r ó w  (n p . s k u p  o b u ­

w ia  i t .  d .) ,  ż e b y  u n ik n ą ć  o g ó ln ik o w e g o  u ję c ia  i z w ią z a n y c h  z  tern 

t r u d n o ś c i in te r p r e ta c y jn y c h .

M. Rozowski

G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E
U M O W A  W Ę G LO W A  ZE S Z W E C J Ą .— W  z w ią z k u  z  e k s p ir a c ją  

z  d n ie m  3 1 / V II  19 3 6  r. u k ła d u  w ę g lo w e g o  m ię d z y  p o ls k im i e k s p o r te ­

ra m i a Z w ią z k ie m  S z w e d z k ic h  Im p o rte r ó w  W ę g la  P o ls k ie g o  p o d p is a n a  

z o s ta ła  w  S z to k h o lm ie  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  n o w a  u m o w a , r e g u lu ją c a  

e k s p o r t  p o ls k ie g o  w ę g la  d o  S z w e c ji. N a  m o c y  p o w y ż s z e j u m o w y  Z w ią ­

z e k  S z w e d z k ic h  I m p o r te r ó w  z o b o w ią z a ł  s ię  d o  o d b io r u  p o ls k ie g o  

w ę g la  w  o k r e s ie  o d  d n . 1 s ie r p n ia  d o  k o ń c a  19 3 6  r. c o n a jm n ie j 900 ty s . t 

o r a z  d o  w y r ó w n a n ia  w  ty m ż e  o k r e s ie  z a le g ło ś c i,  w y n ik a ją c y c h  z  w y k o ­

n y w a n ia  d o ty c h c z a s o w e j  u m o w y , ja k ie  o k a ż ą  s ię  n a  d z .  3 1 / V II  1936  r.

E k s p o r t  p o ls k ie g o  w ę g la  d o  S z w e c ji  w  19 3 7  r. u s t a lo n y  z o s ta ł  w  w y ­

s o k o ś c i 4 7 %  o g ó ln e g o  im p o r tu  w ę g la  d o  S z w e c ji ,  p r z y c z e m  d o p u s z c z a ln e  

je s t  1 0 %  o d c h y le n ie  w  o b ie  s tr o n y . J e d n o c z e ś n ie  o b ie  z a in te re s o w a n e  

s tr o n y  u s ta l i ły ,  ż e  o d b ió r  p o ls k ie g o  w ę g la  p r z e z  Z w ią z e k  S z w e d z k ic h  

I m p o r te r ó w  w  1 9 3 7  r . w  w y s o k o ś c i  2-1 m iljn . t  b ę d z ie  u w a ż a n y  z a  w y ­

k o n a n ie  u m o w y .

W  te n  s p o s ó b , g d y b y  o g ó ln y  im p o r t  w ę g la  S z w e c ji  w  19 3 7  r. u t r z y ­

m a ł s ię  n a  p o z io m ie  d o ty c h c z a s o w y m , t o  w  o k r e s ie  c d  d n . i/ V I I I  19 3 6  r 

d o  k o ń c a  1 9 3 7  r .  w y e k s p o r to w a lib y ś m y  c o n a jm n ie j 3 m iljn . t .

Z a w a r c ie  p o w y ż s z e j  u m o w y  m a  d la  P o ls k i d u ż e  z n a c z e n ie —  ze  

w z g lę d u  n a  w z m a g a ją c ą  s ię  e k s p a n s ję  w ę g la  n ie m ie c k ie g o  n a  ry n k u  

s z w e d z k im .

H U T N I C T W O
W Y T W Ó R C Z O Ś Ć  H U TN ICT W A  Ż E L A Z N E G O  W C Z E R W C U  
1936 R. p r z e d s ta w ia ła  s ię  —  w e d łu g  d a n y c h  t y m c z a s o w y c  h —  
ja k  n a s tę p u je  (w  to n n a c h ) :

1 9 3 6  Czerwiec 
Maj Czerwiec 1935

S u ró w k a  ............................................................5 1 7 8 6  5 5 0 8 1  2 7 8 2 1
S t a l .....................................................1 1 2 1 0 3  9 8 3 6 2  6 6 9 0 1
W y t w o r y  w a lc o w n ia n e  . . . . 7 5 5 1 0  7 6 2 2 6  4 8 3 9 7
R u r y  ż e la z n e  i s ta lo w e  . . . .  5 436  5 162 4 190

Z m n ie js z y ła  s :ę  w  c z e rw c u  ty lk o  w y tw ó r c z o ś ć  s ta li ,  k tó ra  w  m aju  
w z r o s ła  b a r d z o  s i ln ie , w y w o łu ją c  z w ię k s z e n ie  s ię  z a p a só w . W z r o s t  w y ­
tw ó r c z o ś c i  s u ró w k i je s t  n o rm a ln e m  z ja w is k ie m , je ż e l i  w e ź m ie  s ię  p o d  
u w a g ę  o g ó ln y  w z r o s t  w y tw ó r c z o ś c i  h u tn ic z e j i o b o w ią z u ją c e  n a d a l 
o g r a n ic z e n ia  z u ż y c ia  z ło m u  w  p ie c a c h  m a rte n o w s k ic h . W  p o ró w n a n iu  
z  c z e rw c e m  u b . r. w y tw ó r c z o ś ć  te g o ro c z n a  b y ła  o  w ie le  w y ż s z a .

B io r ą c  l ic z b o w o  —  w  c z e r w c u  w  p o r ó w n a n ie m  z  m a je m  b . r. n a stą ­
p i ł  w z r o s t  w y tw ó r c z o ś c i  su ró w k i o  6 - 1 %  i w y tw o r ó w  w a lc o w n ia n y c h  
o  ° '9 S % .  n a to m ia s t  s p a d e k  p r o d u k c ji  s ta li o  1 2 - 2 %  i r u r  o  5 % ;  w  p o ­
ró w n a n iu  z a ś  2  c z e rw c e m  1935 r . —  w y tw ó r c z o ś ć  w s z y s tk ic h  d z ia łó w

w z ro s ła :  su ró w k i o  9 8 % , s ta li o  4 7 -3 % , w y tw o r ó w  w a lc o w n ia n y c h
o 57 '9 %  i ru r  o 23-2% .

W Y T W Ó R C Z O Ś Ć  H U TN ICTW A  C Y N K O W E G O  I O ŁO W IAN E ­
G O  W C Z E R W C U  1936 R. —  p r ze d s ta w ia ła  s i ę -  w e d łu g  d  a n y  c  h
t y m c z a s o w y c h  —  ja k  n a stę p u je  (w  to n n a c h ) :

1  9 3 6 Czerwiec
M aj Czerwiec 1 9 3 5

C y n k  m u f lo w y  i e le k tr o lity c z n y  .■ 7 8 3 S 7 2 1 3 6 998
B la c h a  c y n k o w a ........................................ 1 326 1 339 912
K w a s  s i a r k o w y ......................................... 12 700 12 865 .12  342
O łó w  s u r o w y ......................................... 530 — 1 453

W y t w ó r c z o ś ć  c y n k u  w y k a z u je  sp a d e k , k tó r y  je d n a k  w  rz e c z y w is to ś c i 
je s t  m n ie js z y , je ż e l i  s ię  u w z g lę d n i,  ż e  w  c z e r w c u  b y ło  o  1 d z ie ń  r o b o ­
c z y  m n ie j n iż  w  m a ju . N a to m ia s t  w y tw ó r c z o ś ć  b la c h y  c y n k o w e j i k w a s u  
s ia rk o w e g o  p o z o s ta ły  p r a w ie  ż e  n a  p o p r z e d n ie j w y s o k o ś c i —  z  le k k ą  n a ­
w e t  z w y ż k ą . O łó w  w  c z e r w c u  n ie  b y ł  w y tw a r z a n y , g d y ż  h u ta  z o sta ła  
c h w ilo w o  z a trz y m a n a  d la  p r z e p r o w a d z e n ia  n ie z b ę d n y c h  re m o n tó w . 
W  p o r ó w n a n iu  z  w y tw ó r c z o ś c ią  w  c z e r w c u  193 5 r. w y t w ó r c z o ś ć  te g o ­
r o c z n a  o k a z a ła  s ię  d o ś ć  z n a c z n ie  w y ż s z ą .

L ic z b o w o  b io r ą c  — ■ w  c z e r w c u  w  p o r ó w n a n iu  z  m a je m  b . r. o b n iż y ła  
s ię  w y t w ó r c z o ś ć  c y n k u  o  8 % ,  w z r o s ła  n a to m ia s t  w y t w ó r c z o ś ć  b la c h y  
c y n k o w e j o  0 -9 8 %  i k w a s u  s ia rk o w e g o  o  1 - 3 % ;  w  p o r ó w n a n iu  z  c z e r w ­
c e m  u b . r . n a stą p i!  w  c z e r w c u  b . r. w z r o s t  w y t w ó r c z o ś c i:  c y n k u  o  3 * 1 % , 
b la c h y  c y n k o w e j o  4 6 - 1 %  i k w a s u  s ia rk o w e g o  o  4 - 2 % .

P R Z E M Y Ś L  W Ł Ó K I E N N I C Z Y
P R Z E M Y SŁ  W Ł Ó K IE N N IC ZY W M AJU  1936 R. —  R y n e k  w łó ­
k ie n n ic z y  Ł o d z i  w  m a ju  o d c z u ł  w p ły w  sz e re g u  c z y n n ik ó w  p o z a -  
k o n ju n k tu r a ln y c h , d o  k tó r y c h  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  z a lic z y ć  n a le ż y  
z a g a d n ie n ia , z w ią z a n e  z  g o sp o d a rk ą  d e w iz o w ą . P o c z ą tk o w o  w y ło n i ły  
s ię  t r u d n o ś c i p o k r y w a n ia  k r e d y tó w  re m b u r s o w y c h , z w ią z a n y c h  z  f i ­
n a n so w a n ie m  p r z y w o z u  s u r o w c ó w  w łó k ie n n ic z y c h , a  w  sz c z e g ó ln o ś c i 
b a w e łn y  d o  P o ls k i. T r u d n o ś c i ,  ja k ie  p o w s ta ły  na t le  re s tr y k c y j ze  
s tr o n y  z a g r a n ic z n y c h  d o s ta w c ó w , z a h a m o w a ły  n a p e w ie n  o k re s  c za su  
n o r m a ln y  d o p ły w  su ro w c a . K o n ta k t , u t r z y m y w a n y  sta le  p r z e z  K o m is ję  
D e w iz o w ą  z  p r z e d s ta w ic ie la m i p r z e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o , u ła t w ił  
w y ja ś n ie n ie  sz e re g u  w ą tp liw o ś c i ,  z w ią z a n y c h  z  p ła tn o ś c ia m i re m b u rs ó w  
o ra z  w y d a w a n ie m  z e z w o le ń  d e w iz o w y c h  n a  k r e d y ty  r e m b u rs o w e  w  p r z y ­
s z ło ś c i. R ó w n ie ż  i s p r a w a  p r z y d z ie la n ia  d e w iz  n a  w y s ta w io n e  w ła s n e  
a k c e p ty  w  to k u  sz e re g u  k o n fe r e n c y j z o sta ła  w y ja ś n io n a . W r e s z c ie  K o ­
m is ja  D e w iz o w a  u z n a ła  za  m o ż liw e  u w z g lę d n ie n ie  n ie k tó r y c h  p o s tu la ­
tó w  w łó k ie n n ic tw a  w  z a k re s ie  t e c h n ic z n o - fo r m a ln y m , d o ty c z ą c y m  n a ­
le ż n o ś c i f ir m  łó d z k ic h  z a g r a n ic ą  z  r ó ż n y c h  ty tu łó w . N o r m a liz a c ja  s y ­
tu a c ji  su r o w c o w e j w  p o c z ą tk a c h  m a ja  p r z y ś p ie s z o n a  z o s ta ła  p o  z a ła tw ie ­
n iu  w  te rm in ie  s to su n k o w o  k r ó tk im  w s z y s tk ic h  z a le g ły c h  p o d a ń  f ir m  
łó d z k ic h . P o z y ty w n e  z a ła tw ie n ie  t y c h  p o d a ń  i p r z y d z ie le n ie  n ie z b ę d ­
n y c h  d e w iz  n a  z a k u p  s u r o w c a  p r z y n io s ło  o d p r ę ż e n ie . W  z a k re s ie  te c h ­
n ic z n y m  p o w a ż n e m  u ła tw ie n ie m  o b r o tu  d e w iz o w e g o  w  Ł o d z i  b y ło  
z w ię k s z e n ie  ilo ś c i b a n k ó w  d e w iz o w y c h  w  Ł o d z i  o r a z  p r z y z n a n ie  n ie ­
k tó r y m  in s ty tu c jo m  p r a w  t. z w . a g e n tó w  d e w iz o w y c h .

O  ile  s y tu a c ja  w ie lk ie g o  p r z e m y s łu , a z w ła s z c z a  p r z ę d z a lń  b a w e łn ia ­
n y c h , w  p o c z ą tk a c h  m a ja  k s z ta łto w a ła  s ię  s to s u n k o w o  k o r z y s tn ie , o  ty le  
w  ś re d n ie m  i d ro b n e m  w łó k ie n n ic tw ie  s y tu a c ja  p r z e d s ta w ia ła  s ię  n ie c o  
in a c z e j. P r z e m y ś l te n  o b s łu g iw a n y  je s t  p r z e z  t. z w . h a n d la r z y , k u p u ją ­
c y c h  b a w e łn ę  i o d p a d k i b a w e łn ia n e  o d  a g e n tó w  z a g r a n ic z n y c h  n a  k r e d y t . 
O g r a n ic z e n ie  t y c h  k r e d y tó w  w  p ie r w s z y m  o k re s ie  p o  w p r o w a d z e n iu  
g o s p o d a r k i d e w iz o w e j s p o w o d o w a ło  d la  h a n d la r z y , n ie p o s ia d a ją c y c h  
w a lu t ,  b a r d z o  p o w a ż n e  tr u d n o ś c i.  W s k u t e k  te g o  w ła ś n ie , p r z y  je d n o -  
c z e s n e m  o g r a n ic z e n iu  k r e d y tó w  d y s k o n to w y c h  p r z e z  b a n k i, p r z e m y s ł 
ś r e d n i i d r o b n y , o d g r y w a ją c y  w  c a ło k s z ta łc ie  s to su n k ó w  w łó k ie n n ic z y c h  
d o ś ć  p o w a ż n ą  ro lę , o d c z u w a ł p e w n e  tr u d n o ś c i p r z y  z a o p a try w a n iu  s ię  
w  s u r o w ie c . N ie d o s ta te c z n a  p o d a ż  su ro w c a  n a  ry n k u  sp o w o d o w a ła  
z w y ż k o w ą  te n d e n c ję  ce n , k tó ra  n a stę p n ie  o b ję ła  ró w n ie ż  i p ó łfa b r y k a ty .

W p r o w a d z e n ie  n o w y c h  p r z e p is ó w , d o ty c z ą c y c h  re g la m e n ta c ji 
h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o , n ie  m ia ło  u je m n e g o  w p ły w u  n a  w łó k ie n n ic tw o , 
g d y ż  k o n ty n g e n ty  p r z y w o z o w e  na m aj i c z e r w ie c  u d z ie lo n e  z o s t a ły  b e z  
ż a d n y c h  o g r a n ic z e ń  w  d o ty c h c z a s o w y c h  ro z m ia ra c h , a w ię c  w  sp o só b  
b a r d z o  l ib e r a ln y . D o t y c z y ło  to  w  g łó w n e j m ie r z e  su ro w e j b a w e łn y  
o r a z  s z m a t i o d p a d k ó w  b a w e łn ia n y c h .

Pragnąc w sposób jaknajbai dziej przejrzysty i obliczony na dłuższą 
metę uregulować sprawę importu niezbędnego surowca, przemysł 
włókienniczy pod koniec maja wysuną! postulat ustalenia dla przemysłu 
przędzalniczego kontyngentów dewizowych, pokrywających się z kon­
tyngentami surowcowemi. W  ten sposób bowiem przemysł włókien­
niczy miałby możność określenia zgóry kwot dewizowych, jakicmi 
będzie dysponować, co ułatwiłoby planową politykę produkcyjną 
Jednocześnie wprowadzenie kontyngentów w znacznej mierze uprości­
łoby procedurę przyznawania dewiz. Postulat ten stal się przedmiotem
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rozważań, ale w każdym razie wiąże się on ściśle ze sprawą wzmożenia 
eksportu włókienniczego.

Momenty walutowe odegrały również na rynku włókienniczym pewną 
rolę w zakresie nadmiernych tranzakcyj przędzą bawełnianą. Nerwowy 
nastrój pewnych sfer spowodował przejściową falę spekulacyjną tym 
półfabrykatem dla. celów tezauryzacyjnych. Zakupy spekulacyjne przę­
dzy bawełnianej spowodowały zwyżkę cen w granicach ok. 10%. 
W  związku z tern przemysł średni i drcbny wysunął nawet postulat 
zastosowania drastycznych środków, w postaci przeprowadzenia przez 
władze skarbowe kontroli składów celem stwierdzenia, jakie kategorje 
odbiorców uskuteczniały zakupy przędzy dla celów', niemających nic 
wspólnego z faktycznemi potrzebami prcdukcyjnemi rynku. Fala spe­
kulacyjna uległa jednak likwidacji bardzo szybko, gdyż trwała zaledwie 
parę dni.

Sytuacja finansowa włókiennictwa łódzkiego nie uległa w ciągu maja 
wydatniejszym zmianom. Rynek dyskontowy odczuwał ciasnotę gotów­
kową, jakkolwiek pierwszorzędny materjał wekslowy nie natrafiał na 
trudności przy lokowaniu tych weksli. Stopa dyskontowa rynkowa 
uległa zwyżce, wahając się ok. 15%  w stos. rocznym. Ultimo maja, 
aczkolwiek dość ciężkie, przeszło naogół spokojnie bez poważniejszych 
niewypłacalności i załamań. Średni i drobny przemysł wykazywał 
w dalszym ciągu wzmożone zapotrzebowanie na gotówkę, co pozosta­
wało w związku z zaostrzonemu warunkami tranzakcyj, zwłaszcza w dzia­
le przędzy.

Pomimo tych zakłóceń, wiążących się z momentami zewnętrznemi, 
sytuacja konjunkturalna rynku włókienniczego, zwłaszcza w niektó­
rych działach, kształtowała się w maju korzystnie. Sprzyjał temu mo­
ment ożywienia sezonowego oraz pomyślne warunki atmosferyczne. 
Dotychczasowy bilans sezonu letniego w gotowych tkaninach w y­
pada naogół nieco mniej korzystnie aniżeli w ub. r. Dotyczy to zwłaszcza 
tkanin bawełnianych. Uruchomienie przemysłu uległo w maju pewne­
mu zmniejszeniu, co wiąże się z normalnem osłabieniem tempa pro­
dukcji wobec okresu międzysezonowego i rozpoczynających się w b. r. 
nieco wcześniej urlopów robotniczych. Pomimo zmniejszonego urucho­
mienia było ono jednak wyższe aniżeli w ub. r.

W  wielkim przemyśle bawełnianym pracowało w II połowie maja 
45 200 robotników, którzy przepracowali ogółem 864 481 robotniko-dni. 
W  porównaniu z kwietniem b. r. i majem ub. r. oznacza to wzrost. 
Liczba robotników, pracujących pełne 6 dni w tygodniu, wynosiła 3 7% 
ogółu robotników.

Rynek tkanin bawełnianych odczuwał nacisk dość dużych składów, 
jakie pozostały zarówno u odbiorców prowincjonalnych, jak i u hurtow­
ników łódzkich. Nierównomierność zapotrzebowania i wahania kon­
sumpcji spowodowały, iż sezon uległ pewnemu przedłużeniu. Może 
to wyrównać dotychczasowy bilans sezonu, ale czynnikiem ujemnym 
w tej branży są zwroty towarowe. Większość tranzakcyj obejmowała 
letnie towary sezonowe przy cenach utrzymanych i warunkach naogół 
niezmienionych. W  poszczególnych wypadkach dostawcy, odczuwający 
wyjątkowo dotkliwie brak gotówki, czynili ustępstwa od ustalonych 
cenników fabrycznych.

Rynek przędzy bawełnianej wykazywał wzmożenie obrotów. Zwięk­
szony zbyt wyraził się kwotą ok. 4 8 miljn. kg. Przejściowe trudności 
surowcowe spowodowały natomiast zmniejszenie rozmiarów produkcji 
—  do ok. 4'4 miljn. kg. Zapasy przędzy uległy redukcji o ok. 20% 
do niskiej bardzo kwoty ok. i ' 7  miljn. kg. Ceny przędzy bawełnianej, 
zwłaszcza w okresie wzmożonych zakupów, zwyżkowały, kształtując 
się w ostatnim tygodniu maja następująco {w centach am. za 1 kg): 
Nr. 16/1 —  3 7 ' S ,  Nr. 20/1 ■— 3 9 ,  Nr. 24/1— 41, Nr. 26/1— 43, 
Nr. 32/1— 46'so, Nr. 20/2 —  44'so, Nr. 24/2 —  40'So, Nr. 32/2—- 
53. Warunki pokrycia uległy zaostrzeniu.

Wielki przemysł wełniany zatrudniał 13 500 robotników, którzy 
przepracowali 201 6 6 2  robotniko-dni. Liczba robotników, pracujących 
pełne 6  dni w tygodniu, wynosiła 2 7 %  ogółu robotników.

Rynek tkanin wełnianych, pomimo niewielkiego spadku obrotów —  
normalnego w okresie międzysezonowym, zamyka sezon korzystnym 
wynikiem. Dotyczy to zwłaszcza artykułów półwełnianych, gdzie 
w okresie maja zanotowano bardzo poważne ożywienie. Zakupy odbior­
ców prowincjonalnych i miejscowych były znaczne. Wypłacalność od­
biorców w branży wełnianej w sezonie letnim kształtowała się zadowalają­
co. Ceny tkanin wełnianych w porównaniu z ub. r. nie uległy wydatniej­
szym zmianom.

W  dziale przędzy czesankowej nastąpiło w maju b. poważne zwiększe­
nie obrotów —  o przeszło J/3- Osiągnięto najwyższy poziom sumy tran­
zakcyj w okresie ostatnich 2  lat. Na zwiększenie zakupów wpłynęły 
niewątpliwie dość intensywne przygotowania do sezonu zimowego. 
Sprzedaż tego półfabrykatu dla potrzeb rynku krajowego wyniosła 
ok. 6 6 4  tys. kg. Produkcja w maju uległa zmniejszeniu do 3 3 2  8 2 4  kg, 
zapasy pod koniec miesiąca wynosiły tylko 1 4 3 3  tys. kg. Ceny przędzy 
czesankowej w ciągu maja zwyżkowały i pod koniec miesiąca wynosiły 
(w zł za 1 kg): Nr. 4 0 / 2  A  —  I 2 ' 4 5 ,  Nr. 5 6 / 2  A l — 1 3 '9 0 ,  Nr. 3 2 / 1  

D E — 5 ’75, Nr. 2 2 / 2  D  —  7 'O S .

W  przemyśle sztucznego jedwabiu sytuacja kształtowała się analo­
gicznie jak w kwietniu. Poziom produkcji był wysoki, a obroty sprze­

dażne, zwłaszcza w przędzy, kształtowały się korzystnie przy cenach, 
przejawiających tendencję zwyżkową.

Farbiarnie odczuwały niekorzystny wpływ reglamentacji dewizowej. 
Pozostawało to w związku ze zmianą polityki sprzedażnej przedstawi­
cieli, reprezentujących zagranicznych dostawców barwników i ekstrak­
tów (ograniczenia kredytowe); również i pogłębiająca się konkurencja 
producentów utrudniała sytuację w tym dziale.

Ś r e d n i p r z e m y s ł w łó k ie n n ic z y  Ł c d z i  z a tr u d n ia ł w  k o ń c u  m a ja  7 1 6 1  
r o b o tn ik ó w . D o ś ć  p o w a ż n a  r e d u k c ja  l ic z b y  z a tr u d n io n y c h  p o z o sta w a ła  
w  z w ią z k u  z  u n ie r u c h o m ie n ie m  3 fa b r y k  n a  sk u te k  stra jk ó w  o k u p a c y j­
n y c h .

W  p r z e m y ś le  b i e l s k i m  p r o d u c e n c i  o d c z u w a li  p e w n e  tr u d n o ś c i 
p r z y  z a o p a tr y w a n iu  s ię  w  s u r o w ie c . N ie d o s ta te c z n a  p e d a ż  su ro w c ó w  
w p ły n ę ła  ró w n ie ż  n a  d a ls z ą  z w y ż k ę  c e n  p r z ę d z y , k tó r a  z a ry s o w a ła  się  
j u ż  w  k w ie tn iu . W y p ła c a ln o ś ć  o d b io r c ó w  b y ła  w  d a ls z y m  c ią g u  z a d o w a ­
la jąca , w a r u n k i tra n z a k c y j n ie  u le g ły  z m ia n o m . R o z m ia r y  p r o d u k c ji  
u le g ły  sk u r c z e n iu -— w o b e c  k o ń c z ą c e g o  s ię  ju ż  o k re su  m ię d z y s e z o n o ­
w e g o  i  u r lo p ó w  r o b o tn ic z y c h .

W  p r z e m y ś le  b i a ł o s t o c k  im  tr u d n o ś c i  s u r o w c o w e  n ie  u le g ły  
w  c ią g u  m a ja  c a łk o w ite m u  o d p r ę ż e n iu . D o t y c z y  to  z w ła s z c z a  sz m a t 
i o d p a d k ó w ', s ta n o w ią c y c h  p o d s ta w o w y  s u r o w ie c  p r z y  p r o d u k c ji  ta ń s z y c h  
a rty k u łó w  w e łn ia n o - z g r z e b n y c h . R o z m ia r y  o b r o tó w  s p r z e d a ż n y c h  n a  
ry n k u  w e w n ę tr z n y m  o r a z  w y p ła c a ln o ś ć  o d b io r c ó w  n ie  u le g ły  z m ia n o m  
—  p r z y  z a o s tr z o n y c h  w a r u n k a c h  p o k r y c ia .

M . K.

R Z E M I O S Ł O
F IA SK O  W ALKI Z R Z E M IO SŁ E M  N IE LE G A L N E M . —  N a jw ię k ­
szą , m o ż n a b y  n a w e t  p o w ie d z ie ć  t r a d y c y jn ą  i p r o g r a m o w y  b o lą c z k ą  r z e ­
m io s ła  je s t  is tn ie n ie  rz e m ie ś ln ik ó w  t . z w . n ie le g a ln y c h . Z a r z u t y ,  s ta ­
w ia n e  ty m  o sta tn im  p r z e z  p o s ia d a c z y  p r z e w id z ia n y c h  w  p r a w ie  p r z e -  
m y s ło w e m  d o w o d ó w  u z d o ln ie n ia , są p r z e w a ż n ie  g o ło s ło w n e , a  g łó w n y  
z a r z u t :  n ie le g a ln i n ie  p ła c ą  p o d a tk ó w , p o n o s z o n y c h  p r z e z  le g a ln y c h  —  
o d p a d a  w  ś w ie t le  s ta ty s ty k i iz b  r z e m ie ś ln ic z y c h , z  k tó re j w y n ik a , ż e  
o d se te k  rz e m ie ś ln ik ó w , w y k u p u ją c y c h  ś w ia d e c tw a  p r z e m y s ło w e , je s t  
w ś r ó d  n ie le g a ln y c h  w ię k s z y  n iż  w ś r ó d  le g a ln y c h .

T e r n  n ie m n ie j w a lk a  z  r z e m io s łe m  n ie le g a ln e m  p r o w a d z e n a  je s t  
b . in te n s y w n ie . Z  je d n e j  s tro n y  z a m y k a  s ię  w a r s z ta ty  n ie le g a ln e , k a rz e  
ich  w ła ś c ic ie li  e tc .,  z  d r u g ie j z a ś  —  w y d a je  s ię  ty m ż e  w ła ś c ic ie le m  k a r ty  
r z e m ie ś ln ic z e  (art. 14 4  p r . p r z e m .)  b ą d ź  w  d r e d z e  u z n a n ia  ic h  p r a w  n a ­
b y ty c h , b ą d ź  w  d r e d z e  p r z y z n a n ia  im  t. z w . d y s p e n s y , b ą d ź  te ż  z a p o -  
m o c ą  n o r m a ln y c h  e g z a m in ó w  c z e la d n ic z y c h  i m is tr z o w s k ic h .

P r z y  w z m o ż o n e m , ja k  n ig d y  p o p r z e d n io , te m p ie  a k c ji  le g a liz a c y jn e j 
. e z u lta ty  u b ie g łe g o  r e k u  1935 są w ię c e j n iż  s k ro m n e . D o w c d z ą  c n e  

-b o w ie m  c o fa n ia  s ię , a  n ie  m a rs z u  n a p r z ó d . Ś w ia d c z ą  o  te-m d a n e  7  iz b  
rz e m ie ś ln ic z y c h , p r o w a d z ą c y c h  s z c z e g ó ło w ą  s ta ty s ty k ę  r z e m io s ła  n ie ­
le g a ln e g o  -—  iz b  n b . d o b r a n y c h  p r z y p a d k o w o  i to  z  r ó ż n y c h  d z ie ln ic  
(W ło c ła w e k , L u b l in ,  B ia ły s to k , B r z e ś ć , Ł u c k ,  P o z n a ń  i K a to w ic e ). 
I z b y  te  o b o k  156  ty s . w a r s z ta tó w  le g a ln y c h  w y k a z a ły  n a d z . 3 i / X I l  193 5 r. 
40 ty s . w a r s z ta tó w , p r o w a d z o n y c h  b e z  k a r t  r z e m ie ś ln ic z y c h , t. z n . 
z g ó rą  2 5 % .  S z eść  iz b  r z e m ie ś ln ic z y c h , p r o w a d z ą c y c h  ta k ą ż  s ta ty s ty k ę  
w  1034 r ., u s ta liło  s to s u n e k  n ie le g a ln y c h  c'o le g a ln y c h  w  w y s o L ;ś -  i 
2 2 % . A  z a te m  i lo ś ć  w a r s z ta tó w  n ie le g a ln y c h  r e la ty w n ie  n ie  z m a la ła , 
le c z  w z r o s ła .

D la  u n ik n ię c ia  b łę d u  n a le ż y  u w z g lę d n ić  t y lk o  5 iz b , id e n ty c z n y c h  
w  la ta c h  19 3 4  i 19 3 3 . O k a ż e  s ię  w ó w c z a s , ż e  m ie s z c z ą c e  s ię  n a  ic h  t e ­
re n ie  w a r s z ta ty  le g a ln e  w z r o s ły  z  11 8  n a  128 t y s .,  n a to m ia s t  n ie le g a ln e  
-— z  2 4  n a  29 ty s . G d y  w  19 3 4  r. n a  1 w a r s z ta t  n ie le g a ln y  p r z y p a d a ło  
b lis k o  6 le g a ln y c h , to  w  19 3 5  r . j u ż  t y lk o  4-4, c o  p o d k r e ś la  n ik łe  r e z u l­
ta ty  k a m p a n ji p r z e c iw k o  n ie le g a ln e m u  w y k o n y w a n iu  rz e m io s ła .

N a  u w a g ę  z a s łu g u je , ż e  d o  n a jm n ie j d o tk n ię ty c h  n ie le g a ln o ś c ią  z a ­
w o d ó w  n a le ż a ły  w  19 3 4  r .:  z e g a r m is tr z o w s tw o  (15  le g . n a  1 n ie le g .) , 
fr y z je r s tw o  (1 4 ) , c z a p n ic tw o  i  p ie k a r s tw o  ( 1 2 ) , b ła c h a rstw o  i fo to g r a ­
fo w a n ie  ( u )  e tc .;  d o  n a jb a rd z ie j d o tk n ię ty c h  z a lic z y ć  w y p a d a :  sz e w s tw o , 
k o w a ls tw o , s to la rs tw o  i c u k ie r n ic tw o  (4), m u la r s tw o  (3) i w ę d lin ia r s tw o  
(2). W  19 3 5  r . w  g r u p ie  p ie r w s z e j z n a la z ły  s ię :  z e g a r m is tr z o w s tw o  
i fr y z je r s tw o  ( 1 2 ) ,  b ła c h a rstw o  i c z a p n ic tw o  (10 ) o r a z  p ie k a r s tw o  (9 ), 
w  g r u p ie  z a ś  d r u g ie j :  sz e w s tw o , w ę d lin ia r s tw o  i k o łe d z ie js t w o  (4), 
k o w a ls tw o , s to la rs tw o  i m u la rs tw o  (3) o ra z  c ie s ie ls tw o  (2 ). O p r ó c z  w ę -  
d lin ia r s tw a , c h o lc w k a r s tw a  i c u k ie r n ic tw a  w s z ę d z ie  p r z y r o s t  w a r szta tó w  
n ie le g a ln y c h  b y l  w  u b . r . w ię k s z y  a n iż e li  le g a ln y c h . M a m y  z a te m  d o  
c z y n ie n ia  z e  z ja w is k ie m  m a s o w e m  i  p o w s z e c h n e m .

Przyczyny powyższego stanu są trojakie. Po pierwsze izby rzemieślnicze 
rozszerzyły swą ewidtneję i wzmocniły kontrolę warsztatów nielegal­
nych, po drugie —  nastąpiło „potężne parcie do rzemiosła”  (jak pisze 
lubelska Izba Rzemieślnicza), za którem samorząd nie był w stanie na­
dążyć, a po trzecie —  przepisy prawa przemysłowego -—  z dowodem 
uzdolnienia na czele —  okazały się nieskutecznemu i, co gorsza, niece­
lowemu.
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ROLNICTWO
W Y K O N A N I E  D E K R E T U  O O D D Ł U Ż E N I U  

S P Ó Ł D Z I E L Ń  R O L N I C Z Y C H .

R a d a  M in is t r ó w  w  d n . i/ V I I  b . r . u c h w a liła  r o z p o r z ą d z e n ie  o  s z c z e ­

g ó ło w y c h  z a s a d a c h  p o s tę p o w a n ia  u k ła d o w e g o  d la  s p ó łd z ie lń  r o ln ic z y c h  

i ic h  c e n tra l. P r z e p is y  w s tę p n e  te g o  r o z p o r z ą d z e n ia  n o r m u ją  z a k re s , 

w  ja k im  m o ż e  b y ć  sto so w a n e  p o s tę p o w a n ie  o d d łu ż e n io w e  d la  s p ó łd z ie lń , 

i z a r a z  w p r o w a d z a ją  n a s tę p u ją c y  n ie z m ie r n ie  w a ż n y  p r z e p is :  je ż e l i  d a ­

n y  w ie r z y c ie l  s p ó łd z ie ln i z w o ln i ł  s p ó łd z ie ln ię  z  o b lig a  za  o k re ś lo n y  

d łu g ,  le c z  n ie  z w o ln i ł  ró w n o c z e ś n ie  o s ó b , w s p ó łz o b o w ią z a n y c h  ze  sp ó ł 

d z ie ln ią  z a  te n ż e  d łu g ,  w ó w c z a s  p o s tę p o w a n ie  o d d łu ż e n io w e  o b e jm u je  

t ę  w ie r z y te ln o ś ć , u s ta la ją c  ta k i s ta n  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  ja k i  is tn ia łb y , 

g d y b y  n ie  b y ło  z w o ln ie n ia . N a  p r z y k ła d z ie  s to s o w a n ie  te g o  p r z e p is u  

w y g lą d a ło b y  w  s p o s ó b  n a s tę p u ją c y :  in s ty tu c ja  k r e d y to w a  A  u d z ie liła  

p o ż y c z k i  s p ó łd z ie ln i  X  i p r z y ję ła  ja k o  z a b e z p ie c z e n ie  w e k s e l k a u c y jn y , 

p o d p is a n y  p r z e z  c z ło n k ó w  r a d y  n a d z o r c z e j.  W  r o k u  19 3 4 , w id z ą c  n i e ­

m o ż n o ś ć  w y e g z e k w o w a n ia  sw e j n a le ż n o ś c i ze  s p ó łd z ie ln i,  in s ty tu c ja  

k r e d y t o w a  A  w s z c z y n a  e g z e k u c ję  d o  c z ło n k ó w  r a d y  n a d z o r c z e j,  o t r z y ­

m u je  z a b e z p ie c z e n ie  h ip o te c z n e  i z a w ie r a  z  n im i u k ła d  k o n w e r s y jn y  

z a  p o ś r e d n ic tw e m  B a n k u  A k c e p ta c y jn e g o . R ó w n o c z e ś n ie  z a w ia d a m ia  

s p ó łd z ie ln ię , iż  z w a ln ia  ją  z  o b lig a  z a  to  z o b o w ią z a n ie . O m a w ia n y  p r z e ­

p is  p o w o d u je ,  iż  w  z e s ta w ie n iu  z o b o w ią z a ń  s p ó łd z ie ln i,  m im o  z w o l­

n ie n ia  o b lig a , f ig u r o w a ć  b ę d z ie  p r e te n s ja  in s ty tu c ji  A ,  ż e  w  u k ła d z ie  b ę ­

d z ie  m u s ia ło  z n a le ź ć  s ię  p o k r y c ie  w  a k ty w a c h  s p ó łd z ie ln i n a  c a łk o w ite  

lu b  c z ę ś c io w e  u r e g u lo w a n ie  te g o  z o b o w ią z a n ia  —  a n a lo g ic z n ie , ja k  

b ę d z ie  m u s ia ło  s ię  z n a le ź ć  p o k r y c ie  d la  in n y c h  w ie r z y c ie li ,  ż e  su m a  ta  —  

g d y b y  b r a k ło  p o k r y c ia — m u s ia ła b y , n a  t y c h  sa m y c h  p r a w a c h  c o  i n ­

n e w ie r z y t e ln o ś c i ,  b y ć  o d p o w ie d n io  z r e d u k o w a n a , że  p r e te n s je  in s t y ­

t u c ji  k r e d y t o w e j  A  d o  c z ło n k ó w  r a d y  n a d z o r c z e j b ę d ą  m u s ia ły  a u to m a ­

t y c z n ie  b y ć  z r e d u k o w a n e  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  w y k o n a n ie  p r z e z  

s p ó łd z ie ln ię  n o w o u s ta lo n y c h  w  u k ła d z ie  w a r u n k ó w  s p ła ty  n o w o o k re -  

ś ło n e j s u m y  d łu g u ,  i ż e  w r e s z c ie  n a w e t  m o g ły b y  b y ć  u c h w a lo n e  —  w  r a ­

z ie  d o s ta te c z n e g o  z a b e z p ie c z e n ia  p r z e z  sa m ą  s p ó łd z ie ln ię  w y k o n a n ia  

p o s ta n o w ie ń  u k ł a d u — d a ls z e  u lg i  d la  w s p ó łz o b o w ią z a n y c h , n ie w y łą -  

c z a ją c  n a w e t  c a łk o w ite g o  ic h  z w o ln ie n ia  o d  o d p o w ie d z ia ln o ś c i.

M o ż e  z a c h o d z ić  p y t a n ie , c o  s ię  d z ie je  z  c z ę ś c ią  z o b o w ią z a ń  s p ó ł­

d z ie ln i ,  k tó r ą  w s p ó łz o b o w ią z a n ia m i j u ż  p o k r y li  w  s to s u n k u  d o  in s t y t u ­

c ji  k r e d y to w e j  A .  P r z e p is  w s p o m n ia n y  m ó w i, iż  p o s tę p o w a n ie  u k ła ­

d o w e  o b e jm ie  d a n e  z o b o w ią z a n ie  ,,w  ta k im  s ta n ie , w  ja k im  b y ło b y  o n o  

o b ję te , g d y b y  n ie  b y ło  z w o ln ie n ia ” , to  z n a c z y , iż  n a w e t  s p ła t y ,w  m ię d z y ­

cz a s ie  d o k o n a n e  p r z e z  „ w s p ó łz o b o w ią z a n y c h ” ,n ie  b ę d ą  b ra n e  p o d  u w a ­

g ę  p r z y  u s ta la n iu  l is ty  w ie r z y te ln o ś c i  o r a z  lis ty  w ie r z y c ie li .  J e d n a k że  

w  u k ła d z ie , z  c h w ilą  g d y  z o s ta n ie  u s ta n o w io n a  n o w a  su m a  d łu ż n a , 

w p ła t y ,  j u ż  d o k o n a n e , b ę d ą  z a lic z o n e  n a  p o c z e t  t e j  n o w e j s u m y  d łu ż n e j,  

i w ó w c z a s  w s p ó łz o b o w ią z a n i  w y s tę p o w a ć  b ę d ą  ja k o  w ie r z y c ie le  s p ó ł­

d z ie ln i  n a  t y m  o d c in k u  s p ła c o n y c h  su m . P r a k ty c z n ie  w y g lą d a ć  to  m o że  

n p . w  s p o s ó b  n a s tę p u ją c y :  s p ó łd z ie ln ia  p o  p o s tę p o w a n iu  u k ła d o w e m  

p o z o s ta n ie  d łu ż n a  in s t y t u c ji  k r e d y t o w e j  A  s u m ę  z ł  35 000, z  c z e g o  

j u ż  z ł  S 000 w p ła c il i  u p r z e d n io  w s p ó łz o b o w ią z a n i,  a  z a te m  p ie r w s z e  

w p ła t y  w  w y k o n a n iu  u k ła d u  d o  w y s o k o ś c i  z ł  5 000 b ę d z ie  sp ó łd z ie ln ia  

d o k o n y w a ć  n a  r ę c e  w s p ó łz o b o w ią z a n y c h , a d a ls z e  z ł  30 000 n a  ra c h u n e k  

in s ty tu c ji  w ie r z y c ie ls k ie j ,  a lb o  te ż  k a ż d a  w p ła ta  w  w y s o k o ś c i  w p ły w a  

n a  r z e c z  w s p ó łz o b o w ią z a n y c h , a  6/7 n a  r z e c z  in s ty tu c ji  k r e d y to w e j A .  

Z a s to s o w a n ie  te j  łu b  in n e j m e t o d y  — to  r z e c z  o d p o w ie d n ie g o  p o s ta n o ­

w ie n ia  u k ła d u , k t ó r y  p r z e s ą d z i  o s ta te c z n ie  tę  sp ra w ę .

D r a g i  w a ż n y  p r z e p is  z  z a k re su  p o s tę p o w a n ia  u k ła d o w e g o  u sta la , iż  

n ie  w c h o d z ą  d o  p o s tę p o w a n ia  u k ła d o w e g o  z o b o w ią z a n ia , k tó re  z o s ta ły  

o b ję te  u k ła d a m i k o n w e r s y jn e m i, z a w a rte m i p r z e z  s p ó łd z ie ln ię  p r z y  p o ­

m o c y  B a n k u  A k c e p t a c y jn e g o .

M a m y  3 t y p y  u k ła d ó w  k o n w e r s y jn y c h , k tó r e  s p o tk a ć  m o ż n a  w  o r b i­

c ie  z a g a d n ie ń  s p ó łd z ie lń  r o ln ic z o - h a n d lo w y c h . P r z e d e w s z y s tk ie m  —  

u k ła d y , z a w a rte  p r z e z  s p ó łd z ie ln ie  z  n a d r z ę d n e m i in s ty tu c ja m i k r e d y ­

to w e m u  p r z y c z e m  s p ó łd z ie ln ia  k o r z y s ta  z  p r z y w ile ju  t. z w . z b io ro w e g o  

ro ln ik a . W y s t ę p u ją c  n a  w a r u n k a c h  i p r a w a c h  r o ln ik a , sp ó łd z ie ln ia ,

g r u p u ją c a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  i z o b o w ią z a n ia  z w ią z a n y c h  z  n ią  p o s ia d a ­

c z y  g o s p o d a rs tw  r o ln y c h , z a w ie ra  u k ła d  z  b a n k ie m , k tó r y  d y s k o n to w a ł 

d a jm y  n a  to  je j  a k c e p ty . O t ó ż ,  te n  t y p  u k ła d ó w  je s t  w y łą c z o n y  z  p o s t ę ­

p o w a n ia , w a r u n k i sp ła ty , u s ta lo n e  w  ty m  u k ła d z ie  k o n w e r s y jn y m , n ie  

m o g ą  b y ć  z m ie n io n e , a d łu g  n ie  m o ż e  b y ć  u m n ie js z o n y .

D r u g i  t y p  u k ła d u -— je s t  to  u k ła d  z a w a r ty  p r z e z  s p ó łd z ie ln ię  z  je j  

d łu ż n ik ie m . Z d a r z a ły  s ię  b o w ie m  w y p a d k i,  iż  sp ó łd z ie ln ia , u z y s k a w s z y  

p r a w a  in s ty tu c ji  w ie r z y c ie ls k ie j,  m o g ła  z a w ie r a ć  u k ła d y  z e  s w o im i 

d łu ż n ik a m i i u z y s k iw a ć  o d p o w ie d n ie  p o m o c e  z e  S k a rb u  P a ń s tw a  lu b  

z  B a n k u  A k c e p ta c y jn e g o . T e n  ty p  u k ła d u , ja k o  n o r m u ją c y  sta n  a k ty w n y  

d a n e j sp ó łd z ie ln i, o c z y w iś c ie  n ie  u le g a  z m ia n ie . N a to m ia s t  p r z y  e w a -  

lu o w a n iu  a k ty w ó w , z  k tó r y c h  m ia ło b y  n a stą p ić  p o k r y w a n ie  z o b o w ią z a ń  

d a n e j s p ó łd z ie ln i,  te n  ty p  a k ty w ó w  m o ż e  b y ć  p r z y ję t y  t y lk o  w e d łu g  

w a r to ś c i, w y n ik a ją c e j z  u s ta lo n y c h  w  u k ła d z ie  w a r u n k ó w  sp ła ty .

T r z e c i  ty p  u k ł a d u — je s t  to  u k ła d , z a w a r ty  p r z e z  in s ty tu c ję  w ie r z y -  

c ie lsk ą  z e  w s p ó łz o b o w ią z a n y m , a  o b e jm u ją c y  d łu g  s p ó łd z ie ln i.  T e n  

w y p a d e k  o p is a liś m y  p o p r z e d n io ;  u k ła d  k o n w e r s y jn y  w  ty m  w y p a d k u  

n ie  s to i n a  p r z e s z k o d z ie  o b ję c ia  s u m y , n a le ż n e j p o s tę p o w a n ie m  u k ła ­

d o w e m , n ie  s to i n a  p r z e s z k o d z ie  z m n ie js z e n iu  s u m y  d łu ż n e j,  z a  k tó rą  

o d p o w ia d a ją  w s p ó łz o b o w ią z a n i, n ie  s to i n a w e t n a  p r z e s z k o d z ie  p r z e ­

k re ś le n iu  c a łk o w ite m u  d a n e j w ie r z y te ln o ś c i ,  w  w y n ik u  c z e g o  i u k ła d  

k o n w e r s y jn y  p r z e s ta łb y  b y ć  is to tn y .

D o  p r z e p r o w a d z e n ia  p o s tę p o w a n ia  u k ła d o w e g o  w ła ś c iw y  je s t  w o je w ó d z ­

k i u r z ą d  r o z je m c z y , n a  k tó re g o  o b s z a r z e  d z ia ła n ia  z n a jd u je  s ię  s ie d z ib a  

z a rz ą d u  s p ó łd z ie ln i. I s tn ie ją  w  to k u  p o s tę p o w a n ia  d w o ja k ie g o  ro d za ju  

d e c y z je :  1) d e c y z je , z a p a d a ją c e  w  fo r m ie  o r z e c z e ń  u r z ę d u  ro z je m c z e g o —  

i w ó w c z a s  u r z ą d  r o z je m c z y  w y s tę p u je  w  p e łn y m  z e s p o le  o rz e k a ją c y m , 

w  sk ła d  k tó re g o  w c h o d z ą  p o z a  p r z e w o d n ic z ą c y m : 2 ła w n ik ó w , d e le ­

g o w a n y c h  p r z e z  M in is t r a  S k a rb u , 1 ła w n ik , d e le g o w a n y  p r z e z  M i n i ­

stra  R o ln ic t w a  i R e f .  R o ln .,  o r a z  1 ła w n ik , re p r e z e n tu ją c y  k r e d y t  z o r g a ­

n iz o w a n y ; d e c y z je  ta k ie  z a p a d a ją  w  sp r a w a c h  o tw a r c ia  p o s tę p o w a n ia  

u k ła d o w e g o , z a tw ie r d z e n ia  u k ła d u  i u z u p e łn ie n ia  lu b  z m ia n y  w a r u n k ó w  

u k ła d u , w  s z c z e g ó ln o ś c i w  z a k re s ie  u sta le n ia  u lg  d la  w s p ó łz o b o w ią z a ­

n y c h ;  2) d e c y z je , z a p a d a ją c e  w  fo r m ie  p o s ta n o w ie ń  p r z e w o d n ic z ą c e g o  

u r z ę d u  r o z je m c z e g o ;  d o  n ic h  n a le ż ą  d e c y z je  w  s p r a w a c h  z a w ie s z e n ia  

e g z e k u c ji  p r z e d  w s z c z ę c ie m  p o s tę p o w a n ia , u s ta le n ia  te r m in ó w  p o s z c z e ­

g ó ln y c h  c z y n n o ś c i w  tra k c ie  p o s tę p o w a n ia , z a tw ie r d z e n ia  l is ty  w ie r z y ­

te ln o ś c i, u s ta la n ia  te rm in ó w  i z w o ły w a n ia  p o n o w n y c h  z g r o m a d z e ń  w ie ­

r z y c ie li ,  o  ile  u k ła d  n ie  d o c h o d z i  d o  s k u tk u , o b n iż e n ia  w p is u  o d  w n io s k u  

o  w s z c z ę c iu  p o s tę p o w a n ia .

W s t ę p n e  p r z e p is y  k o ń c z ą  się  z a r z ą d z e n ie m , iż  ż a d n e  p o s ta n o w ie n ia  

u m ó w  lu b  in n y c h  ty tu łó w , p o w s ta ły c h  p r z e d  w e jś c ie m  w  ż y c ie  o m a w ia ­

n e g o  r o z p o r z ą d z e n ia , n ie  s to ją  n a  p r z e s z k o d z ie  w s z c z ę c iu  p o s tę p o w a n ia  

u k ła d o w e g o .

D a ls z y  r o z d z ia ł p o ś w ię c o n y  je s t  o tw a r c iu  p o s tę p o w a n ia . W n io s e k  

o o tw a r c ie  p o s tę p o w a n ia  p o w in ie n  b y ć  u z a s a d n io n y  i p o p a r ty  d o w o ­

d a m i. W  p r z y p a d k u , g d y  w n io s e k  te n  sk ła d a  s p ó łd z ie ln ia , w ó w c z a s  

w in n a  Ona d o łą c z y ć  z a ś w ia d c z e n ie  P r z e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  S p ó łd z ie l­

c z e j, s tw ie rd z a ją c e , że  M in is t e r  S k a rb u  u s ta lił  c h a ra k te r  r o ln ic z y  d a n ej 

s p ó łd z ie ln i,  b ila n s , p r o je k t  u k ła d u , z a o p a tr z o n y  w  o p in ję  w ła ś c iw e g o  

z w ią z k u  r e w iz y jn e g o , s ta tu t, s p is  w ie r z y c ie li ,  w y k a z  g w a ra n c y j, w y k a z  

ty tu łó w  e g z e k u c y jn y c h  i w y k a z  c z ło n k ó w  s p ó łd z ie ln i. O  ile  w n io s e k  

sk ła d a  w ie r z y c ie l  lu b  w s p ó łz o b o w ią z a n y , w ó w c z a s  p r z e w o d n ic z ą c y , d o ­

rę c z a ją c  s p ó łd z ie ln i  o d p is  te g o  w n io s k u , w e z w ie  ją ,  b y  p r z e d s ta w iła  

w s z y s tk ie  p o w y ż s z e  d a n e . O  ile  s p ó łd z ie ln ia  te g o  n ic  u c z y n i,  p r z e w o d n i­

c z ą c y  p o w ie r z y  tę  p r a c ę  sp e c ja ln ie  p o w o ła n e m u  w  ty m  c e lu  b ie g łe m u . 

W  ra zie  b ra k u  z a ś w ia d c z e n ia  o  c h a ra k te r ze  r o ln ic z y m  d a n e j s p ó łd z ie ln i ,  

p r z e w o d n ic z ą c y  z w r ó c i s ię  z  u rz ę d u  z  o d p o w ie d n ic m  z a p y ta n ie m  d o  

M in is tr a  S k a rb u .

Z  chwilą zgłoszenia wniosku o wszczęcie postępowania przewodni­
czący ma prawo na wniosek strony zainteresowanej zawiesić egzekucję, 
prowadzoną z majątku osób, współzobowiązanych ze spółdzielnią, 
jak również egzekucję, skierowaną do majątku spółdzielni. Zawieszenie
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takie jednak nie może się tyczyć egzekucji należności publiczno-praw- 
nych, Banku Akceptacyjnego oraz instytucyj kredytu długotermino­
wego.

Wniosek o otwarcie postępowania układowego rozpatrywany jest 
na posiedzeniu urzędu rozjemczego w terminie, o którym doniosą 
właściwe ogłoszenia, wywieszone w siedzibie zarządu gminy wiejskiej 
lub miasta, w których obrębie znajduje się siedziba spółdzielni. Urząd 
rozjemczy odrzuci wniosek, jeżeli uzna, że niema podstaw prawnych 
do otwarcia postępowania układowego, lub też że wierzytelność wniosko­
dawcy może być zaspokojona bez przeprowadzania postępowania ukła­
dowego.

Niezwłocznie po wydaniu orzeczenia przewodniczący urzędu roz­
jemczego zamianuje jednego lub kilku nadzorców. Od chwili wpisania 
w księdze hipotecznej ostrzeżenia o otwarciu postępowania aż do jego 
wykreślenia zbycie lub obciążenie nieruchomości nie może nastąpić 
bez zezwolenia przewodniczącego urzędu rozjemczego.

Z  chwilą otwarcia postępowania układowego egzekucja przeciwko 
spółdzielni nie może być wszczęta, a wszczęta —  ulega zawieszeniu.

Do czynności nadzorcy należy nadzór nad zarządem majątku dłuż­
nika oraz przeprowadzenie czynności wstępnych, poprzedzających 
układ. Do nich należeć będą: sprawdzenie wierzytelności, sporządze­
nie listy wierzytelności i projektu układu z wierzycielami. Toteż nie­
zwłocznie po objęciu czynności nadzorca będzie musiał sporządzić lub 
sprawdzić szczegółowo inwentarz majątku, sprawdzić zamknięcia ra­
chunkowe i sporządzić otwarcie ksiąg z datą objęcia nadzoru, ustalić dla 
zarządu spółdzielni pisemną instrukcję, określającą zakres czynności 
zwykłego zarządu i t. p. Zażalenia na czynności nadzorcy osób intere­
sowanych rozstrzyga ostatecznie przewodniczący urzędu rozjemczego, 
któremu ponadto przysługuje prawo usunięcia nadzorcy z zajmowanego 
stanowiska.

Sprawdzenie wierzytelności odbywa się według analogicznych prze­
pisów postępowania układowego w rolnictwie, ogólnych zasad prawa
0 upadłości i t. p. Wierzytelności warunkowe, wierzytelności, których 
termin jeszcze nie zapadł, oraz wierzytelności, powstałe powtórnie na 
skutek skasowania zwolnienia spółdzielni z obliga ■—  będą również 
wpisane na listę. Lista wierzytelności ułożona zostaje w następującej 
kolejności: należności i wierzytelności, posiadające w myśl przepisów 
art. 8 0 0  K. P. C. pierwszeństwo przed wierzytelnościami hipoteczhemi, 
wierzytelności, zabezpieczone wpisem do ksiąg hipotecznych lub za­
stawem nieruchomości, i wreszcie wszystkie inne wierzytelności. Uprosz­
czona ta kolejność tłumaczy się tern, że niemal wszystkie wierzytelności 
w postępowaniu ukladowem cieszą się równemi prawami. Sam 
dekret przewidział tylko możność różnego traktowania wierzytelności hi­
potecznych, w zależności od ich miejsca zabezpieczenia, przyczem su­
my, mieszczące się w pierwszej połowie szacunku nieruchomości, można 
obniżyć w stopniu niższym niż zabezpieczone na dalszych miejscach 
hipotecznych. Dlatego też rozporządzenie wykonawcze przewidziało 
dla tych wierzytelności odrębną rubrykę w liście wierzytelności. W  
praktyce jednak ogół spółdzielń posiada minimalny stopień zobowiązań, 
hipotecznie zabezpieczonych —  tak, iż rozróżnienie to nie będzie 
miało istotnego znaczenia.

Po sporządzeniu listy wierzytelności nadzorca przystąpi do przygo­
towania ostatecznego projektu układu i wyznaczy termin zgromadzenia 
wierzycieli. Wierzyciele, wciągnięci na listę wierzytelności, będą wezwa­
ni przez nadzorcę na zgromadzenie wierzycieli, otrzymując zarazem
1 projekt układu i odpis listy wierzytelności. Poręczyciele i współzebo- 
wiązani mogą być obecni na zgromadzeniu wierzycieli, mogą zgłaszać 
poprawki do układu, jednak nie biorą udziału w głosowaniu.

Ponieważ dekret już ustalił, co może wchodzić w skład układu, roz­
porządzenie już do tego problemu nie wraca. Dla całokształtu jednak 
zagadnienia przypominamy, iż w odniesieniu do poręczycieli i współ- 
zobowiązanych dekret w art. 5 ustala, iż ulgi, dotyczące zobowiązań 
spółdzielni, wynikające z układu, rozciąga się również na poręczycieli 
i innych wspólzobowiązanych, a art. 4  p. 3  mówi, iż projekt układu 
może przewidywać częściowe lub całkowite zwolnienie z odpowiedzial­
ności poręczycieli lub innych osób, wspólzobowiązanych ze spółdzielnią 
lub centralą. Z tego wynika, iż układ może przewidywać dla współ-

zobowiązanych dalsze ulgi i zwolnienia niż te, które wynikają z automa­
tycznego rozciągnięcia na nich ulg, dotyczących spółdzielni. T a za­
sada została odpowiednio rozprowadzona w rozporządzeniu, i dlatego 
też wstawiono przepis, że jeżeli układ przewiduje całkowite lub częścio­
we zwolnienie z zobowiązania poręczycieli lub wspólzobowiązanych, 
wówczas w układzie tym winny być przewidziane również: całkowity 
lub częściowy zwrot udzielonych przez poręczyciela lub współzobowią- 
zanego tytułów gwarancyjnych, odpowiednie wykreślenie wpisów hi­
potecznych, zapisanych na majątku poręczyciela lub współzobowiąza- 
nego i wreszcie —  o ile zajdzie potrzeba —  również i zmniejszenie su­
my układu konwersyjnego, w przypadku, gdy zobowiązanie poręczyciela 
lub współzobowiązanego zostało objęte układem konwersyjnym, zawar­
tym za pośrednictwem Banku Akceptacyjnego. Ten ostatni punkt jest 
logicznem wyprowadzeniem zasady, o której mówiliśmy na początku, 
rozpatrując stosunek do układu współzobowiązanych, którzy zawarli 
układy konwersyjne.

Termin zgromadzenia wierzycieli oznacza nadzorca w porozumieniu 
z przewodniczącym urzędu rozjemczego. Ponieważ staraniem nadzorcy 
będzie uzyskać zgodę wierzycieli na projekt układu, termin będzie mógł 
być w pewnej mierze uzależniony od stanu przedwstępnych pertrakta- 
cyj nadzorcy z wierzycielami. Porozumienie z przewodniczącym słu­
żyć ma temu, aby termin ten zbytnio się nie przedłużał. Układ zasadni­
czo będzie się różnił w zależności od tego, czy dana spółdzielnia nadaje 
się na ostateczną likwidację, czy też ma nadal istnieć. W  tej mierze mia­
rodajna będzie opinja właściwego związku rewizyjnego. Układ dla spół­
dzielń,. niemających ulec likwidacji, nie może przewidywać, bez zgody 
interesowanych wierzycieli, obniżenia oprocentowania, obniżenia su­
my długu oraz odroczenia terminu płatności wierzytelności, powstałych 
po dn. 3 1 /XII 1 9 3 4  r. Chodzi tu przedewszystkiem o ochronę bieżące­
go kredytu, uzyskanego w ostatniem 1 1/2 rokp przez spółdzielnię. Ochro­
ny tej nie potrzebują spółdzielnie, mające ulec likwidacji, a likwidacja 
taka mogłaby być utrudniona, gdyby istniały jakieś ograniczenia w usta­
leniu warunków spłaty likwidacyjnej ich zobowiązań. Dlatego też ogra­
niczenie powyższe nie dotyczy układów, jakie zawierać będą spółdzielnie, 
przeznaczone na likwidacje.

Na zgromadzeniu wierzycieli zarządzona zostaje dyskusja nad wa­
runkami układu. Wszyscy obecni, a więc wierzyciele, przedstawiciel 
spółdzielni, poręczyciele, megą zgłaszać poprawki do propozycyj ukła­
dowych, ale wyłącznie na piśmie. Ponieważ jednak w głosowaniu będą 
mogli brać udział również wierzyciele nieobecni, cddający swój głos 
na piśmie, na tem samem zgromadzeniu nie będą mogły być uchw’alcne 
poprawki, któreby zmieniały projekt .układu w znaczniejszym stopniu 
na niekorzyść wierzycieli, którzy głosowali na piśmie. Glosowanie ta­
kie przeprowadzi przewodniczący na ponownem zgromadzeniu, powia­
damiając o tem, jak rówmież i o treści poprawek, wierzycieli nieobecnych.

Układ jest przyjęty, jeżeli za nim opowiedzą się wierzyciele, reprezen­
tujący łącznie więcej niż y2 ogólnej sumy wierzytelności, które uprawnia­
ją do glosowania. Zdarzyć się jednak może, iż powstrzyma się od gloso 
wania lub nie przyjedzie na zgromadzenie wierzycieli taka liczba wierzy­
cieli, że nie możnaby zebrać wymaganej ilości głosów. Wówczas ustalo­
ny zostanie nowy termin zgromadzenia, na którem układ będzie mógł 
być przyjęty, jeżeli za nim opowiedzą się spośród wierzycieli, biorą­
cych udział w głosowaniu, wierzyciele, posiadający łącznie więcej niż 
J4  ogólnej sumy wierzytelności, reprezentowanych na zgromadzeniu.

W  ten sposób przyjęty układ wymaga jeszcze zatwierdzenia przez 
urząd rozjemczy.

Urząd rozjemczy może odmówić zatwierdzenia, może zażądać uzu­
pełnienia i zmiany, lub też może sam uzupełnić układ. Odmowa za­
twierdzenia nastąpi wówczas, gdy projekt układu w całości lub w części 
okaże się niezgodnym z przepisami prawa, lub też jeżeli postępowanie, 
poprzedzające przyjęcie projektu układu, zawiera istotne uchybienia.

Urząd rozjemczy zażąda uzupełnienia lub zmiany układu, jeżeli uzna, 
że stanowisko wierzycieli, którzy glosowali przeciwko układowi, łub 
zarzuty przedstawiciela spółdzielni względnie osób współzebowiąza- 
nych są uzasadnione. W  tym celu poleci on nadzorcy zwołanie ponowne­
go zgromadzenia.
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W  razie, gdyby te zmiany były mniejszej wagi, oraz w wypadkach, 
gdy urząd rozjemczy uzna, że w układzie nie zostały dostatecznie 
uwzględnione wnioski osób współzobcwiązanych, może on sam w pro­
wadzić odpowiednie zmiany, przyznając, szczególnie w tym ostatnim 
wypadku, osobom współzobowiązanym warunki spłaty i oprocentowa­
nia, ustalone dla długów rolniczych w przepisach rozdziału V  dekretu
0 k o n w e r s ji  i u p o r z ą d k o w a n iu  d łu g ó w  r o ln ic z y c h  z  19 3 4  r . P r z y p o m n ie ć  

n a le ż y , iż  w a r u n k i te  p o le g a ją  n a  k a r e n c ji  3 - le tn ie j, sp ła c ie  d łu g u  

w  28 p ó łr o c z n y c h  r a ta c h  o d  d n . i/ X  193 8  r. p o c z ą w s z y  i  o b n iż e n iu  

o p r o c e n to w a n ia  d o  p o z io m u  3 %  w  sto su n k u  ro c z n y m .

Bardzo ważną kwestję rozstrzyga następujący przepis, a mianowicie: 
co się dzieje, jeżeli na zgromadzeniu wierzycieli układ nie został przy­
jęty? W  tym wypadku przewodniczący urzędu rozjemczego na wniosek 
nadzorcy może wprowadzić do projektu układu odpowiednie zmiany
1 polecić nadzorcy zwołanie ponownego zgromadzenia celem przyjęcia 
projektu układu w trybie, opisanym powyżej. Ponieważ do czasu za­
kończenia postępowania układowego wstrzymane zostają wszelkie egze­
kucje, a powoływanie ponownych zgromadzeń niczem nie jest ograni­
czone, należy przypuszczać, iż ostatecznie każde postępowanie układo­
we zakończy się układem, przyjętym przez wierzycieli.

Orzeczenie o zatwierdzeniu układu może być zaskarżone przez dłużni­
ka, wierzy'ciela lub osobę, współzobowiązaną za spółdzielnię. Układ, 
zatwierdzony przez urząd rozjemczy, obowiązuje wszystkich wierzycieli, 
wpisanych na listę, a więc tych, którzy nie głosowali, tych, których 
wierzytelność jest warunkowa lub jeszcze niepłatna, i tych wreszcie 
również, którzy zwolnili spółdzielnię z obliga, niezwalniając równocześnie 
współzobowiązanych.

W  przepisach końcowych ustalono wysokość kosztów postępowania. 
Obciążają one zasadniczo spółdzielnię.

O d  w n io s k u  o  o tw a r c ie  p o s tę p o w a n ia  u k ła d o w e g o  p o b ie r a  s ię  w p is  

s to s u n k o w y  w  w y s o k o ś c i 5 4 %  w a r to ś c i sta n u  c z y n n e g o  m a ją tk u  s p ó ł­

d z ie ln i.  J e ż e li w p is  w y n o s i w ię c e j ja k  z ł  250, w n io s k o d a w c a  m o że  w p ła ­

c ić  n a  p o c z e t  w p is u  ty m c z a s o w o  t y lk o  z ł  250. W  w y ją tk o w y c h  w y ­

p a d k a c h  p r z e w o d n ic z ą c y  u r z ę d u  r o z je m c z e g o , b io r ą c  p o d  u w a g ę  s z c z e ­

g ó ln e  tr u d n o ś c i f in a n s o w e  w n io s k o d a w c y , m o że  o b n iż y ć  w p is , je d n a k  

n ie  p o n iż e j zł  50.

W r e s z c ie ,  o s ta tn i p r z e p is ,  k t ó r y  o tw ie r a  m o ż liw o ś c i u p o r z ą d k o w a n ia  

n a w e t s p ó łd z ie lń , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  sta n ie  u p a d ło ś c i,  a  m ia n o w ic ie :  

p o s tę p o w a n ie  u p a d ło ś c io w e  n ie  m o ż e  b y ć  w s z c z ę te , a w s z c z ę te  —  u le ­

g a  u m o r z e n iu , w  p r z y p a d k u  o tw a r c ia  c o  d o  te j sa m ej s p ó łd z ie ln i  p o s tę ­

p o w a n ia  u k ła d o w e g o  n a  p o d s ta w ie  o m a w ia n e g o  r o z p o r z ą d z e n ia .

Z  c h w ilą  u k a z a n ia  s ię  te g o  ro z p o r z ą d z e n ia  w s z y s c y  g w a r a n c i, p o c ią ­

g a n i d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za  s tra ty , p o n ie s io n e  p r z e z  sp ó łd z ie ln ię , 

w s z y s tk ie  s p ó łd z ie ln ie , m a ją c e  z a m ia r  ja k n a jp rę d z e j u p o r z ą d k o w a ć  sw ó j 

s ta n  m a ją tk o w y , o b c ią ż o n y  d a w n ie j z a c ią g n ię te m i p o ż y c z k a m i, w s z y s t ­

k ie  s p ó łd z ie ln ie , z n a jd u ją c e  s ię  w  sta n ie  u p a d ło ś c i  i n ie m o g ą c e  d o p r o ­

w a d z ić  d o  o sta te c z n e g o  z a m k n ię c ia  p o s tę p o w a n ia  lik w id a c y jn e g o  

w in n y  z w r ó c ić  s ię  d o  w ła ś c iw e g o  u r z ę d u  w o je w ó d z k ie g o  o  w s z c z ę c ie  

o d p o w ie d n ie g o  p o s tę p o w a n ia  u k ła d o w e g o  n a  m o c y  o m a w ia n e g o  r o z ­

p o r z ą d z e n ia .

M .  W ie ru s z  Kowalski

N IE PO TR Ą C A N IE  Z A L E G Ł O Ś C I P O D A T K O W Y C H  Z P O ­
Ż Y C Z E K , PR ZYZN A N Y C H  PO D  R E JE ST R O W Y Z A ST A W  
R O LN IC ZY - p. str. 809.

ZA D ŁU ŻEN IE D R O B N E G O  R O LN IC T W A  —  p. str. 809.

HANDEL
T R A K T A T Y  I K O N W E N C J E

U K Ł A D  H A N D LO W Y ZE SZW E C JĄ . - W  d n . 3 / V I I  b .  r . z o s ta ł 

p o d p is a n y  w  W a r s z a w ie  d o d a tk o w y  u k ła d  h a n d lo w y  z e  S z w e c ją . J e s t  o n  

u z u p e łn ie n ie m  tra k ta tu  h a n d lo w e g o  i n a w ig a c y jn e g o  p o ls k o - s z w e d z k ie ­

g o  z  d n . 2 / X II  1 9 2 4  r. i  p r o to k u łu  ta r y fo w e g o  z  d n . 2 i/ X  193 3  r.

D o d a tk o w y  u k ła d  d a je  S z w e c ji  s z e r e g  z n iż e k  c e ln y c h , u z u p e łn ia ją ­

c y c h  k o n c e s je  d o ty c h c z a s o w e , a  m ia n o w ic ie  w  d z ie d z in ie  p a p ie r u , o b u ­

w ia  g u m o w e g o , ż e la z a  i s ta li, m a s z y n  e le k tr y c z n y c h  i b r o n i b ia łe j.

Szwecja ze swej strony jest dla nas rynkiem wolnym. Niema tam za­
kazów przywozu, ani też jakichkolwiek ograniczeń dewizowych.

S to su n k i h a n d lo w e  p o ls k o - s z w e d z k ie  u k ła d a ją  s ię  d la  P o ls k i k o r z y s tn ie . 

B ila n s  h a n d lo w y  z e  S z w e c ją  z a  o s ta tn ie  3 la ta  p r z e d s ta w ia ł s ię  n a s tę ­

p u ją c o  (w  ty s . z ł ) :

Eksport Import Saldo 
dla Polski

19 3 3 1 6 9 3 7 4 7 8 1 5 - f - 3 0 8 7 8

19 3 4 1 9 8 4 1 45 087 4~  25  246
1 9 3 s 19  8 10 49  453 +  29 643

N a  z ł  49-5 m iljn .  e k s p o rtu  n a s z e g o  d o  S z w e c ji  w  193 5 r. e k s p o r t  w ę ­

g la  w y n o s i ł  z ł  32-1 m iljn .,  a  k o k s u  — z ł  4-2 m iljn . Jak  w id z im y , w ę ­

g ie l  i k o k s  s ta n o w ią  7 6 %  c a łe g o  n a sz e g o  w y w o z u  d o  S z w e c ji .

N a  m a r g in e s ie  u k ła d u  ze  S z w e c ją  n a le ż y  w s p o m n ie ć  i to , że  w p r a w ­

d z ie  p o s ia d a m y  z  ty m  k ra je m  a k ty w n y  b ila n s  h a n d lo w y , b a r d z o  d la  n as 

k o r z y s t n y , to  je d n a k  je ś li  c h o d z i  o  b ila n s  p ła tn ic z y  p o ls k o - s z w e d z k i— - 

r z e c z  p r z e d s ta w ia  s ię  z u p e łn ie  in a c z e j.

N a  te re n ie  P o ls k i k a p ita ł s z w e d z k i  p o s ia d a  s z e r e g  p o w a ż n y c h  p r z e d ­

s ię b io r s tw , k tó re  d a ją  m u  w c a le  p o k a ź n e  z y s k i .  W y s t a r c z y ,  g d y  w y m ie ­

n im y  P .  A .  S . T .  i d z ie r ż a w ę  M o n o p o lu  Z a p a łc z a n e g o . P o z a te m  p ła c i ­

m y  S z w e c ji  p o k a ź n e  s u m y  z a  u s łu g i,  ja k ie  o d d a je  d la  n a s z y c h  p r z e w o ­

z ó w  m o r s k ic h  b a n d e r a  s z w e d z k a . W  re z u lta c ie  w ię c  n a jis to tn ie js z y m  

w s k a ź n ik ie m  b ę d z ie  tu ta j b ila n s  p ła t n ic z y  p o ls k o - s z w e d z k i.  B ila n s  ten  

w y k a z u je  n a to m ia s t, że  p o d  w z g lę d e m  p ła tn ic z y m  p o w a ż n ie js z y c h  a k t y ­

w ó w  p o z a  o b ro te m  to w a r o w y m  n ie  p o s ia d a m y . M o ż n a  je d n a k  tw ie r d z ić ,  

że  p ła tn ic z o  je s te ś m y  z e  S z w e c ją  m n ie jw ię c e j w  ró w n o w a d z e .

M a ją c  to  w s z y s tk o  n a  u w a d z e  —  o s ta tn io  z a w a r ty  u k ła d  h a n d lo w y  

p o ls k o - s z w e d z k i n a le ż y  tr a k to w a ć  ja k o  p e w ie n  k o m p r o m is , k tó r y  m a  

n a  c e lu  ro z w ó j s to s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  m ię d z y  o b u  k ra ja m i.

W a r u n k i k u  te m u  są . B lis k ie  s ą s ie d z tw o , p o łą c z e n ia  o k rę to w e , c o ra z  

b a r d z ie j  za c ie śn ia ją c e  s ię  s to su n k i h a n d lo w e  (n a  te re n ie  P o ls k i p ra c u je  

z  p o w o d z e n ie m  sz e re g  p r z e d s ta w ic ie ls tw  n a jp o w a ż n ie js z y c h  f ir m  s z w e d z ­

k ic h :  , ,A s e a ” , , ,S . K .  F . ” , ,,S v e a ” , „ E le c t r o lu x ”  e tc .)  —  k a ż ą  m n ie m a ć , 

iż  ró w n ie ż  i ze  s tro n y  P o ls k i p ó jd z ie  e k s p a n s ja  n a  ry n e k  s z w e d z k i.  T o  

b o w ie m , c o  d z is ia j  n a s  na r y n k u  s z w e d z k im  r e p r e z e n tu je  —  to  ty lk o  

w ę g ie l.  W  in n y c h  n a s z y c h  a r ty k u ła c h , p o z a  n ie lic z n e m i, ja k :  c y n k , ru r y , 

p a s z e , n a s io n a  k o n ic z y n y , b ie l c y n k o w a  e tc . —  n ie m a  n a s  w  S z w e c ji.

N a le ż y  p r z y p u s z c z a ć , ż c  n a sze  k u p ie c tw o  z a in te re s u je  s ię  b liż e j  

ry n k ie m  s z w e d z k im . P o d k r e ś lić  tr z e b a , że  s to su n k i h a n d lo w e  p o ls k o -  

s z w e d z k ie  u k ła d a ją  s ię  w  te n  sp o só b , że  d a ją  p e łn ię  s w o b o d y  d la  d o k o ­

n y w a n ia  tr a n z a k c y j w  o b u  k ie r u n k a c h . Je d e n  t y lk o  w a r u n e k :  k u p ie c  

s z w e d z k i je s t  b a r d z o  w y m a g a ją c y  i w y b r e d n y , a le  je d n o c z e ś n ie  i b a r d z o  

s o lid n y  i s ło w n y . P a r tn e r z y  z  n a sze j s tr o n y  p o w in n i s ię  z n a jd y w a ć  ta c y  

sa m i.

R .

K R A J O W E  R Y N K I  T O W A R O W E
Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y

—  R u c h  c e n  z b ó ż  w  o k r e s i e  22/VI-7 - 4/VII 19 3 6  r. k s z ta ł­
to w a ł się  n a s tę p u ją c o  (w  zł z a  100 kg):

2 2  -f- 2 7 IVI 2 (>IVI-ż-4 lVII Spadek

W a r s z a w a . .

P s z e n i c a

2 3 ‘o 8 22*00
%

4’7
P o z n a ń  . . . 2 1*13 2 0 T 3 4 ' 8
L w ó w  . . . . 21*50 2 I -50 —

Ś re d n ia  . . . 21*90 21 '21 3'2
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W a r s z a w a  
P o z n a ń  
L w ó w  . .

Ż y t o

. . 1 5 1 3  

. . 14 'O S  
1 3 'S o

14 -8 8

13 -8 8

I 3 ‘ 5°

i "7
i "3

Ś r e d n ia  . . • 1 4 2 3

O w i e s

14 -0 8 1*0

W a r s z a w a • - 1S 'S ° 1 5 7 5 1 -7
P o z n a ń . . I 5 '3 8 i 5 '3 8 —
L w ó w  . . . . I 3 ' 8 i 1 3 -8 1 —

Ś r e d n i a  . . . 14 -9 0 i 4’8 i o '6

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y

W a r s z a w a . . 1 5 -8 8 15 -8 8 —
P o z n a ń , . --- — —
L w ó w  . . . . — ■ — —

Ś r e d n ia . . 15 -8 8  

J ę c z m i e ń  z w

1 5 -8 8

y k ł y

—

W a r s z a w a • • 15 -3 8 i 5 '3 8 —
P o z n a ń . . 15 -8 8 1 5 -8 8 ■—
L w ó w  . . .. . — — —

Ś r e d n ia . . 1 5 -6 3 I 5 '6 3 —

—  O k r e s  s p r a w o z d a w c z y  ( o d  29 c z e r w c a  d o 4 l i p c a )  z a z n a c z y ł 
s ię  n a  ry n k u  z b ó ż  i p r z e tw o r ó w  n ie je d n o lity m  n a stro je m , d la  w ię k s z o ś c i 
je d n a k  n o to w a ń  —  s ła b s z y m . P o d a ż  m a te r ja łu  ■— w s k u te k  w y c z e r p y ­
w a n ia  s ię  z a p a s ó w —  w  d a ls z y m  c ią g u  sp a d a . N a  g ie łd z ie  w a r sza w sk ie j 
s p a d e k  n o to w a ń  (w  z ł  n a  ro o  k g )  o d n o to w a ły :  p s z e n ic a  je d n o l ita  753 g r l  
i z b ie r a n a  742  g r l  i '5 o ,  ż y t o  I s ta n d a rt 730  g r l  i II s ta n d a rt 6 8 7  g r l  
0-50 o r a z  o t r ę b y  ż y tn ie  z  p r z e m ia łu  s ta n d a rto w e g o  0-25; n a  g ie łd z ie  
p o z n a ń s k ie j z n iż k o w a ły  (a n a lo g ic z n ie ):  p s z e n ic a  i-o o , w s z y s tk ie  ro d z a je  
i g a tu n k i m ą k i p sz e n n e j i-o o , o t r ę b y  p s z e n n e  śre d n ie  i g r u b e  z  p r z e ­
m ia łu  s ta n d a rto w e g o  0-50, o tr ę b y  ż y tn ie  0-50 o ra z  o t r ę b y  ję c z m ie n n e  
0-75; w  ty m  z n iż k o w y m  ru c h u  n o to w a ń  j e d y n y  w y ją te k  s ta n o w i ż y to , 
k tó re  z w y ż k o w a ło  o  z ł  0-25 n a  100 k g .

O g ó ln y  o b r ó t  n a  g ie łd z ie  w a r s z a w s k ie j w  o k re s ie  s p r a w o z d a w c z y m  
w y n ió s ł  S 13 4  t ,  w  tern 1 2 79  t  ż y ta  (d la  o k re s u , p o p r z e d z a ją c e g o  s p r a ­
w o z d a w c z y ,  o d p o w ie d n ie  l ic z b y  w y n o s i ły :  6  5 56  i 1 8 18 ).

W arszaw a. —  C e n y  h u r to w e  w e d łu g  c e d u ły  u r z ę d o w e j (o sta tn ie  n o ­
t o w a n ia  w  ty g o d n iu )  —  w  z ł  z a  100 k g  p a r y te t  w a g o n  W a r s z a w a  ła d u ­
n e k  w a g o n  (w  n a w ia sa c h  p o d a n e  są n o to w a n ia  k o ń c o w e  z  o k re su , p o ­
p r z e d z a ją c e g o  s p r a w o z d a w c z y , o  i le  ró ż n ią  s ię  o d  o b e c n y c h ) :  p s z e n ic a  
je d n o l i ta  753  g r l  2 1-5 0 4 -2 2 -0 0  (2 2 -7 5 4 -2 3 -2 5 ), —  z b ie r a n a  74 2  g r l  
2 1-0 0 4 -2 1-5 0  (2 2 -2 5 4 -2 2 -7 5 ), ż y t o  I  s ta n d a rt  700 g r l  1 4 - 5 0 4 - 1 4 7 5  
(15 -0 0 4 -15 -2 5 ) ,-— I s ta n d a rt 730 g r l  b e z  o b r o t ó w , —  II  s ta n d a rt 
6 8 7  g r l  14 -2 5 4 -14 -5 0  (14 -7 5 4 -15 -0 0 ), ję c z m ie ń  b r o w a r n y  689 g r l  
i S -7 5 4 - i6 - o o ,  —  o  w a d z e  ,678/673 g r l  I5 '5° - 4 I5 7 5 , —  o w a d z e  649 g r l  
1 5 -2 5 4 -15 -5 0 , —  o  w a d z e  620-5 g r l  15 -0 0 4 -15 -2 5 , o w ie s  I  s ta n d a rt 
49 7  g r l  15 -5 0 4 -16 -0 0 , —  I  s ta n d a rt  546  g r l  16 -0 0 4 -16 -2 5 , —  I I  s ta n ­
d a r t  460 g r l  15 -0 0 4 -15 -5 0 , m ą k a  p s z e n n a  I  g a t. A  0 4 - 2 0 %  36-004- 
38-00, —  !  g a t. 0 4 - 4 5 % 34-0 0-436-0 0 , —  I  g a t. B  0 4 -5 5 % 3 3 '0 0 4 - 
34-00, —  I  g a t. C  0 4 - 6 0 %  32-0 0 4-33 -0 0 , —  I g a t . D  0 4 - 6 5 %  3 1-0 0 4 - 
32-00,-— I I  g a t . A  2 0 4 - 5 5 %  3 0 -0 0 4 -3 1-0 0 ,-— I I  g a t . B  2 0 4 -6 5 %  
28-004-30-00, —  I I  g a t . D  4 5 4 - 6 5 %  25-0 0 4-26-0 0 , —  I I  g a t. F  5 5 4 -  
6 5 %  24-00 4 -25-0 0 . —  I I  g a t. G  6 0 4 -6 5 %  2 3-004-24-00, —  I I I  g a t . A  
6 5 4 - 7 0 %  b e z  o b r o tó w , m ą k a  ż y t n ia  w y c ią g o w a  I  g a t . 0 4 - 3 0 %  2 3-50-4  
24-50, —  I  g a t . 0 4 - 5 0 %  2 3 -5 0 4 -24 -5 0 , —  I g a t. 0 4 - 6 5 %  2 2 -5 0 4 -2 3 -5 0 ,
•— - II  g a t . 5 0 4 - 6 5 %  19 -0 0 4 -19 -5 0 , —  r a z o w a  0 4 - 9 5 %  19 -0 0 4 -19 -5 0 , 
—  p o ś le d n ia  p o n a d  6 5 %  14 -5 0 4 -15 -0 0 , o t r ę b y  p s z e n n e  g r u b e  z  p r z e ­
m ia łu  S ta n d a rto w e g o  11 -5 0 4 -12 -0 0 , —  ś r e d n ie  z  p r z e m ia łu  s ta n d a r to ­
w e g o  10 -5 0 4 -11-0 0 , —  m ia łk ie  z  p r z e m ia łu  s ta n d a rto w e g o  10 -50 -4 
u - o o ,  o t r ę b y  ż y tn ie  z  p r z e m ia łu  s ta n d a rto w e g o  9 -2 5 4 -9 -7 5  (9 '5 0 -4  
io -o o ) .

Poznań.— C e n y  h u r to w e  w e d łu g  c e d u ły  u r z ę d o w e j (o sta tn ie  n o to w a n ia  
w  ty g o d n iu )  — w  z l  za  100 k g  p a r y te t  P o z n a ń  d o s ta w a  b ie ż ą c a  (w  n a ­

w ia s a c h  p o d a n e  są  n o to w a n ia  k o ń c o w e  z  o k re s u , p o p r z e d z a ją c e g o  s p r a ­
w o z d a w c z y ,  o  i le  r ó ż n ią  s ię  o d  o b e c n y c h ) :  p s z e n ic a  19-75 4 -2 0 -0 0  
(2 0 -75 4 -2 1-0 0 ), ż y to  14 -0 0 4 -14 -2 5  ( 1 3 7 5 4 - 1 4 - 0 0 ) ,  ję c z m ie ń  710 /72 5  g r l  
16 -0 0 4 -16 -2 5 , —  670/680 g r l  15 -7 5 4 -16 -0 0 , —  b r o w a r n y  b e z  n o to ­
w a ń , o w ie s  450/470 g r l  15 -7 5 4 -16 -0 0 , —  s ta n d a r to w y  1 5 -2 5 4 -15 -5 0 , 
m ą k a  w r a z  z  w o r k ie m :  p s z e n n a  I  g a t  A  0 4 - 2 0 %  3 3 -0 0 4 -34 -75  (34-00-4 
3 5 7 5 ), —  I g a t . A  0 4 - 45 %  3 2 -2 5 4 -3 2 -7 5  (33 ’2 5 -b 3 3 7 5 ) . —  I  gat- B  
° - ł - 55 %  3 i - 2 S ^ -3 i 7 5  ( 3 2 - 2 5 4 - 3 2 7 5 ) , —  I  g a t . C  0 4 - 6 0 %  3 0 -75 4 - 
3 1-2 5  ( 3 1 7 5 ^ - 3 2 - 2 5 ) ,  — I  g a t. D  0 -4 6 5 %  2 9 -75 4 -3 0 -2 5  ( 3 0 7 5 4 - 3 1 - 2 5 ) , 
—  I I  g a t. A  2 0 4 - 5 5 %  2 9-0 04-29-50  (30 -0 04-30 -50 ), ■— I I  g a t. B  204 - 
6 5 %  28 -50 4-29-0 0  (29-50 4-30 -0 0 ), —  I I  g a t . D  4 5 - 4 6 5 %  26-0 04-26-50  
(27-0 0 4 -2 7-50 ), —  I I  g a t . F  5 5 -4 6 5 %  2 1-7 5 4 -2 2 -2 5  (2 2 -7 5 4 -2 3 -2 5 ) ,—  
I I  g a t. G  6 0 - 4 6 5 %  2 0 -2 54 -2 0 -7 5  (2 1 -2 5 4 -2 1 -7 5 ) , — I I I  g a t. A  6 5 4 - 7 0 %  
1 8 -2 5 4 -18 -7 5  ( 1 9 - 2 5 4 - 1 9 7 5 ) ,  —  I I I  g a t . B  7 0 - 4 7 5 %  16 -2 5 4 -16 -7 5  
( 1 7 - 2 5 4 - 1 7 - 7 5 ) , m ą k a  ż y tn ia  w y c ią g o w a  I g a t. 0 - 4 3 0 %  2 1-7 5 -4 2 2 -0 0  
(2 1 -2 5 4 -2 1 -5 0 ), —  I  g a t . 0 4 - 5 0 %  2 1-2 5 4 -2 1 -5 0  (2 0 -7 5 4 -2 1-0 0 ), —  I g a t. 
0 4 - 6 5 %  2 0 -2 5 4 -2 0 -7 5  (19 -7 5 4 -2 0 -2 5 ), —  I I  g a t . 5 0 - 4 6 5 %  15-00-4 
16-00 (1 4 - 5 0 4 -1 5 -5 0 ) ,— -p o ś le d n ia  p o n a d  6 5 %  13 -5 0 -4 14 -5 0  (13-0 0 -4  
14-00), o t r ę b y  p s z e n n e  ś re d n ie  z  p r z e m ia łu  s ta n d a rto w e g o  8-00-48-75 
(8 -5 0 -4 9 -25 ), —  g r u b e  z  p r z e m ia łu  s ta n d a rto w e g o  9-0 0 -4 9-50  (9-50-4 
10-00), o t r ę b y  ż y t n ie  z  p r z e m ia łu  s ta n d a rto w e g o  8 -7 5 4 -9 -2 5  (9-2 5-4  
9 7 5 ) ,  o t r ę b y  ję c z m ie n n e  9 -5 0 -4 10 -7 5  ( 1 0 -2 5 4 -1 1 -5 0 ) .

R Y N E K  A K C Y J N Y
za  okres od 29 czerw ca do 4 lip ca  1936 r.

—  Na rynku akcyjnym giełdy warszawskiej w okresie sprawozdawczym 
wystąpiła wyraźna stabilizacja notowań; obroty kształtowały się na wy­
bitnie niskim poziomie —  dużo niższym niż w okresie, poprzedzającym 
sprawozdawczy. Poważniejszą zwyżkę kursową wykazały akcje Banku 
Polskiego, zyskując z ł  i-oo; również zwyżkowały —  ale nieznacznie —  
akcje Norblina (o z i 0 -2 5 ). Akcje Starachowic, któremi dość inten­
sywnie interesowano się, spadły o zł 0 -2 5 .

Jeśli chodzi o giełdy prowincjonalne —  to obracano na nich w y­
łącznie akcjami Banku Polskiego, przyczem na giełdzie krakowskiej 
— po kursie utrzymanym, a na giełdzie poznańskiej-— po kursie o zł 1 -0 0  

obniżonym.

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A

Wartość Kurs Kurs Ostatni
nominalna naj- naj- kurs

(waluta) wyższy niższy w tygodniu

Bank Polski. . . . zł 10 0

w zł z a 
101*00

a k c j ę
98*00 101*00

Bank Handlowy w W ar­
szawie ..................... zł 100 40*00

Warsz. Tow. Fabryk 
C u k r u ...................... z l 100 28-50 27-40 27-50

Fabr. Cukru „Choceń“ z ł  400 . 150*00
Warsz. Tow. Kopalń 

W ę g l a ..................... . zł 100 14-25

L i l p o p ...................... zł 25 13-00 12-75

1

d
 <-

n 
0 

0
N o r b lin ...................... z ł  100 51-75 51-50 51-75
Starachowice . . . zł 100 33-75 33-50 33-75

G IE Ł D A  K R A K O W SK A
Akcje —  w zł: Bank Polski io i'oo.

G IE Ł D A  LW O W SK A
Akcje w okresie sprawozdawczym nie były notowane.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń SK A
Akcje —  w zl (w nawiasach —  notowanie z okresu, poprzedzające­

go sprawozdawczy): Bank Polski 99 00 ( ioo'oo).

CŁO ORAZ REGLAMENTACJA
ZN IESIEN IE SA N K C Y J A N TY W Ł O SK IC H . — W  ś la d  z a  o g ło -  

szo n e rn  o s ta tn io  r o z p o r z ą d z e n ie m  R a d y  M in is t r ó w , o d w o łu ją c e m  

d e k r e t  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l ite j  z  d n . i6 / X I  u b . r ., k t ó r y  w p r o w a ­

d z i ł  a n ty w lo s k ic  sa n k cje  fin a n s o w e  —  o p u b lik o w a n e  z o sta ło  w  , ,D z .  

U s t .R .P .”  N r .  5 1 , p o z . 366  r o z p o r z ą d z e n ie  M in is t r a  S k a rb u  z  d n . 

2 / V II  b . r ., w y d a n e  w  p o r o z u m ie n iu  z  M in is tr a m i:  S p ra w  Z a g r .,  R o ln ic tw a  

i R e f.  R o ln . o r a z  P r z e m y s łu  i H a n d lu  —  o  z n ie s ie n iu  s p e c ja ln y c h  o g r a ­

n ic z e ń  o b r o tu  to w a r o w e g o  z  W ło c h a m i o r a z  p o s ia d ło ś c ia m i w ło s -  

k ic m i.

R o z p o r z ą d z e n ie  p o w y ż s z e  p o s ta n a w ia , ż e  z  d n ie m  2 / V II  1936  r. 

ir a c i  m o c  o b o w ią z u ją c ą  r o z p o r z ą d z e n ie  M in is t r a  S k a rb u  z  d n . I3/XI 

19 3 5  r . o  o g r a n ic z e n ia c h  o b r o tu  to w a r o w e g o  z  W ło c h a m i o r a z  p o s ia ­

d ło ś c ia m i w ło s k ie m i. In n e m i s ło w y , o m a w ia n e  r o z p o r z ą d z e n ie  p o s ta ­

n a w ia  o  z n ie s ie n iu  a n ty w ło s k ic h  sa n k c y j h a n d lo w y c h .
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W e s z ło  o n o  w  ż y c ie  z  d n ie m  o g ło s z e n ia , t .  z n . z  d n ie m  6  b . m ., z  m o ­

c ą  o b o w ią z u ją c ą  o d  d n . 2 b . m .

R o z p o r z ą d z e n ie , w p r o w a d z a ją c e  sa n k c je  (z  p e w n e m i w y ją tk a m i) , 

w e s z ło  w  ż y c ie  d n . i8 / X I  u b .  r . ,  t .  j .  w  d n iu ,  g d y  w  w ię k s z o ś c i  k ra jó w

z a c z ę ły  o b o w ią z y w a ć  s a n k c je  h a n d lo w e  p r z e c iw  W ło c h o m , p o n ie w a ż  

za ś  s tra c iło  m o c  o b o w ią z u ją c ą  w  d n . 2 / V II  b . r . —  o b o w ią z y w a ło  w ię c  

p r z e z  7 %  m ie s ię c y .

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
L E N  W Ś W I E T L E  S T A T Y S T Y K I  P R Z E W O Z Ó W  

I T A R Y F  K O L E J O W Y C H

S ta ty s ty k a  p r z e w o z ó w  k o le jo w y c h  ln u  p r o w a d z o n a  je s t  o d  1 9 3 1 r. 
P o d a n e  p o n iż e j l ic z b y  p r z e w o z ó w  (w  to n n a c h )  o b e jm u ją  le n  s u r o w y  
(s ło m a  ln ia n a ), c z e sa n y , m ię d lo n y , p a ź d z ie r z e  i  p a k u ły  ln ia n e :

Nadanie I m p o r t : E  k s p o r t : Ogółem
nadanie

w obrocie drogą przez drogą przez w kraju
wewnętrz­

nym lądową porty lądową porty (obr. wewn, 
i eksport)

1931 5 048 580 105 6 609 5 II  662

1932 5 473 108 1 5 557 i 11 030

1933 7 2 3 2 70 73 4 2 3 6 285 i i  753
1934 12 081 3° *33 5 209 607 1 7 8 9 7

1935 12 804 — 25 9 828 2 015 2 4 6 4 7

Z  p o w y ż s z e g o  z e s ta w ie n ia  w id a ć , ż e  z u ż y c ie  ln u  w  k ra ju  sta le  w z ra sta . 
W  p o r ó w n a n iu  z  19 3 1  r . ry n e k  w e w n ę tr z n y  o k a z a ł s ię  w  193 5 r. o  1 5 0 %  
b a r d z ie j  c h ło n n y m .

O g ó ln e  n a d a n ie  w  k r a ju , b ę d ą c e  w sk a ź n ik ie m  p r o d u k c ji  ■—  z w ię k s z y ­
ło  s ię  w  o k re s ie  1 9 3 1 4 - 1 9 3 5  d w u k r o tn ie . L i c z b y  im p o r tu  są b . m a łe  
i  ż a d n e g o  w p ły w u  n a  p r o d u k c ję  p o ls k ą  n ie  m ają .

S ta ty s ty k a  e k s p o rtu  u w y d a tn ia  s to p n io w ą  re a liz a c ję  p o s tu la tu  k ie r o ­
w a n ia  p r z e s y łe k  p r z e z  p o r ty  p o ls k ie . Z  je d n o to n n o w e g o  e k s p o rtu  
w  19 3 2  r . p o r ty  u z y s k a ły  2 ty s . t  w  19 3 5  r. N i e  o d b y w a  s ię  to  je d n a k  
z e  s z k o d ą  z a p r z y ja ź n io n y c h  z  n a m i p o r tó w  p ó łn o c n o - b a łty c k ic h , k tó re  
m a ją  p o w a ż n y  p r z e ła d u n e k , o b ję t y  p o z y c ją  g lo b a ln ą  9 828 t.

R o k  19 3 6  z a p o w ia d a  s ię  je s z c z e  le p ie j c d  r e k u  1935. P o  d o jś c iu  d o  
p o r o z u m ie n ia  z  fa b r y k a m i łó d z k ie m i w  sp r a w ie  s to so w a n ia  d o m ie s z k i 
ln u  d o  b a w e łn y  z u ż y c ie  w e w n ę tr z n e  ln u  n ie w ą tp liw ie  w z r o ś n ie . P r z e ­
p r o w a d z o n e  j u ż  w  t y m  k ie r u n k u  p r ó b y  d a ły  d o b r e  w y n ik i ,  i tk a n in y  
z  s u r o w c ó w  m ie s z a n y c h  z o s ta ły  p r z y c h y ln ie  p r z y ję te  p r z e z  o d b io r c ó w .

P o n iż s z e  z e s ta w ie n ie  w y k a z u je  p r z e b ie g i  ła d u n k ó w  ln u  w  o b r o c ie  
w e w n ę t r z n y m :

Ilość wykonanych Przeciętny 
tys. tonno-km przebieg —  km

1931 i 974 391
193 2  2 2 0 8  403

1933 3 473 480
1934 5 9S& 493
19 3 5  5 3SO 4 1 7

P r z e c ię t n y  p r z e b ie g  1 t o n n y  w  o k re s ie  19 3 1  4- 19 3 4  w z r ó s ł  p r a w ie  
o  100 k m , ć o  w s k a z u je  n a  p r z e s u w a n ie  s ię  s to p n io w e  z a s ię g u  u p r a w y  
ln u  n a  w s c h ó d . W  19 3 5  r. d a ł s ię  z a o b s e r w o w a ć  s p a d e k  p r z e b ie g u . 
S p a d e k  te n  t łu m a c z y  s ię  p o w sta n ie m  k ilk u  m ię d la r ń  n a  k re sa c h , k tó re  
o tr z y m u ją  d o  p r z e r o b u  le n  z  b lis k ic h  o d le g ło ś c i .

D y n a m ik ę  p r z e w o z ó w  ln u  (z  u w z g lę d n ie n ie m  p o s z c z e g ó ln y c h  r o d z a ­
jó w  o ra z  p r z e b ie g u )  ilu s tr u ją  n a jle p ie j l ic z b y  w s k a ź n ik o w e :

Nadanie Nadanie 
w eksporcie

Ogółem Przeciętny
w obrocie 

wewn.
nadanie 
w kraju

przebieg 
1  tonny

193 1 100 100 100 100
1932 108 84 95 103

1933 143 68 101 123

19 3 4 239 88 153 1 2 6

1935 254 181 2 11 10 7

W  związku z rewizją t a r y f y  t o w a r o w e j  przeprowadzono re­
formę klasyfikacji towarowej lnu. Przedewszystkiem uproszczono kla­

s y fik a c ję , w y d z ie la ją c  le n  z  g r u p o w y c h  p o z y c y j ,  o b e jm u ją c y c h  le n  i k c  
n o p ie , n a stę p n ie  g a tu n k i ln u  z g r u p o w a n o  w e d łu g  p o s z c z e g ó ln y c h  fa z  
o b r ó b k i.  D o d a n o  p r z y te m  n o w ą  p o d p o z y c ję :  ,,le n  m ię d lo n y , le c z  n ie -  
c z e s a n y ” , b ę d ą c y  a rty k u łe m , p r z e w o ż o n y m  w  w ię k s z y c h  ilo ś c ia c h  k o ­

le ją .
O b e c n ie  p o z y c ja  70 1 k la s y f ik a c ji  to w a r ó w  n a  le n  p r z e d s ta w ia  s ię  

n a s tę p u ją c o :

K l a s a :  
drobn. Wagon.

p o z . 7 0 1 . L e n :
a) s u r o w y , n ie m ię d lo n y  (s ło m a  ln ia n a ) . I  —  5
b) m ię d lo n y , le c z  n ie c z e s a n y  . . . .  I — - 3
c) m ię d lo n y  c z e sa n y , t rz e p a n y , b ie lo n y  . I  —  3
d) p a k u ły   .................................. .....  I  —  5
e j p a ź d z i e r z e ............................................................ I I — 10
/ )  o d p a d k i p r z ę d z a ln ia n e  . . . . .  I I—  9
g j  p r z ę d z a  i n i c i ...............................................I  —- 1

W  o p r a c o w a n iu  z n a jd u ją  s ię  o b e c n ie  w y ja ś n ie n ia , w s k a z u ją c e  n a  z a ­
sa d n ic z e  c e c h y  p o s z c z e g ó ln y c h  g a tu n k ó w  ln u , k tó re  u ła tw ią  z a ró w n o  
p r a c o w n ik o m  k o le jo w y m , ja k  i n a d a w c o m  ln u  d e k la ro w a n ie  p r z e s y łe k .

W  o b r o c ie  w e w n ę tr z n y m  t a r y fy  to w a r o w e  n a  le n  b y ły  je d n y m  z  c z y n ­
n ik ó w  p o l it y k i  g o s p o d a r c z e j,  d ą ż ą c e j d o :  1) p o w ię k s z a n ia  u p r a w y  ln u ,
2) s tw o r z e n ia  m o ż liw ie  n a jw ię k sz e j ilo ś c i c z e sa lń  i m ię d la r ń  w  g łó w n y c h  
o ś r o d k a c h  u p r a w y  ln u , 3) p o w ię k s z a n ia  ilo ś c io w e g o  p r z e r ó b k i ln u , 
m ię d lo n e g o  w  fa b r y k a c h .

W y r a z e m  p ie r w s z e g o  p o s tu la tu  b y ło  w p r o w a d z e n ie  p r z e d  k ilk u  la ty  
t a r y fy  w y ją tk o w e j O - i ,  d a ją c e j d u ż e  u lg i  p r z y  p r z e w o z a c h  z  m ie js c  
u p r a w y  ln u  d o  m ie js c o w o ś c i, g d z ie  le n  u le g a  p r z e r ó b c e . T a r y f a  b y ła  
s k o n s tru o w a n a  w  te n  sp o s ó b , b y  k a ż d y  r o ln ik  m ó g ł n a d a w a ć  le n , o d b ie r a ć  
z a ś  m o g ła  t y lk o  m ię d la r n ia , c z e sa ln ia  lu b  p r z ę d z a ln ia  ln u .

T a r y f a  O - i  n ie w ą tp liw ie  s p e łn iła  sw o je  z a d a n ia . Z b l iż y ła  k re so w e g o  
r o ln ik a  d o  o d b io r c y , z n a jd u ją c e g o  s ię  w  c e n tr a ln y c h  lu b  z a c h o d n ic h  
d z ie ln ic a c h  P o ls k i, z m n ie js z y ła  p r e m ję  o d le g ło ś c io w ą , z  ja k ie j  k o r z y s ta li  
r o ln ic y , u p r a w ia ją c y  le n  w  p o b liż u  m ie js c  p r z e r ó b k i (g łó w n ie  Ż y r a r d o w a ) .

W  o k re s ie  g r u d z ie ń  1 9 3 5 -b s ty c z e ń  1936 —  g d y  M in is te r s tw o  K o ­
m u n ik a c ji  p r z e p r o w a d z a ło  z n iż k ę  t a r y fy , u ła tw io n o  re a liz a c ję  p o s tu la tu  
s tw o r z e n ia  w ię k s z e j i lo ś c i  m ię d la r ń  i c z e s a lń  n a  z ie m ia c h  w s c h o d n ic h . 
Z n iż o n o  w t e d y  ta r y fę  n a  le n  n ie m ię d lo n y , k ie r o w a n y  d o  m ię d la r ń  lu b  
c z e s a lń — o  4 0 % , je d n a k  t y lk o  n a  o d le g ło ś c i d o  200 k m  (d la  d r o b n ic y  
p r z y z n a n o  I I I  k ła sę). O g r a n ic z e n ie  z n iż k i  d o  200 k m  m ia ło  n a  c e lu  
p r z e c iw d z ia ła n ie  e w . k o n c e n tr a c ji  m ię d la r ń  i c z e s a lń  ln u , sz k o d liw e j 
z  p u n k tu  w id z e n ia  in te re s ó w  r o ln ik a .

P o p ie ra n ie  d a ls z e g o  p r z e r o b u  ln u  z n a la z ło  sw e  o d b ic ie  w  ta r y fie  
p r z e z  z n iż k ę  s ta w e k  n a  p r z e w ó z  ln u  m ię d lo n e g o , c z e s a n e g o , tr z e p a n e g o , 
b ie lo n e g o  d o  p r z ę d z a lń  — o  2 5 %  p r z y  p r z e s y łk a c h  w a g o n o w y c h  i d o  
I I I  k la s y  p r z y  p r z e s y łk a c h  d r o b n ic o w y c h . Z n iż k a  ta  o b o w ią z u je  na 
w s z y s t k ie  o d le g ło ś c i .

W  t y m  o k re s ie  z n iż o n o  r ó w n ie ż  t a r y fę  n a  p r z e w ó z  p a k u ł o  2 k la s y  
i  p a ź d z ie r z y  o  1 k la s ę . P r z e w o ź n e  n a  p a k u ły  z ró w n a n o  p r z y te m  z  p r z e -  
w o ź n e m  n a  p a ź d z ie r z e  ln ia n e .

N a  sz c z e g ó ln e  p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  p r z e d e w s z y s tk ie m  z n iż k a  4 0 %  
na k r ó tk ie  o d le g ło ś c i n a  le n  n ie m ię d lo n y  (s ło m ę ). Z n iż k a  ta , o  i le  t o ­
w a r z y s z y ć  je j  b ę d ą  p o s u n ię c ia  o rg a n iz a c y jn e  in n y c h  c z y n n ik ó w  •—  sp e łn i 
s w e  z a d a n ie  i p r z y c z y n i  s ię  d o  s tw o r z e n ia  m o ż liw ie  lic z n y c h  m ię d la rń , 
r o z r z u c o n y c h  p o  W ile ń s z c z y ź n ie .  L e n  p r z y  m ię d le n iu  i c z e sa n iu  z y s k u je  
z n a c z n ie  n a  w a r to ś c i ,  d la te g o  te ż  n a le ż y  s ta ra ć  s ię , b y  c z y n n o ś ć  ta  o d ­
b y w a ła  s ię  b lis k o  m ie js c  u p r a w y . D a le k i  p r z e w ó z  b o w ie m  ln u  m ię d lo ­
n e g o  je s t ,  z  u w a g i n a  w a r to ś ć  to w a r u , m n ie j o b c ią ż o n y  a d  v a lo r e m  
p r z e w o ź n e m  n iż  p r z e w ó z  ta n ie j s ło n y  ln ia n ej.

O b e c n ie  o b o w ią z u ją  n a p r z e w ó z  ln u  w  o b r o c ie  w e w n ę tr z n y m  n a stą -  
p u ją c e  t a r y f y :

Poz. 
kl. tow.

Nazwa
taryfy

Stacje
nadawcze

Stacje odbiorcze O p l a  t y
Oświadczenie na 

liście przewozowym

L e n  s u r o w y  n ie m ię d lo ­ 701 a "WD— 1 w s z y s tk ie s ta c je , p r z y  k t ó r y c h  z n a j­ d la  d r o b n ic y  d o  200 k m ,,d o  p r z e r o b ie n ia  w  m ię -

n y  (s ło m a  ln ia n a ) d y r . P .  K . P . d u ją  s ię  m ię d la rn ie , c z e - k la s a  III; d la  p r z e s y łe k d la rn i lu b  c z c sa ln i o d ­
sa ln ie , p r z ę d z a ln ie w a g o n , k o lu m n a  \VD —  1 b io r c y "

L e n  m ię d lo n y , le c z  n ie ­ 701 b W D — 2 s ta c je , p r z y  k tó r y c h  z n a j­ n a  w s z y s tk ic h  o d le g ł.  d la ,,d o  p r z e ro b ie n ia  w  c z e -

c z e s a n y d u ją  s ię  c z e s a ln ie  i p r z ę ­ d r o b n ic y  k la sa  II; d la sa ln i lu b  p r z ę d z a ln i o d ­

d z a ln ie p r z e s y łe k  w a g o n , k o ­
lu m n a  W O — 2

b io r c y "
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L e n  czesany, trzepany, 
b ielony

701 c W D— 3

P akuły  lniane 701 d W D— 4

P a źd z ierze  lniane 701 e W D — 5

P orów n an ie staw ek p rzew o zow ych (w  gr za

w szystk ie  stacje, p rzy  k tó ry ch  zn aj- na w szystk . o d le g f.d la d ro -  „ d o  p rzerob ien ia  w  cze- 
d yr. P. K , P. d u ją  się czesąlnie i p rzę - b n icy  klasa II; d la  p rze- salni lu b  p rzęd zaln i od -

dzalnie sy lek  w agon. kol. W D-

w szystkie  stacje P . K . P . klasa 16 a

-3 b io rc y "

„ d o  z u ży c ia  w ew n ątrz kraju '

gr za  100 kg) p rzed staw ia się
n astęp u jąco : 

Odległość S!oma lniana
Len międlony, 
'ecz nieczesany

Len czesany, 
trzepany, bielony

Pakuły 
i paździerze

km
drobn. wagon. drobn. wagon. drobn. uiugon. drobn. wagon.

50 134 3° i S 9 66 159 81 159 43
IOO 215 47 260 i i i 260 137 260 67
200 359 70 440

00 440 231 440 98
3 0 0 491 149 620 249 620 325 620 124
400 606 173 800 309 800 408 800 143
500 7°3 189 950 3 5 t 950 472 950 153
60O 773 202 1 073 391 1 073 525 1 073 163
700 840 213 i 173 423 i 173 568 i 173 173
80O 895 223 1 250 446 1 250 600 1 250 181
900 940 230 i 302 462 1 302 622 i 302 187

I OOO 965 235 i 327 470 1 327 633 1 327 191

ją  się w  stałym  w zroście  u p raw y i stopniow em  rozszerzan iu  się ob sza­
rów  zasiew u na w sch o d n ie  p o w iaty  R zeczyp osp olite j.

Z a  p r z e w ó z  lnu  w  ob ro cie  w ew n ętrzn ym  n ad aw cy lu b  od b io rcy  
zap łacili ko lei następujące k w o ty :

Kwota

1934
1935

Przewieziono 
tonn 

120 8 1 
12 804

przewoźnego
z ł

563 901 
SIS 1 7 8

P rzy  w y w o z i e  lnu p rze z  p o rty  o b ow iązu ją  następujące taryfy:

Staw ki p rzy  d ro b n icy  podano za  w agę rzeczyw istą, p rz y  przew ozach  
zaś w ago no w ych -— p rzy  p rzesyłkach  conajm niej 10 t.

Z  p ow yższego  w id ać , że kolej w  m iarę sw y ch  m o żliw o ści stara się 
z  jed n ej strony zb liży ć  ro ln ika, upraw iającego len, d o  m iejsca zb ytu , 
z d rugiej zaś —  zap ew nić m u m o żliw ie  n ajw iększą ren tow ność u p raw y. 

W y n ik i tego rodzaju  p o lityk i n ie  dają na sieb ie  d łu go  czekać i u jaw n ia-

P R ZE W O ZY KO LEJO W E W I K W A R T A LE  1936 R. p rzed sta­
w ia ły  s i ę — w e d łu g  rodzaju  tow arów  i k ieru n ku  przew o zów  —  w  ze-

Nazwa
taryfy

Klasa
wagonowa

Stawka wagonowa 
ui relacji Wilno—  

Gdynia
gr za 100 kg

L e n  su ro w y n iem ięd lon y . . P D - 1 14 266
(słom a lniana)

L e n  m iędlony, lecz n ieczesany PD— 3 8 669
L e n  czesany, trzepan y, b ie lo n y  PD — 6 5 879
P ak u ły  l n i a n e .............................. P D - 8 13 304

P rzy  w y w o zie  lnu drogą lądow ą o b ow iązu ją  ta ry fy : G D -1, G O -3,
GD-s, GD-8.

L. Gałecki

staw ieniu z  p rzew ozam i w  latach u b ieg łych  w  sposób n astępujący 
(w tys. tonn):

N a  d a n i e: P  r z y j  ę c i e: Tranzyt R a z e m:
wewnątrz

kraju
do

[Gdyni
do

Gdamka zagranicę Z
Gdyni

z
Gdańska

Z
zagranicy] 1936 1935 1934

Z b o ż e ..................................... I 79 ' i 0*1 i88"6 I 3 ' i 1*0 0*2 — 8*2 3 90'3 474-6 422-6
M ąk a  i k a s z e ......................... 163-1 1*2 20*5 n '7 0*1 0*1 — o'S 197-2 I 57'9 189-5
Z i e m n i a k i ............................... » i 8 ' i 2 '4 4 '2 7-6 — — — 14-4 £46-7 . [22-9 39"5
B u r a k i ..................................... ° '7 — — — — — — fTnru 0-7 o "4 o '5
Siano i s ło m a ......................... 22*2 0*1 0-3 0*2 — — — 4"4 ,27*2 8 6 'i I3'3
Z w i e r z ę t a ............................... 37'8 — o*6 4'3 — — — 1*2 43"9 42-3 48’2
K a m i e n i e ............................... 39o '4 1-5 0*2 ° ’3 0*2 — 4 '8 39'8 437'2 391-5 268-4

W a p n o ..................................... 8 7 9 0*1 0*2 4 '7 — — — 40*2 i 33 ' i 104'8 106-4

C e m e n t ..................................... 92'5 4 ° o-8 — — — — 7 'i 104-4 64-4 95'4
S ó l ........................................... 78-7 0*1 1*0 o "5 — — — 3-8 84-1 ę6'2 96-5
R u d y ..................................... i o 8'2 — 0*1 5 '° 21*0 45-7 14*0 29-7 223-7 174-6 146-5
W ę g ie l, k o k s ......................... 2 520-3 Ï 351-5 484-7 199-4 — 0*1 3 '9 208-3 4 768-2 5209-1 5 033-0
N a f t a ..................................... 169-2 3 '° 10*0 27-6 0*1 0*1 — 6-7 2 i6 '7 194-8 210*4

C u k i e r ..................................... 72 ’6 2-8 — — — —
o*6

0-4 • 75-8 71*2 58-7
C h e m ik a lja ............................... 75-8 J‘7 i "9 o '5 • 0-9 I ‘ I 8-5 91*0 95'9 89-0
N a w o zy  sztuczn e . . . 215-7 io"6 9'3 17-9 41-5 2*6 — 110*0 407-6 447'7 369'5
D r z e w o ..................................... 9 i 5'3 5 i ’4 172*0 1 i8"o 0*1 0-4 0-3 73-6 i 3 3 1 ' 1 1 i6 o 'ę 1 479-1

W y r o b y  z  d rzew a . . . 23-8 5'5 32-3 i*6 — 0*1 0*1 9'2 72-6 7 8 ' o 86-7

C e r a m i k a ............................... 107*1 1 '9 o '5 0*2 0*1 0*1 0-5 4 ’ r 114-5 io i"3 100*5

Ż ela zo  i s t a l ......................... 2 2 4 6 27-6 3-8 16-9 S9"8 3 '4 24-7 38-4 399'2 415-0 317-3
W y r o b y  żelazn e . . . . 52-9 7-8 i '7 4'2 o '4 o*6 i/o 27-4 96-0 109*0 94-4
P o z o s t a ł e ............................... 677-5 35'8 51'2 4 3 3 io6'4 2 S'I 2 8 6 160-4 1 128-3 984-9 1 020*2

P rzew ozy handlow e zwy­
czajne —  o g ó ł e m :

I kw artał 1936 . . . . 6233-5 1 509-1 9 8 3 9 477-0 2 3 1 6 79-6 78-5 796-3 10 38 9-5

,, 1935 . . . . 5 826-8 1 489-8 i 005*1 622-7 234 '7 77 ' 1 85-4 1 141-9 10 483-5

1934 . . . 5 529-5 i 350-8 1 383-5 804-3 165-8 4 6 6 91-9 913-3 10 285-6

P r z e w ó z  y:
p o ś p ie s z n e ............................... 75'5 5 ‘S 2-8 1*2 0*1 0*1 0*2 57"2 142-7 131-0 131-2
g o s p o d a r c z e ......................... 1 345'4 — — — — — — — i 345 '4 i  305 '7 1 304-8
w o j s k o w e ............................... 1 0 4 3 — — — — — — — 104-3 113 ‘ S 115-6

O g ó ł e m  p r z e w o z y :  
I kw artał 1936 . . . . 7 758 ' J 

7 3° 3'2
1 514-6 986-7 478-2 231-7 79-7 78-7 8S3'5 11 9 8 1 ’9

,, 1935 . . . . 1 492-7 I 006-9 623-5 235-2 77'2 85-7 i 209*4 12 033-7

,. 1934 . . . . 7 005*0 i 353'9 I 386-6 806-3 165-9 46-7 92*2 980-8 «  837-4

Z  p ow yższego zestaw ienia w yn ika, że  p rze w o zy tow arów  w I kw ar- k i — 0-3 tys. t, czy li 7 5 , 0 » zw ierzęta  —- 1 - 6  tys. t, c zy li 3-8% , kam ie-
tale 1936 r. u trzym ały  się p raw ie na tym  sam ym  p oziom ie  co p rze­
w o zy  w  I kw artale  1935 r. O g ó ł p rzew o zów , ob ejm u jący  p rze w o zy  han ­
d lo w e zw yczajn e oraz p rzew o zy  przesyłek  pośpiesznych, gosp odarczych  
i w ojskow ych , zm n iejszy! się w  b. r. bard zo n ieznacznie, a m ianow icie 
ty lk o  o 51-8 tys. t, t. j. o 0 -4% , same zaś p rzew o zy  handlow e zw yczajn e 
zm alały o 94 tys. t, t. j .  o 0 -9 % .

W z ro st przew o zów  o b jął następujące g ru p y  to w a ró w : m ąka i kasza —  
39'3 tys. t, czy li 24 -9 % , z ie m n ia k i— 23-8 tys. t, czy li 10 3-9% , bura-

m e —  45-7 tys. t, c zy li i i -/° ó, w ap no— 28-3 tys. t, czy li 2 7 % , cem ent—  
40 tys. t, czy li 6 2 -1% , ru d y  —  49-1 tys. t, c zy li 2 8 -1% , nafta —  21-9 
tys. t, czy li 1 1 -2 % , cukier-— 4-6 tys. t, czy li 6 -5 % , d r z e w o — -170-2 
tys. t, czy li 14 -7 % , w y ro b y  ceram iczn e — 13-2 tys. t, czy li 13 %  i to ­
w a ry  o d d zie ln ie  n iew y m ie n io n e — 143-4 tys. t, czy li 14 -6 % .

P rze w o zy  kam ieni, w apna, w yro b ó w  ceram iczn ych  i cem entu w zrosły  
w  b. r. dz ięk i pom yślnej kon ju nkturze bu dow lanej, spow odow anej 
w  du żej m ierze dążeniem  d o  lokow ania oszczęd n ości w  n ieruchom o-
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ściach. Zwiększenie się przewozów cukru możnaby przypisać wzmo­
żonej konsumpcji, która dała się zaobserwować po obniżce ceny tego 
artykułu na rynku krajowym. Na wzrost przewozów drewna wpłynęła 
poprawa konjunktury zarówno na rynkach zagranicznych, jak i na ryn­
ku wewnętrznym. Stosunkowo pomyślna sytuacja w hutnictwie Żelaznem 
dała w wyniku zwiększone przewozy rudy. Dzięki wzrostowi popytu 
na wytwory naftowe na rynku krajowym oraz zwiększeniu się eksportu, 
zwłaszcza do Czechosłowacji, podniósł się w I kwartale b. r. zbyt ogól­
ny tych wytworów o 1 0 % w stosunku do tego samego okresu z 1 9 3 5  r.; 
w związku z tem wzrosły i przewozy kolejowe wytworów naftowych.

Z m n iejszen ie  p rzew o zów  w  I kw artale  1936 r. w  porów n aniu  z  I 
kw artałem  1935 r. nastąpiło p rzy  następ ujących  gru p ach  to w arów : z b o ­
ż e —  84-3 tys. t, czy li 17 -8 % , siano i słom a —  58-9 tys. t, czy li 68-4% , 
s ó l—  I2-I tys. t, c zy li 12 -6 % , w ę g ie l i ko k s —  440-9 tys. t, czy li 8 -5 % , 
chem ikałja  —  4-9 tys. t, c zy li S '1% , n aw o zy sztuczn e —  40-1 tys. t, 
czy li 9 % , w y ro b y  z  d rew n a  —  5-4 tys. t, c zy li 6 -9 % , żelazo i stale  —  
15-8 tys. t, c zy li 3-8 %  i w y ro b y  żelazn e-— 13 tys. t, czy li 1 1 -9 % .

Z w ięk szo n e  p rze w o zy  siana w  1935 r. m ia ły  charakter p rze jścio w y  —  
w  zw ią zk u  z  akcją p o m o cy  ofiaro m  p o w e d zi, n atem iast w  b. r. p rze w o ­
z y  te  sp a d ły  d o  p oziom u  norm alnego. W z r o s t  p rcd u k cji hodow lanej, 
w  p ołączen iu  ze  zm n iejszen iem  nacisku p od atkow ego na ro ln ików , 
w p ły n ął w  zn aczn ym  stop n iu  na spadek p rzew o zów  zb óż, g d y ż  ro ln i­

c y  w  oczekiw aniu  n a  lepszą cenę m agazynow ali zap asy zb óż, og ran i­
czając ich  pod aż. Spadek w  nad an iu  w ęgla  sp o w o dow an y zo sta ł k u rcze ­
n iem  się  zb ytu  w ę g la  op ałow ego na rynku w ew n ętrzn ym , na co w p ły ­
nął czyn n ik  p rzyp a d k o w y —  zb y t łagodna zim a, a także n iepom yślna 
kon ju nktura  eksportow a. N a  spadek przew o zów  w yro b ó w  żelaznych 
w p łyn ęło  zm n iejszen ie się w yw o zu  na ryn ki zagraniczne.

T en d e n cja  zw yżk o w a p rzew o zów  w  stosunku d o  I kw artału  1935 r. 1 
nastąpiła w okresie sp raw ozd aw czym  w  kom un ikacji w ew nętrznej 
(w zro st o 406-7 tys. t, t. j .  o 7 % ) . N ad an ie  do p ortów  p olsk iego  obszaru 
celnego oraz p rzy jęcie  z  ty c h  p ortów  u trzym ało  się praw ie w  ro zm ia­
rach zeszłoro cznych  (zm niejszenie b y ło  m inim alne — o-1 %  w zg lęd n ie  j 
0 -2% ). P rzew óz do G d y n i w  ogóln ym  p rzew o zie  do portów  polskiego 
obszaru  celnego w y n o sił w  I  kw artale  1936 r. 6 5 - 5 % — w o b ec 59 -7%  
w  I kw artale  1935 r. T ra n z y t  w  b. r. zm alał siln ie  —  o 345-6 tys. t, 
czy li o 30-3% ; p rzy czy n ą  tego b y ło  w p row adzo n e w  tym  okresie og ra­
niczenie przew o zów  w  ruchu w sch od n io -p ru skim  p rze z  P om orze. N a ­
dan ie zagranicę sp adło w  I kw artale  b . r. w  porów naniu  z  I  kw artałem  
1935 r. o 145-7 tys. t, czy li 0 2 3 -4 % , a przyjęcie  z  zagran icy  —  06-9 
tys. t, czy li o 8 - i% . Ś w iad czy  to  o dalszem  przesuw aniu  się naszego 
handlu  zagranicznego na ryn ki zam orskie i o coraz w iększem  w y k o rzy ­
styw aniu  p rzez nasz handel p ortów  polskiego obszaru  celnego.

M. S.

ŻEGLUGA I SPRAWY MORSKIE
R YN EK  F R A C H T O W Y .— W  ty g o d n iu  sp raw ozd aw czym  (29/V I 4 - 
4/V II) og ó ln a  sytuacja  rynków  frach tow ych  kształtow ała się n ieco p o ­
m yśln iej d la  arm atorów .

N a  ryn ku  L a  P la ty  b yło  d u że  zap otrzebow an ie, do tyczące  ładunków  
na lip ie c  i sierp ień , zw łaszcza  do p ortó w , n ieo b jętych  staw kam i m in i- 
m alnem i. Z afrach tow an o ogółem  p o d  zb oże  21 statków  o łączn ym  to n - 
nażu 14 4 9 6 0  t.

R y n k i północno-am erykański i kanadyjski w yk a zy w ały  ru ch  d o ść 
o g ran iczo n y  w  w y w o zie  zboża, p od  któ re  zafrachtow ano ty lk o  1 sta­
tek, n atom iast n otow ano szereg kontraktów  na z ło m  d o  Japonji po 
sh 14/- n a  sierpień/w rzesień  i w rzesień/październik. W  w yw o zie  cukru

panow ała m ocna tendencja, pom im o że rynek b y ł m niej aktyw n y. Staw ki 
p o zo stały  bez zm ian.

N a  ryn kach w sch od n ich  i D alek iego  W sch o d u  dokonano n iew ielu  
zafrachtow ań. R y n k i australijskie w y k azyw ały  zastój —  tak w  w y w o ­
zie  zboża, jak  i ru dy.

W  p ortach  czarnom orskich Z . S. R . R . n otow ano słabą p od aż w o l­
nego tonnażu, w  zw iązku  z  czem  staw ki m ia ły  ten den cję zw yżko w ą 
i w y n o siły  na ru d ę  z  Poti d o  Stanów Z jed n o czo n ych  sh 12/6 na lip iec, 
10/6 d o  G dań ska, a 9/3 do A n tw e rp ji lu b  R otterd am u. P ozatem  frach to ­
w ano żelazo lane z  M ik o ła jo w a  do Japonji po sh 15/6 na lip ie c/sie rp k ń .

POCZTA I TELEGRAF
R U C H  P O C Z T O W Y , T E L E G R A F IC Z N Y  I T E L E F O N IC Z N Y  W M AJU 1936 R. w ważniejszych miastach przedstawiał się
w  sposób n astępujący (w  tys. je d n o ste k  w zg l. zł):

N a zw a

m iejscow ości

L is ty  
zw ykłe  

i polecon e

L is ty
w a rto ­
ścio w e

P aczki
P rzesyłk i 

za  p o ­
bran iem

Z lecen ia
Przekazy poczt, 
i telegr. (wpłać, 
wzgl. wypłać, 

na kwotę)

W p ła ty  
(w ypłaty) 
P. K . O . 

(na kw otę)

C zaso p ism a
T e le ­

gram y

Rozmowy 
telefoniczne 
międzym. 

i międzynar.

N a d  a  n  0 w  u r z ę d a c h

W arszaw a . 18 261-6 9-3 212*1 68-4 15-4 t6 400-4 33 071-2 6 726-9 52-5 2o6"8
Ł ó d ź  . . 2 073-2 1*2 46-0 i8"6 7 2 A 3 304-5 21 833-8 329-8 i i ‘8 63-4
L w ó w  . . 5 4 3 i '3 4"o 55-8 15-6 6*o 4 16 1T 10 014*2 i 320-3 i 5‘3 47-3
P ozn ań  . . 10 I3 i "9 2*2 49"4 i 8'2 2-5 3 io 4"6 9 476-0 i 896-8 9-8 3 i T
K r a k ó w . . 4 846-6 3-7 57-4 13-2 4-7 3 859-7 9 812-7 i  549'6 10*1 65'7
W iln o  . . , 1 135-8 1-3 12*9 6-6 3-6 1 976-7 3 4o8"2 417-8 8-i to "5
K a to w ice  . 1 702-8 1-4 I9"Ś 6‘5 3-7 3 72T 5 7 139-0 407-3 8-9 121*3
L u b lin  . . 519-8 i *5 8-7 i '7 1*1 1 269-5 3 593"2 40*0 3-6 15-0
B yd g o szc z  . 1 177-8 0-9 15-6 5"o i*6 1 673-7 4 052-6 222-3 4"3 16-5
Sosnow iec . 399 -o 0-3 3"5 o*8 o*8 1 452 'S 3 Ol6"2 24-9 2*0 46*0
B iałystok  . 6 ;o 'o 0-4 4"7 1*6 T8 873N 2 4 5 1 "7 19*0 2-9 10*2
C h o rzó w  . 833-6 0-3 S'o t '3 0*6 1 042-8 3 371-3 101*3 1*0 IS'6
G d y n ia  . . 8oi"8 o '3 13-5 2‘3 0-3 1 846-0 7285-6 12*9 8-7 36-4

N  a d  e s z  ł 0 d o u r z ę d ó w

W arszaw a . 9 438-4 i6 '4 85-5 9"9 8*0 12 256-5 4 i 8 i "o 92*1 75-4 244-0
Ł ó d ź  . . 2 728-6 2*1 28-4 6-8 I2"6 7 895-5 1 658-6 4 1 1 6 i 3"7 43 A
L w ó w  . . 2 934 '9 4-3 39-4 5"2 2-7 4868-3 1 8o i "9 213-6 I 3 '4 55’4
P o zn ań  . . 3 I73-3 5-0 36-5 5"2 3-0 3 294-9 i 377-8 101-5 9 "° 38-2
K r a k ó w . . 4 178-9 3 -3 38-6 5"2 4 ' 1 3 694-0 1 874-1 424-5 15-1 68-4
W iln o  . 1 6833 4 '4 I 5"i 3-8 2*0 2 580-6 879-2 112*2 8-o 12-5
K a to w ice  . 1 307-S i "9 22*3 5"2 1-9 1 418" 1 642-6 I 39 ' i 7 '° 107-6
L u b lin  . . 760-2 0 5 9 2 0 9 i*6 1 496-7 803-7 140-5 2 '5 25"9
B yd g o szcz 1 2 4 6 9 0 "S 15-3 3-8 2*6 I 291*3 9 1 6 9 235-I 4‘3 16-5
S o sn o w iec  . 372 '9 o'7 6*2 0-3 o ’5 5 9 T 7 458-6 70-9 1*2 7'2
B iałystok . 437-7 i "5 6*2 i"8 1*0 I 002*1 466-8 114-7 2"5 9 8
C h o rzó w  . 627-6 ° '3 6 5 i*6 1*0 318-9 408 "2 74'7 1*0 —
G d y n ia  . . 900*1 o -3 11-9 3'6 1-5 2 170*9 824 '4 94-0 8-2 32-6
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W e k s l i  w  m aju b. r. nadesłano do u rzędó w  i agencyj p o c z­
to w ych  do inkasa 206 2 tys. sztuk n a  kw o tę  zł 20 473 tys., z  tego zain- 
kasow ano 1 s 8'q tys. sztuk na kw o tę  zł 1 6 5 8 0  tys., zaprotestow ano 
22*2 tys. sztuk na kw o tę  zł 2 301 ty s ., zw rócon o b ez  protestu 
i7 'o  tys. sztu k  na kw otę zł 1 064 tys.

R o z m ó w  t e l e f o n i c z n y c h  m i e j s c o w y c h  p rzep ro w a­
dzon o n a  sieciach M in isterstw a P o czt i T e le g rafó w  oraz Polskiej 
A k cyjn e j Spółki T ele fo n iczn ej w  m aju  b. r . : w  W arszaw ie 
16 0 9 6 9 0 5 , w  Ł o d z i 3 2 2 3 6 0 5 , w  K rakow ie 2 49S 449, w e  L w ow ie  
1 844026, w  W iln ie  1 8 2 4 8 9 1, w  K ato w icach  1 242 767, w  Poznaniu 
1 235 657, w  Bielsku 806 966, w  Sosnow cu 766 470, w  G d yn i 
631 621, w  B iałym stoku 485 198, w  C h o rzo w ie  369 192, w  B yd go szczy  
3 5 5 7 2 0 , w  L u b lin ie  2 18 7 4 9 , w  C zęstoch o w ie  19 7 70 3  i w  T o ru n iu  
171 288.

W PŁYW Y I R O ZC H O D Y PR Z E D SIĘ B IO R ST W A  „P O L S K A  
P O C Z T A , T E L E G R A F  I T E L E F O N " W MAJU 1936 R. p rz e d ­
staw iały się, jak  następuje (w  z ł ) :

Wpływy Rozchody
D yrek cje  okręgow e p oczt, i telegr. . 3 973 '97 639 6 7 3 '! 5
U rzę d y  p o c z t o w e .................................... 9 8 6 7 3 2 6  76 1 1 0 6 6 1 4 2  89
U rzę d y  telefoniczn e i telegraficzn e . . 4 371 722'5o 2 733 869-86
R ad jo te leg raf .................................................  305 4 72 '9 ° 107 548 46
P ań stw ow y Instytut T elekom u n . . . 1646-98 9 7 3 1 8 T 4
G łów n a Składnica M aterjałó w  P o cz­

to w ych  .......................................................  i4 i '8 o  21 212-33
G łó w n a Składnica M aterjałów  T e le ­

techn icznych  .........................................   28-50 16 814 81

Izba Kontroli Rachunkowej Poczt
i T eleko m u n ikacji...........................

E m e r y t u r y ...........................................
Długi i gw a ra n cje ................................
Przelew z tytułu państwowego podatku 

dochodowego i opłaty emerytalnej 
Inwestycje.................................................

26 o i o '96 151 5 7 4 '7 i
8269-12 i 36o 649'58

—  246 432-77

—  105 4 i6 'o o
—  _____ 1 646 516 00

R a z e m :  14 58 4 5 9 3 -4 9  1 8 1 9 3 1 6 8 - 7 0

N a d w yżk a  ro zch o d ó w  nad w p ływ am i z  przedsiębiorstw a „P o lsk . 
Poczta, T e le g r a f  i T e le fo n ”  w  m aju 1936 r. w yn osiła  zł 3 608 £ 7S '2 i. 
W ią ż e  się ona z  tern, że  w  m aju w yp łacono p o b o ry  i z a  maj i za 
czerw iec.

N ieza leżn ie  o d  tego  d o ch o d y  i w yd atki Z arządu , w ykonyw an ego 
p rzez M in isterstw o P o czt i T elegrafó w , stan ow iły: zł 612-90 w  d o ­
chodach i zł 232 339'68 w  w yd atkach.

W p ły w y  u rzędó w  obejm ują m . in. do ch ód z  następ ujących  opłat 
(w z ł) :

P o c z t o w e ............................... 9 072 682-07
T e l e g r a f i c z n e .........................  635 104'oŚ
T e l e f o n i c z n e .........................3 716  224-67

W p łata  za  św iadczen ia na rzecz P. K . O . w yn o siła  w  m aju b. r. 
z ł  550 ooo'oo.

D o ch o d y  radjotełegrafu  składają się głów nie z  opłat radjotelegra- 
ficzn y ch  w  kw ocie z ł  2 922-70 oraz radjo fo n iczn ych  w  kw ocie 
zł 294 74o"88.

SAMORZ ĄD
F I N A N S O W A N I E  I N W E S T Y C Y J  W A R S Z A W Y

Z g o d n ie  z  podstaw ow em i zasadam i gospodarki m iejskiej b u dżet 

w ielk iego  m iasta, o  d u żej dyn am ice ro zw o jow ej, m u si p ow ażn ą część 

w p ływ ó w  przezn aczać na inw estycje —  w  od p ow ied n im  stosunku do 

p otrzeb  ro zb u d o w y  i p rzeb u d o w y  starych  d zie ln ic .

N ie  trzeb a uzasadniać liczbam i p o trzeb  w  dzied zin ie  ro zbu do w y 

W arszaw y. Przekonanie o d łu go letn ich  zastarzałych zaniedbaniach 

i o lb rzym ich  p otrzebach  n ow ych  in w estycyj d la  norm alnego rozw oju 

m iasta, w ym agających  w ie lk ich  sum  p oza  o b ecn ym  bu dżetem  zw y c za j­

n y m —  je st p ow szechn e.

W  d zisie jszych  w arunkach finan sow an ie in w estycyj staje się jednem  

z n aczelnych  zagadn ień  norm alnej gospodarki W arszaw y. Z a gad n ie­

nie to  w ym aga  d alszych  p ow ażn ych  stud jów  d la  opracow ania m etod 

i środ ków  finansow ania.

B ęd ą  m u siały b y ć  rozpatrzone m eto d y  i środki, szukające źró d eł p oza  

budżetem  zw yczajn ym , w  którym  zaled w ie  dro b n e  stosunkow o su m y 

m ogą b y ć  u ży te  n a  in w estycje, a dalsze u p rod uktyw nien ie  bu dżetu  

zw yczajn ego  w  m ałym  ty lk o  stopniu  m oże o d b ić  się na zw iększeniu 

in w estycyj —  w o b ec  olb rzym ich  p o trzeb  w  ty c h  d zied zin ach  gospodarki 

m iejskiej, które finan sow an e są z  tego b u dżetu .

W  roku 1935/36 d o ch o d y  bu dżetu  n ad zw yczajn ego W arsza w y  w y ­

n io sły  ̂ 'poważną sum ę zł 37-9 m iłjn . — w o b e c  zł 11-7 m iljn . w  1934/35 r. 

i zł 8-6 m iljn . w  1933/34 r.

N a  w p ły w y  roku 1935/36 z ło ży ły  się następujące k w o ty : p o życzk i —  

zł 26-7 m iljn ., w  tern p o życzk i z F u n d u szu  P r a c y '— zł 3-5 m iljn ., d o ­

tacje z  F u n d u szu  P racy  —  zł 2-8 m iljn ., do tacje  z M in isterstw a  K o m u ­

n ik a c ji—  zł 500 tys., inne w p ły w y  — z ł  7-8 m iljn.

P relim in arz w p ły w ó w  (nadzw yczajnych) na rok 1936/37 ustala  sum ę 

w p ływ ó w  na z ł  25-2 m iljn . Prelim inuje się p rze lew y z  przedsiębiorstw  

m iejskich w  w ysokości z ł  2-0 m iljn . —  w o b ec  zł 3-3 m iljn . w  u b . r. 

P o życzk i (obligacyjna, hipoteczna, tow arow a na bu do w ę u lic  oraz 

p ożyczka  z P aństw ow ego F u n d u szu  B udow lanego) m ają d ać  z ł  17-2 

m iljn . D otacje  prelim inow ane są w  w ysoko ści z ł  2-5 m iljn ., w  tern 

dotacje  z  F u n d u szu  P racy — z ł  2-0 m iljn ., z  M in isterstw a K om u nikacji 

—  zł 0-5 m iljn.

W  prelim inarzu  in w estycyjnym  na rok 1936/37 w yd atk i w  p rzed się­

biorstw ach m iejskich potraktow ane są korzystnie. O gó łem  p rzew id uje  

się na przed siębiorstw a kom unalne z ł  11-3 m iljn ., t. j .  o  18 %  m niej

n iż  w  ub. r., p od czas g d y  b u d że t in w estycy jn y  b ież . roku m n ie jszy  jest 

o 2 5 % . P o do bn ie  prelim in arz in w estycyjn y w  dziale  „ D r o g i  i place 

p u b liczn e”  n iższy  je st o 7-8%  w  stosunku d o  b u dżetu  1935/36 iw y n o s i 

z ł  7-4 m iljn ., jedn akże zw iększon a została od p ow ied nia  p o zycja  budżetu 

n adzw yczajn ego „R em o n t i konserw acja  arteryj k o m u n ikacyjn ych ”  —
0 z ł  450 tys.

Z  niezm iernie w ażn ych  d la  W a rsza w y  in w estycyj tram w ajow ych p re ­

lim inuje się b u d o w ę lin ij na krańcach m iasta, k tó rych  k ieru nek w y zn a ­

cza  rozbudow a n ow ych  osied li m ieszkan iow ych. Są to następujące lin je: 

d ru g i to r na u licy  C zern iak ow skiej c d  u l. C hełm skiej do S adyb y, od Sa­

d y b y  d o  W ilan ow a, p rzed łu żen ie  lin ji na u l. Puław skiej d o  granicy 

m iasta, p rzed łużen ie  lin ji p rzy  dw orcu W sch o d n im .

Z  in w estycyj d ro g o w ych  prelim in arz n ad zw yczajn y p rzew id u je  p rze­

bu dow ę u lic :  P uław skiej, W o lsk ie j, G rójeckiej i R a d zym iń sk iej, u rzą ­

dzen ie u lic :  F iltro w ej, B ielańskiej, M arym on ckiej, M iedzeszyń skiej, 

na W yb rze żu  K o ściuszkow skiem , in w estycje  n a  B ielanach, na K o le
1 in .

N a  bu do w ę i p rzeb u d o w ę gm achów  adm in istracyjn ych  p relim inuje 

się zł 1 3 1 5  tys. —  w o b ec zł 400 tys. w  u b . roku. M ie śc i się tu  sum a 

z ł  375 tys. na p rzeb u d o w ę gm achu archiw um  m iejskiego, które zn ajd o­

w ało  się w  w arunkach , sp rzeczn ych  z  pod staw ow em i w ym o gam i p rac 
archiw alnych.

Prelim inarz in w estycy jn y  ośw iaty  zam yka się sum ą zł 1 890 tys. 

O b ejm u je  o n  d okoń czen ie b u d o w y  6 szkół p ow szech n ych  oraz w y ­
koń czenie  4 szkół.

W  bu d żecie  n ad zw yczajn ym  działu  „ K u ltu r a  i sztuka”  zł 1 360 tys. 

(o zł 330 tys. w ięcej n iż  w  roku  p oprzedn im ) p relim in o w an o : na budow ę 

p om nika M arszałka  Józefa  P iłsud skiego zł 1 m iljn ., na b u d o w ę M u zeu m  

N aro d o w ego —  zł 300 tys.

Z  in n ych  w ażn iejszych  in w estycyj b u d żet n ad zw yczajn y p relim in u je: 

na szpitaln ictw o zł 230 ty s ., na b u d o w ę parków  zł 150 tys., na d o k o ń cze­

n ie  b u d o w y gm achu d la  straży ogniow ej zł 320 tys.

B u d żet in w estycyjny i w  o b ecn ym  roku b u d żeto w ym  w yn osi pow ażną 

sum ę, bo  ok. 2 5 %  bu dżetu  zw yczajn ego, jedn ak  w o bec ogrom nych 

zaniedbań W arsza w y  kw o ta  ta nie jest dostateczna. Sum y, w yd aw an e na 

in w estycje w  następnych latach, będą m u siały b y ć  utrzym ane na sto ­

sunkow o w yso k im  p oziom ie, o  ile W arszaw a m a m ieć  zap ew nio ny n or­

m aln y ro zw ó j, a w ielo letn ie  zapuszczen ia m ają b y ć  od ro bio n e.
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O statn ie  2 lata — ro k  b ieżący  i p o p rzed n i —  p rzyn io są  W arszaw ie  

p ow ażn e od ro b ien ie  za leg łości w  w ielu  in w estycjach , na następne lata 

zostanie ich  jed n ak  jeszcze  bard zo  w iele .

A n a liza  w p ły w ó w  bu dżetu  n adzw yczajn ego w ykazuje  stosunkow o 

bard zo  n ieznaczny u d zia ł w  finan sow an iu  in w estycyj W arsza w y F u n ­

du szu  P racy. Sum a, prelim inow ana n a  b ieżący  rok, jest o zł 533 tys. 

m niejsza n iż  w  u b . roku  i w yn o si zł 2 m iljn . W  stosunku d o  p o trzeb  

W arsza w y , je j w ie lk o śc i i u d zia łu  w e  w szystk ich  d zied zin ach  pracy 

p aństw ow ej, gosp odarczej, społecznej i ku lturaln ej kraju  dotacje F u n ­

du szu  P racy  przedstaw iają  się  bard zo  skrom nie — • w o b ec pow ażnego 

u dzia łu  W arsza w y w e  w p ły w a ch  F u n d u szu . O k . zł 15 m iljn . w p ły w ó w  

F u n d u szu  P racy  d a je  stolica, a otrzym u je  na in w estycje  m iejskie z F u n ­

du szu  P racy  ty lk o  zł 2 m iljn .

W z g lą d  na państw ow e znaczenie rozładow ania zagadnienia b ezro b o ­

cia  w  sto licy , na o lb rzym ie  zaniedbania i na sp ecjaln y sto łeczn y  charakter 

W arsza w y  w in ien  b y ć  w zię ty  pod uw agę p rzy  ustalaniu  spraw y dotacji 

F u n d u szu  Pracy d la  W arsza w y.

P o trzeb y  in n ych  m iast i dz ie ln ic  są n iew ątpliw ie  ró w n ież d otkliw ie 

odczuw an e, jed n ak  nie m ożn a także u zasadnić m niejszego znaczenia 

p o trzeb  stolicy .

Przy badaniu zagadnienia dalszego finansowania inwestycyj Warsza­
wy i sprawa udziału Funduszu Pracy winnaby znaleźć odpowiednie 
rozwiązanie.

W. L.

KRONIKA TYGODNIOWA
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

U S T A W A :
Upoważnienie Prezydenta R zplitej do w ydaw ania dekretów —
ustaw a z  dn . 2/V II 1936 r. ( „ Dz. Ust. R. P . "  N r . 5 1. p oz. 363).

D E K R E T  P R E Z Y D E N T A  R Z P L I T E J :

U stanowienie Inspektora O brony Pow ietrznej Państw a — dekret 
z  dn . 4/V II 1936 r. (,,Dz. Ust. R. P." N r . 52, p oz. 368).

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  R A D Y  M I N I S T R Ó W :

Zm iany w statystyce produkcji rolnej— rozp. z  dn. 2/V II 1936 r. 
(,,Dz. Ust. R. P . "  N r .  52, p oz. 371).

R O Z P O R Z Ą D Z E N I A  M I N I S T R Ó W :

Zniesienie specjalnych ograniczeń obrotu towarowego z W ło­
cham i —  ro zp . M in istra  Skarbu w  p oroz. z  M in istram i: Spraw  
Z a g r ., R o ln . i R e f. R oln . oraz P rzem . i H an ., z  dn . 2/V II 1936 r. 
(,,Dz. Ust. R. P . “  N r . S i,  p oz. 366).

Św iadczenia w naturze na niektóre cele publiczne —  rozp. M i­
n istra Spaw  W e w n ., w  p oroz. z  M in istram i: Skarbu, R o ln . i R ef. 
R oln . oraz K o m u n ., z  dn. 24,/VI 1936 r. (,,Dz■ Ust. R. P." N r . 52, 
poz. 377 )-

K om isje egzam inacyjne p rzy  szkołach m istrzów  budowlanych 
oraz m istrzów  rzem iosł budow lanych —  ro zp . M in istra  Przem . 
i H an d lu , w  p oroz. z  M in istrem  W . R . i O . P ., z  dn . ió / V I  1936 r. 
( „ D z .  Ust. R. P . "  N r . 52, p oz. 378).

U lgi w  spraw ie ochrony w ynalazków , w zorów  i znaków tow a­
row ych dla XVI Targów  W schodnich — - rozp . M in istra  Przem . 
i H an . z  dn. 23/V I 1936 r. ( „ D z .  Ust. R. P." N r . 52, p oz. 379).

SKARBOWOŚ
ZJAZD D Y R E K T O R Ó W  IZB SK A R B O W Y C H  I D YR EKCYJ
C E Ł .— W  d n . 3 i 4 lip ca  b . r. o d b y ł się w  M in isterstw ie  Skarbu z ja zd  d y -  

torów  izb  skarbow ych  i d yrek cyj ce ł p o d  p rzew o d n ictw em  Pana M i­

n istra Skarbu In ż. E . K w iatko w skiego  oraz p rzy  w sp ółu d zia le  P o d ­

sekretarzy S ta n u : D r . T .  G ro d yń sk iego , T .  L ech n ick ieg o  i F . Św italskie- 

go oraz w y ższy ch  u rzęd n ików  M in isterstw a  S karb u . Przedm iotem  zjazdu 

b y ły  aktualne zagadnienia gospodarcze P ań stw a oraz sp raw y o rgan i­

zacyjn e w ła d z  skarbow ych, m ające n a  celu  u sp raw n ienie działalności 

p o szczeg óln ych  w ła d z  skarbow ych  I instancji, u su n ięcie  dw utorow ości 

w  ich  u rzęd o w an iu  i sharm onizow anie ich  działalności w  teren ie.

Z ja zd  o tw o rzy ł P an  M in ister K w iatk o w ski przem ó w ien iem ,, w  któ- 

rem  p od k reślił k on ieczn o ść  sharm onizow ania działalności adm inistracji 

skarbow ej z  o g ó ln ym  planem  d ziała lno ści R zą d u , w  m y śl zasad i w y ­

ty czn y ch  tego  p lanu. Jako szczegó ln ie  w ażn e zadanie adm inistracji 

skarbow ej w  ch w ili obecnej w skazał Pan M in ister k on ieczn o ść p o d n ie ­

sien ia  u p łatników  m oralności podatkowej-— p rze z  o d p ow ied n i stosunek 

w ła d z  skarb ow ych  do o b yw ateli, jak o  d o  p łatn ików , k tóry w in ien  się

Sp łata  przez B . G . K., banki kom unalne i K. K. O. lokat in- 
stytucyj kredytow ych i praw a publicznego, w ziętych na kredyty 
d la  zw iązków  sam orządow ych— rozp. M in istra  Skarbu z  dn . 26/VI 
1936 r. ( ,,D z . U?t. R. P . "  N r . 52, p oz. 381).

Zm ian y w trybie powoływania sędziów handlow ych— rozp. M i­
nistra  Spraw iedl., w  poroz. z M in istrem  P rzem , i H an ., z  dn. 7/VII 
1936 r. ( ,,D z . U st. R . P ."  N r . 52, p oz. 382).

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W SPÓŁKACH 
AKCYJNYCH

28 l i p c a :

—  Pol.-W łoska S. A . dla P rzem . N aft. „B o n a riv a “ — o g. 1 6

w  lo k . S-ki w e  L w o w ie , R u to w skiego  1.
—  Cukrow nia „C h e łm ica “ , S. A. —  o. g. 1 7 '/, w  lok. S-ki 

w  W -w ie , T ręb a ck a  4.
—  Cukrow nia „M ała  W ieś“ , S. A . —  o g. 17  w  lok. S-ki 

w  W -w ie , T rę b a ck a  4.

29 l i p c a :
—  „T -w o Schlósserowskicj P rzędzaln i Baw ełny i Tkalni 

w  O zorkow ie", S. A .  —  o g. 15 w  lok. K lu b u  O b y w . w  Ł o d zi, 
M o n iu szk i 9.

30 l i p c a :

—  Jener. Kom p. P rzem . P rzędz. T-wo Anon. Zakł. „A lla rt, 
Rousseau i S-ka“  (d. Leon A lla rt i S-ka)— o g . 15 w  lo k . T -w a  
w  R o ub aix , G ran d e  R u e  152.

31 l i p c a :

—  T-wo U bezp. „P rzyszło ść“ , S. A . — o g. 18 w  lok. S-ki 
w  W -w ie , K ró lew sk a  35.

Ć  I F I N A N S E
wyrażać w  twardej bezwzględności, o ile chodzi o ściganie nadużyć, 
popełnianych na szkodę Skarbu, i w pełnej sprawiedliwości w wykony­
waniu zadań, związanych z wymiarem i poborem danin publicznych.

„Zachowując twardą rękę w sprawach, gdy chodzi o interesy Skarbu •—  
mówił Pan Minister —  musicie Panowie jednocześnie być sprawiedliwi 
i nie czynić wyjątków łagodności na rzecz tych lub innych sfer społecz­
nych. Gdy w grę wchodzi twarda konieczność szanowania i obrony gro­
sza publicznego, nie należy się obawiać żadnych płynących stąd kon- 
sckwencyj. Rząd podjął już programowo walkę z nadużyciami i nie 
oszczędzi nikogo, a Panów prosi o pełną i rozumną pomoc w tej akcji” .

Jako szczególnie ważny moment dla poprawnego kształtowania się 
stosunków urzędów do obywatela i obywatela do urzędów, podniósł 
Pan Minister konieczność zmiany w pracy urzędów dotychczasowych 
przestarzałych form, nieodpowiadających zmienionym warunkom ży­
cia. Pan Minister chce widzieć w każdym urzędniku człowieka rzutkie­
go, z inicjatywą, zdolnego do przełamywania trudności i podkreśla, żc 
w tym właśnie kierunku winno iść całe nastawienie władz skarbowych



1936 Ti POLSKA GOSPODARCZA 809

K a żd y  u rzęd n ik  w in ien  tak pracow ać, b y  w  społeczeń stw ie w zró sł sza­

cunek d la  je g o  p racy  i b y  nie m ożn a staw iać m u zarzu tów .

P o przem ów ien iu  Pana M in istra  zabierali g ło s d yrek to rzy  izb  skar­

b o w ych , k tó rzy  w  krótkich  spraw ozdaniach zobrazow ali w p ły w  p rze ­

prow adzonej akcji ob n iżk i cen i p ow iększenia  św iadczeń  p u blicznych  

oraz w p row ad zo n ych  ograniczeń  dew izo w ych  na życie  gospodarcze 

okręgu  izby.
N astęp n ie  om aw iane b y ły  ob szernie n iektóre aktualne zagadnienia 

adm inistracji skarbow ej, zw iązane z ew entualną zm ianą organizacji 

n iższych  w ła d z  skarbow ych. W  szczególn ości d yrektorzy  izb  skarbow ych 

ośw ietlali sw oje stanowisko co  do ew entualnego scalenia w  jed n ą  jed n o st­

kę d o tych czasow ych  u rzęd ó w  skarb ow ych, załatw iających spraw y p o ­

datków  bezp o śred nich  i o p łat stem p low ych , z  urzędam i skarbowem i 

akcyz i m on opolów , załatw iającem i spraw y podatków  p ośrednich i kon 

tro li skarbow ej. Przew ażała  opinja, że należy przyn ajm n iej narazie 

u trzym ać n ad al od rębn ość ty ch  u rzędó w , z  u w ag i na techn iczne tru d n o ­

ści reorganizacji, konieczność zw ięksżen ia personelu , zu p ełn ie  odrębne 

w łaściw o ści ty ch  działów  słu żb y  skarbow ej i konieczność w prow adzen ia 

p ew nej stabilizacji w  organizacji w ład z skarbow ych, która do tych czas 

z b y t często u legała  różnym  przem ianom  w  d u ch u  koncentracji rożnych 

kom órek w  je d e n  organizm . N icb rak  t y ło  jed n ak  i liczn ych  głosów , 

w yp o w iad ających  się za scaleniem  w  I instancji działu  służby akcyzow o- 

m onopolow ej z  działem  podatków  bezpośred nich  i opłat stem plow ych, 

z  tego w zg lęd u , że istnienie w  p ow iecie  jed n eg o  urzędu  skarbow ego, 

załatw iającego w szelkie  spraw y skarbow e, w p ły n ę ło b y  w  d u żym  stopniu 

na p od n iesien ie się autorytetu  takiej w ła d zy  w obec o b yw ateli i byłoby 

w ielkiem  udogod nien iem  i u łatw ien iem  d la  m ieszkańców  p ow iatu, k tó ­

rz y  w szelk ie  spraw y skarbow e załatw ialiby w  jedn ym  u rzęd zie  i n ie  b y li­

by zm uszen i w ęd row ać od jed n eg o  u rzędu  do dru g ieg o, bardzo często 

zn ajd ujących  się —  o ile c h o d zi o u rzę d y  skarbow e akcyz i m on opolów  —  

w  in nych  m iastach n iż u rzęd y  pod atkow e. W re szc ie , w ysuw an o rów nież 

koncepcje  pośrednie, polegające na pozostaw ieniu  od rębn ych  urzędów  

akcyzo w o-m on o p olo w ych  w  w ięk szych  m iastach, jak np. W arszaw a, 

Ł ó d ź , P oznań, L w ó w  i t. d .,  oraz na u tw o rzen iu  u rzęd ó w  scalonych 

w  pow iatach, na w zó r podobnej organizacji s łużb y skarbow ej w  zakre­

sie opłat stem p low ych  i danin  pokrew nych.

W  dalszym  ciągu om aw iana b y ła  spraw a w ykorzystania u rzędn ików  

słu żb y  akcyzow ej do słu żb y  zew nętrznej w  podatkach bezpośrednich. 

C h o d zi o to , aby p ew ne czyn n o ści w  zakresie podatków  bezpośrednich, 

ja k  n p . kon trolę  potrąceń  podatku  doch od ow ego, lustrację św iadectw  

p rzem ysłow ych , zbieranie in form acyj i t. p . — w ykonyw ali u rzęd n icy  

słu żb y  akcyzow ej p rzy  sposobności dokon yw ania kon troli skarbowej. 

O d cią ży ło b y  to  w  pracy u rzę d y  skarbow e i m iałob y p rzed ew szystkiem  

ten  e fekt, że ilo ść w iz y t u  płatn ików  u leg łab y  znacznej redu kcji, co n ie­

w ątp liw ie  m a dodatnie zn aczen ie  n ietylko  d la  p racy  u rzędów  skarbo­

w y c h , ale ró w n ież dla p łatn ików . W  tej spraw ie d u ża  w iększość w y ­

p ow ied ziała  się za takiem  w ykorzystan iem .
W re szc ie  om aw iane b y ły  zagadnienia up roszczen ia  adm inistracji ce l­

nej i zm niejszenia ilości u rzęd ó w  celn ych  orzekających.

N a, tern zakoń czyły  się o b rad y  piątkow e.

O b rad y  sobotnie ro zp oczęły  się w  ob ecn ości Pana Prem jera G en . 

S law oj-Skladkow skiego, k tó ry , po p ow itaniu  p rzez P an aW icep rem jera  

K w iatko w skiego , w y g ło sił d o  uczestników  zjazdu  przem ów ienie, w  któ- 

rem  p o ru szy ł spraw ę punktualności oraz kw estję  rów nom ierności ścią­

gania podatków  z  p oszczeg óln ych  w arstw  ludn ości.
N astęp n ie  D yrek to r D epartam en tu  P odatków  i O p ła t P . D r . L u b o - 

w ick i w y g ło sił referat p. n. „Z a s a d y  p o lityk i w ym iaro w ej” , w  któ rym  

nakreślił w y ty czn e, jakiem i pow inna kierow ać się p olityka  podatkow a 

w ład z skarbow ych, p od n osząc m ię d zy  innem i p otrzeb ę głębszego sto ­

sow ania zasad ordyn acji pod atkow ej, term inow ości i dokład n ości w y m ia ­

rów , w łaściw ego stosunku d o  podatników , tępienia n ad u żyć  i rów n o­

m iernej egzekucji.
N a  zakończenie N aczeln ik  W y d zia łu  w  D epartam encie Podatków  

i O p ła t P. G u ziko w ski w yg ło sił referat, w  któ rym  om ó w ił do św iad cze­

nia z  okresu zespolenia egzeku cji adm inistracyjnej w e w ład zach  skarbo­

w ych . P . N a cz. G u zik o w sk i o m ów ił p rzed ew szystkiem  znaczenie ze ­

spolenia egzek u cji d la  P aństw a i społeczeństw a, rezu ltaty 4-letniego

stosow ania egzekucji zespolonej p rzez u rzęd y  skarbow e z  p u nktu  w id ze ­

nia interesów' Skarbu, w ie rzy c ie li i p łatn ików , oraz zap ow ied zia ł reform y, 

które gw o li w iększem u  usp raw n ieniu  w  p rzym u sow em  ściąganiu n a­

leżności p u b liczn o -p raw n ych  w p row adzo n e będą jeszcze  w  roku b ieżą­

cym . W n io sk i co d o  ty ch  reform  składali po referacie  P . N a cz. G u zik ó w  - 

skiego d y rek to rzy  izb  skarbow ych.

Zjazd zamknął Pan Minister Kwiatkow’ski, podkreślając doniosłość 
prac dyrektorów izb, jako reprezentantów Skarbu w terenie, co w dzi­
siejszych czasach ogromnie rozszerza zakres ich obowiązków.

PODATKI  I OPŁATY
N IE PO T R Ą C A N IE  Z A L E G Ł O ŚC I P O D A T K O W Y C H  Z P O Ż Y ­
C Z E K , PR ZYZN A W A N Y CH  PO D  R EJESTR O W Y ZA STA W  
R O LN ICZY. —  Stosow nie d o  postanow ienia rozp orząd zenia  P rezy ­

denta R zp lite j z d n . 22/III 1928 r., w  brzm ien iu  rozporząd zenia P re ­

zyden ta  R zp litej z  d n . 23/V III 1932 r. (,,Dz. Ust.R.P.”  N r .  72, p oz. 

655) —  w ym ien ion e w  tern rozp orząd zeniu  in stytucje  kred ytow e p rzy ­

stąpią w  n ied łu g im  czasie d o  u dzie lan ia  p ożyczek p e d  rejestrow y zastaw 

ro ln iczy .

W  zw iązku  z  pow yższem , M in isterstw o Skarbu okóln ikiem  z dn. 

30/V I  1936 r. L . D .  V  7554/1/36 w yjaśn iło , iż  w  b ieżącym  roku p rzy  

udzielaniu  ty ch  kredytów  nie będ ą d okon yw ane żadne potrącenia 

z  jak iego kolw iek  bąd ź ty tu łu  (a w ię c  ró w n ież i z  ty tu łu  państw ow ego 

podatku gruntow ego) z  w yjątk iem  za leg łych  rat ty c h  kredytów .

R ów n ocześn ie M in isterstw o Skarbu w yjaśn iło , iż  korzystan ie  przez 

u rzęd y  skarbow e z upraw nień, p rzew id zian ych  w  art. 10 w spom nianego 

rozporządzenia, co do zajm ow ania przed m iotów , ob ciążo nych  rejestro­

w y m  zastaw em  ro ln iczym , na p okrycie  n ależn ości z tytu łu  podatku 

m ajątkow ego, grun tow ego i p rze m y sło w eg o — w in n o b y ć  w  bieżącym  

roku zaniechane.

K A L E N D A R Z Y K  P O D A T K O W Y  N A  L IP IE C  1936 R .— W  lipcu 
b. r. płatne są następujące p od atk i:

1) d o 25 l i p  c a  —  zaliczka  m iesięczna na p odatek p rzem ysłow y 
od obrotu  z a  rok 1936 w  w ysoko ści p o d atk u ,przypadającego c d  obrotu , 
osiągniętego w  czerw cu, p rzez w szystk ie  p rzed siębiorstw a, obow iązane 
d o  p u bliczn ego  ogłaszania spraw ozdań o s w y c h  operacjach lu b  do skła­
dania spraw ozdań d o  zatw ierdzenia, a z  in n ych  przed siębio rstw  —  przez 
przedsiębiorstw a handłow'e I i II  kat. oraz p rzem ysłow e lH -V  kat., p ro ­
w adzące p raw id łow e księgi handlow e;

2) d o 5 l i p  c a  —  p od atek o d  energji e lektrycznej, p ob ran y przez 
sprzedaw cę en ergji e lektrycznej w  czasie i6 -P 3 o /V I b. r.; d  o 20 
1 i p  c a —  tenże pod atek, p o b ran y  p rzez sp rzedaw cę energji e lek ­
trycznej w  ciągu p ie rw szy ch  15 d n i lip ca  b. r.;

3) d  o 7 l i p c a  —  p od atek d o ch od ow y od uposażeń  służb ow ych, 
em erytu r i w yn agro dzeń  za  najem ną pracę, w yp łacan ych  p rzez służb o- 
d aw cę  w  czerw cu  b. r.

Ponadto płatne są w lipcu zaległości odroczone łub rozłożone na 
raty z terminem płatności w tym miesiącu, oraz podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy platnitze z terminem płatności również w tym miesiącu.

PI ENI ĄDZ I KREDYT
ZA D ŁU ŻEN IE D R O B N E G O  R O LN ICTW A . —  C zw a rta  zrzędu 
p u blikacja  A .  S. B ro d y  je st ostatnią p u b likacją  o zadłu żen iu  drobnego 
roln ictw a; now e dane są d o p iero  w  opracow aniu. Praca A .  S. B ro d y  
oparta jest na ankiecie, przeprow adzonej w śród  paru  ty sięcy  p rzed sta­
w ic ie li m ałej wdasności (do 5 ha), nie m a p retensji do ścisłego o d tw o rze­
nia  rzeczyw istości, daje jed n ak  lic zb y  orjentacyjne, któ re  w  zasadzie 
n ie  od biegają  zb yt daleko o d  tej rzeczyw istości i m ogą słu żyć  jako  d o ­
skon ały m aterjał d o  w łaściw ego szacunku zadłu żen ia, a przed ew szystkiem  
d o  charakterystyki p rocesów  go spodarczych , od byw ających  się w śród 
w arstw  d rob n o ro ln ych  na tle  pow stających zobow iązań  kred yto w ych  
ty ch  w arstw .

R ek  1934/35 b y ł specjaln ie  ciekaw y, jako  bezp ośred nio następujący 
po energicznej akcji oddłużeniow ej R zą d u , rozpoczętej w  1933/34 r. 
i zakończonej w yd an iem  w  październ iku  1934 r. szeregu dekretów , re­
gu lu jących  spłatę p ożyczek  ro ln iczych , w yd atn ie  o b n iżających  o p ro cen ­
tow anie ty c h  ostatnich , a w  p ew n ych  w yp adkach  postanaw iających 
naw et skreślenie części zadłu żeń .

Rok 1 9 3 4 / 3 5  nie przyniósł większej poprawy w zadłużeniu drobnego 
rolnictwa. Stan zadłużenia w stosunku do poprzedniego roku, po wyłą­
czeniu gospodarstw osadniczych, zmniejszy! się o zl 1 4  na 1 ha, a więc
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w  p rzy b liże n iu  tak  sam o jak  w  latach 1931/32 i 1932/33, p on iew aż 
różn ica  stanu zadłu żen ia  drobnej w łasności n a  1 ha m ię d z y  1 /VII 1931 r. 
i i/ V I I  1933 r. w yn osiła  z ł  29. W  ciągu roku 1933/34 spadek za d łu że ­
nia  d rob nego ro ln ictw a  p osun ął się w ielokrotn ie  siln iej (o zł 70 na 1 ha).

P o d  n aciskiem  w ie rzy c ie li i zastosow anych p rzez n ich  represyj e g ze ­
ku cyjn ych  w  1933/34 r. na tle  pogłosek o m oratorjum  i akcji sądów  
ro zjem czych  splata zadłu żeń  ro ln iczy ch  osiągnęła  sw oje m aksym um . 
Sprzedaw ano w ó w czas ziem ię  i inw entarz, b y le  p o zb y ć  się u ciążliw ego  
d łu g u  i u n ikn ąć kosztów  egzeku cji. Spadek zadłu żen ia  w  tym  roku 
w yn osi 20 -5% . R o k  1934/35 z  całym  sw oim  aparatem  od d łu żen io w ym  
zaham ow ał w p raw d zie  to przym usow e postępow an ie w  stosunku do 
zobow iązań  k red y to w y ch  roln ika, ale n ie  w ie le  też w zm o cn ił daw ny 
sam orzu tn y p ro ces o d d łu żen io w y  sprzed 1933/34 r.

N a  o g ó ln y  ru ch  zadłużen ia drobnego ro ln ictw a w  1934/35 r . składają 
się  następ ujące czasem  ro zb ieżn e  m o m e n ty : 1) zm ian a p o lity k i k re d y ­
to w ej P. B . R ., k tó ry  d o  1934/35 r. — p o za  karłow atem i go spodarstw a­
m i (do  5 ha) —  szed ł w  kieru n ku  coraz silniejszego finan sow an ia  d r o b ­
nego ro ln ictw a, a w  zazn aczon ym  roku n ie  ty lk o  nie p ow iększył sw oich 
p o życzek , ale n aw et w y co fa ł p rzeszło  1 9 %  u dzie lo n ego  kred ytu , 2) p r z y ­
p isyw an ie  w  m yśl dekretów  od d łu żen io w ych  do zasadniczego za d łu że­
nia  za leg ły ch  p rocen tów  i kosztów  p o d jętych  egzeku cyj, co  się zazn a­
c zy ło  w  m n iejszym  stopniu  w  K . K . O . i sp ó łd zieln iach  kred yto w ych , 
w  w ięk szym  zaś stopn iu  w  różn ych  p ryw atn ych  in stytucjach  fin an sow ych  
i u p ryw atn ych  w ie rzy c ie li, 3) p olityka  p od atkow a R zą d u , 4) m oratorjum  
w  d z ied zin ie  spłat ro d zin n ych  oraz 5) istn iejąca ju ż  o d  1931 r. tendencja  
ku  p ow strzym yw an iu  się zarów no ku pcó w  jak  i k lien teli od  zw iększania 
ob ro tów  to w arow ych . Jak p od  w p ływ em  ty c h  czyn n ikó w  k szta łtow ały  
się zad łu żen ia  w  1934/35 r. i w  latach p op rzed n ich  w yjaśn ia  nam  p o ­
n iższe  zestaw ienie (w zł n a  1 ha):

1 9 3 0 / 3 1 r932!33 m 3/34 1934/35
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rolników . . . 35 6 2 9 32 1-73 Ir 19 0 -68 25 0 -9 7
pracown. umysłów. 1 2 4 '1 8 7 0 6 9 5 o '85 £ 6 0 "2 9

,, fizyczn. 14 4 '8 1 8 o‘99 5 0 -56 6 0 7 4
kupców i kapita­

listów . . . . i S S'94 1 6 o'97 1 2 0*22 1 1 o'49
innych . . . . 1 2 4'3° 14 o '8 8 1 6 1*42 8 0 '2 2

K r e d y t  t o w a r o ­
w y  ......................
spółdzielnie i syn­

3 0 i 8 'oo J4 3'46 9 2 99 7 i'49

dykaty . . . 
Państw. Bank Rol­

1 2 S'37 5 I '2 3 3 o '8 x 2 0'29

ny ......................... 1 C 0 4 r o 'o3 — 0"01 — C 03
kupcy . . . . 13 8 -48 6 l'39 4 I '29 3 0 7 8
rolnicy . . . . 3 0 'Ó2 1 0 3 6 I 0 '2 8 1 ° ’34
i n n i ......................

P o d a t k i  i ś w ia d ­
1 ° '49 1 o"45 1 o"6 o 1 o'o5

c z e n ia  . . . . 12 — 1 0 — 8 — 8 —
U s ł u g i 1) . . . . 5 — 4 — 4 — 4 —
S p ł a t y  r o d z in n e 74 — 80 — 42 — 44 —

G łó w n e zad łu żen ie  ro ln ictw a  m a charakter fin an so w y. W  tej d z ie d z i­
n ie  w yn o si ono d o  72-7% ogółu  zadłu żen ia  i przew ażn ie  d o ty c zy  in sty- 
tu cyj k re d y to w y ch  (48-5% ), w śró d  któ rych  najsilniej w ystęp uje  w  tym  
w yp ad k u  P. B. R . (27-3 % ). W  sp ó łd zieln iach  k red y to w y ch  i kasach 
k om u n aln ych  za d łu żen ie  to je st p raw ie o  p o ło w ę m n iejsze. Spośród 
osób p ryw atn ych  najsilniej finan su ją  drob nego ro ln ika  sami ro ln icy; 
w yso k o ść  tego zad łu żen ia  d o ch o d zi d o  16-6%  ogóln ego kred ytu  d r o b ­

*) Zadłużenie to stanowią należności łtsiędza, adwokata, lekarza, or­
ganisty i t. p. oraz służby.

n ych  ro ln ików . S ądząc z  w ysoko ści corocznie zaciągn iętych  p o życzek  
głów n e zadłu żen ia  p ow stały  w  latach d o b rych  kon ju nktur. S zczególn ie  
od n osi się to  d o  Państw . B anku R o lnego , k tó ry  o g ran iczy ł się p rzew ażn ie  
do nieściągania rat i p rocen tów . W  okresie k ry zy su  o w ie le  w ięcej za ­
sila ły  drobne ro ln ictw o w  p ieniądze kasy  kom unalne i sp ółdzieln ie  
kred yto w e, p rzytem  do J934/35 r. ostatnie zasilają siln iej od p ierw szych . 
W  ostatnim  roku dopiero stosunek ten  się zm ien ił. W ie lk o ść  su m y no- 
w o zaciągn iętych  p o życzek  p o za  P . B . R . p ozostała  w  1934/35 r. praw ie 
taka sama, jak  i w  1933/34 r. W  1934/35 r. sp ó łd zieln ie  kred ytow e 
sta ły  się w strzem ięźliw szem i w  finan sow an iu  drobnego ro ln ictw a  niż 
w  latach p op rzedn ich . N o w e  k re d y ty  p ryw atn e i tow arow e naogól 
p raw ie nikną. N a  n ieznacznym  poziom ie  u trzym u ją  się  one ty lk o  
w  stosunku do w ie rzy c ie li roln ików  i p racow n ików  fizy czn y ch . Są to 
w łaściw ie  t. zw . p o życzk i rodzinne.

N a  tern tle w zrastają  też i zadłu żen ia  spow odu spłat rodzin n ych . 
Jest to  sam orzutna p om oc ro d zin y  zu bo żon ym  roln ikom  i n iechęć 
d o  p rzeprow adzan ia działó w  i zm niejszania gospodarstw , na któ rych  
d o tych czasow i w łaściciele  ży ją  w  n ęd zy , nie b ędąc w  stanie u trzym ać 
się z sam ych ty lk o  d o ch od ów .

C o  się ty c z y  sto p y  procen tow ej w  1934/35 r., to  su m y, pożyczo n e 
w  tym  roku na w zg lęd n ie  n iski p ro cen t (0-7-12% ), zm alały, natom iast 
p o w ięk szy ły  się su m y oddane na 12 4 -2 4 % . L iczb a  m ałych  p ożyczek 
na lichw iarskie  p ro cen ty  p raw ie dw ukro tn ie  się pow iększyła. R atunkiem  
p rzec iw  tym  ostatnim  pożyczko m  są zaciągane w  ro d zin ie  i u  p rzyjació ł 
bez procentu . Sum a ich  w  stosunku d o  1934 r. w zrosła  p rzeszło  15 razy, 
a ilo ść p rzeszło  18 razy.

K. St.

RYNEK DEWI Z  I PAPI ERÓW 
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA WARSZAWSKA 

za  okres od 29 czerw ca do 4 lip ca  1936 r.

—  K u rs y  d e w i z  w  okresie sp raw ozd aw czym  kszta łtow ały  się zn iżk o - 
w o  —  w  w yn ik u  p rzew agi p o d aży  nad popytem . P o za  frankam i fran cu ­
skiem u które n adal zw yżk u ją  i k tó ry ch  zysk  w y n ió s ł zł 0-20 na 100 fr., 
oraz floren am i holend erskiem i, k tó ry ch  ku rs pod n iósł się o zł 0 7 5  na 
100 floren ach  —  p ozostałe  d e w izy  w yk a za ły  następujące straty  k u rso ­
w e  (w zł na 100 jedn ostkach  w alu to w ych ): be lg i 0-20, k o ro n y  czech o ­
słow ackie o -o i, k oron y  szw edzkie 0-45, koron y duńskie 0-50 i koron y 
norw eskie o-6o; pozatem  d o lary  gotów kow e straciły  zł 0-03%  i te legra­
ficzn e  zł o-oi na $  1 oraz fu n ty  szterlin gi zł 0-07 na £  1.

Wartość
nominalna Kurs Kurs O statni

kurs
(waluta) najwyższy najniższy

ui tygodn
D o la ry  St. Z jed n . $  1 r S' 28% S '27V s 5 '28V s

„  „  „  telegr. $ 1 S'283/4 5-278/4 S'283/4
F u n ty  szterlin gi . . £  1 26-52 26-49 2 6 5 2
F ran ki francuskie 100 fr. 3 S 'o i 3S 'o i 35-01
F ran ki szw ajcarskie . 100 fr. 1 7 2 7 0 172-90 172-90
B elg i . . .  . . 100 big. 8 9 3 3 8 9 3 0 8 9 7 5
M ark i niem ieckie 100 R M — —

K o ro n y  c z e c h o s ło w .. 100 kor. 2 i '95 21-95 2 i ’9S
L ir y  w ło skie  . . . 100 lir. — — —

F lo re n y  holenderskie 100 fi. 360-00 3S9 ’6o 360-00
G u ld e n y  gdańskie . 100 guld. — — —

K o ro n y  szw edzkie . 100 kor. 136-80 1 3 6 6 0 136-80
K o ro n y  duńskie . . 100 kor. 118-45 118-25 118-45
K o ro n y  norw eskie . 100 kor. I 33 '30 I 3 3 I 5 I 33 ' i 5

N a  rynku p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p a ń s t w o w y c h  —  
p rz y  m ocniejszej ten den cji —  zainteresow anie skupiało się na p o ż y c z ­
kach n iep rem jow ych, w śród  któ rych  n ajpow ażniej zw yżko w ała  (o 4-00% 
n om .) 4 % -o w a  P oż. D olaro w a, a n astępnie —  7 % -o w a  Poż. S ta b ili­
zacyjna, której zysk  w yn iósł 1 7 5 %  nom . Pozostałe p o życzk i, a w ię c : 
5 % -o w a  Poż. K o n w ersyjn a  i 5 % -o w a  Poż. K on w ers. K o l. —  zn iżk o w a ­
ły : p ierw sza  o 2-50%  n om ., d ru g a  —  o i-o o %  nom . W  gru p ie  p ożyczek 
p rcm jo w ych  zw y żk o w a ły  sztuki i serje I em isji oraz sztuki II em isji 
3 % -o w e j P oż. P rem jow cj In w e s ty cy jn e j— -o zl 0-50, a d ru g a  z  p o ż y ­
czek  p rem jo w ych  —  4 % -o w a  P oż. D olaro w a —  straciła zł 2-oo.

N a  rynku p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p r y w a t n y c h  p rzy  
tendencji n iejedn olitej o b ro ty  b y ły  skrom ne i kon cen trow ały  się g łó w ­
nie p rzy  listach zastaw nych T o w . K red . m . W arsza w y, z  k tó rych : 
4 % % -o w e  sp ad ły  o 0 7 0 %  n om ., 5 % -o w e  zw yk łe  —  zy sk a ły  1-25%  
n om ., a konw ertow ane (z 1933 r.) — 0-50%  nom . G ru p ą  listów  zastaw ­
n ych  to w arzystw  k red yto w ych  m iast p ro w in cjo n aln ych  obracano po 
ku rsach  u trzym an ych  lu b  —  w  k ilk u  w yp ad kach  —  lekko o b n iżo ­
n ych .
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Wartość Kurs Kurs Ostatni
nominalna naj­ naj- kurs w
( waluta) wyższy n iższy tygodniu

Papiery procentowe
3 %  P o życzk a  P rem jow a w  zł

Inw estycyjn a 
I em isja  sztuki zł w  zł. 100 68*25 66'2 5 67-00
„  ,, serje „ »> »* »» • * 76 00

II em isja sztu ki ,, tt ,, ,1 69-00 67-50 68'oo
t» » serje  „ ,, ,, „ 73-00 77-00 77-00

4 %  P o życzka D olarow a 48'75 48-00 48-00

w  %  °/(, n o m i n a ł u

5 %  P o życzk a  K onw ersyjn a zł 49-50 4 9 '5° 49-50
5 % „  K on w ers. K o l. zł • * 49-00
6 % „  D olarow a $ 6g"oo 6 6 7 5 68-75

-69*00

7 % ,, Stabilizacyjna* 2 *) $•) 53 ’So 52*00 52'oo
-5 4 ’0° 4) -52"0O4) - 53 'o o 4)
•56'oo5) -54 'o o5) -56 'o o ‘ )

Listy zastawne 
i obligacje banków

7 % L. Z . Państw . B anku R oln. zł w zł. 1927 83-25 83 '2 S 83'2 e
8 % ,, ,, zł w zt. 1927 94*00 94*00 94 '0 q

7 % ,, B anku G o sp . K raj. z ł  w zł. 1927 83-25 83-25 83 '2 ,
8 % ,, ,, „  z ł  w zł. 1924 94*00 94*00 9 4 ’° o
7 % O b i. K o m . B . G o sp . K raj. z ł  w zł. 1927 83-25 83-25 83-2,
8 % ,, », ., ,, ,, zł w zł. 1924 94*00 94*00 94 "°o
5 % O b i. B ud. B. G osp . K raj. z ł  w zł. 1927 — —
5 % %  K- Z . Banku ,, ,, z ł  w zł. 1924 8 i'o o 8 i ’oo 8 i '° 0
5 % % ,, ,, ,, ,, ,, zł w zł. 1927 8 i ’oo 81'00 8 i- ° 0
5 % %  O b i. K o m . B. G osp . K raj. z ł  w zł. 1924 8 r o o 8 T o o 8i-o0
S % % „  ,, ,, ,, zł w zł. 1927 8 r o o 81'00 8 i o 0

Listy zastawne i obligacje 
towarzystw kredytowych

4 % %  L. Z . T - w a  K red . Z ie m sk ieg o . zł 45-50 44 'So 45-00
-45 '38

4 % %  L .  Z . Pozn. Z iem . K red y t. . . zł 42*0 0 4I 'OO 42*0 0

4 % % U H »» »» ,, zł w zł. 4 7-0 0 4 6 '75 46-75
4 % % ,, ,, I ow. Kred. m. Warszawy zł 53'50
5% zł 55'25

-55'°o
-55-25

5%
z  1933 r . ................................. zł 54’So S3'75 54'25

-54'5°
5% L . Z. T-wa Kred. m. Często-

chowy z  1 9 3 3  r....................... zł 4 Ó'oo
-45'0 0  
-4 6  ’oo

5% L. Z. Tow. Kred. m. Kielc
z 1933 r..................................... zł 42*0 0

5% L. Z. Tow. Kred. m. Łodzi
z  1933 r.................................... zł 47'75 47'5o 47'7S

5% L. Z. Tow. Kred. m. Piotrkowa zł 4 8 -0 0

5%
z 1933 r.................................... zł 44'25 43-88 43-88

Obligacje miast
VI 6 %  Poż. Konwers. m. Warszawy zł 55-50

-56 -0 0

V IIJ iIX 6 % „ zł 5i'2S 5 1 - 2 5 51-25

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  
N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H 6)

(m aksym um — m in im u m — ultim o; w  naw iasach— obroty)

N e w - Y o r k  
6 %  dolarow a 

1920

8 %  D illon
1 9 2 S

15^-20/VI

65V4— 65— 65 
(9 000)

7 2 V8— 7 0 — 7 0
(23 000)

22-j-27/VI

6 5 - 3 7 - 4 2
(72 OOO)

7 0 )4 — 4 0 — 46
(239 OOO)

29IV I~4lV II

5 3 /4 — 47— So 
(67 000)

53— 457/s— SO 
(329 000)

*) # 5 =  zł 44 '5 7 -
2) Z wyłączeniem transzy francuskiej.
8) $ 1 =  518 fr. szwajc. —  Hfl. 2'4888.
4) Dotyczy d.obnych odcinków.
5) Dotyczy odcinków po 100.
5) Kursy —  w %%-ach nominału, obroty —  w jednostkach walutowych 

danego kraju (w Medjolanie —  w tysiącach).

77— 74V4—  75 
(45 000)

751/«— •44— 47 
(176 000)

54— 52 (5S o o o ) 53— 3 3 )4 — 3 4 %  
(188 000)

525/s— 50— 50 
(22 000)

S i — 33— 3 4 %  
(161 000)

62V4— 5 1— 60 %  
(263 000)

45 % —  36— 40 
(76 000)

43 — 3 6 % — 41 
( 106 000)

7 %  stabilizac.
1927

7 %  W arszaw y
1928

7 %  Śląska 
1928

L o n d y n  
7 %  stabilizac. 

1927

Z u r y c h  
7 %  stabilizac. 

1927

P a r y ż  
7 %  stabilizac.

1927

M  e d j  o 1 a n 
7 %  w ioska 

1 9 2 4

Z

5 1 — 4 9 — 4 9

6 1 3 2 — 58-57 
— 58-57

95-82— 94-52 
— 95'82 (800)

B A N K U

46— 39— 39

5 7 -2 2 — 5 5 -4 6

— 55-46

9 6 -2 4 — 9 5 -9 4  

— 9 6 0 4  (525)

3 7 5 0 — 28— 37

55 -32— 47-48
— 47-48

85-50— 81-90 
— 81-90 (1075)

P O L S K I E G O
ST A N  R A C H U N K Ó W  B A N K U  P O L S K IE G O  W DN. 20 C Z E R W ­
C A  1936 R. —  P ierw sze  2 d ek a d y  czerw ca  w y k a zy w ały  korzystne dla 
Banku P olskiego kształtow an ie się jeg o  o b r o t ó w  w a l u t o w y c h ;  
I  dekada dała  m niejszą, II dekada —  w iększą n ieco n ad w yżkę skupu 
w a lu t i d e w iz  nad ich  sprzedażą p rzez B ank. Jeśli p orów n am y te  2 d e ­
kad y  czerw-ca z p ierw szem i 2 dekadam i kw ietn ia, t. j .  p rzed  w p ro w a d ze­
niem  reglam entacji d ew izo w ej, to okaże się, że skup w a lu t i d ew iz 
w  czerw cu  b y l o p rzeszło  zł 10 m iljn . w ięk szy  n iż  w  k w ietn iu , a zato 
sprzedaż b yła  o zł 18 m iljn . m niejsza, g d y ż  o d p ad ły  sprzedaże na cele 
sp eku lacyjne i tezauryzacyjne.

R e z e r w y  w a l u t o w e  B anku d zięk i korzystnem u  kształtow aniu  
się je g o  bilansu w alu tow ego w ykazały  w  I d ekad zie  czerw ca ty lk o  b ar­
d z o  n iezn aczn y spadek, a w  II dekadzie  czerw ca -—  o w ie le  w iększą 
zw yżkę. Z w y żk a  rezerw  w  II dekadzie  czerw ca w yp ad łą  d latego tak 
d u ża, że jed n ocześn ie  sprzedano zło ta  za  blisko z ł  5 %  m iljn .

P ow yższa  sp rzedaż z ł o t a  spraw iła, że w  II  d ekad zie  czerw ca zapas 
złota  zm n ie jszy ł się o zł 4-7 m iljn . —  m im o, że d ro b n y  sku p złota  (d o ­
k on yw an y p rzez o d d zia ły  B anku) w łaśn ie w  tej d ekad zie  znacznie się 
w zm ó g ł i g d y  w  I dekadzie  w y n o sił zł 0-3 m iljn . (o tę  sum ę te ż  zw ię k ­
s z y ł się w  I dekadzie  zapas zło ta), w  I I  stan ow ił zł 0-7 m iljn .

Z m niejszen ie  zapasu zło ta  w  II d ekad zie  czerw ca — p rz y  n iew iel­
kiej ty lk o  zn iżce  p od legającej p okryciu  su m y ob iegu  b iletó w  i części 
natychm iast p łatn ych  zo bow iązań  (prżew yżki ich  ponad zł 100 m iljn .) —  
sp ow odow ał ob n iżen ie  się  w  tej d ekad zie  p ro cen to w ego p o k r y c i a  
z ł o t e m  ob iegu  i zo bow iązań , które u p rzed n io , t. j .  w  I dekadzie, 
bardzo n ieznacznie w zrosło . W  stosunku d o  stanu p rzed  m iesiącem , 
t. j .  na u ltim o  II d e k a d y  m aja, p okrycie  zło tem  w  koń cu  okresu  spra­
w o zd aw czeg o , t. j .  w  d n . 2o/V I, b y ło  n ieco n iższe, a jed n o cześn ie  —  
w  zw iązku  z  silnym  spadkiem  zapasu zło ta  w  ciągu reku  —  b y ło  o w ie le  
m niejsze n iż p rzed  rek iem , t. j .  n iż w  koń cu  II  d ek a d y  czerw ca u b . r. 
L iczb o w o  ilu stru je  to  następujące zestaw ien ie:

%
20/V 1936 . • • 3 4 '65
3 1/ V  „  . • • 33'73
10/VI „  . . . 34'20
20/VI „ . . 33'82
2 0 / V I1935 . . . 49-08

L e k k i w zro st procentu p okrycia  w  I d ekad zie  czerw ca i spadek jego  
w  II d ekad zie  tłu m aczy  się od p ow ied niem i w ahaniam i su m y pokrycia, 
t. j .  zapasu zło ta , g d y ż  sum a, p odlegająca p o k ryciu , t. j . s u m a  o b i e -  
g  u b iletów  i natychm iast p łatn ych  z o b o w i ą z a ń  B anku (w łaści­
w ie  części ich  po potrąceniu  zł 100 m iljn .) o b n iży ła  się zarów no w  I  d e ­
kadzie, jak  i —  co ju ż  w yże j w sp om inaliśm y-— -w  II d ek ad zie , m ian o­
w icie  w  I d ekad zie  z  zł 1 184-2 m iljn. d o  zł 1 170-4 m iljn . i w  II d e k a ­
d zie  w  dalszym  ciągu do zł 1 168-5 m iljn . (w zględn ie  z  zł 1 084-2 m iljn . 
d o  zł 1 070-4 m iljn . i d o  zł 1 068-5 m iljn .).

W łaściw ie  zm n iejszy! się —  jak  zw y k le  w p ierw szych  2 dekadach  
m iesiąca -—- ty lk o  je d e n  składn ik  p o w yższe j sum y, t. j .  o b ie g  b iletó w  
ban kow ych (z zł 1 0 6 1-i m iljn . d o  z ł  1 017-3 m iljn . id o  zł 983-8 m iljn .), 
p od czas g d y  d rugi składn ik  —  n atychm iast płatne z o b o w i ą z a n i  a—  
w yk azyw ał jed n o cześn ie  norm alną zw-yżkę (z zł 123-1 m iljn . do zł 153-1 
m iljn . i d o  zł 184-7 m iljn .).
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W  zw y żce  zo bow iązań  decydującą  ro lę  o d g ryw ał ru ch  l o k a t  ż y ­
r o  w  y  c h , p o d czas g d y  p o zycja  „ró żn e  rach un ki”  w  I dekadzie  w y k a ­
zała n aw et lekki spadek salda (z z ł  22-6 m iljn . d o  zł 22-5 m iljn .), a w  II 
d ek ad zie  p od n iosła  się stosunkow o bard zo  n ieznacznie (do zł 25-1 m iljn .). 
N ato m iast lo k aty  żyro w e, po zw y k ły m  o d p ły w ie  na u ltim o m iesiąca, 
w  2 dekadach  czerw ca silnie p rzy p ły w ały  do Banku —  tak, że ich  sa l­
d o  p od n iosło  się z  zł 100-5 m iljn . d o  zł 130-6 m iljn . i w reszcie  do 
zł 159-6 m iljn ., i w  ten sposób o d p ły w  na u ltim o m aja został z d u żą  n ad ­
w y żk ą  w yró w n an y. L o k a ty  żyro w e kas państw ow ych , u trzym ujące się 
w  dalszym  ciągu na zu p ełn ie  m in im aln ym  poziom ie, w ykazały  w  I d e ­
kad zie  lekki w zro st, a w  II d ekad zie  lekki spadek, ale decydujące b y ły  
tu  ru ch y  lokat na rachunkach p ryw atn ych , które na u ltim o II dekady 
czerw ca osiągn ęły  p oziom  d o ść  zn aczn ie  w y ższy  n iż  p rzed  m iesiącem , 
ch o ć je d n o cześn ie  o ok. 1 5 %  n iższy  n iż  p rzed  rokiem . P o w y ższy  ru ch  
lokat ży ro w y ch  ilu stru je  liczbow o następujące zestaw ienie (w  m iljn . zł):

L o k a t y  ż y r o w e :
kas pań­
stwowych pozostałe

20 fV 1936 l"2 I 47 ' i
31 /V Jf ° '7 99’9
10/V I 1 ? 1*2 129-4
2o/VI 1 1 158-6
20/V I *935 4-8 i 86'4

O b i e g  b i l e t ó w  b a n k o w y c h  o b n iży ł się w  I d ekad zie  o 
zł 43*8 m iljn ., a w  II  dekadzie  o  zł 33-5 m iljn . T e n  ru ch  zn iżk o w y  o b ie ­
gu  b y ł w  czerw cu  zn aczn ie  siln ie jszy  n iż  w  p op rzed n ich  m iesiącach b . r., 
a także  siln ie jszy  n iż  w  o d p ow ied n ich  dekadach u b . r., d latego też 
o b ie g  na u ltim o  II  dekady czerw ca osiągn ął p oziom  w yraźn ie  n iższy  
n iż  p rzed  m iesiącem , ch o ć p o został zn aczn ie  w y żs zy  n iż  p rzed rokiem , 
jak  to  ilu stru je  liczbo w o następujące zestaw ienie (w  m iljn . z ł) :

20/V  1936 . . .  i ooo’ 8 
3 i/ V  „  . . .  I o 6 r i
io / V I  „  . . .  r 0 17 3
2 o / V I .........................9 8 3 8
2o/VI 1935 . . . 9 i8 '5

Spadek ob iegu  w  czerw cu b. r. zn ajd ow ał o d p ow ied n ik  w  d o p ływ ie  
lo kat ży ro w y ch  d o  B anku —  w  I d ekad zie  w  słabszym  sto p n iu , w  II 
d ekad zie  —  w  silnym  stopn iu . Pozatem  na zn iżk ę  ob iegu  o d dzia ływ ało  
w  ob u  dekadach  ku rczen ie się działalności k r e d y t o w e j  B anku. 
K r e d y ty  d yskon to w e o b n iży ły  się w  I dekadzie  o zł 5 '6  m iljn . i w  II  d e ­
k a d zie  o zł 11-4  m iljn . S ilniej jeszcze  zn iżk o w ały  p ożyczki zastawowe.- 
w  I  d ekad zie  o  zł 16-2 m iljn ., w  II  d ekad zie  —  o zł 4-1 m iljn . N a jsła ­
biej —  w  liczb ach  abso lu tn ych  —  o b n iży ł się p o rtfe l sku p ion ych  p rzez 
B an k b ile tó w  skarb ow ych : w  I  d ekad zie  o zł 7-5 m iljn . i w  II dekadzie 
o zl 3-0 m iljn .

W  okresie  m iesięczn ym  —  o d  koń ca  II  d ekad y  m aja d o  k o ń ca  II  d e ­
k a d y  czerw ca-— sk u rczy ł się zarów no p o rtfe l w e k slo w y  ja k  i p ortfel 
b ile tó w  skarbow ych, natom iast (w obec silnego w zrostu  na u ltim o m a­
ja) p od n iosła  sie sum a p ożyczek  zastaw ow ych . L iczb o w o  ilu struje  to 
następujące zestaw ien ie (w m iljn . zł):

Wzrost (—|—) 
lub spadek (— )

K r e d y ty  d yskon tow e . . . .  —  14'2
P o życzk i zastaw ow e . - j-  7 ’ 5
B ile ty  skarbow e . . . . . . —  7-3

W  okresie ro cznym  —  2o/V I i935  4 -2o/V I 1936 — k re d y ty  nie w y ­
kazały  w ie lk ich  zm ian  (n iew ielki w zro st portfelu  w ekslow ego i n iew ielki 
spadek p ortfelu  b iletó w  skarbow ych) —  z  w yjątk iem  jed n ej p o zycji 
p o życzek  zastaw ow ych, któ re  n iem al p o tro iły  się. T e  zm ian y w  stanie 
kred ytów  w  ciągu  roku p rzed staw ia liczbo w o następujące zestaw ienie 
(w  m iljn . zl):

Wzrost (-(-) 

lub spadek (— )
K r e d y ty  dyskon to w e 9-9
P o życzki zastaw ow e 69'3
B ile ty  s k a r b o w e .........................—  o '7

C o  się ty c zy  in n ych  o p e r a c y j  c z y n n y c h  B anku P olskiego, to  
najw iększe zm iany, jak  zw yk le , w yk azał skup m o n et i b ilon u  z  em isji 
skarbow ej p rzez B ank. Z ap as ich  na u ltim o m aja b y ł n iew ielk i, w y n o ­
sił bow iem  ty lk o  zl 12-4 m iljn .; le cz  w  I d ekad zie  czerw ca p od n iósł się 
odrazu  do zł 29-0 m iljn ., a w  II  dekadzie  —  w  dalszym  ciągu do 
zł 44-0 m iljn .; m im o to  n ie  do ró w n ał poziom o w i sprzed m iesiąca, któ ry  
w yn osił zł 46-7 m iljn . Jeśli ch o d zi o p o rtfe l sku p ion ych  p rzez Bank 
p ap ierów  kredytu  dłu go term in o w ego, to w  I dekadzie  czerw ca w zró sł 
on m inim alnie, m ian ow icie  za led w ie  o zł o-i m iljn ., ale w  II dekadzie  
p o d sk o czył w z w y ż  o  zł 17-2 m iljn . D łu g  Skarbu P aństw a (kredyt b e z ­
pro cen to w y) p o został w  dalszym  ciągu zu p ełn ie  n iezm ieniony.

C ałe  b a n k  o w e  p o k r y c i e  ob iegu , ob ejm ujące w szystk ie  fo r­
m y  działalności kred ytow ej B anku oraz je g o  re zerw y dew izo w e, p rze d ­
staw iało się n astępująco (w tys. zł):

20/V

W a lu ty  i d e w izy  . . . 6 895
W ek sle  krajow e . . . . 656 653
B ilety  s k a r b o we « . . .  
Polskie m on ety srebrne

54 085

i b i l o n .............................. 46 746
P o życzk i zabezp ieczone

z a s ta w a m i......................... 106 644
P ap iery  p roc. w łasne . . 91 339
D łu g  Skarbu Państw a 90 OOO

R a z e m : I 052 362

3 1 /V io[V I 2 o/VI

6 533 5 S79 1 1 2 4 0
659 399  6 5 3 7 7 6  6 2 4 4 12

57 308 49 834 46 790

1 2 3 7 4  290 22 44008

I 3 4 4 I 3 1 1 8 2 5 4  1 1 4 1 7 1
91 394  91 538 10 8 72 4
90 000 90 000 90 000

1 0 5 1  421 10 3 8 0 0 3  1 057 345

W  bilan sie  za I  dekadę czerw ca  b. r. zo sta ły  p rzep ro w adzo ne zm iany, 
uch w alon e na W aln e m  Z eb ran iu  B anku, a następnie u jęte  w  ustaw ie, 
d o tyczące j zm ian statutu B anku. Z o stał, m ianow icie, zm n iejszo n y k a ­
p ita ł zakład ow y B an ku o zl 50 m iljn . do zl 100 m iljn . i fu n d u sz zapa­
so w y o zł 25 m iljn . d o  zl 50 m iljn . Jest to  w y ra z  od kup ien ia  od Skarbu 
p rzez Bank całego pakietu  akcyj II em isji (w artości nom inalnej 
zł 50 m iljn .) na ty ch  sam ych w arunkach , na jak ich  b y ły  one nabyte. W  
zw iązku  z p ow yższem  u leg ło  zm niejszeniu  zadłu żen ie  Skarbu w  Banku 
o zł 75 m iljn ., co u w id o czn iło  się w  od p ow ied niej redu kcji p ozycji 
„ in n y ch  aktyw ów ” .

N a le ży  przyp o m n ieć, że druga istotna zm iana statutu p ozw ala B an k o ­
w i na udzielan ie p ożyczek  zastaw ow ych w  sum ie, nieprzekraczającej 
30 %  (dotych czas 2 0 % ) portfelu  w ekslow ego. Jak obecn ie w ięc, p o życzk i 
zastaw ow e m o g ły b y  d o jść  do zl 193 m iljn . J

PRZEGLĄD Z AGRANI CZ NY
R E O R G A N I Z A C J A  BRYTYJSKI EJ W Y T W Ó R C Z O Ś C I  PRZEMYSŁOWEJ

R u ch  reorgan izacyjn y i k on cen tracyjn y c zy n i w  latach pow ojennych, 

a zw łaszcza  w  ostatn ich  czasach, coraz w iększe postęp y w  brytyjsk ie j 

w y tw ó rczo śc i p rzem ysłow ej. Im p u lsy  w  ty m  kierunku w ych o d zą 

z  d w ó ch  ró żn ych  stron, a m ianow icie od czyn n ikó w  o fic ja ln ych  i od  sa­

m ego ży c ia  go sp o darczego. Przesłanki, jakiem j k ieru ją  się jed n e  i dru 

gie czyn n ik i, są różne. R zą d  bryty jsk i, kieru jąc się interesem  p u b liczn ym , 

u w aża  za  kon ieczne dostosow anie w ytw ó rczo ści bryty jsk ie j d o  zm ie ­

n ion ych  w aru nków  gospodarczych  w  św ięcie, podniesienie je j p o z io ­

m u techn icznego i stw orzenie n ow ych  form  organizacyjn ych. W z g lę ­

d y  na kon ku ren cyjn ość z  przem ysłam i innych krajów  oraz na u trz y ­

m anie w ytw órczo ści p rzem ysłow ej w  stanie m o bilizacji w ytw órczej na 

w yp ad ek  kon flik tu  zbrojnego od gryw ają  tu rów n ież pow ażną rolę. 

D ążn o ść  d o  kon cen tracji w ytw ó rczo śc i brytyjsk ie j oraz do zap ew n ie­

nia Państw u kon troli nad ośredkam i d ysp ozycyjn em i w ytw órczo ści —  

ze w zg lęd u  na p o trzeb y  w ojenne —  w ystęp uje  w  d u żym  stopniu 

w  zw iązku  z w ie lk itm i p lanam i zbrojeniow em u jakie zo sta ły  w  b. r. 

og łoszon e, a których  realizacja p och łon ąć m a w  ciągu  najb liższych  kilku 

lat ogrom ną kw o tę  j f  2504- 300 m iljn. O czy w iste  jest, że realizacja 

tego planu stanow ić będzie  w  rękach R ządu  brytyjsk iego  narzędzie 

p resji na p rzem ysł angielski.

W y s o c e  znam ienny p od  tym  w zględ em  jest p rzed ło żo n y  z p o cząt­

kiem  b. r. p rzez prezesa trustu  chem icznego S ir M a c  G ow an a oraz 

liczn ych  parlam entarzystów  plan organizacji w ytw órczo ści p rzem ysło ­

w ej w  czasie  pokoju  na w yp ad ek  w o jn y . W  m yśl tego planu m ia łb y  b yć  

u tw o rzo n y  specjalny kom itet koo rd yn acyjn y, na którego czele  stałby 

u rzęd n ik  z  tytu łem  m inistra, m ający d o  p om ocy liczn ych  ekspertów .
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Z a  p ośredn ictw em  tego kom itetu  Państw o u d zie la ło b y  p rzem ysłow i 

p o m o cy  finan sow ej, d z ięk i której p ew n e szczególn ie  w ażn e gałęzie 

przem ysłu  b y ły b y  w  stanie m o d ern izo w ać sw e w arsztaty p racy  i b y ć  

w  stałem  p og otow iu  w ojen n em . Zakładan e m ia łyby b y ć  ró w n ież nowe 

przed siębio rstw a p rzem ysłow e, szczególn ie  w  okolicach, d o tkn iętych  

bezrobociem . P lan y zw olenn ików  reorganizacji przem ysłow ej id ą  ró w ­

n ież dalej, g d y ż  zm ierzają d o  koo rd yn acji całej p o lityk i energetycznej, 

a w ię c  d o  p lanow ego k ierow an ia  w ytw ó rczo ścią  w ęgla, ro p y, gazu i e lek ­

tryczn ości oraz d o  stop n iow ego elim inow ania w  tej d zied zin ie  p rzed się­

b io rstw  przestarzałych .

T e  i inne p lan y reorganizacji i p rzym usow ej kon cen tracji angielskiej 

w ytw ó rczo ści przem ysłow ej, dokonyw anej p od  presją czynn ików  o f i­

cja ln ych , natrafiały  zaw sze i n atrafiają  dalej na silny op ó r p rzem ysłow ­

ców  angielskich . D zia ła  tu  w  dużej m ierze charakterystyczn y d la  W . B ry- 

tanji kon serw atyzm  go sp o darczy  oraz sp ecyficzn y  in d yw id u alizm , 

p rzejaw iający się w  zam iłow aniu  d o  zu p ełn ej w olności gospodarow a­

nia. W  krajach kon tyn en taln ych  reorganizacja i koncentracja  w y tw ó r­

czości nie natrafiają zazw yczaj na w iększe p rzeszk o d y, z  ch w ilą  zap ew ­

nienia p rzez państw o od p ow ied n iej p om ocy finansow ej i z  ch w ilą  zagw a­

rantow ania w ytw ó rco m  p ew n ego ch o ciażb y n iskiego p oziom u  ren to w ­

n o ś c i—  w zam ian za p od danie  się k o n tro li reglam entacji. W  A n g lji 

w  każdej dzied zin ie  przem ysłu  liczba ,,dysyd en tó w ” , chcących  na w ła ­

sną rękę to cz y ć  w alkę  kon ku rencyjn ą, je st znaczna, co d o p u szcza  ty lk o  

p ow oln e realizow anie p lanów  reorganizacyjn ych  i koncentracyjnych*

O śro d k i niechętne reorganizacji i kon cen tracji,narzu can ej p rzez R ząd . 

rekrutują  się przew ażn ie  z  p rzem ysłow có w  b rytyjsk ich , p racujących 

na eksport i p rzyzw ycza jo n ych  d o  w a lk i kon ku rencyjn ej na rynkach 

m iędzyn aro dow ych oraz d o  pełnej sw o b o d y  ekspansji w  w y w o zie .

M im o  w szystko akcja rządow a d o p ro w ad ziła  do skartelizow ania c a ­

łego szeregu gałęzi angielskiej w ytw ó rczo ści p rzem ysłow ej. W  szeregu 

in n ych  p ro ces koncentracji i reorganizacji je st stosunkow o daleko p o ­

su n ięty, a je d y n ie  ty lk o  n iew ielka  liczba  gałęzi w ytw órczo ści p rzem y­

słow ej pracuje na pod staw ach  pełnej kon kurencyjn ości indyw idualnej. 

P rzy czy n ia  się  do tego w  dużej m ierze przesuw an ie się w  ostatnich 

latach b rytyjsk ie j p ro d u k cji w  coraz w ięk szym  stopniu na ryn ek w e ­

w n ętrzn y . N ie  należy  p on adto zapom inać, że R ząd  u ży w a  częstokroć 

w szelk ich  d ostęp n ych  środ ków , jak  od p ow ied niej p o lityk i celnej, presji 

u staw ow ej, su bsydjów  i t. p ., b y le  ty lk o  sk łon ić oporne ośro dki p rze ­

m ysłow e do p osun ięć reorganizacyjn ych.

D zie d zin ą  w ytw ó rczo ści, gd zie  to cz y  się najbardziej zacięta w alka 

p o m ięd zy  tendencjam i kon cen tracyjnem i i obroną w olności go sp o da­

row ania in dyw id ualn ego , jest angielski p rzem ysł w ęglo w y. W a lk a  ta 

w y ch o d zi p rzem ysłow i tem u raczej na dobre. Jakkolw iek bow iem  

R ząd o w i nie u dało  się d o tych czas d o p ro w ad zić  d o  całkow itej kon cen ­

tracji i m odern izacji przem ysłu  w ęglo w ego, to jed n ak  w  zw iązku  

z  presją  rządow ą i zaostrzeniem  w alk i konkurencyjnej angielski p rze­

m ysł w ę g lo w y  p o czy n ił w  latach ostatn ich  znaczne p ostęp y  -—  zarów no 

w  dzied zin ie  organizacji p ro d u kcji, pod n iesien ia jej techn icznej spraw ­

n ości, ja k  i organizacji zb ytu  w ew n ętrzn ego i eksportow ego.

P roces technicznej reorganizacji b rytyjsk iego  p rzem ysłu  w ęglow ego 

postąp ił zn aczn ie n aprzód o d  1927 r. Jak w yn ik a  ze  spraw ozdania 

jed n eg o  z n ajw iększych kon cernów  bryty jsk ich  ,,A m allgam ted  A n th ra- 

cite  C oaleries L t d .” , eksploatującego w ęg ie l antracytow y w  P o łu d n io ­

w ej W a lji, znaczne p ostęp y  techn iczne, uzyskane w  p ro d u kcji w ę g lo ­

w ej tego kon cernu, zaw dzięczać należy  szybkiej kon cen tracji w y d o b y ­

cia  na najlepszych kopaln iach, oraz p o lityce  zam ykania źle w yp o sażo ­

n ych , u b o g ich  w  w ęgie l, lu b  n ieren tow n ych  kopalń. W y ż e j w sp om n ia­

n y koncern  spośród posiadan ych  p rzez siebie 43 kop alń  zam knął w  la­

tach ostatnich r S, a w ięc  p raw ie '/ 3.
'  O  u spraw nieniu  techn icznem  w y d o b y cia  w ęgla  w  A n g lji św iad czą  

ró w n ież dan e, d o tyczące  w yd o b ycia  w ęgla  na g ło w ę pracow n ika. W z ro st 

od n ośn ych  liczb  je s t  d o ść  p ow ażn y  i w ystęp uje  w yraźn ie  w  ciągu 

4 ostatnich lat. O  tern, że  je s t to  zjaw isko trw ałe —  św iad czy  fakt, że 

w zro st w yd o b ycia  w ęgla  na g ło w ę  pracow nika następow ał m im o ro ­

snącego w yd o b ycia  całkow itego, co je st stosunkow o rzadkie. P rzy p isy ­

w a ć  to  -należy p rzed ew szystk iem  p op raw ie  tech n iczn ych  w arunków  

p ro d u kcji, a także zm niejszaniu  stanu załóg gó rn iczych .

D ążen ia  kon cen tracyjne i racjonalizacyjne w  p rzem yśle  w ęglo w ym  

realizow ane b y ły  do tych czas za  p ośredn ictw em  2 organów , a m ia ­

now icie  u tw o rzo n ej na zasadzie  „ C o a l M in es A c t s ”  z  1930 r. o rgan i­

zacji zb y tu , w  postaci C en traln ego  S yn d ykatu  S p rzed aży, stojącego na 

czele  17  o kręg ow ych  syn d ykatów  sp rzed aży, k tó rych  działalność og ra­

niczała się jedn ak  d o  ustalania kw o t w y d o b y c ia  d la  kop alń  danego 

okręgu oraz cen  sp rzedaży. Z asadn icze prace reorganizacyjn e p ro w a d zi­

ła natom iast specjalna kom isja, ustan ow ion a ró w n ież w  1930 r., t. zw . 

„ C o a l M in es R éorganisation  C o m m isio n ” . K o m isja  ta, której zaw d zię­

czać należy w iele  d o tychczasow ych  osiągnięć kon cen tracyjnych  i reorga­

n izacyjn ych , ostatnio opracow ała p lan daleko p osuniętej ogólnej k on cen ­

tracji przem ysłu  w ęglo w ego . W  ty m  celu p ro jektow ała  ona w y ­

w łaszczen ie p rzez Państw o p ó l w ęglo w ych , zn ajd ujących  się w  p o sia­

daniu p ryw atn em , w  d ro d ze  ich  w yku p u  za  ob ligacje  rentow e w a r­

tości £  90-r-ioo m iljn . Specjalna sp ó łdzieln ia , pozostająca p od  k o n ­

trolą R zą d u , m iałaby u zy sk a ć  ty tu ł w łasn ości na ty ch  p olach  i p o b ie ­

rać o d  eksp loatujących  p okład y opłatę grun to w ą, w yn oszącą  ok. 6 d 

za  tonnę. W  ten  sposób R zą d  u zy sk a łb y  m o żliw o ść  p resji na p rz e ­

m ysł w ę g lo w y , w  k ieru nku  jeg o  reorganizacji i m odern izacji. Ponadto 

projektow ane b y ło  zreorgan izow an ie zb ytu  w ęgla, a to  p rzez w zm ocn ie­

nie znaczenia C entralnego Syn dykatu  Sp rzedaży, k tó ry  p rzyp u szcza l­

nie n orm ow ałb y cen y sprzedażne d la  całego kraju oraz częściow o 

przejąłby na siebie bezp o śred n ią  sp rzedaż, zw łaszcza  w  tranzakcjach 

eksportow ych .
K oncentracja  sp rzed aży w ęgla  o d b yw a się w  W .  B rytan ji zresztą 

w  dużej m ierze sam oczynnie, g d y ż  poszczególn e g ru p y  tow arzystw  

w ęglo w ych  tw orzą- syn d ykaty  sprzedażne i b iu ra  sp rzedaży, obejm ują­

ce całe okręgi p ro d u kcyjn e. O d b y w a  się p roces, zn an y rów n ież u  nas 

—  przesuw ania zysków  ostatecznych  z eksploatacji w ęglow ej do orga- 

n izacyj, m o żliw ie  daleko p ołożo n ych  o d  źró d e ł w yd o b ycia . O statn i 

tego rodzaju  syn d ykat sp rzed aży p ow stał n p . w  zagłębiu  Lancashire 

pod nazw ą „L an cash ire  A ssociated  C oalierries” . T o  b iu ro  sprzedaży 

p row adzi bezp ośred nie pertraktacje z ku pcam i w  im ien iu  w szystk ich  

kop alń  zagłębia.
O statn io, p lany całkow itej reorganizacji i koncentracji przem ysłu  

w ęglow ego pon ow n ie u leg ły  od roczen iu , g d y ż  —  p o d  p resją  p rzem y­

słow ców  oraz p ow ażn ego odłam u posłów  kon serw atyw n ych  —  projekt 

u staw y o  p rzym usow ej koncentracji przed siębio rstw  w ęg lo w y ch  został 

w ycofan y z  Izb y  G m in . P rzeciw ko p ro jek to w i u staw y w yp ow ied zia ła  

się znaczna liczba p rzem ysłow có w  w ę g lo w y ch , a także i C en tra ln y 

Z w iązek  P rzem ysłu  B rytyjsk iego . N ie  zaham uje to , o czyw iście , zarów no 

sam oczynnego ru ch u  kon cen tracyjnego i racjonalizacyjnego, jak i n ie 

zm n iejszy  nacisku ze strony „ C o a l M in es R éorganisation  C om m ission ” .

O  ile —  m im o w szystk ich  w ysiłków  k o n cen tracyjn ych  —  d o  d z iś  

dn ia  b ryty jsk i p rzem ysł w ę g lo w y  cechuje ro zd rob n ien ie, to  w ie le  

w iększa  spoistość cechu je strukturę angielskiego przem ysłu  m etalu r­

giczn ego. P o w o jn ie  n astąpiły  w  p rzem yśle  ty m  liczne fu zje , jed n akże  

przegrup ow ania  kapitałów  rzadko je d y n ie  b y ły  zw iązane z  m o d er­

nizacją  aparatury techn icznej. P rzem ysł m etalu rgiczn y A n g lji tw ie r­

d z ił, że d la  p rzep ro w adzen ia  racjonalizacji konieczne je st w y e lim in o ­

w anie kon ku rencji zagranicznej. N a  skutek ty ch  nalegań R zą d  an giel­

ski w p ro w a d ził w  1931 r. cła och ron n e w  w ysoko ści 3 3 % %  ad v a ­

lorem  o d  p rzyw ozu  w yro b ó w  m etalow ych. U c z y n ił to  p o d  w arunkiem  

przep row adzen ia  grun tow n ej reorganizacji i ob n iżen ia  kosztów  p ro ­

d u k cji. Pow stała na sku tek tego copraw da centralna organizacja  p rze ­

m ysłu  m etalurgiczn ego p e d  n azw ą „B rit ish  Iron and Steal F éd éra tio n ” , 

d ą ży  ona jed n ak  w yłączn ie  d o  u trzym an ia  w yso k iego  p oziom u  cen 

w ew n ętrzn ych  i do forsow an ia eksp ortu . N ajd ro b n ie jsze  i w  n ajgor­

szych  w arunkach pracujące p rzed siębio rstw a zajm ow ały doniedaw na 

w  F ederacji na ty le  pow ażn e stanow isko, że  b y ły  w  m ożności skutecznie 

przeciw działać reorganizacji i racjonalizacji p ro d u kcji. T o te ż  cen y w y ­

robów  m etalurgiczn ych  k szta łtow ały  się w  A n g lji w  zależności od 

kosztów  p ro d u kcji najsłabiej w yekw ip ow an ych  przed siębio rstw .

O statn io  jed n ak  p rzem ysł m etalurgiczn y znajduje się w  okresie w y ­

jątkow ej p op raw y —  m im o o b n iżen ia  och ro n y  celnej do 2 0 % . W  zw ią z­

ku z  tą p op raw ą je st rzeczą  w ysoce znam ienną, iż  w  p rzem yśle m eta­

lu rgiczn ym  o d b y w a  się  sam oczynnie m odern izacja  i koncentracja p ro -
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d u k cji. W o b e c  ogóln ej popraw y kon ju n ktu r tow arzystw a m etalurgiczne 

zaciągają na ryn ku  p ieniężn ym  i kap itałow ym  znaczne p o życzk i, p o ­

trzeb n e d la  kon cen tracji i racjonalizacji. Jest rzeczą  w ażną z  punktu  

w id zen ia  m eto d  p ro d u k cji, że  p od czas g d y  w  1928 r. potrzeba b yło  

143 w ie lk ich  piecó w  d la  w yp ro du kow an ia  6 yz m iljn . t  żelaza surow ego, 

to  ju ż  w  1935 r. ta sam a ilo ść żelaza b yła  w yp ro d u kow an a p rzez 97 

w ie lk ich  pieców , W  1921 r. d la  w yp ro d u kow an ia  tej ilości surów ki 

kon ieczne b y ło b y  zatru d n ien ie  aż 227 p iecó w , W  c h w ili obecnej w  a n ­

gie lsk im  p rzem yśle m etalurgiczn ym  pracuje oko ło  12 w ie lk ich  p rze d ­

sięb iorstw  i zn aczn a liczba  m n iejszych.

P rzem ysł b u d o w y  okrętów  w  A n g lji p rzeżyw ał w  ostatnich latach 

szczególn ie  o stry  k ryzys. W  zw iązku  z  tern w iększe  stoczn ie okrętow e 

p o łączy ły  się w  organizację  p o d  n azw ą ,,N a tio n a l Ship  B u ild ers S ecu ­

rity  L t d .”  O rgan izacja  ta, na rzecz której człon kow ie  w płacają  1 %  

w arto ści bu d o w an ych  ob jektów  — • p rzezn acza  u zyskan e w  ten  sposób 

fu n d u sze  na zakup i u n ieru ch om ien ie  zb ęd n ych  stoczn i. Sanacja w  tej 

d z ied zin ie  je s t jed n ak o w o ż w yso ce  u tru d n ion a —  w o b ec tego, że  z d o l­

n ość w y tw ó rcza  stoczn i jest conajm niej dw u kro tn ie  w yższa  w  stosun ­

ku d o  ob ecn ego  zapotrzebow an ia.

W  p rzem yśle  m etali n ieżelazn ych  p ro ces koncentracji je s t  n aogół 

d aleko p o su n ięty . I  tak, p rzem ysł a lu m in jo w y reprezen tow an y je s t p rzez 

je d n o  je d y n e  w ie lk ie  p rzed siębiorstw o ,,B ritish  A lu m in iu m  C o .” , u tw o ­

rzon e w  1910  r. o  kapitale zakładow ym  £  3-5 m iljn . W  przem yśle 

cyn k o w y m  do m in uje  rów n ież je d n o  przed siębio rstw o, a  m ianow icie 

„Im p e ria l Sm eltin g C o r p .”  o kap itale  £  4-5 m iljn . W  p rzem yśle o ło w ia ­

n ym  w reszcie  n ajw iększem  p rzed siębio rstw em  jest „G o o d le a ss  W alls- 

and L e a t In d u stries”  o kapitale £  3 m iljn . M im o  daleko posuniętej 

kon cen tracji ew entualna działalność p rzyszłego  pracującego pod egidą  

R ząd u  kom itetu  koord ynacyjn ego d o ty c zy ć  b ęd zie  ró w n ież przem ysłu  

m etali n ieżelazn ych , jak o  n iezm iern ie w ażnej z  p u nktu  w id zen ia  ob ro n ­

n o ści kraju  g a łę z i w ytw ó rczo śc i.
S tosun kow o słab ep o stęp y  p o c zy n ił proces kon cen tracji i racjonalizacji 

w  p rzem yśle  m aszyn ow ym . P rzem ysł ten  je stn a d a l w ysoce  zró żn iczkow a­

n y  i przew ażają  w  n im  ilościow o p rzed siębio rstw a średnie. P o do bn ie  

p rzed staw ia  ąię sytuacja  w  silnie ro zw in iętym  p rzem yśle  sam ochodow ym , 

g d zie  je d n ak  w yraźn ie  dom inuje k ilk a  p rzed siębio rstw , jak  „M o rr is  

M o to rs” , „ A u s t in  M o to r  C o .” , „ S .  T .  O .  M o to rs”  i „ F o r d ”  w  D a -  

genham . P rzem ysł sam och od ow y ró w n ież za liczan y je st do p rzem ysłów  

w o jen n y ch , i R zą d  angielski zw raca  coraz b aczn iejszą  u w ag ę na ten d en ­

cje  organizacyjn e, w  n im  się przejaw iające. W o b e c  postępującej m o to ­

ryza c ji arm ji angielskiej i zn aczn ych  zam ów ień  rząd o w ych  na m otory, 

tan ki, sam o ch od y i t. p . czyn n ik i o fic ja ln e  m ają m ożn ość w yw ieran ia  

p ew n ej p resji i w yko n yw an ia  kon troli.
N ajw ażn iejsza  d z iś  w  A n g lji ga łąź w ytw ó rczo ści energetycznej —  

p rzem ysł e lek tryczn y, k tó ry  jeszcze  p rzed  k ilku  laty przedstaw ia! obraz 

takiego ro zdrob nien ia  i rozbicia, jak  p rzem ysł w ęg lo w y, zo sta ł całko­

w ic ie  skon cen trow any i zracjon alizow any specjalną ustaw ą e lektryczną 

z  1926 r. Z a  je d n y m  zam achem  zam knięto bez od szko do w ania  w s zy st­

k ie  drob niejsze  p rzed siębiorstw a, a u trzym an o w  ru ch u  je d y n ie  135 

w ie lk ich  cen tral e lektryczn ych, z  k tó rych  2/a stanow ią przed siębiorstw a 

kom un alne, a  resztę  —  to w arzystw a akcyjne. D ostarczają  one prądu 

d o  sieci w ysokiego  napięcia, k tó ra  została  w yb u d o w an a i je s t zarządzan a 

p rzez „E łe c tr ic ity  B o a rd ” — korp orację  p u b liczn o -p raw n ą  z  udzia łem  

fin an sow ym  Państw a. D la  zw iększen ia kon su m p cji „E łe ctr ic ity  B oard“  

now a u staw a  z  1935 r. zezw ala  skon cen trow anym  p rzed siębiorstw om  n a 

u dzie lan ie  zn iżek  taryfo w ych  d la  ko lei i p e w n ych  specjaln ych kategoryj 

p rzed sięb io rstw . Z w iększon e i rów nom ierne do staw y prądu  u m o żliw ia ­

ją  ob n iżan ie ta ry fy  za  p rąd  i zw iększen ie  kon sum p cji. K oncentracją  

w  p rzem yśle  e lek tryczn ym  n ie  zo sta ły  je d y n ie  objęte elektrow nie, zn aj­

du jące się p rzy  fabrykach , kopaln iach, kolejach  i tram w ajach, jak  i k il­

k a  w iększych  p rzed siębio rstw , które zu żyw ają  sw oje urządzenia, nie m ają 

jed n ak  praw a icho dn aw iać. W szy stk ie  p rzed siębiorstw a, które sprzedają 

p rą d , m u szą  go do starczać p o  u sta lon ych  cenach do „E łe ctr ic ity  B o a rd ” .

M im o  szczególn ie  trud nego położen ia, w  jakiem  znajduje się po 

w o jn ie  angielski p rzem ysł w łó k ien n iczy  —  zarów no baw ełn ian y, jak 

w ełn ian y —  p osun ięcia  racjonalizacyjne i kon cen tracyjne nie są na tym  

terenie p op u larn e. O  trudnej sytuacji przem ysłu  baw ełnianego św iad czy

n p ., iż  p od czas g d y  p rzed  w o jn ą  40 %  w rzecio n , p racujących w  św iecie, 

zn ajd ow ało się w  A n g lji,  a b ry ty jsk i p rzem ysł baw ełn ian y konsum ow ał 

20 %  św iatow ych  zb ioró w  baw ełn y, to  obecn ie w  p rzem yśle tym  p ra ­

cuje je d y n ie  3 0 %  w rzecion  św iatow ych, a kon sum p cja  bryty jska  spadła 

p on iżej 10%  zbiorów  św iatow ych  baw ełn y. R eorganizacja  przem ysłu  

baw ełnianego p olegać  m a —  w  m yśl projektu  u staw y, p rzed łożonego 

niedaw no Parlam entow i —  na u tw o rzeniu  specjalnego b iu ra  t. zw . 

„C o tto n  S pinning B o a rd ” , które p ob ierałoby od przed siębio rstw  okre­

ślone op łaty, przezn aczan e następnie na w yku p  n ad liczb ow ych  w a r­

sztatów  i ich  sprzedaż na szm elc. P rzem ysł ju to w y  je st faktyczn ie  sk o n ­

centrow any, g d y ż  dom inujące stanow isko w  n im  zajm uje jed n o  w ie lk ie  

p rzed siębiorstw o „J u tę  Ind ustries L t d .”  o kapitale zakładow ym  £  i-6 

m iljn . P rzem ysł w ełn ian y je st n atom iast n adal całkow icie  ro zd rob n io n y, 

składając się z  szeregu d ro b n ych  i średn ich  zakładów  i przed siębio rstw .

D alek o  p osu n ięty  je s t p ro ces kon cen tracji w  p rzem yśle  naftow ym . 

D om in u ją  tu 4 g ru p y  przed siębio rstw , w zajem nie zresztą  złączon ych  

i u zależn ion ych  o d  siebie  fin an sow o, m ian ow icie: „S h e ll T ra n sp o rt 

O i l  C o .”  o kapitale £  36 m iljn ., ,,A n g lo  Persian  O i l  C o .”  o kap itale  

£  25 m iljn ., „B u rm a  O il  C o .”  {£  13-5 m iljn .) i „V en e zu e la  O il  C o n ­

cession”  (£  7-2 m iljn .). R zą d  angielski p artycyp u je  w  kapitale akcyj­

n ym  ,,A n g lo  P ersian”  su m ą £  7J2 m iljn.

C ałko w icie  skoncentrow any je st p rzem ysł chem iczny w truście „ I m ­

perial C h em ica l In d u stries”  o kapitale akcyjn ym  £  77  m iljn ., założonym  

W 1926 r. p rzez L o rd a  M elch etta. Jest to  n ajw iększy b ryty jsk i koncern  

p rzem ysłow y, zajm ujący się w ytw arzan iem  w szelakiego rodzaju  chem i- 

kalij. P odobn ie skoncentrow any je st p rzem ysł cem entow y, opanow any 

p rzez tru st cem en tow y o kapitale £  6 m iljn . W  p rzem yśle k au czu k o ­

w ym  do m in uje  ponad in nem i przedsiębiorstw am i ,,D u n lo p  R u b b er 

C o .”  o kapitale £  12 m iljn . W  p rzem yśle zapałczanym  m onopolow e 

niem al stanowisko zajm uje „B rit ish  M atch  C o .” , która n ietylko op an o­

w ała całkow icie ryn ki w ew n ętrzn e, ale także kon trolu je  w y w ó z do k o lo - 

n ij, gd zie  założono cały  szereg fabryk filja ln ych . W śró d  p rzem ysłów  

kon sum p cyjn ych  całko w ity  n iem al m on op ol posiada tru st ty to n io w y 

„Im p eria l T ab acco  C o .”  o kapitale £  50 m iljn ., p rzyn o szący rokroczn ie 

znaczne zyski. P rzem ysł tłu szczo w y, a w  szczególn ości m ydlarski 

i m argaryn ow y, opan ow an y je st o d  1930 r. p rze z  „U n ile v e r  L t d .”  o k a ­

pitale £  56 m iljn ., stanow iącym  ob ok trustu  chem icznego je d e n  z  n aj­

pow ażn iejszych  trustów  angielskich . W y s o c e  charakterystyczn e d la  

ru ch u  koncentracyjnego w  w yże j w ym ien io n ych  gałęziach przem ysłu  

p rzetw órczego i kon sum p cyjn ego jest, iż  tendencje kon cen tracyjne 

realizow ały się w  ty c h  gałęziach w y tw ó rczo śc i do p iero  w  latach p o w o ­

jen n ych , i to przew ażn ie  w  ostatniem  d ziesięcioleciu .

P rzem ysł tran sp ortow o-kom un ikacyjn y jest niem al w  całości sk o n ­

centrow any. C zte ry  w ielk ie  tow arzystw a kolejow e zw iązane są w sp ó l­

nością interesów . Ścisła w sp óln ość interesów  łączy  w  szczególności 

tow arzystw o ko lei p ółn o cn ych , półn o cn o-w sch odn ich  i zachodnich 

(z w yłączeniem  tow arzystw a ko lei p ołudn io w ych ), które w e d łu g  specjalne­

go k lu cza  ro zdziela ją  p o m ięd zy  siebie  w p ły w y  z  p rzew o zów  n a linjach 

kon ku rencyjn ych. P o do bn a w sp óln ość interesów  została ustanow iona 

w  1933 r. d la  w szystk ich  lo n d yń skich  środków  tran sportow ych, a w ięc  

autobusów , tram w ajów , kolejek  p od ziem n ych , lokaln ych i t. p . P o d lega­

ją  one jed n olitem u  k iero w nictw u  „ L o n d o n  Passanger T ran sp o rt B o ard ” ; 

organizacja ta w yp racow u je  je d n o lity  p lan  eksp loatacyjn y i koordynuje 

działalność p o szczeg óln ych  kategoryj u rząd zeń  transportow ych.

C ałk o w icie  niem al skoncentrow any je st p rzem ysł in form acyjn y w  to ­

w arzystw ie  „C a b le s  and W ire less  H o ld in g  L t d . ’ ’ , u lw orzon em  przez 

specjalną ustaw ę z 1926 r. W  1935 r. p rzep ro w ad zo n a została sanacja 

tego trustu , k tó ry  ob ecn ie  posiada k ap itał £  52-7 m iljn . N ależą  do n ie­

go w szystkie  połączen ia  k ab low e oraz stacje telegrafu  bez d rutu  —  nic- 

ty lk o  w  A n g lji, ale w  calem  Im pcrjum  B rytyjsk icm .

W  zw iązku  z silnym  naciskiem  ze strony R ząd u  angielskiego w  k ie ­

runku reorganizacji i kon cen tracji w ytw órczo ści roln iczej ru ch  k on cen ­

tracy jn y  od b yw a się rów n ież na teren ie  p rzetw órczego przem ysłu  sp o ­

żyw czego . R ząd  p rze d ło ży ł ostatnio projekt ustaw y, w  m yśl którego 

18 istn iejących cukrow n i m iałoby b y ć  p ołączon ych  w  jed n o  jedyn e 

to w arzystw o t. zw . „B rit ish  Sugar C o .” , którego kap ita ł zakład ow y nie 

został jeszcze  ostatecznie usta lon y. G osp o darkę cukrow ą k on trolo w ać ma
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w  im ien iu  R ządu  specjalna kom isja  t. zw . „S u g a r C o m m issio n ''. P o ­

d o b n a  kom isja, u tw o rzo n a  w  1933 r. p od  nazw ą „S e a  F ish in g  C o m m is­

sio n ” , n ad zoruje  gospodarkę p rzem yski rybnego.
P o w yższe  p ob ieżn e p rzed staw ien ie  ruchu kon cen tracyjnego, racjona- 

lizacyjn ego i m odern izacyjn ego w  p oszczeg óln ych  gałęziach brytyjskiej 

w ytw ó rczo ści przem ysłow ej w skazu je, i ż — -w brew  w sze lk im  ten d en ­

cjom  od środ kow ym , w b rew  kon serw atyzm o w i znacznej części an g ie l­

skich  sfer go sp o d arczych  —  reorganizacja  czyn i znaczne p ostęp y i o b ję­

ła ju ż -—  je że li nie w ięk szo ść  —  to p ow ażn ą część w ytw ó rczo ści b r y ty j­

skiej. R u ch o w i koncentracyjnem u opierają  się  d o tych czas skuteczniej

je d y n ie  n iektóre gałęzie  w ytw ó rczo ści w łókien n iczej oraz częściow o 

p rzem ysł c iężki, zw łaszcza  m etalu rgiczn y. B io rą c  jed n ak  p c d  u w agę 

stały nacisk, w y w ie ra n y  w  k ieru nku  kon cen tracji i m odernizacji w y ­

tw ó rczo ści przem ysłow ej ze strony czyn n ikó w  ofic ja ln ych , liczyć  się 

należy ju ż  w  n ied łu g im  czasie z  ob jęciem  p rzez posun ięcia  reorganizacyj­

ne całości przem ysłu  b rytyjsk iego . D alsza  p rzy sz ło ść  do p iero pckaże, 

jak i w p ły w  w y w rze  to  n a  zd oln ość  p ro du kcyjn ą, silę konkurencyjną 

i m o żliw o ści ekspansji b rytyjsk ie j w ytw órczo ści p rzem ysłow ej— zarówno 

na rynkach w ew n ętrzn ych , jak  i m ięd zyn aro d ow ych .

Dr. B. Rm.

KRONIKA ZAGRANICZNA
O G Ó L N E

W PŁYW  SA N K CYJ NA H A N D EL Z W Ł O ­
CH AM I. -— W  ch w ili, k ie d y  sankcje go sp o ­
darcze, zastosow ane w o b e c  W ło c h  na p o d sta­
w ie  paktu L ig i  N aro d ó w , sk c ń czy ły  sw oją 
egzysten cję  —  ciekaw ą n iew ątp liw ie  rzeczą  jest 
zestaw ienie handlu z W ło ch a m i i ich  k o łcn ja- 
m i, og łoszon e n iedaw no p rzez K o m ite t K o ­
o rd yn acyjn y  L ig i  N a rc d ó w  i d o tyczące  z a ­
sadniczo okresu gru d zień  19 3 54-m arzec 1936. 
Jakkolw iek w ię c  okres, u ję ty  statystyką, o b e j­
m uje ty lk o  n ieco w ięcej ponad p o ło w ę okresu 
trw ania sankcyj — liczb y , zaw arte w  spraw o­
zd an iu , są d o ść  charakterystyczne.

D an e szczegółow e nie ob ejm ują  listopada 
u b . r., zw ażyw szy, że ty lk o  w łaściw ie  ostatnia 
d ekad a tego m iesiąca objęta  b yła  system em  
sankcyj. C o  d o  p o zo stałych  statystyk, o p a ­
trzon ych  p rzez K o m ite t szeregiem  om ów ień , 
nie są one m ię d zy  sobą dokład n ie p o ró w n y­
w aln e, g d y ż  np. za  g ru d zień  obejm ują 68 
krajów , za  m arzec zaś ty lk o  38. Z w a ży w szy  
je d n ak  na fakt, że cho dzi tu  o najw ażniejsze 
kraje —  n aw et ow e .38 państw  reprezentuje 
gro s handlu  z  W ło ch a m i. P o n iższa  tabelka 
ilu stru je  u d zia ł w  handlu  z  W ło ch a m i (w ed ług 
d a n ych  z  lat 1932 i 1933) państw , ob jętych  
statystyką w  p oszczeg óln ych  m iesiącach:

Procentowy udział 
w ogólnym:

imporcie eksporcie
do Włoch z  Włoch

G ru d zie ń 1935 (68 państw ) 95 96-5
S tyczeń 1936 (67 państw) 94'5 96
L u ty ,, (62 państw) 93’5 95-5
M arzec ,, (38 państw) 86 86

T a k  w ięc, d la  celó w  go sp o darczych , liczby 
te są w ystarczająco ścisłe, ab y  p o słu żyć  m o gły  
:a m iarę ogóln ego porów nania.

M ają c  w  dalszym  ciągu na w zg lęd zie  p o ­
wyższe zastrzeżen ie, że —  w  p oszczeg óln ych  

m iesiącach — - u ję ty  w  statystyce han del d o ­
ty c zy  różnej ilości krajów , p cd ajem y  poniżej 
zestaw ienie handlu z  W io ch a m i w  okresie 
listopad 1935 -:-m arzec 1936 w  porów naniu 
z  analogiczn ym  okresem  p op rzedn iego roku 
i u zup ełn ion e całkow icie  p ro w izo ryczn em i
liczbam i (22 państw a) za kw iecień  1936 i 
(w artość w  tys. $  z ł.):

Import Eksport 
z  Włoch do Włoch 
i kolonij i kolonij

i 1935 r.

Saldo
ujemne

dla
Włoch

L isto p ad J i 934 21 884 31 910 10 026
(69 państw) U 935 26 050 3 2  0 8 5 6 0 3 5

G ru d zie ń r 1934 21 942 30  479 8 5 3 7
(68 państw) U 9J5 1 7 4 8 2 2 1 945 4  4^3
S tyczeń / i 935 19 4 7 0 26 793 73 2 3
(67 państw) \r936 j o  1 6 8 1 5 2 9 2 5124
L u ty 11935 19 694 27 757 8 063
(62 państwa) \ i 936 8 6 5 7 1 6 7 9 9 8  1 4 2

M arzec f i 935 17 979 26 326 8 347
(38 państw) U 93<5 9 3 2 5 15589 6 274
K w iecień /1935 12 185 15 580 3 395
(22 państw a) \ i 936 5061 8 296 3  235

O b ró t zło tem  p rzed staw iał się w  okresie l i­
stopad -f-m arzec w  latach 1934/35 i 193S/36 
d la  36 państw  (jak się w yd aje  —  d o ść  g r u n ­
to w n ie  w yczerp u ją cych  o g ó ln y  o b ró t kruszcem  
z W ło ch a m i), jak  następuje (w artość w  tys. 
$  z ł.):

Import Ekspo t Ucieczka
z  Włoch do Włoch złota  

z  Włoch 
(Saldo)

Listopad fi934
1/935

1 4 9 4 2
2 2  0 4 6

103
8

1 4 8 3 9
2 2  0 3 8

Grudzień f 1934 
1/935

40 095 
8 5 9 6

68
j j p

4 0  0 2 7  
8 4 7 7

Styczeń / 1 9 3 5 15 677 1 6 8 1 5  5 0 9

V 9 3 6 27  352 i i i 2 7  2 4 1

Luty f 1935 i 754 1 6 1 1 5 9 3

1 2936 1 6  6 3 3 I I 5 1 6  5 1 8

Marzec i  1935 3  0 1 8 2 0 7 2 8 1 1

\ 2 9 3 6 2 2  793 2 2 1 2  7 7 1

Z  p o w yższych  zestaw ień  o g óln ych , którym  
w  om aw ianem  w yd aw n ictw ie  K o m itetu  K o ­
ordyn acyjn ego  to w arzyszy  d u ża  liczba  c ie ­
kaw ych  zestaw ień  szczegó łow ych , m ożn a w y ­
snuć szereg w n iosków . Porów nanie p o szczeg ó l­
n ych  m iesięcy  „san k cy jn y ch ”  z  analogicznem i 
m iesiącam i sprzed reku  stw ierdza  pow ażne 
sku rczenie się ob ro tów  z  W ło ch am i i ich  ko- 
lonjam i. N a o g ó ł, b io rąc lic zb y  b ezw zględ n e, 
d o ść  rów nom iernie sp adł im p o rt i eksport —  
tak, że u jem ne saldo d la  W ło c h  nie w ykazało 
w iększych  zm ian, kształtując się —  w  m iarę 
spadku ob ro tów  —  raczej bardziej korzystnie  
d la  W ło c h  (zaw sze m ow a o liczbach  b ezw zg lęd - 
d n ych ) w  okresie ob ow iązyw an ia sankcyj n iż 
p rzed  rokiem . W  p rzyb liżen iu  skurczenie się 
ob rotów  z W io ch a m i w  okresie sankcyj określić  
m ożna na ok. 40 %  poprzedn iej ich  w artości.

Z estaw ien ie  u cieczki z ło ta  z W ło c h  w y k a zu ­
je  w zro st tej u cieczki w  okresie sankcyj w  p o ­
rów naniu z analcg iczn em i m iesiącam i sprzed 
ro ku . W y ją te k  stanow i rekordo w y grud zień  
1934 r,.; jak  w iado m o, kolosalna u cieczka  k ru sz­
cu w yw o łała  w ó w czas kon ieczno ść ostrej akcji 
za ra d czej.

D la  u zu p ełn ien ia  obrazu  p cd ajem y zesta­
w ien ie ob ro tów  z  W ło ch a m i (bez k o lo n ij —  
rep rezen tujących  zresztą  drobne liczb y) w  lu ­
tym  b. r. i u b . r. k ilku  w iększych  p aństw  sp o ­
śród „san k cy jn y ch ”  i n iestosujących sankcje 
(w artość w  tys. $ z ł.) :

Luty 1935 Luty 1936
import eksport import eksport 

z  Włoch do Włoch z  Włoch do WJoch
A n g lja  1 8 1 8  5 2 7 2 2 1  8 2 1  225 8
F ran cja  1 654 '4  1 962-7 8 2 7  5 6 1 2
N ie m c y  3 959 '°  3 4 8 8  5 3 4 i 8 '7  3 304'4

S t .Z je d .A m . 1588-9 4 0 7 4  4 1 598-0 4 3 9 1 1  
A u s tr ja  454 '9  8Ó4'4 453-2 1 046-2

T a b e la  p ow yższa, która w iększego  w yrazu  
nabrałaby p rzy  u w zględn ien iu  d łu ższeg o  o k re­
su czasu, w ysta rczy  jed n ak  d la  ogólnej orjenta- 
c ji i p ozw ala  stw ierdzić, że państw a, stosujące 
sankcje, kolosaln ie  o b n iży ły  sw e o b ro ty  z  W ło ­
cham i. O  ile  ch o d zi natom iast o państw a, n ie- 
biorące u dzia łu  w  sankcjach, w arto ść ich han ­
d lu  z  W ło ch a m i albo nie u leg ła  w iększym  
zm ianom  (Stany Z je d n . A m ., N iem cy ), albo 
też w zrosła, o ile  cho dzi o kraje, szczególnie  
„ z ż y te ”  gospodarczo z  W io ch a m i (W ęg ry , 
A ustrja). W  tym  ostatn im  w yp ad ku  jedn ak  
p orów n yw an ie m iesięcy  „san k cy jn y ch ”  z  okre­
sam i sprzed roku nie je st zu p ełn ie  m iarodajne 
handel bo w iem  A u str ji i W ę g ie r  z  W ło ch am i 
zn ajd ow ał się w  1935 r. i 1936 r. w  okresie sta­
łego rozw oju  ró w n ież p od  w p ły w e m  t. zw . 
u kład ów  rzym skich. N iezm iern ie  ciekaw ie 
przedstaw iają  się i inne statystyki, zaw arte w 
om aw ianym  raporcie, a d o tyczące  m . in. sz cze ­
gółow ego w ykazu  ob ro tów  z W ło ch a m i w  ra­
m ach p oszczeg óln ych  gru p  to w arow ych .

10.

A N G L J A
R U C H  O S Z C Z Ę D N O SC IO W O -B U D O W - 
LAN Y. —  O ży w ie n ie  ru ch u  budow lanego w  
A n g lji  w  latach ostatn ich , któ re  stało się 
jed n ą  z pod staw  w ystęp ującej w  tym  kraju 
p op raw y kón ju nkturaln ej, oparte je st w  d u ­
żej m ierze, p oza  innem i czyn n ikam i n atury  
gospodarczej, na istn ien iu  aparatu, k tó ry  o ż y ­
w ien ie  to  m ó g ł sfinansow ać. A p aratem  tym  
je st sieć stow arzyszeń  o szczęd n ościo w o-bu - 
d o w lan ych , k tó rych  n iezw y k ły  w p ro st rozw ój 
w  ostatn ich  czasach zasłu gu je na uw agę.

R u ch  o szczęd n o ścicw o -b u d o w lan y  m a za 
sobą w  A n g lji  w iekow e ju ż  trad ycje . N a j­
starsze d okum en ty, d o tyczące  stow arzyszeń  
tego  typ u , sięgają II p o ło w y  X V III  w ., p ierw sze  
zaś akty ustaw odaw cze, do tyczące  ich  b e z ­
p ośredn io , m ają do kład n ie  sto lat, g d y ż  noszą 
d atę  14  lip ca  1836 r. R o zw ó j ruchu o szczęd - 
n ościow o-bu dow lan cgo b y ł p oczątkow o b a r­
d zo  p ow o ln y . W  1874 r., k ie d y  w yd an y  został 
B u ild in g  Societies A c t , b ęd ą cy  d o  d z iś  dnia 
głów ną podstaw ą praw ną ich  istn ienia, lic z o ­
no w  A n g lji  ok. 2 tys. in stytucyj tego typ u  
o łączn ych  aktyw ach  blisko £  17 m iljn .
W  okresie tym , zakoń czon ym , jak  ju ż  w s p o m ­
n ieliśm y, ustaw ow em  u regulo w an iem  spraw y, 
w  ew o lu cji ru ch u  oszczęd n o ścicw o -b u d o w - 
lanego zaznaczają się 2 fak ty  o du żej d o n io ­
sło ści'—  je ż e li c h c d z i o  je g o  rozw ój p rzyszły . 
Jest to  z  jed n ej strony zanik  stow arzyszeń  
o  określonym  term inie istn ien ia (term inating 
societes) na k o rzyść  stow arzyszeń  c iąg łych  
(perm anent), z  d ru g iej zaś —  ro zd z ia ł fu n kcyj 
p o życzk o w ych  o d  operacyj lck acy jn ych , k tó ­
re grom adzą w  stow arzyszeniach odrębne g r u ­
p y  k lientów . W  latach p rzed w o jen n ych  ru ch
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o szczęd n ościo w o-b u d ow lan y p o w o li k o n so li­
d u je  się, ilo ś ć  stow arzyszeń  spada w  1 9 1 3  r. 
d o  1 550, ogó ln e  zaś ich aktyw a w zrastają  
stop n iow o do w ysoko ści £  65 m iljn , D o  tej 
c h w ili ro zw ó j ru ch u  n ie  p rzed staw ia  n ic  n ad ­
zw ycza jn ego , stow arzyszenia w yp racow u ją  swą 
tech n ik ę  i — • rzecz istotna —  tw orzą  trad ycję  
so lid n o ści, k tó ry ch  p ro b ierzem  m oże b y ć  sto ­
su n kow o n iew ielk i od dźw ięk załam ania się 
paru in stytu cy j, n iew łaściw ie zo rgan izow an ych .

O k res  p ow o jen n y  ro zp oczyn a w  ży c iu  sto ­
w arzyszeń  oszczęd n ościo w o-bu d ow lan ych  n o ­
w ą  erę. Z ło ż y ły  się  n a  to  zarów no p rzeo b ra ­
żenia w  życ iu  góspodarczem  A n g lji ,  siln y  po 
w o jn ie  g łó d  m ieszkan iow y, jak  ró w n ież m o ­
d ern izacja  m etod  ich  p racy  p rzez zasostow a- 
n ie  na szeroką skalę reklam y, p ro w ad zo n ej za ­
rów no w  prasie, jak  i w sze lk iem i in nem i sp o­
sobam i. T a  akcja prop agan dow a, p ro w a d zo ­
na p oczątkow o w  kieru n ku  zainteresow ania 
drob n ego inw estora m o żliw o ściam i korzystnej 
lo k aty  fu n d u szó w , p rzyb iera  sczasem  charakter 
g łó w n ie  p ro p ag an d y  na rzecz p osiadan ia d o ­
m u  w łasn ego. P rop agand a ta tra fiła  na g ru n t 
p o d atn y , g d y ż  z  je d n e j stro n y stow arzyszenia  
oszczęd n ościo w o-bu d ow lan e, d zięk i sw ej p rze ­
szło  p ółtoraw ieko w ej trad ycji, n ie  b y ły  n o ­
w o ścią  i n ie  p o trzeb o w ały  p rzełam yw ać n ie ­
u fn o ści, n a  k tó rą  napotykają w sze lk ie  inow acje, 
z  d ru g iej zaś — - angielski k u lt  dom u  stanow ił 
doskon ałe p op arcie  d la  hasła „p rzek szta łcen ia  
lokatorów  n a w ła śc ic ie li d o m ó w ” , jak im  ru ch  
oszczęd n ościo w o-b u d ow lan y  operuje.

W y n ik i d ziała ln o ści stow arzyszeń  o szczęd - 
n ościo w o -b u d o w lan ych  w  latach p ow ojenn ych  
ilu stru je  p on iższe  zestaw ien ie (w m iljn . £ ) :

Sum a Pożyczki
aktywów hipoteczne

1913 65-4 6 i ’ 8
1920 87-1 68-8
1924 144 ' 9 1 1 9 7
1928 268-5 197-7
1929 312-7 2 6 8 1
1930 3 7 1'2 316-3

1931 419-2 3 60'2
1932 4 6 9 3 388-4

1933 5 o r i 423'5
1934 55S'o 475 '7
1935 597 ' i 1) —

Jeżeli ch o d zi 0 akcję  ty c h  stow arzyszeń,
w  okresie p ow ojen n ym  sfin an sow ały  stow a­
rzyszen ia  oszczęd n ościo w o-bu dow lan e n a b y ­
cie p rzeszło  m iljo n a  dom ków , a w ię c  d o star­
c z y ły  w ła sn ych  m ieszkań  kilku  m iljonom  osób.

N ie  zatrzym u jąc  się tu  na kw estji o rgan izacji 
stow arzyszeń  o szczęd n ościo w o-b u d ow lan ych , 
k tó ra  d o stateczn ie  je s t znana, p o św ięcić  ty lk o  
k ilk a  u w a g  n a le ży  p e w n ym  charakterystyczn ym  
cechom  ic h  op eracyj w  czasach ostatn ich .

W e d łu g  o fic ja ln y ch  statystyk, w  koń cu  
1934 r. istn iało  1 007 stow arzyszeń  o bard zo  
n ierów nej w ie lk o śc i. N a  czele  ru ch u  p o staw ić 
n ależy  H a lifa x  B u ild in g  Society, której bilans 
za  193S r . zam yka się sum ą p rzeszło  '£ 108 
m iljn ., stan zaś p o życzek  h ip o teczn ych  w y ­
raża się kw o tą  £  85-9 m iljn . (d la  porów n ania 
d o d ajm y, że je st to  w ięcej n iż ogóln a  sum a 
p o życze k  w  listach  zastaw n ych  i ob ligacjach , 
u d zie lo n y ch  p rze z  w szystk ie  p aństw ow e i p r y ­
w atn e in stytucje  k red ytu  d łu go term in o w ego 
w  P o lsce  razem ). D z ie s ię ć  stow arzyszeń  z a ­
m yka  b ilan s k w o tą  £  i o - r 5 °  m iljn ., oko ło  50 
—  k w o tą  *£ i -t- i o  m iljn ., reszta  zaś — około 
800 —  k w o tą  p on iżej m iljona. W ię k s ze  sto ­
w arzyszen ia  p rzesta ły  b y ć  in stytucjam i lo - 
k a ln em i, o b ejm ują  sw ym  zasięgiem  kraj cały 
i ich  to  sp rężystości i in icjatyw ie  zaw dzięcza  
ru ch  sw e w ie lk ie  su kcesy.

Jeżeli ch o d zi o fu n d u sze , którem i sto w arzy­
szenia op eru ją, p o ch o d zą  on e w  dużej m ierze 
o d  u d zia łow ców , k tó ry ch  w ykazu ją  statystyki 
na k o n iec  1934 r. 1 8 56 4 9 1 z  ogólną sum ą 
u dzia łów  £  424 m iljn . W k ła d ó w  m ia ły  w  tym  
sam ym  czasie stow arzyszenia ty lk o  £  104
m iljn . D o d a jm y  d la  p orów n ania, że lic z ­
ba  p ożyczk o b io rcó w  w yn osiła  rów nocześnie 
1 066 327, co w skazu je  na charakter ty lk o  
lokacyjn y du żej ilo ści u dzia łów . O p ro c en to ­
w an ie  w kładó w  w y n o si ostatnio ok. 2 -5 % , 
d y w id e n d a  zaś o d  u d zia łów  —  ok. 3 % ;  za ­
zn aczyć  n ależy, że do ch ód z  tego ty tu łu  w o ln y  
je s t od pod atku  do ch od ow ego . O b n iżk a  o p ro ­
centow ania nastąpiła stosunkow o niedaw no, 
p op rzedn io  bo w iem  stow arzyszenia u trzy m y ­
w a ły  oprocentow an ie w kładó w  i u działów  na 
n ieco w y ższy m  p oziom ie. Jest rzeczą  ciekawą, 
że o b fity  d o p ły w  fu n d u szó w  do ich  kas w olały 
one w  ty c h  w aru nkach  ham ow ać, o gran icza­
ją c  poprostu  ich  p rzyjm ow an ie, a n ie  m an ip u ­
low aniem  stopą procen tow ą, co m iało za  sku ­
tek  stałe u trzym yw an ie  fu n d u szó w  stow arzy­
szeń  na p oziom ie, od pow iadającym  m o żli­
w ościom  lokacyjn ym .

P o życzk i h ipoteczne u d zie lan e są p rzez sto ­
w arzyszen ia  p raw ie  w yłą czn ie  na ku pn o 
dom ków  go to w ych ; finan sow an ie w łaściw ej 
b u d o w y je st p raw ie  p ow szech n ie  zarzucone. 
P o życzkob io rca, po p rzep ro w adzen iu  p rzez 
stow arzyszenie szacun ku , otrzym u je  p ożyczkę 
w  w ys. 7 5 4 -8 0 %  w arto ści o b jek tu , spłacalną 
w  okresie 154 -2 5  lat. O p rocen to w an ie  p o ż y ­
czek  w yn o si ob ecn ie  o k . 4 ‘5 % ,  co  stanowi 
spadek ok. 1-5%  w  porów n aniu  z  okresem  
p rzed w ojen nym . W o b e c  ten den cyj ze strony 
n iektórych  stow arzyszeń  do u d zie lan ia  p o ż y ­
czek  p ow yżej podanej gran icy, zo sta ła  ostatnio 
zaw arta  p rzez w ięk szo ść  stow arzyszeń  k o n ­
w en cja , m ocą której zo b o w iązu ją  się one do 
przestrzegania p e w n ych  norm . P o dkreślić  
jed n ak  n ależy, że  n ab yw ca  k orzysta  częstokroć 
z  w iększego k red y tu , doch od zącego d o  9 5 %  
w arto ści ob jektu , w  ty c h  je d n ak  w yp adkach  
k re d y t ponad d o zw o lo n ą  n orm ę je st u d zie lan y  
b ąd ź p rzez p rzed sięb io rcę  budow lanego b ą d ź  
gw arantow any p rzez P aństw o lu b  gm in y  
m iejskie  (zw łaszcza o  ile  ch o d zi o d o m ki r o ­
botn icze). K u p u ją cy  k orzysta  często ró w n ież 
z  p o m o cy  to w arzystw  u b ezp ieczeń , które ro z­
w in ę ły  w  zw iązku  z  postępem  ru ch u  oszczęd - 
n ościow o-bu dow lan ego specjalne form y u b e z­
p ieczen ia  życiow ego , zaw ieranego na bardzo 
do go d n ych  w aru nkach , a zabezpieczającego 
p o k rycie  n iespłaconej części d łu g u  w  razie 
śm ierci p o życzk o b io rcy  p rzed  term inem .

K ie ro w n icy  ruchu oszczęd n ościo w o-bu dow - 
lanego w  A n g lj i  p ośw ięcają  d z iś  d u żo  u w agi 
spraw ie p rzy sz ły c h  lo sów  tego  ru ch u . Jeżeli 
bo w iem  w  ostatnim  czasie budow ano w  A n g lji 
ok. 300 tys. d o m ó w  ro czn ie  —  co p ozw ala 
p rzyp u szczać, że zap otrzebow an ie na dom ki 
w łasn e m oże w  stosunkow o n ied łu g im  czasie 
zm aleć-— -n ależy  zastan ow ić się nad m o żli­
w ościam i u trzym an ia  ob ecn ego  stanu in tere­
sów  stow arzyszeń  o szczęd n ościo w o-b u d ow la­
nych , ch o ciażby na ob ecn ym  p o zio m ic. O c en y  
w id o k ó w  n a p rzyszło ść , przyn ajm n iej m niej 
oddaloną, w yp ad ają  n aogół korzystn ie . Z a ­
razem  jed n ak  p oszu kiw an e są now e m o ż li­
w o ści rozszerzen ia  zasięgu  ru ch u . M ó w i się
0 w ciąg n ięciu  stow arzyszeń  d o  w a lk i z  p rz e ­
lu dn ien iem  d z ie ln ic  ro bo tn iczych , do w alk i 
ze słynnem i „s lu m s”  (rud eram i), pow stają 
p ro jek ty  b u d o w y, tak d o b rze  nam  zn an ych, 
dom ów  sp ó łd zie lczych  w ielom ieszkan io w ych
1 t. d . W  k a żd y m  jed n ak  razie tw ierd zić  
m ożna, że ru ch  o szczęd n ościo w o-b u d ow lan y 
tak do n iosłe  za jął m iejsce w  życiu  gospodar- 
czem  i tak d u że  o d d ał u słu g i w  życiu  sp o łecz- 
nem  W . B rytan ji, że d ziała ln o ść stow arzyszeń  
pozostanie nadal pow ażna, u legając n ajw yżej 
w ahaniom  o  charakterze kon ju nkturaln ym .

m. r.

W Z R O S T  O B IE G U  I Z A P A S U  Z Ł O T A  
W IN STYTU CJI EM ISYJNEJ. —  O d  d łu ż ­
szego okresu czasu d a ł się zauw ażyć w  W . B r y ­
tanji p ow ażn y w zro st ob iegu  banknotów . W y ­
stąp ił o n  ju ż  w  1935 r „  ale na sile p rzyb ra ł 
w  I  p o ło w ie  b . r. N a o g ó ł p rzy jąć  m ożn a, że 
w  b. r. je s t  on  p rzeciętn ie  o £  20-7-30 m iljn . 
w ięk szy  n iż  przed  rokiem . O statn io  o p u b li­
kow an y bilan s B ank o f  E n glan d  p od aje obieg 
na £  434-3 m iljn ., a w ię c  o p rzeszło  £  33 
m iljn . w ięcej n iż  w  analogiczn ym  okresie 
1935 r.

Jako p rzy c zy n y  w zm ożen ia  się ob iegu  w y ­
liczan e są: ogólne ożyw ien ie  gospodarcze 
w  w yn ik u  p op raw y k on ju n ktu ry  oraz tezau ry- 
zacja  zagran iczn a (z fran cuską na czele), która, 
zw łaszcza  w  ostatn ich  m iesiącach, w ch ło n ęła  
bard zo pow ażn e ilo śc i fun tów .

W z ro st zapasu zło ta  w  B an k o f  E n glan d 
w ystą p ił w  p rzyśp ieszonem  tem p ie  w  ostat­
n ich  2 tygodn iach , jakk o lw iek  ju ż  o d  paru 
m iesięcy  ten den cja  zw yżk o w a  daw ała się w y ­
raźniej od czu ć. P on iższe zestaw ien ie podaje 
w ysoko ść zapasu zło ta  w  in stytu cji em isyjnej 
i u w id aczn ia  tem po w zro stu  w  ostatn ich  ty ­
go dn iach  (w m iljn . £; uncja  z ło ta  —  liczon a 
po sh  85, n ie  zaś po cen ie  ryn kow ej):

W rze sie ń  1931 . . . . . 135
M in im u m  (w  1933 r.) . . . 119
K o n iec  1933 ............................... 190
L u ty  1 9 3 6 ..................................... 201]

7/V 1 9 3 6 ............................... 204
2 I/ V  ........................................... 205
28/V .......................................... 20Ó

4 / V I ........................................... 207
i8 / V I „  ............................... 212
25/ V I ........................................... 216*3
2/vri „  ................... 221*1

W  istocie, w arto ść zapasu z ło ta  w  B an k o! 
E n glan d jest w  ch w ili obecnej zn aczn ie  w yższa, 
cena „sta tu to w a ”  kru szcu  m a bo w iem  zn acze­
n ie  ty lk o  h isto ryczne; cena ryn kow a oscylu je  
ob ecn ie  ok. sh 139 za u n cję. T ern  sam em  zapas 
z ło ta  w  in stytu cji em isyjnej m a  o b ecn ie  w a r­
to ść  n ie  £  221 *i m iljn ., le cz  ok. £  360 m iljn .

P ow ażne zapasy zło ta , oceniane na ok. 
£  250 m iljn . (tym  razem  ju ż  c h o d zi o ku rs 
ryn kow y), m a ob ecn ie  fu n d u sz w a lu to w y  
W . B rytan ji. Z ło to  to  je st p och od zen ia  k o n ­
tyn entaln ego i zostało n ab yte  w  w yn ik u  in ­
terw en cji fun du szu  p rze c iw  zw yżce  funta. 
F u n d u sz  b o w iem , sprzedając fu n ty , w y m ie ­
n iał n abyte w a lu ty  ob ce  (głów nie fran ki fran ­
cuskie) na zło to .

Z w a ży w szy , że fu n d u sz n ab yw a zło to  po 
ku rsie  ryn kow ym , B ank o f  E n glan d  zaś k s ię ­
gu je je  po ku rsie  „u sta w o w y m ” , p rze k a zy ­
w anie zło ta  z  fun du szu  d o  B anku napotyka 
na tru d n o ści, fu n d u sz bow iem -— -buchalte- 
ryjn ie  —  p on osi straty i w yczerp u je  się. N ie ­
m niej przeto  dają się słyszeć g lo sy , że p o w ięk ­
szanie zapasu zło ta  w  in stytucji em isyjnej b ę ­
d zie  n astępow ało w  d a lszym  ciągu , co p o zw a ­
lałoby p rzyp u szczać, że p rzew id zian e są pew ne 
p osun ięcia  rów n ież w  stosunku do fun du szu .

H O L A N D J A
P O P R A W A  NA O D C IN K U  W A L U T O ­
W YM .- Sytuacja  w alu tow a H o lan dji, która 
p od  kon iec  w io sn y  b. r. w yk azyw ała  bardzo 
pow ażne pogorszen ie, w yrażające  się w  zw yżce  
w a lu t ob cych , bard zo pow ażnej u cieczce  k a ­
p itałów  (i z ło ta  z in stytu cji em isyjn ej) i p o d ro ­
żeniu p ien iąd za  (w części, zresztą, pow odo- 
w anem  d w ukrotn ą p od w yżką d yskon ta  —  
z  2 >/2%  d o  4 % % ) ~ w  II p ołow ie czerw ca 
w yraźn ie  się popraw iła.

P opraw ę tę  n ależy  p rzyp isać, p rzynajm niej 
w  części, w p ły w o w i od p rężen ia  na fran cu -t) Dane szacunkowe.
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skim rynku walutowym, które to odpręże­
nie floren holenderski (i frank szwajcarski) 
odczul— -przez ,,solidarność” z walutą fran­
cuską. Nie bez wpływu na tę poprawę pozo­
stały niewątpliwie projekty Rządu holen­
derskiego, zmierzające z jednej strony do bar­
dziej energicznej realizacji polityki deflacyjnej 
(obniżka emerytur, obniżka opłat portowych 
w Rotterdamie), z drugiej —  do reformy za­
sad polityki Banku Niderlandzkiego, w kie­
runku ich uelastycznienia i upoważnienia in­
stytucji emisyjnej do prowadzenia t. zw. 
,,open market policy” . Posunięcia te, z któ­
rych reforma statutu Banku ma wejść w życie 
dopiero w 1 9 3 7  r., zostały zrozumiane jako 
wyraz zdecydowanej woli Rządu do prowa­
dzenia bardziej aktywnej polityki.

Wyrazem odprężenia stały się: zwyżka flo­
rena, przedewszystkiem w stosunku do dolara, 
belgi i funta, oraz zahamowanie odpływu zło­
ta z Banku Niderlandzkiego. Zapas złota 
w instytucji emisyjnej, który w dn. 1 5 /VI b. r. 
wynosił Hfl. 5 8 8 -8  miljn., w dn. 2 9 /VI b. r. 
wzrósł do Hfl. 5 9 4 '2  miljn.

W  wyniku tej poprawy Bank Niderlandzki 
trzykrotnie, w stosunkowo bardzo krótkim 
okresie czasu, obniżył stopę procentową. Sto­
pa dyskontowa obniżona została w dn. 2 5 /VI 
z 4 34% do 4 % . w dn. 3 0 /VI z 4 % do 3 % % , 
wreszcie w dn. 7 /VII z 3 % %  do 3 % .

Zaznaczyć jednak należy, że ostatnio znów 
ujawnia się pewne osłabienie waluty holen­
derskiej .

J A P O N J A
K IER U N K I NOWEJ P O L IT Y K I FINAN­
SO W E J.—  Minister Skarbu Baba, zmuszo­
ny interpelacjami posłów, zajął na ostatniej 
sesji Parlamentu bardziej sprecyzowane stano­
wisko na pytanie, jak sobie wyobraża dalszą 
politykę finansową Państwa.

Program Ministra Baba dałby się scharakte­
ryzować, jak następuje:

j. Ideą przewodnią nowej polityki finanso­
wej Państ\va będzie dalszy stały rozwój prze­
mysłu i handlu.

2 . A by ideę tę łatwiej realizować, Rząd do­
łoży wszelkich starań, aby stopę procentową 
utrzymać na niskim poziomie. W  tym celu 
wypuszczane przez Skarb bony dawać będą 
tylko 3 -5 % 4-3 7 % rocznie, bony zaś, emito­
wane w latach ubiegłych przy stopie wyższej 
niż 4 % , zostaną stopniowo skonwertowane. 
(Część bonów płatnych w roku bieżącym zo­
stała już skonwertowana). Stopa procentowa 
od wkładów w pocztowych kasach oszczędno­
ści, koncentrujących drobne oszczędności sze­
rokich mas, zostanie utrzymana na obecnym 
poziomie (5 %).

3 . 'W ydane zostaną bardzo rygorystyczne 
zarządzenia, któreby zahamowały całkowicie 
odpływ kapitałów z kraju. Należy zauważyć, że 
ostatnio naskutek niskiego oprocentowania 
oraz niepewności co do przyszłej polityki po­
datkowej, kapitał spekulacyjny pod najrozma- 
itszemi pozorami i różnemi drogami, mimo 
istniejących zakazów, zaczął z Japonji wyciekać.

4 . Rząd przedstawi na następnej zwyczajnej 
sesji parlamentarnej wraz z budżetem na rok 
1 9 3 7 / 3 8  5 4 - 7 -letni plan finansowy, w którym 
określone zostaną wydatki Państwa i sposoby 
ich pokrycia.

5 . Z  uwagi na warunki wewnętrzne i ze­
wnętrzne Państwa zapowiedzi Rządu o ko­
nieczności stopniowego podwyższenia w y­
datków zostały w całej pełni przez Ministra 
Baba podtrzymane. W  tym sensie wypowie­
dzieli się również Ministrowie Wojny i Mary­
narki .

6 . Deficyty budżetowe pokrywane będą 
nadal bonami skarbowemi. Ponieważ jednak

projektowane jest poważne zwiększenie w y­
datków, Rząd będzie musiał się uciec do pod­
wyższenia podatków pośrednich i bezpośre­
dnich oraz zwiększyć dochody z przedsiębiorstw 
państwowych.

7 . Zdaniem Ministra, dalsze zadłużanie się 
Państwa na rynku wewnętrznym nie wpłynie 
hamująco na całokształt życia gospodarczego 
kraju. O  ile jednak Rząd nie znajdzie na 
rynku dostatecznej ilości kapitału, chcącego 
dobrowolnie zakupować bony, przygotowany 
jest wprowadzić zakup przymusowy. Przymus 
dotyczyłby instytucyj kredytu długotermino­
wego, banków i instytucyj oszczędnościowych.

8 . Począwszy od przyszłego roku budżeto­
wego (1 9 3 7 /3 8 ), Rząd wprowadzi nowe syste­
my opodatkowania we wszystkich dotychczas 
istniejących podatkach oraz ustanowi kilka 
nowych podatków. Zmiany będą szły po linji 
podwyższenia ogólnych wpływów podatko­
wych —  z tern jednak zastrzeżeniem, że skla­
syfikowanie podatników przeprowadzone zo­
stanie sprawiedliwie, t. j. zmniejszenie stawek 
dla mniej zamożnych, a wydatne podwyższenie 
dla zamożniejszych.

9 . Przeprowadzony zostanie bardziej racjo­
nalny podział podatków między władzami cen­
tralnemu i samorządowemi.

1 0 . Największe podwyżki wprowadzone zo­
staną do podatku dochodowego, w szczegól­
ności dla osób prawnych.

1 1 . Nakładanie pedatków przeprowadzone 
będzie z wielką ostrożnością, aby nie naruszyć 
podstawowego stanu posiadania mas. Dlate­
go też podatki spożywcze nie będą, o ile możno­
ści, dotknięte podwyżką. Dochód z monopo­
lów będzie podwyższony przez wprowadzenie 
oszczędności w administracji. Podwyżka cen 
tytoniu i papierosów została narazie zaniecha­
na. Podwyższone zostaną opłaty pocztowe.

Pomoc dla rolnictwa przewiduje się przez: 
zmniejszenie ciężarów podatkowych w drodze 
ich obniżenia, rozwój przemysłów rolniczych, 
decentralizację przemysłu przez przenoszenie 
go'do okręgów rolniczych, dotacje skarbowe na 
ściśle określone cele, rozwój systemu kredyto­
wego na wsi, przy pomocy organizacyj spół­
dzielczych, z zachowaniem zasady niskiego 
oprocentowania, ułatwienia w zaciąganiu poży­
czek hipotecznych na nieruchomości.

PALESTYNA
R O ZW Ó J P R Z E M Y S Ł U  ŻY D O W SK IE ­
G O .—  Rozwój żydowskich przedsiębiorstw 
przemysłowych w Palestynie przedstawia się, 
jak następuje:

Liczba Liczba Kapitał , Wartość 
przedsię- robotników inwesto- produkcji 

biorstw wany
tys. £  pal. tys. £  pal.

1 9 3 0  2 6 8 8  1 1  3 4 9  3 362 2 1 1 9

1 9 3 3  3  388 19 595 5 3 7 1  5 352
1 9 3 6  4 6 1 5 ,  3 2 8 3 0  8 1 5 4  8 5 9 3

W  pierwszych 3 latach 1 9 3 0 4 - 1 9 3 3  ilość 
przedsiębiorstw przemysłowych wzrosła 0 2 6 % , 
w ostatnich 2 latach —  od połowy 1 9 3 3  r. do 
końca 1 9 3 5  r. —  o 3 4 % . Jeszcze szybszy był 
wzrost liczby robotników. W  pierwszych 3 la­
tach wzrost ten wynosił 7 3 % , w ostatnich zaś 
2 latach— 1 6 7 % .

Różnica między tempem wzrostu przedsię­
biorstw i tempem wzrostu liczby robotników 
wskazuje na to, że miejscowy przemysł roz­
wija się nictylko dzięki powstawaniu nowych 
przedsiębiorstw, lecz również i dzięki rozsze­
rzaniu istniejących i wzmaganiu zatrudnienia.

Kapitał, inwestowany w przemyśle, wzrósł 
od 1 9 3 0  r. do 1 9 3 3  r. o 5 8 % , zaś od 1 9 3 3  r. 
do obecnej chwili —  o dalsze 5 1 % . Przeciętny

kapitał, inwestowany w przedsiębiorstwie, 
wynosił w 1 9 3 0  r. sumę £  pal. 1 1 3 4 , w 1 9 3 3  r. 
£  pal. 1 5 7 9  i w 1 9 3 6  r. — £  pał. J 7 7 3 . 
czyli że przeciętny kapitał wzrósł w ciągu 
6 iat o 5 6 % .

Wartość wytwórcza wzrosła od 1 9 3 0  r. do 
1 9 3 3  r. 0  1 6 0 % . W  ostatnich 2 latach tempo 
wzrostu wartości produkcji jest mniejsze, 
wynosi jednak 6 1 % .

Z RY N K ÓW 
Z A G R A N I C Z N Y C H

ZE ŚW IA TO W YCH  R YN KÓ W  Z B O Ż O ­
W YCH . -— Ceny w okresie 2 2 /VI-j-4 /VU b. r. 
kształtowały się następująco (w walucie da­
nego kraju, w Buenos Aires i Liverpoolu -—■ 
w $, w Hamburgu —  w Hfl. —  za 10 0  kg):

Wzrost (+J
[22-27/W *9/V/-i-4/VII J“6, ,spadek (—)

%

Berlin . . .

P s z e n i c a  

2 I‘6 S 2 2 '0 0 +  T 6

Praga . , . 1 7 2 -8 3 1 7 2 -8 3 —
Chicago . . — 3-68 —
Buenos Aires 3'35 3'3 6 Y2 +  0-4

Liverpool . . 3'39% 3'39Ys —
Wiedeń . . 34'58 34'S8 —
Hamburg . . S'3° S'52% +  4*2

Berlin . , .

Z  y tj 

i 8 'io

0

18 -3 0 +  I'I
Praga . . . 1 4 3 6 6 I43 ' 66 —
Chicago . . 2'53 2 "6 l +  3*1
Wiedeń . . 2 6 -1 2 % 2 6 -1 2 % —
Hamburg . . 3 '2 0 3‘ i5 —  1*6

Berlin . . .

O  w i s

Praga . . . I2 7 '0 0 1 2 7 -0 0 —
Chicago . . 2 -3 2 2 -3 5 +  I '2

Buenos Aires — — —
Liverpool . . 3'24 3 3 0

00+

Wiedeń . . 2 6 l 2 1 /2 2 6 - 1 2  y2 —
Hamburg . . 3'4° 3 '°7% —  9*8

J ę c z m ie ń  b r o w a r ó w y

Berlin . . . — — —
Praga . . . i 4 o'oo 1 4 CY00 —
Chicago . . 3 -2 8 3*42 +  4*2
Wiedeń . . — — —
Hamburg . . — — —

SUROWCE WŁÓKIENNICZE
—  Rynek b a w e ł n y  amerykańskiej w 

c z e r w c u  wykazywał mocniejszą tendencję 
cen. W  ciągu czerwca doniesienia o stanie 
zbiorów brzmiały naogół normalnie. Warunki 
atmosferyczne na terenach uprawnych umożli­
wiały przeciętny rozwój roślinności. Jako mo­
menty, charakteryzujące obecną sytuację na 
rynku, ustalić można: 1 ) przestrzeń uprawna 
jest w b. r. większa aniżeli w ub. r., 2 ) wzrost 
spożycia sztucznych nawozów był znacznie 
niższy, aniżeli początkowo przewidywano,
3 ) dotychczasowe warunki atmosferyczne nie by­
ły dla zbiorów mniej korzystne aniżeli w latach 
ubiegłych, 4 ) farmerzy nie odczuwają braku 
wykwalifikowanych robotników, jakkolwiek 
płace zarobkowe nieco wzrosły. Z  nakreślo­
nych powyżej momentów wynika, że zbiory 
w b. r. będą raczej większe aniżeli w 1 9 3 5  r„ 
czyli że wahać się one będą między 1 1  i 13  
miljn. bel. Co do spożycia, to biuro statystycz­
ne giełdy nowojorskiej przewiduje, iż spoży­
cie bawełny w sezonie tegorocznym wyniesie 
ok. 2 0 % miljn. bel, z czego ok. 6 0 % miałoby
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p rzyp a ść  na baw ełn ę am erykańską. S p ożycie  
surow ca Stanów  Z je d n o czo n y ch  w  b. r. b yło  
m n iejsze  o d  oczekiw anego w  nad ch od zącym  
sezonie. M o żliw o ś c i zw iększen ia  kon sum p cji 
na św iecie  p rzed staw iają  się  d o ść  p ro b lem a­
ty czn ie . C o p raw d a  w  gosp odarstw ie św iato- 
w e m  istn ieje  b a rd zo  silne zap otrzebow an ie na 
tkan in y baw ełn ian e, ale czy  w o b ec  osłabionej 
s iły  n ab yw czej lu d n o ści b ęd zie  m o gło  ono b yć  
zaspokojone? Św iatow e zapasy b aw ełn y w  II 
p o ło w ie  czerw ca  b y ły  w yższe  n iż  p rze d  r o ­
k iem  i w y n o s iły  ok. 4-4 m iljn . b el baw ełn y 
am erykań skiej, p rzeszło  i -i m iljn . b e l— w sch o- 
d n io -in d yjsk ie j, 340 ty?, b e l — e g ip s k ie j,  222 
tys. b e l —  p ołudn io w o-am erykań skiej, 223 tys. 
b e l —  eg zo ty czn ej. N a  sytuację  ryn kow ą, o b ok  
czyn n ikó w  kon ju n kturaln ych , o d d zia ły w a ły  
je szcze  in ne, jak  n p . szereg p osu n ięć  R ząd u  
Stanów  Z je d n . w  d z ie d z in ie  h an d lu  za g ra n icz­
nego. Jak w iad o m o, w p ro w ad zo n e  zo sta ły  
w  czerw cu  specjalne cła  im p ortow e, sk ierow a­
ne p rzec iw k o  N iem co m . W  p ołączen iu  z  u p rze  - 
d n iem i zarządzen iam i, m ającem i o g ran iczyć 
im p o rt w łó k ien n ictw a  jap o ń skiego  do Stanów  
Z je d n ., i restrykcjam i, stosow anem i w o b ec im ­
p ortu  z  p ań stw  o zd ep recjon ow an ej w a lu c ie — ■ 
tw o rzy  to  k o m p lek s p osu n ięć, któ re  najw ięcej 
stosunkow o ob aw  nasuw ają w łaśnie farm erom  
baw ełn ian ym , k tó rzy  5 0 %  sw ej p ro d u k cji eks­
p o rtu ją  zagranicę. Jest rzeczą zrozu m iałą, że 
państw a, im p ortu jące baw ełnę, p rzeciw k o  k tó ­
rym  skierow ane zo sta ły  te zarządzen ia, będą 
starały się zm n ie jszyć  p rzyw ó z tego surow ca 
ze  Stanów  Z je d n . Jeżeli w ię c  p om im o ty ch  
m om entów , które n ieko rzystn ie  w p ływ ają  na 
ryn ek, ten d en cja  cen b y ła  n ao gół m ocna, to 
n ależy  to  p rzyp isyw ać w  p ierw szym  rzęd zie  
n iedostateczn ej p o d aży  tego su ro w ca  oraz 
k ilk u  w ięk szym  tranzakcjom  o charakterze 
częścio w o speku lacyjnym .

R yn ek  b aw ełn y  egip skiej kszta łto w ał się p od  
znakiem  silnego zaniepokojenia o stan zb iorów

w  zw iązku  ze szkodam i, w yrząd zon em i p rzez 
robactw o. T ra n za k cje  na ryn ku  A lek sa n d rji 
osiągn ęły  bard zo  pow ażne ro z m ia ry — ok. 
37 tys. b e l, t. j. n iem al o p o ło w ę w ięcej an iżeli 
w  czerw cu  u b . r. G łó w n y m i od bio rcam i b y li 
k u p cy  an g ielscy  i fran cuscy. M ocn iejsza  ten ­
den cja  cen  spow odow ana została  zw iększon e- 
m i za k u p a m i— c z ę ś c io w o  o charakterze sp e­
k u lacyjn ym  —  co p ociągn ęło  za  sobą dalszą 
zw y żk ę  cen  o 50 pu nktów .

R yn ek w  e i n  y  w  czerw cu  charakteryzow ała 
silna nerw ow ość. W p ły n ą ł na to  n iew ątpliw ie  
w  du żej m ierze k o n flik t p o m ięd zy  Japonją 
i A u stra lją , k tórego je d n ą  z p rzy czy n  je st m . in . 
zagro żon a p rzez Japonję sytuacja  A u s tra lji na 
od cin ku  w ełn y. Jest rzeczą  charakterystyczną, 
że o d b io rcy  jap o ń scy  zastosow ali się n ie z w ło c z­
n ie  d o  zarządzeń  od w eto w ych , p o d jętych  p rzez 
R zą d  japoński p rzeciw k o  p osun ięciom  celnym  
A u stra lji. O d b io r c y  jap o ń scy  nie w zię li u dzia łu  
w  aukcjach w e łn y  australijskiej, które o d b yw ały  
się w  p oczątkach  czerw ca. Jednocześnie M an - 
d żu rja  zastosow ała w o b e c  p rzyw ozu  m ąki 
pszennej z  A u stra lji system  zezw o leń  im p o rto ­
w y c h , co dotkn ęło  n ietylko  farm erów  australij­
skich , ale i p ro du cen tów  w o rkó w , k tó rzy  d la  
w yw o zu  250 tys. t australijskiej m ąki p szen ­
nej p ro du kow ali 10 m iljn . sztu k  w o rkó w  ju to ­
w ych. R ząd  australijski p ostan ow ił w p row ad zić  
specjalną op łatę w  w yso k o ści 6 d  od każdej 
b e li eksportow anej w ełn y . U zysk an a  w  ten  
sposób k w o ta  w  w ysoko ści £  60 tys. rocznie 
m a b y ć  p rzezn aczo n a na prop agan dę, na p o ­
szukiw an ia  n o w ych  rynków  zb ytu  i pop raw ę 
jakości w e łn y  australijskiej. Sytuacja  rynku 
australijskiego w p ły n ęła  n ieko rzystn ie  rów n ież 
i na pozostałe ośrodki zam orskie.

j R yn ek  1 n  u  w  czerw cu  n ie  w y k a zy w ał w ię k ­
szych  zm ian. T ra n za k cje  n a w szy stk ich  ry n ­
k a c h —  zarów no w sch o d n io -, ja k  środkow o- 
i zach od n io -eu rop ejsk ich  —  og ran icza ły  się do

zakupów , n iezb ęd n ych  d la  p okrycia  jed yn ie  
b ieżą ceg o  zapotrzebow ania.

N a  rynku k o n o p i  sytuacja  k szta łtow ała  się 
n iejedn o licie . W  I p ołow ie  czerw ca tendencja  
b y ła  n aogół spokojna (zw łaszcza  na rynku 
w ło skim , a częściow o i ju gosłow iań skim ), w  II 
p o ło w ie  zaś —  w  m iarę  ustalania się p rzeko na­
nia, iż  zn iesienie sankcyj antyw łoskich  jest 
kw estją  n iedalekiej p rzyszło śc i -—  zap otrzebo­
w an ie  o d bio rców  zagran iczn ych  oraz p rzęd zalń  
w ło sk ich  p ow ażn ie w zro s ło , p rzy  cenach n a­
o g ó ł n iezm ien io n ych; ró w n ież i n a ryn ku  ju ­
gosłow iańskim  zakup y w  koń cu  czerw ca u leg ły  
zw iększen iu  p rzy  cen ach  u trzym an ych .

N a  rynku j  u  t  y  w  czerw cu  n astąpił silny 
spadek cen , sp ow odow an y szeregiem  w ię k ­
szych  operacyj sp eku lacyjn ych  w  K a lk u cie . Jest 
ona o ty le  nieuzasadniona, że z b io ry  tego ro cz­
ne zapow iadają się n aogół korzystn ie .

Sytuacja  na rynku j e d w a b i u  k szta łto w a ­
ła się w  czerw cu  naogół n ie jed n o licie . R yn ki 
D alek iego  W sc h o d u , a w  szczególn ości Japo- 
n ja  i C h in y  —  n otow ały n iew ielkie  rozm iary 
tranzakcyj p rzy  cenach u trzym an ych . N a  ry n ­
kach europejskich ten den cja  b y ła  niejednolita. 
Z  szeregu charakterystyczn ych  w y d arzeń  w s p o ­
m nieć należy  o in icjatyw ie R ząd u  ju g o sło w iań ­
skiego, k tó ry  u tw o rzy ł specjalną in stytucję  d la  
popieran ia h cd o w li jed w a b iu . N a  ten  cel w y ­
asygnow ano 3 (4 m iljn . d in arów , z  czego zn acz­
na część przezn aczona została  na sfinansow anie 
tego ro czn ych  zb ioró w . W  C h in a ch  z b io ry  te ­
goroczne m ają b y ć  szczegó ln ie  w ie lk ie  —  p rz e ­
szło  62 tys. bel, t. j. o 4 6 %  w ięcej aniżeli 
w  u b . r. N a  rynku w ło skim  ten den cja  cen  była  
n aogół spokojna p rzy  n iew ielk ich  rozm iarach 
ob ro tów .

Sytuacja  na ryn kach s z t u c z n e g o  j e ­
d w a b i u  kształtow ała się bez zm ian  —  n a­
o g ó ł korzystn ie  p rzy  w  da lszym  ciągu w zrasta­
jącej p ro d u k cji, zn aczn ych  ob ro tach  i cenach 
u trzym an ych .

P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y ,  L E C Z  Z P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
ELEKTORALNA 2  (parter)

Telefony: 512  6 6  (Red.), 5  1 2  73 i 5 35 35 (Adm.), 512  50 (Druk.) 
Biura czynne od godziny 9 do 3 po południu. 

KO N TO  C ZE K O W E  P. K. O. 701

P R E N U M E R A T A  W  K R A J U :  kwartalnie —  ^  15, 
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O B W I E S Z C Z E N I A  S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y C H
R. H. B. II. 268. Dn. 22 kwietnia 1936 r. r

Sąd okręgow y w K rakow ie W ydział II handlowy —  po roz- jj 
poznaniu w dn. 22 kw ietnia 1936 r. sprawy lirmy:

K R A K O W SK IE  T O W A R Z Y S T W O  UBEZPIECZEŃ 
„F L O R JA N K A ” , SP Ó Ł K A  A K C Y J N A  W  K R A K O W IE  

ul. Basztow a 6

Sąd O kręgow y w  Cieszynie jako sąd rejestrow y w dn. 
14 stycznia 1936 r. postanawia:

W pisać do rejestru handlowego dział B II 94 następujące 
dane:

F i r m a :

Z A K Ł A D Y  PR ZEM YSŁO W E W ŁÓKIENNICZE „LE N K O ”

o wpisanie zmian do rejestru handlowego 

postanawia:
W pisać do rejestru handlowego dział B:
Imiona i nazwiska osób, uprawnionych do reprezentowania 

spółki lub towarzystw a: Zmieniono § 33 ust. 1 statutu, który od­
tąd brzmi: „W szelkie  pełnom ocnictwa, akty i dokumenty, z k tó ­
rych wynika jakiekolw iek dla spółki zobowiązanie, powinny być 
opatrzone podpisami dwóch członków' zarządu lub jednego 
członka zarządu i prokurenta. W yjątek stanowią: polisy, do­
datki do polis, świadectw a tym czasowe, czeki, listy o wydanie 
lunduszów z instytucyj kredytow ych, korespondencja, zarządze­
nia dotyczące czynności biurowych, pokwitowania z odbioru 
korespondencji, przesyłek pocztow ych i innych, które to do­
kumenty mogą być podpisywane również przez dwóch proku­
rentów lub dwie osoby specjalnie do tego przez Zarząd upo­
ważnione".

Prokura: Udzielono prokurę W ładysław ow i Łopuszańskie­
mu, dyrektorow i Oddziału we Lwowie.

Zmiany statutu: Zmieniono § 15 statutu.
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Sąd O kręgow y w K rakow ie W ydział II Handlowy

dn. 12 listopada 1934 r. Firm. 977/34. B. II. 204.

Sąd okręgow y w Krakow ie na posiedzeniu niejawnem w dniu 
dzisiejszym

postanowił:

Do ts. rejestru handlowego dział ,,B" przy lirmie

B E L G IJSK A  SP Ó Ł K A  A K C Y J N A  G ÓRNICZA 
I P R ZE M Y SŁ O W A

wpisać dodatkowo:
Nr. kolejny wpisu: 6 ;
Odwołano prokurenta Józefa Stefkę, ustanowiono w jego 

miejsce prokurentem Jerzego M atioschkę, kopalnia Bory, Ja­
worzno;

Data wpisu: 28 grudnia 1934 r.
Wpisano na podstawie zgłoszenia z dn. 14 czerw'ca 1934 r. 

i protokółu posiedzenia Rady Adm inistracyjnej z daty K ato ­
w ice 5 czerw ca 1934 r.
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II OGŁO SZEN IE

Zgromadzenie Akcjonarjuszów  Spółki Akcyjnej pod lirmą

„Międzynarodowe Transporty Józ. J. Leinkaul“ , Spotka flkc.
uchw alą, objętą protokulem  notarjalnym Stanisław a Plisz- 
czyńskiego z dn. 31 maja 1935 r. za Nr. Rep. 1023 postano­
wiło Spółkę postawić

w stan likwidacji.
W  związku z powyższem  w zyw a się w szystkich w ierzycieli 

Spółki, aby na ręce likwidatora —  Ignacego Linharta w W ar­
szawie, ul. M arszałkow ska Nr. 97, zgłosili swe w ierzytelności 
w ciągu 6  miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia.

Ignacy Linhart
Likwidator Spółki A kcyjnej pod firmą „M iędzy­

narodowe Transporty Józ. J. Leinkauf 
Spółka A kcyjn a" w likwidacji.
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Spółka A kcyjna.

S i e d z i b a :  Bielsko;

P r z e d m i o t  p r z e d s i ę b i o r s t w a :  A) produkcja
i sprzedaż towarów  w ytw arzanych z konopi, lnu, juty oraz in­
nych m ateriałów tekstylnych pochodzenia roślinnego lub zw ie­
rzęcego, B) uzyskiwanie w yżej pod A) wym ienionych surowców 
i w szelkie sposoby ich uszlachetniania i przerabiania oraz han­
del niemi;

O d d z i a ł y :  K atow ice i Wilno;

K a p i t a ł  a k c y j n y :  6  000 000.00 zł podzielony na 12 000 
sztuk akcyj, każda po zl 500.00 nominalnej wartości;

C ały  kapitał akcyjny został p okryty wkładam i niepienięż­
nemu

I m i o n a  i n a z w i s k a  o s ó b  u p r a w n i o n y c h  d o  
r e p r e z e n t o w a n i a  S p ó ł k i :  Członkow ie Zarządu: 1) Inż. 
Oskar Deutsch, 2) Juljusz Deutsch, 3) O tto Pelzmann.

S p o s ó b  r e p r e z e n t o w a n i a  S p ó ł k i :  Dwaj człon­
kow ie Zarządu łącznie lub jeden członek łącznie z prokurentem.

R o d z a j  o s o b y  p r a w n e j :  Spółka A kcyjna.

D a t a  s p o r z ą d z e n i a  s t a t u t u :  30 grudnia 1935 r., 
numer rep. 1799/35.

P i s m a  p r z e z n a c z o n e  d o  o g ł o s z e ń :  „M onitor 
Polski" i „Polska Gospodarcza".

D a t a  w p i s u :  14 stycznia 1936 r.
Zarządzić z urzędu wpisy w rejestrach oddziałów.
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Towarzystwo Zakładów ż y i a M i d i
SP Ó Ł K A  A K C Y J N A

zawiadamia, że w  14-em losowaniu 5% obligacyj Tow arzystw a 
Zakładów Żyrardowskich S. A . w  dn. 3 lipca 1936 r„ w y l o ­
s o w a n e  z o s t a ł y  n a s t ę p u j ą c e  o b l i g a c j e :  Nr.  Nr.

97, 128, 130, 168, 243, 282, 336, 394, 436, 464, 481, 545, 550, 
553, 568, 591, 601, 636, 647 , 674. 719 , 753, 756, 807, 821, 824,
830, 391, 917, 921, 923 924, 1015, 1128, 1130, 1143, 1159, 1160,
1168, 1284, 1360, 1368, 1460, 1487, 1488. 1569, 1613, 1639, 1785,
1829, 1832. 1838, 1874, 1919, 1979, 2017, 2124, 2159, 2207, 2224,
2255, 2261, 2263, 2380, 2381, 2388, 2469, 2470, 2474, 2483, 2506,
2513, 2550, 2567, 2568, 2600, 2606, 2619, 2623, 2657, 2663, 2668,
2719, 2723, 2737, 2755, 2802, 2819, 2841, 2852, 2884, 2910, 2920,
2955, 3013, 3059, 3072, 3152, 3260, 3303, 3314, 3374, 3384, 3386,
3401. 3414, 3478. 3513, 3538, 3548, 3558, 3586, 3588, 3606, 3639,
3706, 3708, 3715, 3737, 3746, 3774, 3798, 3809, 3856, 3901, 3915,
3986, 3995, 4031, 4040, 4113, 4250. 4258, 4262, 4281, 4301, 4322,
4341, 4348, 4357, 4381, 4399, 4452, 4505, 4532, 4536, 4575, 4581.
4736, 4737, 4742, 4752, 4847, 4883, 4903, 4946, 4959, 5013, 5034,
5062, 5079, 5180, 5184, 5263, 5276, 5341, 5380, 5385, 5393, 5533,
5552, 5578, 5586, 5614, 5733, 5751, 5777, 5899, 5907, 5919, 5961,
5986, 5994.

W ypłacanie należności za wylosowane obligacje według no­
minalnej wartości (500 złotych za 500 rubli po konwersji), roz­
pocznie się z dniem 1 października 1936 r. w  biurach T ow arzy­
stwa w W arszawie, ul. Traugutta 8 . Z tym dniem ustaje opro­
centowanie wym ienionych w yżej obligacyj.

nlo

I



II OGŁOSZENIE

Towarzystwo Ulzgzpjeczeń „Przyszłość“, Spółka Akcyjna
w W a r s z a w i e

Niniejszem zawiadamiamy, że w  dn. 31 iipca 1936 r. o godz. 6 

po poi. odbędzie się w  lokalu Tow arzystw a U bezpieczeń 
„Przyszłość' Sp. A k c. w  W arszaw ie, przy ul. Królew skiej 35 

XVI Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZG RO M AD ZEN IE 
A K C JO N A R JU S Z Ó W  

z następującym  porządkiem’ dziennym:
1} Zagajenie, w ybór przew odniczącego i skrutatorów ;
2) Sprawozdanie Rady Zarządzającej z działalności i spraw o­

zdanie rachunkowe za 1935 r.;
3) Zatwierdzenie zam knięcia rachunkowego za 1935 r.;
4) Ustalenie ilości członków  Zarządu, Rady Nadzorczej i K o ­

misji Rewizyjnej i ich w ybór;
5) Ustalenie wynagrodzenia członków  Zarządu, R ady Nad­

zorczej i Komisji Rewizyjnej;
6 ) W nioski i zapytania.
Prawo do głosowania na W alnem Zgromadzeniu mają akcjo­

nariusze, którzy najpóźniej na 8 dni przed terminem Walnego 
Zgromadzenia złożą swoje akcje w Zarządzie Spółki.

Dodatkow e spraw y na porządek dzienny mogą być zgło ­
szone najpóźniej na 14 dni przed terminem W alnego Zgroma­
dzenia.

Rada Nadzorcza.
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„TRI“ Towarzystwo Robót Inżynierskich. Spółka Akcyjna
w  P o z n a n i u

podaje do wiadomości, że w dn. 30 lipca r. b. o godz. 12 w  poł. 
odbędzie się w  biurze Spółki w W arszawie, ul. Sew erynów  5 
m. 4

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZG RO M AD ZEN IE 
A K C JO N A R JU S Z Ó W

z następującym  porządkiem  dziennym:
1 ) Zagajenie W alnego Zgromadzenia i w ybór przew odniczą­

cego; 2 ) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za 1935 r., 
rozpatrzenie bilansu i rachunku strat i zysków  oraz udzielenie 
pokwitow ania Zarządow i i Radzie N adzorczej; 3) U pow ażnie­
nie Zarządu do zbyw ania i obciążania nieruchomości; 4 ) W olne 
wnioski.

A kcjonarjusze, pragnący w ziąć udział w  powyższem  Walnem 
Zgromadzeniu, winni z łożyć swoje akcje lub św iadectw a depo­
zytow e na 7 dni przed zgromadzeniem, t. j. do dn. 23/VII b. r. 
w łącznie —  w  biurach Spółki w  Poznaniu, ul. Łukaszewicza 
11/13 lub w  W arszaw ie, ul. Sew erynów  5 m. 4 .
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Fabryka Konserw Zygmunta Ruckera, Spółka Akc, we Iwowie
Bilans za okres od 1/IV 1935 r. do 31 III 1936 r.

A K T Y W A . —  M ajątek stały zł 4 103 987.23; M ajątek płynny: 
G otów ka, papiery, udziały i rym esy zł 5 895.32; Zapasy 
zł 162 990.16: D łużnicy zł 215 499.27; Sumy rozliczeniow e 
zł 46 183.67; Strata za 1933 r. zł 127 730.66; Strata za rok spra­
w ozdaw czy zł 107 742.84.

P A S Y W A . —  Kapitał akcyjny zł 590 000.00; Kapitał am orty­
zacyjny- zł 651 582.46; Zobowiązania długoterminowe 
zł 2 932.569.20; W ierzyciele zł 567 580.57; Sumy rozliczeniowe 
zł 17 206.62; N adw yżka za 1934/5 r. zł 1 1  090.30.

Rachunek strat i zysków
W Y D A T K I. —  K oszty administracji i ogólne zł 185 777.27; 

Koszty produkcji i sprzedaży towarów  zł 1 963 260.99; Podatki 
zł 64 678.62; U bezpieczenia społeczne i asekuracje z ł 50 870.41; 
K oszty bankowe i dyskont zł 35 655.31; Folw arki zł 4  885.39; 
Różnice kursowe zł 3 628.40; Obsługa pożyczki zł 103 309.25; 
Am ortyzacja zł 1 1 1  047.66.

DOCH ODY. —  Sprzedaż produktów zł 2 343 171.73; Ubój 
trzody i bonifikaty zł 72 198.73: Strata za rok spraw ozdaw czy 
zł 107 742.84.

W alne Zgromadzenie w dn. 2  lipca 1936 r. zatw ierdziło bilans 
i przekazało przenieść stratę na rok następny.

• 1725 li

W myśl art. 409 Kodeksu Handlowego Zarząd Franko- 
Polskiego Tow arzystw a Górniczego, Sp. A kc. o g ła sza , iż 
Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie Akcjonarjuszów  Spółki 
A kcyjnej pod nazwą:

Franko-Polskie Towarzystwo Górnicze
SP Ó Ł K A  A K C Y J N A

które odbyło się w dn. 27 czerw ca 1936 r. w  W arszawie, 
u c h w a l a ł o :

Ł —  po wysłuchaniu sprawozdania Zarządu i Rady Nadzor­
czej oraz po zapoznaniu się z  aktem  notarjalnym, na mocy 
którego zostały scedowane przez Skarb Państwa na rzecz 
Tow arzystw a A kcyjnego Zakładów  Hutniczych Huta Bankowa 
z dn. 1 lipca 1936 r., prawa, jakie posiadało Franko-Polskie 
T ow arzystw o Górnicze z tytułu umowy, zaw artej w  W arsza­
wie, w dn. 3 października 1922 r., w myśl której Skarb Państwa 
w ydzierżaw ił Franko-Rosyjskiem u Tow arzystw u Górniczemu 
(obecnie Franko-Polskiem u tow arzystw u Górniczemu, Spółce 
A kcyjnej) na 75 lat, nadanie V-a pod Będzinem Nr. 176 na w ę­
giel kamienny, —  uznać i zatw ierdzić jednogłośnie akt no- 
tarjalny sporządzony w dn. 22 czerw ca 1936 r. przed Karolem 
Hettlingerem, Notarjuszem przy W ydziałach H ipotecznych 
Sądu O kręgow ego w W'arszawie, Nr. repertorjum 1805.

II. —  z m i e n i ć  §§ 1 i 3 s t a t u t u  Franko-Polskiego T o ­
w arzystw a Górniczego, Spółki A kcyjnej i nadać im następujące 
brzmienie:

a) końcowego ustępu § 1 statutu:
„Na skutek uchwały W alnego Zgromadzenia z dnia 17 listo­

pada 1930 r. .powziętej w  wykonaniu art. 170 o spółkach akcyj­
nych, ten zmieniony statut został zastąpiony przez statut za ­
twierdzony przez PP. M inistrów Przem ysłu i Handlu oraz 
Skarbu postanowieniem z dn. 15 stycznia 1931 r.".

,,Na skutek uchwały Nadzwyczajnego W alnego Zgromadzenia 
z dn. 27 czerw ca 1936 r., pow ziętej w wykonaniu art. 391 
Kodeksu Handlowego, ten zmieniony statut został zastąpiony 
przez statut niniejszy” .

b) dwóch pierwszych ustępów  § 3 statutu:

„W ym ieniony w § 2 p. „a" skarbow y majątek nieruchomy 
jest oddany w  dzierżawę Franko-Polskiem u Tow arzystw u G ór­
niczemu, dawniej Franko-Rosyjskiem u Tow arzystw u G órnicze­
mu, na m ocy umowy zaw artej z  M inisterstwem  Przem ysłu 
i Handlu w  dn. 3 października 1922 r. na okres do dn. 19 listo­
pada 1951 r.".

„Po upływie terminu dzierżaw y lub w razie zaprzestania 
działalności Spółki przed terminem ekspiracji dzierżaw y 
Franko-Polskie Tow arzystw o Górnicze zgodnie z art. 29 
umowy na dzierżawę majątku G órnictw a Rządowego, zaw artej 
na okres do dn. 19 listopada 1951 r„ winno oddać......",
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III O GŁO SZENIE 

Likw idatorzy Spółki A kcyjnej p. f.

„Małopolska Fabryka Żarówek“, Spółka Akcyjna
z siedzibą we Lwowie, ul. Lw ow skich D zieci 25, 

podając do wiadomości o

O T W A R C IU  L IK W ID A CJI SPÓŁKI 
w zyw ają w ierzycieli do zgłoszenia swych w ierzytelności w  ter­
minie do dn. 15 stycznia 1937 r.

A doli Łow icz Dr. Karol Mandel
1390-22-25-28

Sąd O kręgow y w Cieszynie w  rejestrze handlowym dział B 
II —  94 przy firmie

Z A K Ł A D Y  PR ZEM YSŁO W O -W ŁÓ KIEN N ICZE „L E N K O ” 
Spółka A kcyjna w Bielsku

w dn. 22 stycznia 1936 r. wpisał:
Oddziały utworzono w  W arszawie, Poznaniu i we Lwowie. 

Prokury samoistnej udzielono Samuelowi Schererow i a łącznej 
inż. Leonow i Liberadzkiemu, Erwinowi Koblitzowi, inż. Jukó- 

bowi Grimowi, Rudolfowi Szym ankowi. W pisy w  rejestrach 
oddziałów zarządzono z urzędu.

1720
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P o lsM ylyjsk ie  Towarzystwo Okrętowe, Sp. M c -Polish British Steaiship [smpany. Lid.
W G D Y N I

B ilans na dz. 31 grudnia 1935 r.

A K T YW A

I.— M ajątek stały:
1) Statki ................................................................
2) Inwentarz zakładow y i biurowy . . .

II.— Majątek płynny:
3) G o t ó w k a ...........................................................
4) Papiery procentowe ................................
5 ) U działy w innych przedsiębiorstwach .
6 ) Tow ary i m aterjały na składach . . .
7) Dłużnicy:

a) z tyt. zaległych w płat na kapitał
zakładow y .....................

b) z tyt. operacyj handlowych
c) i n n i ...........................................

8) N ierozliczone koszty awaryjne .
9) Sumy p r z e c h o d n i e .....................

10) Strata przeniesiona z ub. lat . .

z ł

7 058 173 27 
16 79782

2 857 639 49 
1 224 691 85 

14 280 0 0  
57 598 09

3 110 312-95 
153 265T6 
97 375-20 

6  742-59 
6  109-45 

302 544 67

III.— Sumy pozabilansow e'

1) Kaucje o b c e ..........................................
2) Różni za depozyty kaucyjne własne
3) Różni za gwarancje własne . . .
4) Gwarancje o b c e ................................

a) fundusz klasyfikacyjny:
z lat ubiegłych . . zł 6 8  800 00

dopisano za 1935 r. zł 24 500'00
b) rezerw a kursowa z tyt. kredytów

h ip o te c z n y c h .....................................
c) Skarb Państwa, bezprocentow a p o ­

życzk a  długoterminowa . .
5) Sumy p r z e c h o d n i e ...........................

III.— Zysk bilansowy:
6 ) Zysk netto za 1935 r ...........................

93 300 00

199 86587

1 250 00000 
16 36341

241 169 78

Sumy pozabilansowe:
1) Różni za kaucje obce . .
2) Depozyty kaucyjne własne
3) Gwarancje własne .
4) Różni za gwarancje obce .

14 905 530 54

1 51224 
20 00000 

9 152 50 
11 500-00

14 947 695-28

1 069 285 6 6

1744

14 905 530 54

1 51224 
20 000 00 

9 152-50 
11 50000

14 947 695-28

P A S Y W A  zł
I.— Kapitały własne:

1) Kapitał z a k ł a d o w y .....................................  10 143 000 00
2) Kapitał am ortyzacyjny:

a) z lat ubiegłych . . zł 1 097 464 00
b) dopisano za 1935 r. zł 501 710 00 1 599 174 00

II.— Zobowiązania:
3,1 W ierzyciele:

a) kredyty h ip o t e c z n e ........................... 1 010 971.30
b) zaległe podatki i świadczenia so­

cjalne ................................................ 63 562 65
c) zobowiązania z tyt. operacyj han­

dlow ych ........................................  70 246’89
d) i n n i ..........................................................  217 876"64

4) Fundusze i zobow iązania specjalne:

Zarząd: (— ) C. H. Jeffrey, (— ) F. W. K olla ł
Buchalteria:

Ogólna kwota zobowiązań zagranicznych

Rachunek strat i zysków  na dz. 31 grudnia 1935 r.
S T R A T Y  zł

I. — Koszty ogólne:
1 ) Koszty administracji ogólnej . . 490 059 73
2) Podatki i opłaty państwowe i ko ­

munalne ..........................................  9 131*06
3) Odsetki i p r o w i z j e ........................... 707 05

II. — Koszty e k s p lo a t a c y jn e ................................  3 087 071"40
III. — Strata na sprzedaży s. s. ..Premjer" . . 715 944’27
IV. — Odpisy am ortyzacyjne za 1935 r. . . 501 710 00

Odpisy na klasyfikacje statków za 1935 r. 24 500 00
V.—  Zysk bilansowy .....................................  241 169'78

ZYSKI
I.— W pływ y ogólne:

1) O dsetki i p r o w i z j e .....................
2) Różnice k u r s o w e ...........................
3) Zwrot wydatków, dotyczących ubie

głego okresu sprawozdawczego
II.— W p ływ y e k s p lo a t a c y jn e .....................

III.— W pływ y z tytułu zaw artych umów .

5 070 293 32 

zł

113 373-47 
181 30274

5 939 63 
4 184 277-48 

585 400 00

5 070 293-32

Rada Nadzorcza: (— ) K. Stamirowski. {— ) H. S. Holden 
(— ) W. Tokarski.

W  myśl art. 398 Kodeksu Handlowego ogłaszamy, że Z w y­
czajne W alne Zgromadzenie Akcjonarjuszów  Spółki A kcyjnej 
pod nazwą:

P i ls łu - B u t j i s l i i !  Towarzystwo O c to w e ,  Spółka Akcyjna 
Pollsb Ik itish  Steam slip  Company Lid.

w Gdyni

które odbyło się dn. 3 lipca 1936 r. w W arszaw ie uchwaliło:

1 ) W ybór przew odniczącego Zgromadzenia w  osobie p. 
Leonarda M ożdżeńskiego, D yrektora Departamentu Morskiego 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu; 2) Zatwierdzenie spra­
wozdania Zarządu oraz sprawozdania Rady Nadzorczej z dzia­
łalności Spółki za 1935 r.; 3) Odpisy na am ortyzację statków 
i ruchomości oraz na fundusz klasyfikacyjny za 1935 r. w  ogól­
nej sumie zl 526 210.00; 4) Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku 
strat i zysków  za 1935 r., jak również zużycie zysku bilan­
sowego netto w  sumie zł 241 169.78 na częściow e pokrycie 
straty z lat ubiegłych, oraz przeniesienie niepokrytej reszty 
tej straty w sumie zł 61 374.89 na 1936 r. na rachunek strat

z lat ubiegłych; 5) Udzielenie pokwitowania władzom  Spółki 
to jest Radzie Nadzorczej i Zarządowi z wykonania przez nie 
obowiązków  w  roku sprawozdawczym  1935 oraz w ypłacenie 
jednorazowego, dodatkowego wynagrodzenia członkom  Rady 
Nadzorczej; 6 ) Ilość członków  Rady Nadzorczej na osiem. 
W ybór Rady Nadzorczej na okres jednego roku w  osobach: 
Kazimierz Stamirowski, Robert Ceceniow ski Hubert Stanley 
Holden, Lancelot Manby Ives, Stanisław  Nowak, Tadeusz Ocio- 
szyński, M arjan Turski, M arjan W ęgrzynowski; 7) Jednorazowe 
w ynagrodzenie dla członków  Komisji, która z ramienia Rady 
Nadzorczej zbadała sprawozdanie Zarządu, bilans i rachunek 
strat i zysków  za 1935 r.; 8 ) Zatwierdzenie zbycia przez
Spółkę statku .P rem jer"; 9) Upoważnienie w ładz Spółki 
t. j. Rady Nazorczej i Zarządu do nabywania i zbywania 
w okresie do następnego Zw yczajnego W alnego Zgromadzenia 
Akcjonarjuszów  Spółki statków' morskich z prawem obciąża­
nia tychże zastawem  okrętowym .

Zarząd

Polsko-Brytyjskie Tow. O krętow e S. A.

Polish British Steamship Co. Ltd.

(— ) F. K ollat (— ) C. H. Jeffrey
1745
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A n g i e l s K a  S p ó ł k a  A k c y j n a

Towarzystwa Ubezpieczeń Prudential „The Prudential Assurance Company Limited“
Bilans na dz. 31 grudnia 1935 r.

Ubezpieczenia Ubezpieczenia Ubezpieczenia Ubezpieczenia
na życie inne na życie inne

ST A N  CZYN N Y zł zł zł STA N  BIER N Y zł zł zł
K a s a ..................................... 1 904-38 6  741 95 8 646 33 K a u c j a ................................ 1 0 0 0  0 0 0  00 1 0 0 0  0 0 0  00 2 000 000 CO
Instytucje kredytow e . . 121 929-41 18 0 0 0  00 139 929 41 Rezerwa na należności
Papiery w artościow e z ku- w ą tp liw e ........................... — 71 170 34 71 170 34

ponami bieżącem i . 1 380 090 98 1 207 452 04 2 587 543 02 Fundusz ubezpieczeniow y 623 195 26 268 030-49 891 225 75
Zaliczki i pożyczki pod Rezerw a na nieuregulo-

zastaw własnych polis 3 500 00 — 3 500 00 wane szkody (sumy płat-
Centrala Głównego Przed- ne, renty i wykupy) . 1 0  0 0 0 0 0 51 92403 61 924-03

staw icielstwa . . . . — 190 152 45 190 152 45 Inne fundusze i rezerw y
A g e n c i ................................ 77 414 58 124 79249 202 207 07 techniczne . . 59 122-57 — 59 122 57
Różni z tytułu zaległej Centrala Głównego Przed-

s k ł a d k i ........................... 87 673 90 119 287 04 206 960 94 staw icielstwa . 139 982-66 — 139 982 6 6

Zakłady ubezpieczeń . . — 27 629 57 27 629 57 Zakłady ubezpieczeń • . — 293 732 89 293 732 89
Inne a k t y w a ..................... 12 395 23 30 935 44 43 330 67 Inni w ierzyciele  . . . . 16 749-32 14 999 20 31 748 52
Strata (niedobór bilan- Nieuiszczone podatki i

s o w y ) ................................ 1 ,9  738 98 — 179 738 98 o p ła t y ................................ 3 596 38 — 3 596 38
Inne pasywa . . . . . 12001-27 1 2  082-16 24 083-43
Zysk (nadwyżka bilans.) — 13 051-87 13 051-87

1 861647-46 1 724 990 98 3 589 638 44 1 864 647 46 1 724 99098 3 589 638 44

Rachunek zysków i strat za 1935 r.

ZYSKI zł zł zł S T R A T Y zł zł zł
Czysty dochód z majątku Strata w  roku sprawo-

zakładu . . . . . . 8 6  834-04 95 904 09 182 738T3 zdawczym  na rachunku
Inne zyski; ubezp ieczeń :

różnica kursu na papie- a) na ż y c ie ..................... 266 733 43 — 266 733 43
rach w artościow ych 170 6 6 — 170 6 6 b) od o g n ia ..................... — 9 683 45 9 68445

Strata * ) ................................ 179 738 98 — 179 738'98 Strata na kursie walut
obcych ........................... 10 25 — 10-25

Inne odpisy:
a) różnica kursu na pa-

pierach wartość. . — 1 998 43 1 998-43
b) odpisano rezerw ę na

należności wątpliwe — 71 170-34 71 170 34
Z y s k ..................................... — 13 05T87 13 051 87

266 743 6 8  95 904 09 362 647 77 266 743 68 95 904 09 362 647 77

*) Strata pokryta w 1936 r. 1713

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
Rachunek bilansu z dn. 31 grudnia 1935 r.

ST A N  CZYN N Y. —  Kasa i sumy do dyspozycji w Banku 
Polskim, P. K. O. i Banku Gospodarstwa Krajowego 
zt 810 597.80; W aluty zagraniczne zł 100 028.36; Papiery w ar­
tościow e w łasne; pożyczki państwowe zł 95 789.72, papiery hi­
poteczne zł 2 942 247.10, akcje zł 143 621.75, razem zł 3 181 658.57; 
U działy i akcje w  przedsiębiorstwach konsorcjalnych | 
zł 458 527.87; Banki krajow e zł 11228.27; Banki zagraniczne 
zł 52 204.97; W eksle zdyskontowane zł 4 446 192.74; A k cep ty  
Banku A kceptacyjnego zł 4 577 124.97; Rachunki bieżące za ­
bezpieczone zł 5 112 382.85, niezabezpieczone zł 1 6 8 8  868.10, 
razem zł 6  801 250.95; P ożyczki terminowe zł 1 635 275.86; N a­
leżności z układów  konwersyjnych zł 5 522 926.19; N ierucho­
mości zł 4 583 377.12; Różne rachunki zł 3 501 851.35; D ługo­
terminowe pożyczki hipoteczne zł 19 744 745.73; A k ty w a  od­
działu kredytu długoterminowego zł 5 385 391.44; Dłużnicy z ty ­
tułu kredytów  rembursowych zł 28 651.71; Razem zł 56 263 908.93

G warancje zł 22 938.29; Inkaso zł 239 751.37.
ST A N  BIERNY. —  Kapitały własne: zakładow y zł 5 000 000.00. 

fundusz zapasowy zł 2 011 453.59. fundusz zabezpieczenia listów 
zastawnych zł 593 264.52, fundusz am ortyzacyjny zł 704 472.07, 
inne rezerw y zł 29 123.78, razem zł 8  338 313.96; W kłady; ter­
minowe zł 6  430 568.53, a vista zł 1 106 062.26, razem 
zł 7 536 630.79; Rachunki bieżące z! 1085 274.12; Zobowiązania |

inkasowe zł 20 867.11; Redyskonto w eksli zł 1 740 198.71; D ys­
konto akceptów  Banku A kceptacyjnego zł 4 554 824.97; Banki 
krajowe zł 1 012853.32; Banki zagraniczne zł 5457 254.84; Bank 
A kceptacyjn y zł 4 577 124.97; Różne rachunki zł 5 146820.87; 
Listy zastawne zł 19 514 433.25; Pasyw a oddziału kredytu dłu­
goterminowego zł 1 727 884.94; Zobowiązania z tytułu kredy­
tów rembursowych zł 28 651.71; N adwyżka zł 99 900.34; Razem 
zł 56 263 908.93.

Zobowiązania z tytułu gwarancyj zł 2 2  938.29; Zobowiązania 
z tytułu inkasa zł 239 751.37.

Rachunek strat i zysków  za 1935 r.
S T R A T Y . —- Procenty i prowizje w ypłacone zł 1 612022.21; 

Koszty handlowe; w ydatki osobowe zł 733 122.72; Rada N ad­
zorcza zł 14 344.00; Świadczenia społeczne i em erytury 
zł 213 253.36; W ydatki rzeczow e zł 253 693.03; Razem 
zł 12 14 4 13 .1!; Podatki zł 105511.05; Am ortyzacja nierucho­
mości zł 45 780.32; Nadwyżka zł 99 900.34; Razem zł 3 077 627.03.

ZY^SKI. —  Pozostałość z 1934 r. zł 105 726.87; Procenty 
i prowizje pobrane zł 1 941 629.20; Różnice kursowe; na w alu­
tach, dewizach i papierach w artościow ych zł 269 997.99; D o­
chody z nieruchomości zł 121 508.57; O dzyskane straty 
zł 65 124.43; Zysk z działu kredytu długoterminowego 
zł 573 639.97; Razem zł 3 077 627.03.
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T o w a r z y s t w o  U b e z p i e c z e ń  „ P r z e z o r n o ś ć ”
Spółka Akcyjna w Warszawie

B i l a n s  n a  dz.  31 g r u d n i a  1 9 3 5  r.
Ubezpieczenia 

na życie
Ubezpieczenia

inne R a z e m

ST A N  CZYN N Y zł zł zł
K a s a ..................................... 26 119 41 22 805 47 48 924 8 8
Instytucje kredytow e . . 
Papiery w artościow e z ku-

308 767 69 166 987 71 475 755-40

ponami bieżącem i . . 
Pożyczki hipoteczne i po­

życzki pod zastaw hi-

2 822 305 71 311 93122 3 134 236-93

p o l e k ........................... 684 000 00 99 017 29 783 017 29
Nieruchomości . . . .  
Zaliczki i pożyczki pod

1 050 09595 790 800 50 1 840 896 45

zastaw własnych polis 
Należność z tytułu rezerw y 

składek zatrzymanej

1 000 464-60 1 000 464 60

przez zakłady ubezp. . — 70 060-12 70 060T2
A g e n c i ................................ 537 935 35 684 498 96 1 222 434 31
R ó ż n iz ty t. zaległ, składki 419 202 40 650 487-59 1 069 689-99
Zakłady ubezpieczeń . . 1 1 2  068 6 6 690 040'84 802 109 50
Inni d łu ż n ic y ..................... 200 415 87 8 6  36282 286 778 69
Ruchomości biurowe . 59 372-00 59 372 00 118 744 00
Inne a k t y w a .....................
Lokaty stanowiące kaucje

407 683 03 461 67837 869 361-40

(z wyjątkiem  gotówki) . 105 805 00 '2  095-51 147 900 51
Strata (niedobór bilans.) . 608 47391 483 562 45 1 092 036-36

8  342 709 58 4 619 700 85 12962 41043

R a c h u n e k z y s K ó '

Z Y SK I zł zl zł

W płacone przez akcjona­
riusza na pokrycie straty 
z r. ub............................... 231 820-66 280 556 47 512 377 13

Zysk w roku spraw ozdaw ­
czym  na rachunku ubez­
pieczeń"
od kradzieży . . . . 8  229-41 8 229 41

C zysty dochód z majątku 
z a k ł a d u ........................... 20 892 29 20 892-29

Zysk na kursie w alut ob­
cych ................................. 15 968-42 _ 15 968-42

Inne zyski nieobjęte po 
szczególnem i rachun­
kami:
przeniesienie rezerw y 

na należności wątpli-
we z roku ubiegłego 160 386 07 347 775 00 508 161 07

różnica kursu na papie-
rach w artościow ych . 2 152 75 7 214-08 9 366 83

wygrana na papierach
w artościow ych 500 00 — 500 00

Strata *) ................................. 608 473 91 483 562 45 1 092 036-36

1 040 194-10 1 127 337 41 2 167531-51

STAN BIERNY

Ubezpieczenia 
na życie

zł

Ubezpieczenia
inne
zł

R a z e m

zł

Emitowany kapitał akcyjny 
(akcyj sztuk 20 625 po
zł 100 0 0 ) ..................... 912 500 00 1 150 000 00 2 062 500 00

Kapitał zapasow y . . . 5 000 00 — 5 000 00
Inne kapitały i fundusze

własne zakładu . . 241 526-73 453 431-04 694 957-77
Fundusz ubezpieczeniow y 5 782 318-75 355 606-46 6 137 925-21
R ezerw a na nieuregulowa­

ne szkody (sumy płatne.
renty i wykupy) . . . 378 079-35 277 388 34 655 467 69

Inne fundusze i rezerw y
techniczne ..................... 138 578 70 — 138 578-70

Należność z tytułu rezerw y 
składek zalrzym . rease-
kuratorom przez zakład 848 400 60 848 400-60

Fundusz na umorzenie
w artości nieruchomości 41 338-50 33 122 60 74 461-10

Zakłady ubezpieczeń . . 225 545 72 1 103 495 67 1 329 041-39
Inni w ierzyciele  . . . . 110 789 01 58 508 41 169 297-42
Nieuiszcz. podatki i opłaty 9 863 77 33 880 55 43 744 32
Inne pasywa . . . . . 391 36405 263 771-67 655 135-72
K a u c j e ................................ 105 805 00 42 095-51 147 900-51

8 342 709-58 4619700-85 12962410 43

i s t r a t  z a  1Q35
S T R A T Y

r.

zł zł zł
Strata z roku poprzedn, . 231 820-66 280 556 47 512 377 13
Strata w  roku spraw o­

zdaw czym  na rachun­
kach ubezpieczeń: 
na ż y c ie ........................... 494 163-80 494 163-80
od o g n ia ...........................
od nieszczęśliw ych w y ­

padków .....................

268 523-19 

3 821 32
od odpowiedzialności 

c y w i l n e j ...................... _ 12 399-96 _
transportów . . . . — 48 222 59 332 967 06

Niepodzielona część ko­
sztów administracyjnych 30 686-44 7 262 29 37 948 73

Umorzone w ątpliw e na­
leżności ........................... 23 535 77 27 747 42 51 283T9

Strata na kursie walut 
obcych ........................... 1 070-96 1 070-96

Przeniesienie z rachunku 
dochodów z majątku . __ 8 593 77 8 593 77

Inne odpisy i straty, nie­
objęte poszczególnem i 
rachunkami: 
odpisano z w artości ru­

chomości ..................... 10 976-60 10 976 60 21 953-20
odpisano z w artości nie­

ruchomości . . . . 7 484 10 4 731 80 12 215-90
odpisano na rezerw ę na 

należności wątpliwe . 241 526 73 453 431 04 694 957 77

1 040 194 10 1 127 337-41 2 167 531 51

*) U chw ałą W alnego Zgromadzenia z dn 25 czerw ca 1936 r 
przez Akcjonarjuszów.

strata w w ysokości zl 1 092 03636 została całkow icie  pokryła
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Polskie Fabryki Kabli 
i W alcownie Miedzi, Sp. Akc.

Bilans za 1935 r.

A K T Y W A . —  I. M ajątek stały: A. Grunty zł 358 650.03, 
w  tem: O żarów  zł 297 150.00, Ruda zł 61 500.00; B. Budynki: 
a) fabryczne zł 2  466 383.14, w  tem Ożarów zł 1 916 467.40, 
Ruda zł 549 915.74, b) gospodarcze z ł 235 389.98, w tem: O ża­
rów zł 223 709.86, Ruda zł 11 680.12, c) m ieszkalne zl 165 231.24, 
w  tem: O żarów zł 64 470.51, Ruda zł 100 760.73; C. Urządzenia 
techniczne zł 4 719 197.13; 1). Inwentarz zakładow y i biurowy 
zł 48 319.75, w tem: a) inwentarz biurowy zł 46 569.75, b) konie 
zł 1 750.00; E. Patenty i licencje zl 1 00; F. Bębny zł 1.00: 
II. M ajątek płynny zł 1 994 104.86, w  tem: a) gotówka w  kasie 
i bankach zł 1 905 906.86, b) papiery procentowe z! 79 048 00,
c) w eksle w portfelu i inkasie zl 9 150.00; A k cje  i udziały 
w  innych przedsiębiorstwach zł 44 000.00; M aterjały 
zl 1 153 885.99, w tem: a) surowce zl 879 199.09, b) pomocnicze 
i pędne zł 36 187.53, c) półfabrykaty zł 179 612.20, d) w yroby 
gotowe zł 58 887.17; Należności z tytułu umów kartelow ych: 
a) z tytułu operacyj handlowych zl 9 482.38; Odbiorcy 
zl 1 603 719.83; D ostaw cy zł 497.70; Różni zł 156 535.30; Kaucje 
zł 7 206.58; W ątpliw e należności zl 870.12, w tem: a) w eksle 
protestowane zl 279.05, b) inne zł 591.07; Sumy przechodnie 
zł 113 104.90, w tem: a) w ydatki dotyczące okresu przyszłego 
zł 4 540.70, b) różnice kursowe zł 101 368.64 c) inne 
zl 4 195 56; Straty zl 2 739 667.29, w tern: a) straty z lat ubie­
głych zł 2 292 894.95, b) straty 1935 r. zł 416 772.31; A ktyw a 
razem zł 15 816 248.19.

Sumv pozabilansowe zl 961 278.64, w  tem: gwarancje w y ­
dane zl 377 810.50, gwarancje otrzymane zł 401 424.78, depozyty 
zł 82 700.00, obligo w ekslow e zl 92 136.78, kaucje zl 7 206.58.

P A S Y W A . —  I. K apitały własne: Kapitał akcyjny
zł 4 500 000.000; II. K apitał am ortyzacyjny zł 2 155 325.95. 
w tem: a) saldo z roku ubiegłego zl 1 519 576.18, b) dopisano 
w roku sprawozdawczym  1935 zl 660 916.71, razem zl 2 180 492.89, 
mniej odpisane w 1935 r. zl 25 166.94; III. Zobowiązania: W ie­
rzyciele zł 9 132 060.19, w  tem ’ a) dostaw cy zł 91 608.53, b) od­
biorcy zł 26 590.12, c) różni zł 9 013 861.54; Zobowiązania z ty ­
tułu umów kartelow ych: a) z tytułu operacyj handlowych 
zl 2 0  851.69: Sum y przechodnie zl 8  010.36, w tem: a) podatki 
za grudzień 1935 r. zł 7 776.36, b) inne zł 234.00; Pasyw a 
razem z? 15 816 245.19.

Sumy pozabilansowe zl 96 1 278.64, w tem: gwarancje w y ­
dane zl 377 810.50, gwarancje otrzym ane zl 401 424.78, depo­
zyty zl 82 700.00, obligo w ekslow e zl 92 136.78, kaucje zl 7 206.53.

Rachunek strat i zysków

ST R O N A  WINIEN. —  Strata z roku ubiegłego zl 2 292 894.95; 
K oszty administracji ogólnej zl 320 437.99; Koszty fabrykacji 
zł 2 150868.51; Koszty sprzedaży zl 533 010.84; K oszty kred y­
tów  zl 507 346.58; Podatki państwowe i komunalne zł 116 843.20. 
Różnice kursowe zl 46 426.94; Odpisy am ortyzacyjne łącznie 
z kosztami organizacji zl 1 050 689.60; Strona W inien razem 
zł 7 018 518.61.

ST R O N A  M A. —  Obrót brutto i inne w pływ y zl 4 202 642.89; 
Różne zyski zl 76 203.43; Strata zl 2 739 667.29, w tem: strata 
z 1934 r. zl 2 292 894.95, strata 1935 r. zl 446 772.34; Strona Ma 
razem zł 7 018 518.61.
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„G op lana" Fabryka Czekolady, Spotka Aktyina w Poznaniu
Bilans po dz. 31 grudnia 1935 r.

ST A N  CZYN N Y. —  I. M ajątek stały: Grunty zl 1 0 2  843.00: 
Budynki: aj fabryczne zł 948 891.06, b) m ieszkalne zł 37 208.08; 
M aszyny zł 1 553 991.68; Formy zł 120 635.49; Samochody 
zł 139 603.51; Ruchomości zł 19 556.92; Skład fabryczny 
zl 48 500 23; II. M ajątek płynny: G otów ka w kasie zł 15 223.83; 
G otów ka w  bankach zl 40 239.94; Papiery procentowe 
zł 9 600.00; W eksle w  portfelu z ł 17 670.50; M aterjały: a) su­
rowce zł 110 698.66, b) opakowania z ł 194 657.03, c) pom. i pędne 
zl 2 824.85: Półfabrykaty zł 20 176.91; G otow e w yroby 
zl 113 564.96: Dłużnicy: a) odbiorcy zł 631 409.09, b) dostawcy 
zł 1 138.69, c) przedstawić, zł 23 329.51, d) różni zł 17 489.99,
e) wątpi, należn. zl 25 341.31, i) kaucje zł 1 772.88; III. Sumy 
przechodnie: W.ydatki przyszłego okresu zl 1 2  905.40 — 
zł 4 209 273.57.

W eksie redyskontow e zl 242 569.71 =  zł 4 451 843.28.
Zobowiązania zagraniczne w ynoszą ogółem zł 654 832.68.
S T A N  BIERNY. —  I. K apitały  własne: Kapitał zakładow y 

zl 450 000.00; Kapitał zapasow y: a) stan na 1 I 1935 r. 
zł 142 451.58. b) dopisano zł 783.20; Kapitał rezerw ow y: a) stan 
z I I 1935 r. zl 197 123.34. bj przepis, n. rk. zysk i strat 
zł 8 6  820.69; II. K apitał am ortyzacyjny: a) stan l a  1 I 1935 r. 
zł 1 605 513.29, b) dopisano amortyz. za 1935 r. zł 125 662.17;
III. Zobowiązania: a) akcepty zl 466 532.43, b) banki zl 619 832.25,
c) kredyty hipoteczne zl 16 851.12. d) zalegle podatki zl 331 229.28.
e) dostaw cy zl 173 067.49, f) odbiorcy zl 14 276.35, g) różni 
zł 8  098.50, hj świadczenia socjalne zł 71 947.68, i) dywidenda 
niepodnies. zł 1102.41, j) pożyczki zł 35 000.00, k) przedstaw i­
ciele zł 8 692.13, 1) w ątpliw e należności zl 51.15, IV. Specj. 
rach. przejściow y różnic kurs. zl 20 000.00: V. Zysk z lat ubie­
głych zł 7 879.89 =  zł 4 209 273.57.

Obligo w ekslow e zł 242 569.71 =  zł 4 451 843.28.

Rachunek strat i zysków  per 31 grudnia 1935 r.
S T R A T Y . —  K oszty administracji ogólnej zł 244 790.34; K o ­

szty fabrykacji zl 2762681.78; K oszty sprzedaży zl 353 119.15; 
K oszty kredytu: O dsetki zł 97 529.30; Podatki państwowe i k o ­
munalne zł 90 521.73; Świadczenia socjalne zł 94 225.55: Odpisy 
na dłużnikach zl 40 616.25; Ubezpieczenia zl 9 540.14: Różnice 
kursowe zl 6  364.74; A m ortyzacja inw estycyj zł 125 662.17 — 
zł 3 825 051.15.

ZYSKI. —  Dochód na towarach zł 3 723 834.25; Dochód z do­
mu mieszkalnego zl 2  477.50: Dochód z sprzed, samochodu 
zl 250.00; Nadpłacone podatki za 1934 r.zł 1 1  668.71; Przepisano 
z rezerw y specjalnej zl 8 6  820.69 =  zł 3 825 051.15.

Potwierdzam y zgodność pow yższego rach. strat i zysków  oraz 
bilansu per 31 XII 1935 r. z księgami i inwenturami Fabryki 
Czekolady ..Goplana" w  Poznaniu.

„Pow iernik" Spółka Rew. Pow iernicza Thiel i M arciniak 
(— ) A  Thiel

dyplom owany i przys. rzeczoznaw ca księgowości.
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III O GŁO SZENIE 

Zarząd firmy

Dom Handlowo-Przemysłowy Bracia Orszagti, Sp. Akc. w Warszawie
L e s z n o  15

niniejszem oznajmia, że na W alnem Zgromadzeniu Spółki dn. 
28 kwietnia 1936 r. uchwalono

obniżyć kapitał zakładow y
z czterystu tysięcy, do trzystu tysięcy złotych i w zyw a w ie­
rzycieli Spółki do ewentualnego zgłaszania sprzeciw ów  w myśl 
art. 441 K. H. 1721

Zarzad Zakładów Amunicyjnych „Pocisk“ , Spółka fikcyjna
w W a r s z a w i e

zawiadamia, że w ypłata uchwalonej przez W alne Zgrom adze­
nie Akcjonarjuszów  w  dn. 22 czerw ca r. b.

dywidendy za 1935 r.
uskuteczniona będzie za zwrotem  kuponu Nr. 5, począw szy od 
dn. 15 lipca r. b. w poniedziałki, środy i piątki od godz. 9 do 12 
w kasie Zarządu w W arszawie, przy ul. Mińskiej Nr. 25.
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Spółka Akcyjna „Cukrownia Traw n ik i"
Bilans na dz. 31 m arca 1936 r.

A K T Y W A . —  Grunty z ł 52 068.00; Budowle zł 1 303 522.59; 
Urządzenia techniczne zł 1 337 939.42; Inwentarz fabryczny 
i biurowy zł 132 032.55; G otów ka w  kasie i bankach zł 864 2 1 2 .0 0 ; 
Papiery % %  z ł 227 146.40; M aterjały m agazynowe zł 22 160.81; 
M elas zł 900.60; D łużnicy zł 140 812.22; Sumy przechodnie 
zł 5 437.16; Suma bilansowa zł 4 086 231.75.

Sumy pozabilansowe zł 47 497.53.
P A S Y W A . —  K apitał akcyjny zi 1 200 000.00; K apitał zapa­

sow y zł 604 008.76; K apitał inw estycyjny zł 70 000.00; Rezerw a 
z przerachowania z ł 401 276.98; Kapitał am ortyzacyjny 
z ł 1 801344.69; Zobowiązania zł 9 321.32; Sumy przechodnie 
z ł 280.00; Suma bilansowa zi 4 086 231.75.

Sumy pozabilansow e zł 47 497.53.
Zobowiązań zagranicznych Spółka nie posiada.

Rachunek strat i zysków
WINIEN. —  Zarząd i Komisja R ew izyjna zł 18 842.00; U rzęd­

nicy zł 21 391.49; W ydatki ogólne zł 12 703.43; Utrzymanie 
fabryki z ł 3 404.25; U bezpieczenie budynków  i maszyn 
zł 7 352.79; Utrzymanie osady zł 27 794.21; Utrzymanie inwen­
tarza żyw ego zł 910.69; Utrzym anie bocznicy kolej, zł 1 126.10; 
Świadczenia socjalne zł 6  630.51; Podatki zł 79 925.25; Opłata 
w yw ozow a od cukru kamp. 1923/24 zł 2 694.58; Strata na sprze­
danym inwentarzu żyw ym  zł 355.00; N iezam ortyzowana część 
sprzed, ruchomości zł 6  107.39; Różnica kursu na papierach % %  
zł 180.22; A m ortyzacja zł 30 699.74; Razem zł 220117.65.

M A . —  Zw rot utrzymania fabryki z ł 146 037.98; Dywidenda 
od papierów  % %  zł 6  608.80; Procenty od kapitałów  
zł 40 896.47; Z rozliczeń m iędzyzw iązkow ych zł 18 744.00; Zwrot 
premji asekuracyjnej z ł 3 315.13; W ylosow ana premja 3 % 
Prem. Pożyczki Inw estyc. zł 2 000.00; Różne dochody zł 1 805.47; 
Niepodniesiona dywidenda za 1929/30 r. zt 709.80; Razem 
zł  220117.65. 1735

„Węgierska Górka“ Górnicza i Hutnitza Spółka Akcyjna
Bilans zam knięcia w dn, 31 grudnia 1935 r.

A K T Y W A . —  Grunty zl 99 870.99; Budynki fabryczne, go­
spodarcze i m ieszkalne zł 2  190 686.57; M aszyny i urządzenia 
techniczne zł 4 374 906.17; Inwentarz biurowy zł 47 168.62; in­
w entarz żyw y z ł 1 661.78; G otów ka w  kasie i bankach
zł 29 007,58; Papiery procentow e zł 60 833.65; W eksle 
z ł 618 349.65; M aterjały z ł 223 984.75; G otow e w yroby
z ł 697 652 82; D łużnicy z ł 2  518133.71; O dbiorcy zaskarżeni 
z ł 10 214.35: W yłączn ości górnicze zł 85 668.98; Strata:
z 1930/34 r. 1 964261.16, z 1935 r. zł 9084.17; Ogółem  aktyw a 
zł 12 931484.95,

P A S Y W A . —  K apitał zakładow y zł 4 000 000.00; Kapitał 
am ortyzacyjny zł 2  6 6 8  474.92; Rachunek różnic kursowych 
zł 640 236.09; Zobowiązania z ł 1296 820.43; Rachunek pożyczki 
z 1930.34 r. z ł 1 964 261.16, z 1935 r. zł 9 084.17; Ogółem  aktyw a 
zł 12 931 484.95.

Rachunek strat i zysków
S T R A T Y . —  Przeniesiona strata z 1934 r. zł 1 964 261.16; 

A m ortyzacja z ł 158 876.87; K oszty sprzedanego towaru 
zł 1 339 194.95; K oszty handlowe sprzed, towaru zł 158 760.59; 
Kontyngenty zakupione zł 17 394.02; Podatki zł 69 393.70; 
Świadczenia socjalne zł 87 396.87; Koszty kredytów  zł 271 828.19; 
K oszty generalne zł 97 467.19; Straty kursowe zł 1 0  640.27; 
Odpisanie kosztów  w ierceń zł 45 475.08; Straty na sprzedanym 
inwentarzu zł 1 128.60; Ogółem  zł 4 221 817.49.

ZY SK I. —  Dochód ze sprzedaży tow arów  zł 2 073 325.80; 
Zyski kursowe zł 175146.36; Straty zt 1 973 345.33: Ogółem 
zl 4 221817.49. 1726

SPR O STO W A N IE

W  ogłoszeniu bilansowem
SPÓŁKI A K C Y J N E J  PR ZEM YSŁU  CEM EN TO W EG O  „W IE K " 

W  OGRODZIEŃCU
zam ieszczonem  w zesz. 25 z dn. 20 czerw ca r. b. błędnie po­
dano pozycję: „Rem ont maszyn i urządzeń technicznych 
zł 30 713.65” ; winna ona brzmieć; zl 30 713.66".
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Spółka Akcyjna Cukrowni i Rafinerii „Rejowiec“
Bilans na dz. 3! marca 1936 r.

A K T Y W A . —  Grunty zł 24 458.40; Budynki zł 1 0 1 0  450.18; 
M aszyny, urządzenia techniczne, bocznice kolejow e i kolejki 
w ąskotor. zl 3 276 323.29; Inwentarz zakładow y i biurowy 
zł 184 562.50; G otów ka w  kasie i w  bankach zł 239 519.16; P a­
piery % % zł 243 616.64; M aterjały m agazynowe zł 132 9 4 3 .8 6 ; 
Cukier, melas, w ytłoki zł 1 592 865.26; Dłużnicy zł 503 433.58; 
Kaucje zł 3 275.00; Sumy przechodnie zł 19 995.32; Razem 
zł 7 231 443.19.

P A S Y W A . —  Kapitał zakładow y zł 2 900 000.00; Kapitał za­
pasow y zł 646 133.32; Kapitał am ortyzacyjny zł 2  929 898.58; 
Zobowiązania zł 321 587.03; R ezerw a podatkowa zł 49649.36; 
Sumy przechodnie zł 51 685.15; Zysk zł 332 489.75; Razem 
zł 7 231 443.19.

Zobowiązań zagranicznych Spółka nie posiada.

Rachunek strat i zysków  za 1935/36 r.

WINIEN. —  Koszty administracji ogolnej zł 60 055.38; K oszty 
sprzedaży cukru zł 91331.78; Podatki zł 1 1 2  390 3 4 ; Świad­
czenia socjalne zł 30 799.49; K oszty Cukrowni Trawniki 
zł 146 037.98; Am ortyzacja zł 89 047.37; Koszty fabrykacji 
zł 2 061 849.52; Cukier, melas, w ytło ki z 1934/35 r. zł 1 603 485.00; 
Niezam ortyzowana część urządzeń zł 4 448.95; Strata na d łuż­
nikach zł 5 076 90; Zysk zt 332 489.75; Razem zl 4 537 012.46.

M A, —  Za sprzedany cukier, melas, w ysłodki zł 2 887 689.53; 
W artość rem anentów cukru, melasu, w ysłodków  zł 1 592 865.26; 
Dywidenda od papierów % %  z ł 9 990.00: Zwrot premji aseku­
racyjnej zl 3 532.09; Z rozliczeń m iędzyzw iązkow ych za 
1933/34 r. zl 27 498.50; Zysk na sprzedanym inwentarzu żywym  
zł 922.44; Nadwyżka na procentach zł 14 514.64; Razem 
zł 4 537 012.46. 1 7 3 5

Zjednoczeni Polscy Przemysłowcy Metalowi, Spółka Akcyjna
Bilans zam knięcia na dz. 31 grudnia 1935 r.

S T A N  CZYN N Y. —  Nieruchomość zł 832 499.60; Ruchomości 
zł 16 912.33; Kasa zł 615.73; Papiery procentowe zl 93 208.00; 
W eksle zł 7 340.00; Tow ary własne zł 38 606.41; D łużnicy 
zl 235 653.78: Straty za 1932 r. zł 38 604.67, Straty za 1933 r. 
z ł 32 949.11; Sum y przechodnie zł 2 849.00; Razem zł 4 299 238.63.

Sumy pozabilansowe. —  T ow ary obce zł 38 033.81; O dbiorcy 
za delcredere zl 130 349.00; Różni za gwarancje zl 65 000.00; 
Różni za żyro zl 21 612.53.

S T A N  BIERNY. —  Kapitał zakładow y zt 300 000.00: Kapitał 
am ortyzacyjny zł 43179.21; A k ce p ty  w łasne zł 85 179.70; W ie­
rzyciele zł 841 687.90; Różnice kursowe zł 22 637.50; Sumy 

| przechodnie zł 5 179.23; Zysk z 1934 r. zł 532.94; Zysk za 1935 r. 
zł 842.15; Razem zl 1 299 238.63.

Sumy pozabilansowe. —  Różni za tow ary obce zl 38 033.81; 
Syndykat Pol. Hut Żelaznych za delcredere zt 130 349.00; A k ­
cepty gwarancyjne zl 65 000.00; Obligo w ekslow e zł 21612.53.

Z o b o w i ą z a n i a  z a g r a n i c z n e  zł 70 371.36.

Rachunek strat i zysków

S T R A T Y . —  Koszty handlowe i podatki zł 53 008.61; O d­
setki, dyskonto w eksli i skonto zł 2 0  360.64; Spisano na k a ­
pitał am ortyzacyjny zł 18 341.22, na papierach procentow ych 
zł 10 843.75 i na w ątpliw ych dłużników zł 6  073.06; Zysk 
zl 842.15; Razem zł 109 469.43.

ZYSKI. —  Zysk ze sprzedaży towarów  na rachunek w łasny 
zł 45 684.05; Prowizje za pośrednictwo zł 14 042.95; Admini- 

| stracja nieruchomości zł 44 911,98; Dyskonto, awalizacja i inne 
zl 4 830.45; Razem zl 109 469.43.

1718

Zarząd Polskich Zakładów Chemicznych „liitraf“ , Sp. Akt.
zawiadamia, że w yplata uchwalonej przez W alne Zgrom adze­
nie A kcjonarjuszów  w  dn. 19 czerw ca r. b.

dywidendy od akcyj za 1935 r.
uskuteczniana będzie za zwrotem  kuponu Nr. 8 począw szy od 
dn. 15 Iipca r. b. w poniedziałki, środy i piątki od godz. 9 do 12 
w kasie Zarządu w W arszaw ie, przy ul. Mińskiej Nr. 25.
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Fabryka Wyrobów Bawełnianych ..Franciszek Ramisch“ . Spółka Ukt.
w Ł o d z i

Bilans zamknięcia na dz. 31 grudnia 1935 r.
A K T Y W A . —  M ajątek stały: Grunty zł 371 520.00; Budynki: i 

a) fabryczne zł 338 719.29. b) gospodarcze zł 103 527.48, c) mie­
szkalne zł 102 826.75, razem budynki zł 545 073.52; M aszyny 
i urządzenia fabryczne zł 2  077 146.51; Inwentarz zakładow y 
i biurowy zł 116 519.60; M ajątek płynny: G otów ka w  kasie j 
i bankach zł 11 839.55; Papiery procentowe zł 30 920.00; W eksle  ! 
w portfelu i inkasie zł 8  334.72; Udział w Spółdzielczym  Banku 
Przem ysłowców  Łódzkich zł 64 000.00; M aterjały: a) surowce jj 
zł 97 311.26. b) pomocnicze i pędne zł 33612.38, c) gotowa 
przędza zł 49 204.30, razem m aterjały zł 180127.94; Dłużnicy: 
a) dostaw cy zł 1 361.22, b) odbiorcy zł 160 208.81, c)' różni 
zł 7 502.00, d) w eksle protestowane zł 2 695.95, e) należn. 
w post. rewind. zł 16 485.04, razem dłużnicy zł 188 253.02; W ie­
rzytelność hipoteczna zł 27 909.84; Sumy przechodnie: a) w y ­
datki dot. okr. przyszłego zł 15 156.93, b) procenty dot. okresu 
przyszłego zł 3 977.56, razem sumy przechodnie zł 19 134.49; 
Strata z lat ubiegłych zł 350 762.78, więcej strata w  roku ope­
racyjnym  1935 zł 20 749.86, razem zł 371 512.64; Suma a k ty ­
wów zł 4 012 291.83.

Izba Skarbow a w Łodzi z tytułu kaucji zł 4 306.95.
P A S Y W A . —  K apitały własne: Kapitał akcyjny zł 1 068 750 00; 

Kapitał am ortyzacyjny: Saldo z roku ubiegłego zł 1 417 908.48; 
Zobowiązania: W ierzyciele: a) w kłady akcjonarjuszów
zł 670 536.96, b) banki zł 117 476.55, c) podatki zł 15 051.49,
d) dostaw cy zł 65 043.91, e) zobowiązania długoterminowe 
zł 59 291.44, f) różni zł 8 482.33, g) akcepty długoterminowe 
zł 8 6  504.29, akcepty krótkoterm inowe zł 350 152.25, razem 
akcepty zł 436 656.54, h) przedwojenny dług hipoteczny 
zł 65 183.30, i) odbiorcy zł 53 826.29, j) różni zł 25 954.02; 
Sumy przechodnie: a) różnice kursowe dotyczące okresu p rzy­
szłego zł 8 130.52; Suma pasyw ów  zł 4 012 291.83.

Kaucja hipoteczna na rzecz Skarbu zł 4 306.95.
U w a g a :  Ogólna suma zobowiązań zagranicznych wynosi 

zł 591 429.73.
Rachunek zysków  i strat

S T R A T Y . —  Koszty administracji ogólnej zł 262 629.41; 
Koszty fabrykacji zł 834 320.91; K oszty sprzedaży zł 104 295.87; 
Koszty kredytów  zł 137 215.99; Podatki państwowe i komu­
nalne zł 145 365.45; Świadczenia socjalne zł 61916.82; O płaty 
kartelow e, fundusz eksportow y i składki zł 46 866.67; Zapo­
mogi zł 3 531.90; Strata na protestach i na inwentarzu 
zł 1 835.70; Suma strat zł 1 598 008.72.

ZYSKI. —  Przew yżka na przędzy zł 1 390 635.05; Z um orze­
nia długów przedwojennych i hipotecznych zł 114 032.99; R óż­
nice kursowe zł 63 133.50; Dywidenda z udziału zł 4 480,00; 
Czynsz komorniany i różne zł 4 977.32; Strata w roku opera­
cyjnym 1935 zł 20 749.86: Suma zysków  zł 1598 008.72.
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Zakład Leczniczy „Pod Piastem“, Spółka Akcyjna w Inowrocławiu
w l i k w i d a c j i

Bilans za czas od dn. 1 styczria  do dn. 31 grudnia 1935 r.

S T A N  CZYN N Y. —  Kasa zł 389.89; Papiery procentowe 
zł 1 .0 0 ; Kaucje zł 30.00; Nieruchomości zł 157 612.68; Rucho­
mości zł 832.90; Strata z lat ubiegłych zł 255 637.42; Strata za 
1935 r. zł 2 731.03; Razem zł 417 234.92.

ST A N  BIERNY. —  K apitał zakładow y zł 160 000.00; Fundusz 
rezerw ow y zł 14 511.49; Fundusz am ortyzacyjny zł 94 882.25; 
W ierzyciele zł 1 1 0  529.84: W ierzyciele hipoteczni zł 31120.91; 
Dywidenda niepodniesiona zł 2  572.40; Tantjema zł 818.00; 
Sumy przechodnie zł 2  800.00; Razem zł 417 234.92.

Rachunek strat i zysków
W ydatki związane z eksploatacją nieruchom, ul. Toruńska 

zł 3 074.71, ul. Staszica zł 1 599.06; W ydatki różne zł 564.69; 
Strata na dłużnikach zł 20.67; O dsetki podatkow e zł 134.94; 
Procenty hipoteczne zł 1 775.07; Podatki ul. Toruńska 
zł 3 175.66, ul. Stasz:ca zł 1 810.95; Remont domu przy ul. 
ł oruńskiej zł 300.70, ul. Staszica zł 145.83; Am ortyzacja nieru­
chomości zł 3 152.25; Razem zł 15 754.53.

W p ływ y z tenuty dzierżawnej zł 13 023.50: Strata bilansowa 
netto za 1935 r. zł 2 731.02; Ray.dm zł 15 754.53.
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Kolei M t r j i z n a  Warszawa -  It lo tin y  -  Modlin
Spółka A kcyjna w  likw idacji 

Bilans zam knięcia na dz. 31 grudnia 1935 r.

A K T Y W A . —  I. M ajątek do zlikwidowania: 1) Budynek pa­
row ozow ni (na rozbiórkę) zł 10 000.00 ; 2 ) Ruchomości zł 690.59;
3) Umundurowanie zł 100 zł 10 691.59; II. M ajątek płynny: 
1 ) Kasa zł 254.69; 2 ) P. K. O. zł 45.25; 3) Dłużnicy: a) Mini­
sterstw o Komunikacji zł 13 000.00, b) różni zł 2 533.20, c) w ąt­
pliwi zł 1.00 =  zł 2 534.20 =  zł 15 834.14: III. N adwyżka pasy­
w ów  zł 2 662 031.55; Razem aktyw a zł 2 6 8 8  557.28.

Suma poza bilansem. —  K aucje zł 2  000.00.
P A S Y W A . —  I. K apitał akcyjny zł 300 000.00; II. Zobow ią­

zania: 1 ) W ierzyciele: a) zobowiązania zaciągnięte z tytułu 
budow y z ł 2 383 058.00, b) należności za grunty zł 3 686.00,
c) inni w ierzyciele  zł 1813.28 =  zł 2 388 557.28; Razem p a­
sywa zł 2 6 8 8  557.28.

Suma poza bilansem. —  W ierzyciele  za kaucje zł 2 0 0 0 .0 0 .
1741

„ K o p a " Spółka Akcyjna Przemyślu naftowego we Lwowie
Bilans na dz. 31 grudnia 1935 r.

S T A N  CZYN N Y. —  I. M ajątek stały: T ereny naftowe 
zł 117 142.08; Szyb „Fortuna" zł 113500.00; Szyb „Jan 
zł 135 000.00; Inwentarz kopalni zł 67 073.17; Ruchomości 
zł 630.00; II. M ajątek płynny: Kasa zł 385.41; E fekty zł 672.00; 
U działy w obcych przedsiębiorstwach zł 1 300.00; Zapas ropy 
nettowej z ł 728.81; Zapas ropy bruttow ej zł 3 291.49; Dłużnicy 
z ł 7 934.08; Sumy przechodnie zł 1 399.06; Ogólna suma stanu 
czynnego zł 449 056.10.

Sumy pozabilansowe. —  D łużnicy na rk. depozytowym  
zł 92 500 00.

ST A N  BIERNY. —  I. K apitały  w łasne: A k cyjn y  zł 250 000.00; 
Fundusz rezerw ow y zł 3 990.44; II, Zobowiązania: A kcepty  
własne zł 27 400.00; W ierzyciele zł 167 050.32; III. Zysk roku 
sprawozdaw czego zł 615.34.

Rachunek strat i zysków  za 1935 r.
WINIEN. —  K oszty eksploatacji zł 13 885.14; Czynsze dzier­

żaw ne zł 967.35; U bezpieczenia społeczne zł 900.97; O dsetki 
zl 4 085.88; Podatki z ł 478.59; Koszty prol. terenów  zł 626.80: 
K oszty handlowe zł 2  610.76; Strata na papierach w artościo­
w ych w łasnych zł 13 500.00; A m ortyzacje zł 10 016.50; Zysk 
za 1935 r. z ł 615.34; Razem zł 47 687.33.

M A. —  Sprzedaż ropy zł 37 599.60; Sprzedaż gazów 
zł 1 960 81; O dp:sy na rk. w ierzycieli zł 8  126.92; Razem 
zł 47 687.33. 1739

„Bracia Lange“ Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza
Spółka A kcyjn a w  Łodzi 

Bilans zam knięcia na dz. 31 grudnia 1935 r.
ST A N  CZYN N Y. —  I. M ajątek stały: Nieruchomości 

zł 428 124.98;_ M aszyny zł 574 321.54; Ruchomości i t. p. 
zł 63 420.20: II. M ajątek płynny: Kasa zł 4 525.60; Banki 
zł 37 384.47; W eksle w  portfelu i w  inkasie zł 1 1  569.43; P a­
piery w artościow e zł 6  750.00; M aszyny, części i m aterjały 
zł 459 036.52; Należności kontokurentow e: a) krótkoterm . 
zł 163 409.97, b) długoterm. zł 136 102.51; W adja i kaucje 
zł 2 522.00; Sumy przechodnie z ł 861.50; Straty 1932/33 r. 
zl 363 325.01; Straty 1934 r. zł 19 037.94: Razem  zł 2 270 391.67.

S T A N  BIERNY. —  Kapitał akcyjny zł 1 200 000.00; Kapitał 
rezerw ow y zł 6  209.72; Kapitał am ortyzacyjny zł 308 353.19; 
Banki zł 9 056.97: Konkokurent: a) zadłużenia krótkoterm . 
zł 126 184.08, b) długoterm. zł 307 450.60; A k ce p ty  krótkoterm . 
zł 52 913.90, długoterm. zł 210 450.51; Podatki i świadczenia 
zł 45 029.72; Obrona przeciw gazow a zł 158.05; Zysk za 1935 r. 
zł 4 584.93; Razem zł 2  270 391.67.

Rachunek strat i zysków
WINIEN. —  Koszty administracji zł 82 397.69; Koszty fabry­

kacji z ł 183 367.48; K oszty handlowe zł 41 253.59; Koszty kre- 
dytowo-finans. zł 38 840.07; Różnice kursowe zł 313.98; Koszty 
gospodarcze zł 3 924.22; Podatki i świadczenia zł 30 165.24; 
O fiary zł 121.60: Zysk za 1935 r. z ł 4 584.93.

M A. —  Fabrykacja zysk brutto zł 384 968.80.
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Polska Fabryka Ołówków L. i t. Hardfmutli-Lecliistan
Spotka A kcyjn a, Kraków, ul. Czarnow iejska 70 

Bilans na dz. 31 grudnia 1935 r.

A K T Y W A . —  M ajątek stały zł 25 516.10; M ajątek płynny 
zł 1 278 482.39; Strata z 1934 r. pomniejszona o zysk z 1935 r. 
zł 8  634.21; Razem  zł 1 312 632.70,

P A S Y W A . —  K apitał w łasny zł 273 545.08; K apitał amor­
tyzacyjny z ł 2 205.73; Zobowiązania z ł 1 029 371.25; Sumy 
przechodnie z! 7 510.64; Razem zł 13 12  632.70,

Rachunek strat i zysków

S T R A T Y . —  K oszty zł 114 785.67; Odpisy zł 972.09; Zysk 
zł 17 132.61; Razem  zł 132 890.37.

ZYSKI. —  Zysk brutto zł 112 587.69; Różne zł 20 302.68; 
Razem zł 132 S90.37.
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J e o lu s a  Po lska“ , Spółka Akcyjna w M o w i e
Bilans z dn. 31 grudnia 1935 r.

ST A N  CZYN N Y. —  1) G runty i budynki zł 108 260.38; 
2) Urządzenia przew ozow e i maszynowe zł 385 049.55; 3) Ru­
chomości biurowe zł 1 1  085.17; 4) G otów ka w  kasie i bankach
zł 9438.46; 5) Papiery w artościow e: a) w łasne zł 3 543.13,
b) obce zł 525.00; 6 } W eksle  zł 1 499.20; 7) Zapas towarów
i m ateriałów  zł 175 650.71; 8 ) D łużnicy zł 689 356.12; Strata
w 1935 r. zł 44 137.67; Razem  zł 1428 545.39.

1 ) Dłużnicy kaucyjni za akcepty kaucyjne i w eksle 
zł 124 642.00: 2) Pretensje żyrow e zł 3 649.20; 3) Zapisy kau­
cyjne i zastaw y zł 51 000.00; Razem zi 179 291.20.

ST A N  BIERN Y. —  1) Kapitał akcyjny zł 400 000.00; 2) Fun­
dusz rezerw ow y zł 3 843.04; 3) K apitał am ortyzacyjny
zł 234 988 92; 4) W ierzyciele  zł 789 713.43; Rozem  zł 1 428 545,39.

1) A k ce p ty  i w eksle kaucyjne zł 124 642.00; 2) Zobowiązania
żyrow e zł 3 649.20; 3) Zapisy kaucyjne i zastaw y zł 51 000.00; 
Razem zł 179 291.20.

Rachunek strat i zysków  z dn. 31 grudnia 1935 r.

S T R A T Y . —  1) K o szty  ogólne zł 60 183.03; 2) K oszty ru­
chowe i handlowe zł 189 721.89; 3) Podatki zł 23 952.91;
4) U bezpieczenia społeczne zł 20 393.89; 5] Am ortyzacja
w  1935 r. z ł 49 445.63; 6 ) O dsetki zł 828.19; Razem
zł 344 525.54.

ZYSKI. —  1) Zvski brutto zł 297 423.36; 2) Dochody z nie­
ruchomości zł 557.38; 3) W aloryzacja 5%  Państw. Pożyczki 
Konwers. z 1924 r. zł 2 407.13; Strata w  1935 r. zł 44 137.67, 
Razem zł 344 525.54.

1743

Fabryka Papy Dachowej i Produkt. Smół. „Gospodarz“
Spółka A kcyjn a w Sieradzu 

Bilans na dz. 31/XII 1935 r.

A K T Y W A . —  Nieruchom ości zł 62 823.50; Ruchomości 
zł 30 621.84; G otów ka w  kasie i w  bankach zł 26 398.18; Pa­
piery procentowe i udziały zł 1385.00; W eksle  zł 23 857.66, 
Surowce zł 12 191.38; T ow ary zł 24 842.28; D łużnicy zł 70 782.70, 
Sumy przechodnie zł 629.00; Razem zł 253 531.54.

P A S Y W A . —  K apitał akcyjny zł 100 000.00; Zapasow y usta­
w ow y zł 15 734.09; Zapasowy specjalny zł 41 682.20; A m orty­
zacyjny zł 49 676.15; A k ce p ty  zł 7 940.00; W ierzyciele 
zł 9825.64; Dywidenda niepodniesiona zł 1 743.00; W ątpliw i 
dłużnicy zł 7 800.85; Sumy przechodnie zł 243.11; C zysty zysk 
zł 18 886.50; Razem  zł 253 531.54.
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Korzystajcie z Poczty Lotniczej!

Zarząd Polskich Zakładów Chemicznych „llitrat“ , Spółka Akr.
w W a r s z a w i e

jj zawiadamia, że w ypłata uchwalonej przez W alne Zgrom adze­
nie Akcjonarjuszów  w dn. 19 czerw ca r. b.

dywidendy za 1935 r. od św iadectw  założycielskich 
i w w ysokości zł 3.68 od jednego świadectw a założycielskiego 

uskuteczniana będzie za zwrotem  kuponu Nr. 2, począw szy 
od dn. 15 lipca r. b. w  poniedziałki, środy i piątki od godz. 9 
do 1 2  w  kasie Zarządu w  W arszaw ie, przy ul. Mińskiej Nr. 25.
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Wycinki z gazet
i c z a s o p i s m  c a ł e g o  ś w i a t a  

w  k ażdej  ż ą d a n e j  s p r a w i e

JaKo najlepsze źródto informacyj, nie­
zbędne dla wszystKich biur i instytucyj: 
państwowych, społecznych, Kulturalnych, 
przemysłowych i handlowych oraz dla 
osób wszelkich zawodów, zbiera i na 
zamówienie dostarcza, tudzież załatwia 
prenumeraty dzienniKów i c z a s o p i s m  
Krajowych i zagranicznych

I n f o r m a c j a  P r a s o w a  P o l s K a
DyreKcja i eKspedycja: Warszawa, BracKa 5. Tel. 241-53

Korespondenci we wszystKich stolicach

CEN TRALA O D BITEK  NAUKOWYCH

LIBRARIA N O V A
S P Ó Ł D Z IE L N IA  Z O D P O W IE D Z IA L N O Ś C IĄ  U D Z IA Ł A M I

w Warszawie, RyneK Starego Miasta 31 
(Kamienica Książąt MazowiecKich)
Tel. 5-83-77. Konto P. K. 0. 27 527

PRZYJM UJE W KOMIS W SZELKIE ODBITKI. UDZIELA 

IN FO R M A CYJ O O DBITKACH . W Y D A JE  BIULETYN 

IN FO RM A CYJN Y. W Y D A JE  K A T A L O G I SPECJALN E

Na żądanie wysyłamy Katalogi bezpłatnie

Świeżo opuści! prasę Katnlog Z  zaKresu 

-----nauK ekonomicznych =
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PRAWO
PRZEMYSŁOWE
ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA R. P. O PRAWIE PRZEMYSŁOWEM 
W B R Z M I E N I U  U S T A W Y  
Z DNIA 10 MARCA 1934 ROKU 
Z OBJAŚNIENIAMI

Z E B R A Ł  I O P R A C O W A Ł

B u m  Slanislam ¡¡M i
R A D C A  M I N I S T E R S T W A  

P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U

N A K Ł A D E M  T Y G O D N I K A

„POLSKA GOSPODARCZA
Cena egzemplarza (w oprawie płóciennej) . z ł  20
Z przesyfkq p o le c o n q ................................ z ł  21
Z przesyłkq za za liczen ie m .......................z l  22

Zamówienia na „PRAWO PRZEMYSŁOWE" 
p r z y j m u j e  A d m i n i s t r a c j a  t y g .

„POLSKA GOSPODARCZA
WARSZAWA, UL ELEKTORALNA 2, TELEFON Nr. 5-12-73



POLMIN
P a ń stw o w a  Fabryka O le jów  M in e ra ln y ch
C E N T R A L A :  LWÓW, ULICA AKADEMICKA 7

TELEFONY: 102-20 do 102-23

R A F I N E R J A  W  D R O H O B Y C Z U

REPREZENTACJA W GDAÑSKU P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  ZAGRANICZ- 

POL1SH PETROLEUM COMPANY NE WE WSZYSTKICH STO ŁECZN YCH  

KREBSMARKT 7/8 MIASTACH EUROPY

D Z I Ę K I  D Ł U G O L E T N I E J  P R A K T Y C E  R A F I N E ­
R Y J N E J  I D O Ś W I A D C Z E N IO M  N A  P O L U  T E C H ­
N I K I  S M A R N I C Z E J , D O S T A R C Z A M Y  P R O D U K ­
T Y  S M A R O W E  N A J W Y Ż S Z Y C H  G A T U N K Ó W  
P O  J A K N A J  Ś C I Ś L E J  S K A L K U L O W A N Y C H  

C E N A C H
W Ł A Ś C I W E  Z A S T O S O W A N I E  W Y S O K O W A R -  
T O Ś C I O W Y C H  O L E J Ó W  I S M A R Ó W  „ P O L M I N “ , 
D O S T O S O W A N Y C H  D O  W A R U N K Ó W  P R A C Y  
W S Z Y S T K I C H  M A S Z Y N  I S I L N I K Ó W , Z A P E W ­
N I A  U Z Y S K A N I E  W S Z E L K I C H  K O R Z Y Ś C I ,  
Z W I Ą Z A N Y C H  Z R A C J O N A L N Ą  G O S P O D A R K Ą  

S M A R N I C Z Ą

OLEJE I SMARY AUTOMOBILOWE „ P O L M I N ”
Są DO NABYCIA WE WSZYSTKICH NASZYCH O D D Z I A Ł A C H  ORAZ 
W PIERWSZORZĘDNYCH SKŁADACH Z AKCESORJAM! SAMOCHODOWEM1

O D D Z I A Ł Y :  B I A Ł Y S T O K ,  B Y D G O S Z C Z , D O L I N A , G D Y N I A ,  J A R O S Ł A W ,

— -  ------------------  K A L I S Z , K R A K Ó W , L U B L I N , L W Ó W , Ł Ó D Ź , P I Ń S K , P O Z N A Ń ,
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